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KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W I PÓŁROCZU 1953 R.

V \7 E D Ł U G  w stępnych danych w y n ik i w yko - 
* * nania Narodowego P lanu Gospodarczego 

na r. 1953 w  dziedzinie rozw o ju  przem ysłu, ro l­
n ic tw a, transportu , inw es tyc ji, budow nictw a 
i  ob ro tu  towarowego w  I  półroczu 1953 r. przed­
staw ia ją  się następująco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
PR ZEM YSŁO W EJ

G lobalna p rodukc ja  przem ysłu  socja listycz­
nego w edług w artości w  cenach n iezm iennych 
wzrosła w  I  półroczu 1953 r. o ok. 16-%- w  po­
rów nan iu  z I  półroczem 1952 r. P lan p roduk­
c ji g lobalnej przem ysłu socjalistycznego na 
I  półrocze 1953 r. w ed ług  w artości w  cenach 
n iezm iennych został w ykonany przez ca ły  prze­
m ysł w  ok. 103%.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe podległe po­
szczególnym m in is te rs tw om  w yko n a ły  p lan  g lo­
ba lne j p ro d u kc ji przem ysłowej ja k  następuje 
(w  procentach):

M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  105
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  j ” “
M in is te rs tw o  E n e rg e ty k i  10!
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  M a s z y n o w e g o  105
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  99
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  i  P a p ie rn ic z e g o  102
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  103
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  !03
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  R o ln e g o  i  S p o żyw cze g o  96
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  M ię s n e g o  i  M le c z a rs k ie g o  113
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  R z e m io s ła  107
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  H a n d lu

W e w n ę trz n e g o  U l
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  L e ś n ic tw a  99
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  K o le i  106
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  T ra n s p o r tu

D ro g o w e g o  i  L o tn ic z e g o  101
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i 101

W  I  półroczu 1953 r. w yprodukow ano ponad 
p lan znaczne ilości su rów k i i w yrobów  w alco­
wanych, ru d  żelaza, węgla-kam iennego, koksu, 
soli, c iągników , samochodów osobowych i  cięża­
row ych, m b tocyk li, wagonów tow arow ych, so­
dy ikalcynowanej, e lektrod  węglowych, superto- 
maszyny, tka n in  baw ełn ianych i wełn ianych, 
obuwia, o le ju  surowego, m yd ła  do prania, w ina, 
p iw a i  w iele innych  a rty k u łó w  przem ysłowych.

M im o w ykonania  i  przekroczenia p lanu w  za­
kresie w artości p ro d u kc ji g lobalnej, n iektó re  
m in is te rs tw a  n ie  w ykona ły  w  p e łn i p lanu p ro­
d u k c ji w  zakresie n iek tó rych  ważnych w y ro ­
bów1. M iędzy in n ym i M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  
n ie  w ykona ło  ustalonej w  p lan ie  ilośc i p roduk­
c ji n iek tó rych  m eta li nieżelaznych, M in is te r­
stwo G órn ic tw a  —- ropy naftow ej, M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Maszynowego —  n iek tó rych  rodza­
jó w  obrab iarek do w ió row e j i  plastycznej obrób­
k i  m e ta li oraz łożysk ku lkow ych , M in is te rs tw o 
P rzem ysłu Chemicznego —  kw asu siarkowego, 
ka rb idu , syn tiny, azotniaku, M in is te rs tw o  Prze­
m ysłu  M a te ria łów  B udow lanych —  cegły i  ce­
m entu, M in is te rs tw o  P rzem ysłu Rolnego i  Spo­
żywczego i  M in is te rs tw o  P rzem ysłu Mięsnego 
i  M leczarskiego n ie  osiągnęły w  pe łn i zadań 
p lanu  w  zakresie p ro d u kc ji n iek tó rych  a r ty k u ­
łów  spożywczych.

I I .  R O LN IC TW O

Przebieg tegorocznej w iosennej a kc ji siewnej 
w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  i  gospodar­
stwach in d yw id u a ln ych  b y ł w  zasadzie po­
m yślny. Obszar zasiewów1 ja rych  w  gospodarce 
chłopskiej i  spółdzieln iach p rodukcy jnych  osią­
gnął 100,1% zamierzeń planu. Pow ierzchnia 
up ra w  ja rych  pod zb io ry  bieżącego roku  jest 
wyższa n iż  w  ro ku  ub ieg łym  o ok. 2 %. Również 
w  państwowych gospodarstwach ro ln ych  obszar 
zasiewów w iosennych w zrósł o 9 % w  porów na­
n iu  z r. 1952, chociaż p lan zasiewów wiosen­
nych został w ykonany ogółem w  ok. 99%.

Poważnie zw iększy ł się w  ogólnej pow ierzch­
n i zasiewów udzia ł pszenicy. Zw iększy się ró w ­
nież udzia ł bu raków  cukrow ych i  okopowych 
pastewnych. Obszar o b ję ty  upraw ą buraka cu­
krowego jest w  roku  bieżącym o ok. 7 % w ięk ­
szy n iż  w  r. 1952.

N ie zostały w  pe łn i w ykonane zamierzenia 
p lanowe w  zakresie obszaru up raw  roś lin  o le i­
stych i  w łókn is tych .

Na bardzie j pom yślny n iż  w  roku  ub ieg łym  
przebieg kam pan ii siewnej w p łyn ą ł w zrost za­
opatrzenia ro ln ic tw a  w  maszyny i  narzędzia 
rolnicze, w  szczególności w  s ie w n ik i rzędowe 
i  b rony ciągnikowe oraz lepsze przygotowanie 
rem ontów  maszyn. W  1 półroczu 1953 r. ro ln ic ­
tw o o trzym ało  około 4 tys. tra k to ró w  w  p rze li­
czeniu na tra k to ry  o m ocy 15 K M .

Liczba Państwowych O środków  Maszyno­
w ych  w edług stanu na dzień 30.V I. 1953 r. osią­
gnęła 377. Rozm iar prac 'potowych Państwo­
w ych  Ośrodków M aszynowych w  prze liczeniu 
na o rkę  średnią w  I  półroczu 1953 r. w zrósł 
o 67 % w  porów nan iu  z I  półroczem 1952 r.

W  I  półroczu 1953 r- nastąp ił dalszy w zrost 
hodow li. W edług w stępnych danych czerwco­
wego spisu rolnego nastąp ił w  bieżącym roku  
pew ien w zrost pog łow ia  byd ła  i  znaczny wzrost 
pogłow ia trzody chlewnej i  owiec.

L iczba spółdzie ln i p rodukcy jnych  według 
stanu na 30.VI.1953 r. osiągnęła 7.982, t j .  po­
ziom praw ie  2,5 raza w yższy n iż  w  odpow ied­
n im  okresie r. 1952.

I I I .  TR ANSPO RT I  ŁĄCZNO ŚĆ

Na ko le jach norm alno to row ych p lan  przecię t­
nego dobowego za ładunku został w ykonany 
w  I  pó łroczu 1953 r. ogółem w  102%.

Przewozy ładunków  w  I  półroczu w zros ły  na 
ko le jach  norm alno to row ych o 12% w  porówna­
n iu  z I  półroczem 1952 r.

P rzecię tny czas obro tu  wagonu towarowego 
na k o le ja c h . norm a lno to row ych zm nie jszy ł się 
w  porów nan iu  z I  półroczem 1952 r. o 2%.

Przewozy ładunków  w  Państwowej K om un i­
k a c ji Samochodowej w  I  półroczu 1953 r. osią­
gnę ły poziom 134% w  porów nan iu  z I  pó łro ­
czem 1952 r., jednakże p lan  przewozów nie zo­
sta ł w  pe łn i w ykonany.
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Przewozy ładunków  w  transporcie rzecznym  
w  I  półroczu 1953 r. w zros ły  2 -k ro tn ie  w  po­
rów nan iu  z I  półroczem  1952 r. p rzy  w ykona­
n iu  p lanu w  140%.

U s ług i poczty i  te lekom un ikac ji, liczone we­
d ług  w artości w  cenach porów nyw alnych , w zro­
s ły  o ok. 8 % w  porów nan iu  z I  półroczem 
1952 r.

IV . IN W ESTYC JE  I  BU D O W N IC TW O

W edług szacunkowych danych inw estyc je  
w  gospodarce narodowej w zrosły w  I  półroczu 
1953 r. o ok. 15% w  porów nan iu  z nakładam i 
I  półrocza 1952 r.

P lan p ro d u kc ji państwowych przedsiębiorstw  
budow lano-m ontażowych został przekroczony. 
G lobalna wartość robót budow lano-m ontażo­
w ych  w  I  półroczu 1953 r. wzrosła  w  cenach 
po rów nyw a lnych  o ok. 20% w  porów nan iu  
z I  półroczem 1952 r.

Oddano do u ży tku  szereg now ych  ob iektów  
przem ysłowych, kom un ikacy jnych , m ieszkanio­
w ych  i  socjalnych. M iędzy innym i, w  ram ach 
budow n ic tw a  mieszkaniowego ŻOR oddano do 
u ż y tku  w  I  półroczu 1953 r. ok. 38 tys. now ych 
izb m ieszkalnych.

V. OBRÓT TO W AR O W Y

Plan obrotu detalicznego hand lu  socja listycz­
nego łącznie z żyw ien iem  zb io row ym  został w y ­
konany w  I  półroczu 1953 r . w  ok. 102%.

W  I  półroczu 1953 r. wzrosło zaopatrzenie 
ry n k u  w  poszczególne tow ary , rozprowadzane 
przez sieć hand lu  uspołecznionego. W  szczegól­
ności wzrosło zaopatrzenie ry n k u  w  następują­
ce tow a ry : p ieczywo żytn ie  o 12% w  porów na­
n iu  z I  półroczem 1952 r., mięso i  p rze tw o ry  
o 29%, tłuszcze zwierzęce.o 44%, masło o 16%,
m leko o 15% ja ja  o 19 %, w ina  o 26 %, tk a n in y

wełniane o 12 %, u b io ry  i  okryc ia  męskie o 11 %, 
u b io ry  i  okryc ia  damskie o 7 %, obuw ie skórza­
ne o 7%, obuw ie gumowe o 21%, o d b io rn ik i 
rad iow e o 38%, ro w e ry  o 19 %.

V I. Z A T R U D N IE N IE  I  W YDAJN O ŚĆ  
PR AC Y

Liczba robo tn ików  zatrudn ionych w  przem y­
śle socja listycznym  w  I  półroczu 1953 r., zw ięk­
szyła się w  porów nan iu  ż I  półroczem 1952 r. 
o ok. 5%.

W ydajność pracy na robo tn ika  w  przemyśle 
socja listycznym  wzrosła w  I  półroczu 1953 r. 
o ok. 11% w  porów nan iu  z odpow iednim  okre­
sem ub. r. P lan w yda jności pracy na ro b o tn i­
ka został w ykonany w  102%.

V II.  ROZW ÓJ S Z K O LN IC T W A , K U L T U R Y  
I  OCHRO NY Z D R O W IA

Liczba absolwentów  szkół podstawowych 
wzrosła w  r. 1953 o 3%- w  porów nan iu  z r. 1952, 
liczba absolwentów  szkół średnich ogólno­
kształcących o 12% . Łącznie liczba absolwen­
tów  szkół podstawowych i  średnich ogólno­
kształcących osiągnęła ok. 400 tys. osób.

Liczba absolwentów średnich zawodowych 
szkół technicznych wzrosła w  porów nan iu  z ro ­
k iem  ub ieg łym  o ponad 5%.

N akład książek, w ydanych w  I  półroczu 
1953 r., w zrósł w  porów nan iu  z I  półroczem 
1952 r. o ok. 36%,' w  ty m  nak ład  podręczników 
szkolnych w zrós ł o ok. 42%.

W  I  półroczu 1953 r. nastąp ił dalszy rozwój 
ochrony zdrow ia, i  op iek i leka rsk ie j nad ludno­
ścią. W  szczególności rozbudowana została sieć 
szp ita li i  innych  in s ty tu c ji ochrony zdrowia, 
zwłaszcza na  wsi. Rozszerzyła się p rodukcja  
podstawowych leków  i szczepionek.

W POŁOWIE CZWARTEGO ROKU SZEŚCIOLATKI
A ^/^K R O C Z Y L IŚ M Y  w  drugą połowę czwar- 
* ^  tego roku  P lanu 6-letn iego. W ie lk ie  zada­

n ia  rozbudow y naszego przem ysłu i  rozw o ju  
p ro d u kc ji przem ysłow ej w ym agają  od nas po­
ważnego w ys iłku . Rozum ieją to masy pracu­
jące, k tó re  z entuzjazm em  i  o fia rn ie  budu ją  no­
w y  lepszy us tró j społeczny. D z ięk i w ys iłko ­
w i lu d z i p racy gospodarka nasza odnosi po­
ważne sukcesy. Realizacja p lanu  w  ciągu 
p ierw szych trzech la t sześciolecia w  dziedzinie 
przem ysłu przebiegała zgodnie z w y tyczn ym i 
NPG i  p rzy  ty m  z rezerwą, k tó ra  obliczona we­
d ług w artości p ro d u kc ji przem ysłow ej stano­
w i oko ło 13,5 procent ponad założenia P lanu 
6-letniego.

Tegoroczny p lan  p ro d u kc ji przem ysłu  socja­
listycznego w  I  półroczu br. (według wartości 
w  cenach niezm iennych) w ykonany został 
w  103 procentach. W  zestaw ieniu z I  pó łro ­
czem roku  ubiegłego globalna p rodukc ja  prze­
m ysłu  socjalistycznego wzrosła o 16%. Szcze­

góln ie  cenne dla dalszego rozw oju naszej go­
spodarki narodowej są w y n ik i osiągnięte 
w  przem yśle g rupy  A . Jest to tym  bardzie j 
pomyślne, że przełamano tu  liczne trudności, 
k tó re  w ystępow ały w  latach ubiegłych.

Poważny w k ład  do przekroczenia zadań p ro ­
dukcy jnych  w  I  półroczu br. w n ieś li górn icy 
i  hu tn icy , m eta low cy i p racow n icy przem ysłu 
maszynowego. D z ięk i o fia rne j p racy da li oni 
gospodarce narodowej poważną ilość p roduk­
c j i  ponadplanowej. Tak np. przem ysł węglo­
w y  w ykona ł p lan za I  półrocze br. w  103 %. 
Jest to ty m  poważniejsze osiągnięcie, że w  I  
półroczu ubiegłego roku  M in is te rs tw o  G órn ic­
tw a  w ykona ło  p lan  jedyn ie  w  98%, a na koniec 
roku  w  99%. Jednak ju ż  w  I  kw . br. prze ła­
mano trudności. P lan za I  kw . w ykonany  zo­
stał w  104%. Stało się to dzięki w y s iłko w i 
górn ików , k tó rzy  w yc iągnę li odpowiednie w n io ­
ski z narady p racow n ików  przem ysłu  w ęglo­
wego w  Stalinogrodzie. Zapam ię ta li oni do­
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brze słowa towarzysza B ieru ta , że „p la n  to 
prawo niezłom ne państwa budującego socja­
liz m “  *).

W ysoko p rzekroczy ł rów nież zadania p lano­
we przem ysł hu tn iczy. Już w  I  kw . 1953 r. 
M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  w ykona ło  p lan w  104%, 
a w  I  półroczu br. w  105%. Porów nując c y fry  
w ykonan ia  p lanu  z analogicznym  okresem ubie­
głego roku, w  k tó ry m  przekroczenie p lanu 
w  h u tn ic tw ie  w yn ios ło  2 %, a w  końcu r. 1952 —  
1 %, w id z im y  poważny w ys iłe k  h u tn ikó w  w  ro ­
ku  bieżącjun. D z ięk i ich  o fia rne j p racy go­
spodarka narodowa otrzym ała  w ięcej surów k i 
i  w yrobów  walcowanych. Tegoroczne osiąg­
nięcia przem ysłu  hutniczego stanow ią poważ­
n y  w k ła d  w  przezwyciężenie wąskiego prze­
k ro ju  w  zakresie surów ki, co lim ito w a ło  p ra ­
cę w a lcow n i oraz w  zakresie sta li, co rzu tow a­
ło na całą gospodarkę narodową. M in ione  pó ł­
rocze zaznaczyło się w  h u tn ic tw ie  jako  po­
czątkowy okres now ych cennych, a dotąd nie 
stosowanych w  Polsce rodzajów  p rodukc ji.

W  I  półroczu br. n ie pozostał rów nież w  ty le  
przem ysł m aszynowy w ykonu jąc  p lan  p roduk­
c ji w  105%. I  tu  w idz im y , że uczyniono po­
w ażny k ro k  naprzód, zważywszy, że w  I  pó ł­
roczu ubiegłego roku  p lan  p rzem ysłu  maszy­
nowego został w ykonany  zaledw ie w  97 %, a na 
koniec 1952 r. w  93%. Już od I  kw . br. zazna­
czył się w  przem yśle m aszynowym  zasadniczy 
zw ro t. P lan na I  kw . bieżącego roku  przem ysł 
m aszynowy n ie  ty lk o  w ykona ł, ale i  p rzekro­
czył o 5%, zaś p lan całego półrocza również 
o 5% . D z ięk i w ykonan iu  z nadw yżką p lanu 
p ro d u kc ji za I  kw . i  I  półrocze br. gospodarka 
narodowa otrzym ała  dodatkowe ilośc i c iągni­
ków , samochodów osobowych i  ciężarowych, 
m otocyk li, wagonów tow arow ych  itd . W  prze­
m yśle m aszynowym  w  obecnym roku  po raz 
p ie rw szy pode jm u jem y nieznaną przed w o jną  
v/ naszych w arunkach produkc ję  maszyn cięż­
k ich .

W ykonanie  p lanu za I  półrocze przez M in i­
sterstwo E ne rge tyk i w  101% u m oż liw iło  regu­
la rne  zaopatrzenie przem ysłu  w  konieczną ener­
gię, co m ia ło  n ie w ą tp liw ie  ko rzys tny  w p ły w  
na w ykonan ie  p lanów  przez inne  gałęzie prze­
m ysłu.

Przechodząc z ko le i do przem ysłu  p roduku ­
jącego środk i konsum pcyjne (przem ysł g rupy  
B) s tw ie rdz ić  należy na ogół pom yślny dalszy 
jego rozw ój. N ieustanny rozw ó j gałęzi prze­
m ys łu  należącego do g rupy  B stanow i jeszcze 
jeden dowód trosk i naszego rządu i  p a r t i i o re­
a lizację  zadań, w yn ika jących  z podstawowego 
praw a socja lizm u —  stałego podnoszenia ste­
p y  życiow ej mas pracujących.

Zak łady podleg łe M in is te rs tw u  P rzem ysłu 
Lekkiego w yko n a ły  p ian  za I  półrocze br. 
w  103%, podczas gdy w  r. 1952 przem ysłow i 
lekk iem u  zabrakło 1 % do pełnego w ykonan ia  
zadań planu.

Również przem ysł m ięsny i  m leczarski w y ­
soko przekroczy ł zadania NPG. P lan na I  kw . 
1953 r., ja k  rów nież I  półrocza br., w ykonany

‘) Trybuna Ludu z dn. 2.24953 r,

został w  113%. W y n ik  ten jes t tym  cennie j­
szy, że —  ja k  pam iętam y —  p lan  na r. 1952 
w ykonany  został zaledw ie w  97%. Poważne 
przekroczenie p lanu  u m oż liw iło  pełniejsze za­
opatrzenie św iata p racy w  a r ty k u ły  spożyw­
cze.

N iem nie jszy sukces w  rea lizac ji zadań p la ­
now ych odniosły przedsiębiorstwa podległe 
M in is te rs tw u  H and lu  W ewnętrznego, k tó re  
w yko n a ły  p lan na I  półrocze br. w  114%, p rzy  
czym ju ż  p lan  na I  kw . został przekroczony
0 9%.

P lan p ro d u kc ji w  I  półroczu br. w ykona ły
1 p rzekroczy ły  rów nież przem ysły: d rzew ny 
i  pap ie rn iczy (102% planu), m a te ria łów  bu­
dow lanych (103%), przedsiębiorstwa podległe 
M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Drobnego i  Rzemio­
sła (107%).

W ysokie przekroczenie przez nieom al wszy­
stk ie  gałęzie przem ysłu zadań, w yn ika jących  
z NPG  na I  półrocze br. dało gospodarce do­
datkowe znaczne ilośc i w ie lu  a rty k u łó w  prze­
m ysłow ych w y tw arzanych  zarówno przez prze­
m ys ł g rupy  A  ja k  i  B.

B y łoby  jednak rzeczą niesłuszną, m ówiąc 
o sukcesach i  to  poważnych, n ie  wspomnieć 
o trudnościach i  niedomaganiach, „k tó ry c h  —  
ja k  to o k re ś lił towarzysz B ie ru t —  jest jeszcze 
niem ało w  naszej gospodarce w  różnych dzie­
dzinach naszej p racy“ 2). Tak np. m im o w y ­
konania i  przekroczenia p lanu  pod względem  
w artości p ro d u kc ji g loba lne j, n iek tó re  m in i­
sterstwa n ie  w yko n a ły  w  p e łn i p lanu  p roduk­
c ji w  zakresie pew nych ważnych w yrobów . 
M iędzy in n y m i hu tn ic tw o  n ie  w ykona ło  usta­
lone j w  p lan ie  ilości p ro d u kc ji n ie k tó rych  me­
ta li nieżelaznych, gó rn ic tw o  —  ropy  na ftow e j, 
przem ysł m aszynowy —  pew nych rodzajów  
obrab iarek oraz łożysk ku lkow ych , przem ysł 
chem iczny (k tó ry  p lan  na I  półrocze w ykona ł 
jedyn ie  w  99%) —  kwasu siarkowego, k a rb i­
du, syn tin y  i  ażotniaku, przem ysł m a te ria łów  
budow lanych —  cegły i  cementu, przem ysł 
le k k i —  m eb li g iętych, p rzem ysły  ro ln y  i  spo­
żyw czy oraz m ięsny i  m leczarski —  n ie  osiąg­
nę ły  w  pe łn i zadań p lanow ych w  zakresie n ie ­
k tó rych  a rty k u łó w  spożywczych.

N iew ykonan ie  p lanu  w  zakresie szeregu waż­
nych  w yrobów  sprzeczne jes t z zasadą dyscy­
p lin y  w  rea lizac ji p lanu. P lan to praw o obow ią­
zujące bezwzględnie. A le  nakaz ten należy 
rozum ieć n ie  ty lk o  w  odniesieniu do w artości 
p ro d u kc ji g lobalne j, lecz rów nież w  odniesie­
n iu  do każdego szczegółowego nakazu planu. 
P lan p ro d u kc ji jes t dopiero w te d y  ca łkow icie  
przez dany zakład, a naw et dany resort w yko ­
nany, gdy w ykonano zaplanowaną produkc ję  
każdego w yro b u  i  to w  ustalonej przez p lan  ja ­
kości i  asortymencie. D latego za trzym u jem y 
się d łużej p rzy  spraw ie n iew ykonan ia  p lanu 
w  poszczególnych rodzajach w yrobów , aby u - 
wagę ka d r gospodarczych zwracać w  tę stro ­
nę, gdzie is tn ie ją  b ra k i i  trudności —  po to, 
aby je  w  porę usuwać. A b y  w  ciągu następ­
nego półrocza odrobić czas —  pod ty m  w zglę­
dem źle w yko rzys tany  w  I  półroczu br.

2) T ryb u n a  L u d u  z dn. 23.7. 1953 r.
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Poważne osiągnięcia w  zakresie uprzem y­
słow ien ia  k ra ju  stw arza ją  sytuację, k tó ra  umoż­
liw ia  dźw ignięcie na w yższy poziom naszego 
ro ln ic tw a . N ie  w olno zapominać nam o wska­
zaniach V I I  P lenum  K C  PZPR, że rozw ój ro l­
n ic tw a  n ie  moż pozostawać w  ty le  za rozwo­
je m  przem ysłu. S ta ły  w zrost p ro d u kc ji ro lne j 
g w a ran tu je  w zrost stopy życiowej mas pracu­
jących  oraz um ocnienie i  rozszerzenie bazy su­
row cow ej przem ysłów  lekkiego i  ro lno-spożyw ­
czego, k tó re  w y tw a rza ją  p ro d u k ty  masowego 
spożycia n ie  ty lk o  d la m iasta, ale i  d la  wsi.

D z ięk i w yda tne j pomocy państwa ludowe­
go przebieg tegorocznej w iosennej a k c ji s iew­
nej w  spółdzie ln iach i  gospodarstwach in d y w i­
dua lnych  należy w  zasadzie uznać za pom yślny. 
Obszar zasiewów ja ry c h  w  gospodarce chłop­
sk ie j i  spółdzieln iach p rodukcy jnych  osiągnął 
100,1 % w  stosunku do usta lonych przez p lan za­
dań. Pow ierzchnia up raw  ja rych  pod zb io ry  
bieżącego roku  jest wyższa n iż  w  r. 1952 o ok. 
2% . Również w  państw ow ych gospodarstwach 
ro lnych  obszar zasiewów w iosennych w zrósł
0 9% w  zestaw ieniu z rok iem  ub ieg łym , m im o 
że p lan  zasiewów w iosennych n ie  został w  pe ł­
n i w ykonany  (ok. 99%).

W  roku  bieżącym w  ogólnej pow ierzchn i za­
siewów zw iększy ł się udz ia ł pszenicy, bu ra ­
ków  cukrow ych  i  okopowych pastewnych. Ob­
szar u p ra w y  buraka cukrowego jes t w  bieżą­
cym  roku  o ok. 7 % w iększy, n iż  w  roku  ubieg­
łym .

M ów iąc o odniesionych sukcesach należy 
rów nież wspomnieć o niedociągnięciach. N ie  
zosta ły w  p e łn i w ykonane zadania p lanowe 
w  zakresie obszaru up ra w  roś lin  o le is tych i  
w łókn is tych , ta k  w ażnych d la  rozw o ju  k ra ­
jo w e j bazy surowcowej przem ysłów  lekkiego
1 rolno-spożywczego

Ogólnie jednak biorąc przebieg kam pan ii 
siewnej b y ł bardzie j pom yślny, n iż  w  roku  u - 
b ieg łym . Na w y n ik i te w p ły n ą ł ko rzys tn ie  da l­
szy w zrost zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  nowo­
czesne maszyny i narzędzia ro lnicze, w  szcze­
gólności s ie w n ik i rzędowe i  b ro n y  ciągnikowe; 
pozy tyw n ie  oddziałało też lepsze niż w  roku  ze­
szłym  przygotow an ie  rem ontów  maszyn. W  I 
półroczu br. ro ln ic tw o  o trzym ało  dalsze 4 tys. 
tra k to ró w  w  prze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 
15 K M .

Liczba państw ow ych ośrodków m aszynowych 
w ed ług  stanu na dzień 30.6.53 r. osiągnęła 377. 
Równocześnie rozm ia r prac po low ych w yko ­
nanych przez państwowe ośrodki maszynowe 
w  I  półroczu br. w zrósł o 67% w  zestaw ieniu 
z analogicznym  okresem roku  ubiegłego.

W  I  półroczu 1953 r. nastąp ił dalszy w zrost 
hodow li. W edług w stępnych danych w  bieżą­
cym  roku  zaobserwować można by ło  pew ien 
w zros t pogłow ia byd ła  i  znaczny w zrost pogło­
w ia  trzody  ch lew nej i  owiec. W  sumie można 
stw ierdzić, że hodow la w  I  półroczu br. uczy­
n iła  większe postępy n iż  w  analog icznym  okre­
sie r. ub.

Stosunkowo szybko ro zw ija  się w  ostatn im  
okresie spółdzielczość p rodukcy jna . L iczba spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w ed ług  stanu na dzień 
30.6 br. osiągnęła 7.982, co stanow i p raw ie  2,5

raza w ięcej, n iż  w  odpow iednim  okresie 1952 
roku. W  samym ty lk o  I  półroczu br. powsta­
ło  ponad 3 tys. now ych spó łdzie ln i p roduk­
cy jnych . W ie le  spółdzie ln i, k tó re  pow sta ły  
wcześniej, osiągnęło już  poważne w y n ik i swej 
ko le k tyw n e j pracy. W śród nowych, a n iek ie ­
dy i  wśród daw nie j pow sta łych is tn ie ją  takie, 
k tó re  n ie  okrzep ły  jeszcze dostatecznie. D la te ­
go też m łody ruch spółdzielczy należy otoczyć 
większą n iż  dotychczas opieką, p rzy jść  z wszech­
stronną i  w yda tną  pomocą.

N ie należy jednak zapominać, że większość 
p ro d u kc ji ro lne j w ytw arzana  jes t przez d rob­
ną chłopską gospodarkę ro lną. S tanu tego nie 
należy rów nież uważać za k ró tk o trw a ły . D la ­
tego też, aby podnieść tem po w zrostu  p roduk­
c ji ro lne j, trzeba iść z pomocą, a zwłaszcza 
w  dziedzin ie agronom ii, zaopatrzenia, w ypo­
sażenia technicznego —  rów nież in d y w id u a l­
nym  gospodarstwom chłopskim .

Pam iętać p rzy  ty m  trzeba, że mało i  śred­
n io ro lne  chłopstwo pracujące jes t i  będzie 
w  walce o um ocnienie Państwa Ludowego, 
o budowę nowego u s tro ju  społecznego niezawo­
dnym  sojusznikiem  k lasy  robotn icze j. A b y  w ięc 
bardzie j um ocnić sojusz robotniczo-ch łopski, 
klasa robotnicza w in n a  pomagać ch łopstw u 
pracującem u w  ograniczaniu w yzysku  ku łac­
kiego, podnoszeniu ośw ia ty  i  k u ltu ry  na wsi. 
Trzeba okazywać podstawowym  masom chłop­
sk im  na jda le j idącą pomoc w  zakresie w yko ­
rzystan ia  zdobyczy w iedzy ro ln icze j i  techn i­
k i —  poprzez w łaściwe zaopatrzenie in d y w i­
dua lnych gospodarstw ro lnych  w  nowoczesny 
sprzęt ro ln iczy, nawozy sztuczne oraz w  a r ty ­
k u ły  konsum pcyjne. Sprawniejsze zaopatrze­
n ie  ro ln ic tw a  w  a r ty k u ły  przem ysłowe, ja k  
rów nież szersza pomoc k redy tow a  i  techniczna 
poprzez rozszerzenie zakresu działalności ośrod­
ków  maszynowych, sprawniejsza obsługa we­
te ry n a ry jn a  i  agronom iczna —  niezawodnie 
odb iją  się pom yśln ie  na p ro d u kc ji ro lne j.

W  dziedzinie transpo rtu  i  łączności zanoto­
wać należy w  I  półroczu br. dalszy postęp. Na 
ko le jach norm alno to row ych p lan  przeciętnego 
dobowego za ładunku w ykonany  został ogółem 
w  102%, a przewozy ładunków  w zros ły  w  po­
rów nan iu  z I  półroczem  1952 r. o 12%. Jako 
n ie w ą tp liw y  sukces ko le ja rzy  należy uznać 
zm niejszenie czasu obro tu  wagonu tow arow e­
go o 2 %.

Przewozy ładunków  w  PK S  w  zestaw ieniu 
z analogicznym  okresem ubiegłego roku  w zro ­
s ły  do 134%, m im o że p lan  przewozów n ie  zo­
sta ł w  p e łn i w ykonany. P rzewozy ładunków  
w  transporcie  rzecznym  w  I  półroczu br. 
w zros ły  2-k ro tn ie  w  zestaw ieniu z I  półroczem 
1952 r. —  p rzy  w ykonan iu  p lanu  w  140%. 
W  porów nan iu  z I  półroczem ub. r. w zros ły  
rów n ież o 8 % usług i poczty i  te lekom un ikac ji, 
liczone w ed ług  w artości w  cenach po rów ny­
w alnych.

W edług szacunkowych danych w  I  półroczu 
br. w  zestaw ieniu z ty m  samym okresem 1952 
roku  nak łady na inw estyc je  w  gospodarce na­
rodowej w zros ły  o ok. 15%. P lan p ro d u kc ji 
przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych zo­
sta ł przekroczony, a globalna wartość robó t bu­

GosDodarka P lanow a 5



dow lano-m ontażowych w  I  półroczu br. w zro­
sła w  cenach po rów nyw a lnych  o ok. 20 % w  po­
rów nan iu  z analogicznym  okresem ubiegłego 
roku. W arto  p rzy  ty m  podkreślić, że na jw yż­
szy stopień w ykonan ia  p lanu  rocznego w  całej 
gospodarce narodowej osiągnęło na koniec I  
półrocza w łaśnie budownictwo.

W  bieżącym roku  na szeroką skalę trw a  u ru ­
cham ianie w ie lk ich  ob iektów  inw estycy jnych , 
k tó re  zbudowane zostały w  ramach P lanu 
6-le tn iego. W  ty m  roku  pod ję ły  już  lu b  po­
de jm u ją  produkc ję  kopaln ie  N ow y W ire k  i  Koś­
ciuszko Nowa, w  h u tn ic tw ie  czynny już  jest 
w ie lk i piec „C “  w  hucie Kościuszko, powstają 
nowe w ie lk ie  piece e lektryczne; w  Nowej H u ­
cie podjęta została p rodukc ja  w  najw iększej 
w  Polsce w y tw ó rn i m a te ria łów  ogn io trw a łych  
oraz uruchom iono jedną z na jw iększych w  k ra ­
ju  od lew n i żelaza. W  hucie im . Bolesława B ie­
ru ta  w  Częstochowie wykańcza się budowę 2 
now ych w ie lk ic h  pieców. W  e le k tro w n i Ja­
worzno I I  oddano do p ro d u kc ji 2 nowe potężne 
turbozespoły, a ogólna moc urządzeń prądo­
tw órczych  urucham ianych w  roku  bieżącym 
przekracza moc uruchom ioną w  okresie całego 
P lanu  3-letniego.

W  przem yśle m aszynowym  ro k  bieżący ma 
znaczenie przełom owe z tego względu, że po 
raz p ierw szy pode jm u jem y w  k ra ju  przygoto­
w yw aną  od szeregu la t p rodukc ję  maszyn cięż­
k ich , ja k  k o tły  wysokoprężne, w ie lk ie  tu rb in y  
i  c iężki sprzęt budow lany. Również w  ty m  ro ­
ku  nasz przem ysł m aszynowy pode jm u je  bu­
dowę pierwszej w  Polsce m aszyny agregato­
w e j do p ro d u k c ji urządzeń m etra  oraz do ob­
ró b k i korpusów  s iln ikó w  e lektrycznych. Obok 
tego przem ysł m aszynowy oddaje w  bieżącym 
roku  do uży tku  nowe ty p y  maszyn ro ln iczych, 
ja k  np. trak to row e  snopowiązałki. W  przem y­
śle stoczniowym  opanowano budowę nowocze­
snych sta tków  m orskich  o wyporności 5 tys. 
ton, posiadających kad łub  ca łkow icie  spawany. 
W szystkie te  ważne dziedziny p ro d u kc ji m a­
szyn i  urządzeń są owocem in w e s tyc ji w yko ­
nanych w  ty m  przem yśle w  ramach p ierwszych 
la t P lanu 6-letn iego.

P rzem ysł chem iczny rozw iązał ca łkow icie  
trudności z rozruchem  i  p rodukc ją  syntetycz­
nego w łókna  w  W izow ie  i  u rucham ia  p rodukcję  
nawozów azotowych w  w ie lk im  kom binacie 
kędzierzyńskim . U ruchom iono produkc ję  ce­
m entu  w  w ie lk ie j ca łkow ic ie  zmodernizowa­
nej cem entowni „P rzem ko“  na Z iem iach Za­
chodnich oraz podjęto produkc ję  w  w ie lk ie j 
k lin k ie rn i w  Rejowcu.

N ie  ty lk o  w  przem yśle ciężkim , lecz rów nież 
w  p roduku jącym  a r ty k u ły  konsum pcyjne, u ru ­
chomiono szereg now ych inw es tyc ji. Tak np. 
uruchom iono w  B ie law ie  jedną z na jw iększych 
w  Polsce przędzalni, w  Czyżynach w ie lką  w y ­
tw ó rn ię  papierosów itd . Prócz tego oddano do 
u ży tku  szereg now ych ob iektów  kom un ika ­
cy jnych , m ieszkaniowych i  socjalnych. W  ra ­
mach budow n ic tw a m ieszkaniowego ZOR od­
dano do u ży tku  w  I  półroczu b r. ok. 38 tys. 
izb m ieszkalnych. W  W arszawie oddano do 
u ży tku  mieszkańcom s to licy  p iękną odbudowa­

ną z gruzów  zabytkow ą dzielnicę Starego M ia ­
sta.

P lan obro tu  detalicznego hand lu  soc ja lis ty­
cznego łącznie z w yżyw ien iem  zb io row ym  w y ­
konany został w  I  półroczu br. w  ok. 102%. 
W  okresie ty m  wzrosło zaopatrzenie ry n k u  
w  poszczególne to w a ry  rozprowadzane przez 
sieć hand lu  uspołecznionego. W  szczególności 
wzrosło zaopatrzenie ludności w  takie tow ary, 
ja k  pieczywo ży tn ie  o 12% w  porów nan iu  z I  
półroczem 1952 r., mięso i  p rze tw o ry  o 29 % o- 
raz w ie le  innych  a rtyku łó w .

W  I  półroczu 1953 r. osiągnięto pom yślne 
w y n ik i w  dziedzinie w zrostu w yda jności pracy. 
L iczba robo tn ików  zatrudn ionych  w  przem y­
śle socja listycznym  zw iększyła się w  porówna­
n iu  z analog icznym  okresem roku  ubiegłego
0 ok. 5%, zaś w ydajność pracy wzrosła o około 
11%. P lan w yda jności p racy na robo tn ika  
w  przem yśle socja listycznym  w ykonany został 
w  I  półroczu br. w  102%. Porów nując z ty m  
w zrost w yda jności w  I  kw . 1953 r. (w  k tó ry m  
w  zestaw ieniu z analogicznym  okresem r. ub. 
wzrosła ona o 8 %) w id z im y  tu  dalsze zwiększe­
nie tem pa w zrostu  w yda jności w  I I  kw . br. 
W  w y n ik u  zwiększenia tego tempa przekroczo­
no zadania p lanu  w  zakresie w zrostu  w y d a j­
ności.

W raz z rozbudową i  rozwojem  gospodarki 
narodowej „rośn ie  w  Polsce cz łow iek p racy ■— 
m ó w ił towarzysz B ie ru t —  pogłębia się jego 
wiedza, rozszerza się jego ho ryzon t m yślow y, 
podnosi się jego świadomość, a w raz z ty m  
w yzw a la ją  się z coraz w iększym  rozmachem 
uzdoln ien ia  i  tw órcze ta le n ty  mas pracujących,
1 zwłaszcza uzdoln ienia i ta le n ty  naszej m ło ­
dzieży po lsk ie j“ .

Polska Ludow a uczyn iła  i  czyn i w  dalszym 
ciągu w ie lk ie  w y s iłk i w  k ie ru n ku  rozw o ju  o- 
św ia ty  i  k u ltu ry  oraz pogłęb ienia k w a lif ik a c ji 
zawodowych lu d z i pracy. Z roku  na rok  w zra ­
sta liczba absolwentów  szkół podstawowych. 
W  roku  bieżącym w  porów nan iu  z 1952 r. w zro­
sła ona o 3% . W  szko ln ic tw ie  podstawowym  
bodaj na jw ażn ie jszym  osiągnięciem jest to, że 
podniesiono na wyższy poziom organizację i  na­
uczanie. Pam iętam y bowiem, że przed w o jną  
wśród tzw . szkół powszechnych przeważały 
szkoły o n iepe łne j ilośc i klas. Dziś zaś 90% 
dzieci uczęszcza już  do szkół o pe łnym  p ro ­
gram ie 7 klas.

Pom iędzy r. 1952 i  r. 1953 w zrosła  o 12% 
ilość absolwentów średnich szkół ogólnokształ­
cących. Łączna liczba absolwentów szkół pod­
stawowych i  średnich ogólnokształcących osią­
gnęła 400 tys. osób. W  szko ln ic tw ie  średnim  
ogólnokształcącym uczy się 190 tys., zaś w  l i ­
ceach pedagogicznych 44 tys. m łodzieży. W ięk­
szość uczącej się m łodzieży korzysta z w yd a t­
nej pomocy i  op iek i Państwa Ludowego. Sy­
stem stypend iów  obe jm u je  obecnie 70% m ło ­
dzieży szkół wyższych, gdy przed w o jną  n ie  
sięgał 6 %.

W  r. 1953 ukończyło wyższe uczelnie b lisko 
6 razy w ięcej studentów, n iż  w  r. 1938; w  ty m  
dzieci robotn iczych —  23 razy w ięcej, chłop­
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sk ich  — ' 1 8  razy w ięcej, zaś dzieci in te lig e n ­
c ji pracującej i  rzem ieśniczej —  4 razy w ięcej. 
Jak w idz im y, zm ien ił się zasadniczo skład so­
c ja ln y  uczącej się m łodzieży, wśród k tó re j co­
raz w ięcej jest studentów  pochodzenia robo t­
niczego i chłopskiego.

Rok bieżący, to także okres dalszego rozwo­
ju  czyte ln ic tw a. Poważnie w zrósł nakład ksią­
żek w ydanych  w  I  półroczu 1953 r.; w  porów ­
nan iu  z ty m  samym okresem roku  ubiegłego 
wydano ich  w  bieżącym roku  o 36% w ięcej. Na 
podkreślen ie zasługuje to, że nakład podręcz­
n ikó w  szkolnych w zrósł jeszcze bardzie j (ok. 
42%).

W  om aw ianym  okresie nastąp ił dalszy roz­
w ó j ochrony zdrow ia i  op iek i leka rsk ie j nad 
ludnością. Poważnie rozbudowana została sieć 
szp ita li i  now ych in s ty tu c ji ochrony zdrow ia, 
zwłaszcza na wsi. Znacznie rozszerzyła się 
produkc ja  podstawowych leków.

W  c h w ili obecnej ż łobk i d la dzieci pomieś­
cić mogą już  ok. 40 tys. n iem ow ląt, z czego 
b lisko 60% mieszczą ż łobk i p rzy  zakładach 
pracy. Z ogólnej ilości żłobków  ok. czwartą 
część stanow ią ż łobk i zorganizowane w  ciągu 
ostatniego roku. W yrazem  trosk i o kobietę są 
izby  porodowe, k tó rych  liczba osiągnęła obec­
nie 656, p rzy  czym ilość ta nadal szybko w zra ­

sta. W  przedszkolach liczba dzieci przekroczy­
ła ju ż  liczbę 300 tys.

Polska Ludow a czyni w ie le  dla stworzenia 
trw a łe j podstawy stałego podnoszenia stopy 
życiowej ludności i  rozw o ju  k u ltu ry  ja k  n a j­
szerszych mas ludowych.

W szystkie te osiągnięcia zarówno w  dziedzi­
nie rozw o ju  przem ysłu, w zrostu p ro d u kc ji ro l­
nej, w  oddawaniu do uży tku  coraz to nowych 
inw es tyc ji, zw iększeniu obro tu  towarowego, 
dalszym wzroście za trudn ien ia  i  w ydajności 
p racy oraz rozw o ju  szkoln ictwa, k u ltu ry  i  o- 
chrony zdrow ia stanowią jeszcze jeden dowód 
wyższości u s tro ju  socjalistycznego nad gospo­
darką kap ita lis tyczną oraz wnoszą poważny 
w k ład  we wzrost s ił całego obozu poko ju  i  so­
cja lizm u.

N ieustanny w zrost s ił obozu poko ju  w  ob li­
czu pogłęb ia jących się przec iw ieństw  w  św ię­
cie kap ita lis tycznym  w yw o łu je  n iepokó j im ­
peria lis tów , dlatego też masy pracujące w  toku  
swej pokojow e j p racy pow inny  wzmagać 
czujność, aby pokrzyżować wszelkie zb rodn i­
cze, dyw ersy jne  p lany  im peria lizm u. Z  całą 
ufnością i  spokojem, n ie  zapom inając rów no­
cześnie o czujności, dążyć w in n iśm y  w  obec­
nym  okresie do jeszcze lepszych w y n ik ó w  rea­
liza c ji naszych planów, aby w  ten sposób 
przyśpieszyć budow n ic tw o podstaw socjalizm u.

ROZWÓJ TEORII EFEKTYWNOŚCI INWESTYCJI 
W ZSRR A PLANOWANIE INWESTYCJI W POLSCE*)

K azim ierz  SECO M SKI

T ) E A L IZ A C J A  potężnych nak ładów  imwesty- 
cy jnych, k tó re  m ia ły  m iejsce w  ko le jnych  

planach p ięc io le tn ich  w  ZSRR, w ym agała  nale­
żytego postaw ienia prob lem u ich  e fektyw noś­
ci. W  gospodarce socja listycznej prob lem  (ten 
jes t n iezw yk le  doniosły, gdyż p raw id łow e roz­
w iązanie zagadnienia efektyw ności in w e s tyc ji 
jes t w a runk iem  na jbardz ie j pod względem  eko­
nom icznym  celowego, planowego k ie row an ia  
procesami in w e s tycy jn ym i.

„E fek tyw ność in w e s ty c ji“  w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j, w  przeciw ieństw ie  do „zyskow - 
niośći“  w  gospodarce kap ita lis tyczne j, jes t po­
jęciem  bardzo skom plikow anym , w ym aga ją ­
cym  wszechstronnej ana lizy  z uwzględn ien iem  
zarówno przesłanek po litycznych , ja k  też spo­
łecznych i  gospodarczych.

Na ty m  tle  zagadnienia e fektyw ności inw e­
s ty c ji w y w o ła ły  w  ZSRR szeroką dyskusję  te ­
o re tyków  i  p ra k tykó w , k tó ra  do c h w ili obecnej 
n ie została ca łkow ic ie  zakończona. W prawdzie 
nauka radziecka n ie  s fo rm u łow a ła  dotychczas 
ostatecznych wskazań w  te j dziedzin ie dla 
p ra k ty k i p lanowania inw es tyc ji, jednakże b y ­
ło b y  błędne m niem anie, iż  p ra k tyka  p lanow a­
n ia  inw stycy jnego  w  ZSRR nie posiada pew­
nych k ry te r ió w  i  przesłanek, k tó ry m i k ie ru je  
się p rzy  budow ie p lanu  'inwestycyjnego oraz

* )  A r ty V tfH '* n in ie js z y  R e d a k c ja  t r a k tu je  ja k o  d y s k u s y jn y .

przy  wyborze na jbardz ie j ekonom icznych w a­
ria n tó w  inw estycy jnych .

Rozwiązanie p rob lem u efektyw ności w inno  
być ściśle połączone ze s form ułow aniem  sze­
regu w niosków  praktycznych, niezbędnych d la  
p ra k ty k i p lanow ania inw es tyc ji. Pod ty m  ką­
tem  w idzenia zagadnienie e fektyw ności inw e­
s ty c ji w  gospodarce socja listycznej b y ło  ró w ­
nież przedm iotem  obrad Z jazdu Ekonom istów  
Polskich, k tó ry  o d b y ł się w  g rudn iu  1950 r. 
w  Warszawie. Specjalna aktualność ty ch  pro­
b lem ów  została rów n ież podkreślona p rzy  ana­
liz ie  w ie lk ich  nak ładów  inw estycy jnych , prze­
w idz ianych  w  p lan ie  sześcioletnim.

Zan im  prze jdz iem y do przedstaw ien ia ostat­
n ich  sfo rm u łow ań w  dziedzin ie te o r ii e fe k ty w ­
ności inw es tyc ji, należy uprzednio zapoznać 
się z ko le jn ym i etapam i rozw o ju  dyskus ji ra ­
dzieckiej .

I. Jako pierwszą z teo rii, dyskutow anych 
przez naukę radziecką, trzeba w ym ien ić  t e o ­
r i ę  p r z e c i ę t n e j  s t o p y  z y s k u .  Zo­
stała ona sform ułow ana przez p ro f. F. F. 
Gubina i członka A kadem ii N auk W ie- 
d ie n ie je w a 1). G ubin  stanął na stanow isku 
ustalenia przeciętnej stopy zysku w  całej 
gospodarce narodowej. Ta przeciętna stopa 
zysku w inna  być podstawą oceny efek- 

i )  „G id ro te c h n ic z e s k o je  s t r o i t ie ls tw o “  n r  1—2 z r .  1945.
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tyw ności in w e s tyc ji zgłaszanych do plainu. 
G ubin  w ysuw a ł p rzy  ty m  zasadę, iż stopa zys­
ku  w  gospodarce Socjalistycznej 'musi być w yż ­
sza n iż  w  gospodarce kap ita lis tyczne j. Gospo­
darka socjalistyczna bow iem  stwarza wyższe 
w ym og i w  dziedzinie in w e s tyc ji i  zarazem da­
je  możność uzyskania lepszych w yn ików ! eko­
nom icznych.

W ied ien ie jew  zm odyfikow a ł nieco teorię  Gu­
bina, proponu jąc stosowanie n ie  przeciętnej 
stopy zysku d la  całej gospodarki narodowej, 
ale wprowadzenie branżow ych stóp zysku, od­
m iennych d la  poszczególnych gałęzi gospodar­
k i  narodowej w  ZSRR. Ustalenie stopy zysku, 
postulowanej do osiągnięcia w  poszczególnych 
branżach, m ia ło  się odbywać w  oparciu o cenę 
planową w  danym  dziaie p rodukc ji, o badanie 
kosztów w łasnych p ro d u k c ji w  p ro jek tow ane j 
in w e s tyc ji po uw zg lędn ien iu  dodatkowo odp i­
sów na am ortyzację.

Teoria  przecię tne j stopy zysku stanow i zw yk ­
łe przeniesienie kapita lis tycznego mechanizm u 
„k o n k u re n c ji ka p ita łó w “  do gospodarki socja­
lis tyczne j i  z tego w zględu sfo rm u łow an ia  G u­
b ina i  W ied ien ie jew a zostały w  całości w  toku  
d ysku s ji odrzucone.

D rugą grupę te o r ii reprezentu je  t e o r i a  
k o m p e n s a t y  d e p r e c j a c j i  w k ł a ­
d ó w .  Teorię tę opracował członek A kadem ii 
Nauk, profesor S. G. S tru m ilin , w  p racy pod 
ty tu łe m  „C zyn n ik  czasu w  p ro je k to w a n iu  in ­
w e s tyc ji p rzem ysłow ych“  * i 2).

W  p racy  te j, n iezw yk le  ciekawej i  bardzo 
w n ik liw e j, p ro f. S tru m ilin  stanął na gruncie 
obserw acji w zrostu  w yda jności pracy w  go­
spodarce narodowej ZSRR. M ianow ic ie  S tru ­
m ilin  doszedł do w niosku, że coroczny w zrost 
w yda jności pracy w  ZSRR w ynosi około 6 % 
i  u o g ó ln ił tę  stopę 6 % jako  w skaźn ik  obow ią­
zu jący d la  u s tro ju  socjalistycznego. Jeżeli 
przeto w  danym  momencie dokona liśm y okreś­
lonych  nakładów  inw estycy jnych , to  ich  w a r­
tość, związana z rea lizacją  następnej in w e s tyc ji, 
m ale je corocznie o 6 %. W ydajność p racy bo­
w iem  w  każdym  następnym  ro k u  jest o 6 % 
wyższa, a w ięc rów n ież społeczny koszt stwo­
rzenia nowej in w e s tyc ji staje się o 6 % niższy. 
Również wartość już  poczynionych w  przeszło­
ści in w e s tyc ji jest odpowiednio niższa po prze­
liczen iu  je j zgodnie ze w skaźn ik iem  wzrostu 
w yda jności p racy społecznej.

Ten spadek w artośc i in w e s ty c ji nazw ał S tru ­
m ilin  „deprec jac ją  w k ła d ó w “ . Jednocześnie 
S tru m ilin  w ysuną ł zasadę, że ta  deprecjacja 
w k ładów  stanowiąca u tra tę  w artośc i pracy 
przeszłej, uprzedm iotow ione j w inna  być skom­
pensowana w  okresie eksploatacji danej in w e ­
s tyc ji. A  zatem, to  ja k b y  ekonomiczne starze­
n ie  się aparatu p ro d u kc ji m usia łoby stanowić 
now y sk ładn ik  kosztów  p ro d u kc ji socja listycz­
ne j. Należałoby przeto ta k  długo, dopóki trw a  
eksploatacja danej in w e s tyc ji w prow adzić ja ­

*) Iz w ie s t ja  A k a d e m ii  N a u k  SSSR. O td ie le n ie  e k o n o m ik i
i  p ra w a  n r  3 z  r .  1946, o ra z  w y d a n e  w  t łu m a c z e n iu  n a  ję ­
z y k  p o ls k i  w  to m ie  7 B ib l io t e k i  P T E  —  Z a g a d n ie n ia  e k o ­
n o m i i  p o l i ty c z n e j s o c ja l iz m u  w  Z S R R , W a rs z a w a , 1948.

ko s ta ły  w skaźn ik kosztów  pozycję 6 % w a r­
tości początkowej reprezentowanej przez p ra ­
cę uprzedm iotow ioną w  danej in w e s tyc ji z t y ­
tu łu  corocznej częściowej u tra ty  w artości 
w kładów .

Jest to  oczywiście ca łkow icie  zbędne. N ie 
można trak tow ać z jaw iska  dep rec jac ji w k ła ­
dów  jako  rea lne j pozyc ji w yda tkow e j w  kosz­
tach p rodukc ji. P rzy  ob liczan iu  kosztów pro­
dukcja należy uwzględniać konkre tne  koszty, 
k tó re  ponosim y w  procesie p ro d u kc ji. Oczy­
w iście  trzeba uw zględn ić am ortyzację, a w ięc 
koszty z ty tu łu  niszczenia się aparatu p roduk­
c ji w  toku  procesów w ytw órczych . Natom iast 
b y łoby  błędem  w prow adzan ie do k a lk u la c ji 
kosztów  p ro d u kc ji tego rodza ju  dow oln ie  i  czę­
sto um ow nie  p rzy ję te j stopy procentowej ja ­
ko  odpow iednika dep rec jac ji w k ładów  i  tra k ­
tow ania  je j jako  podstawy do ob liczania e fek­
tyw ności inw es tyc ji. Stąd też ta  część te o rii 
S tru m ilin a  została w  całości odrzucona.

Natom iast bardzo in teresującą częścią te o r ii 
S tru m ilin a  jest wysunięcie prob lem u uw zględ­
n ian ia  w  ocenie e fektyw nośc i in w e s ty c ji stopy 
a kum u lac ji p lanow e j, jednakże w  odniesieniu 
nie do zainwestowanego m a ją tku  trwałego, 
a do nak ładów  pracy żyw e j. S tru m ilin  ana li­
zuje prob lem  akum u lac ji, badając, ja k  zw ięk­
sza się socjalistyczna akum ulac ja  w  gospodar­
ce narodowej w  zw iązku  ze zrealizowaniem  
danej inw es tyc ji, p rzy  czym rozm ia ry  te j aku­
m u la c ji odnosi -wyłącznie do nak ładów  z ty ­
tu łu  p racy żyw ej, n iezbędnej d la  zrealizowa­
n ia  danej in w e s tyc ji, pom ija jąc  wartość pracy 
up rzedm io tow ione j.

S tru m ilin  p roponu je  rów n ież wprowadzenie 
całego szeregu w skaźników , stanow iących 
w łaściw ie  k ry te r ia  e fektyw ności inw es tyc ji, 
a m ianow ic ie :

1) w skaźn ik rentow ności porównawczej, po­
dany jako  stosunek ogólnej sum y a kum u lac ji 
do g lobalnej wartości, -wytworzonej dz ięk i da­
nej in w e s tyc ji;

2) w skaźn ik względnej s topy w yda jnośc i 
pracy ca łko w ite j w łożonej w  produkcję , a w ięc 
w artość p ro d u k c ji na jednostkę p racy ca łko­
w ite j (żywej i  uprzedm iotow ione j);

3) W skaźnik w yda jności p racy żyw ej, a w ięc 
suma dochodu narodowego w ytworzonego 
przez jednostkę p racy żyw e j;

4) w skaźn ik  funduszu a ku m u la c ji i  'kompen­
sacji;

5) w skaźn ik  w artości jednostk i p ro d u kc ji 
w  now opro jektow anym  przedsięb iorstw ie w  po­
rów nan iu  z przeciętną w artością danego pro­
d u k tu  w  całej gospodarce narodowej;

6) w skaźn ik w artości uży tkow ych ;
7) w skaźn ik a ku m u la c ji netto.
W  rzeczyw istości S tru m ilin  osta tn iem u z tych  

w skaźników , m ianow ic ie  m aksym alnej kwocie 
a kum u lac ji czystej, p rzyzna je  decydujące zna­
czenie, co p rak tyczn ie  oznacza n a w ró t do 
uprzednio om aw ianej kap ita lis tyczne j te o r ii 
najwyższej stopy zysku.

Zasługą S tru m ilin a  jes t podkreślenie ko ­
nieczności wszechstronnego badania prob le­
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m ów  efektyw ności inw es tyc ji. N ie  można za­
gadnień tych  rozw iązyw ać w  sposób uprosz­
czony, przez dążenie do stworzenia jednego 
■kryterium. Pod ty m  kątem  w idzen ia  szereg 
usta leń S tru m ilin a  zostało w  późniejszym  cza­
sie przez naukę radziecką rozw in ię tych  i  roz­
w iązanych w  sposób popraw ny.

Do trzec ie j g rupy  te o r ii należy t e o r i a  
w s p ó ł c z y n n i k a  e f e k t y w n o ś c i  
i n w e s t y c j i .  Teoria ta  doczekała się n ie ­
w ą tp liw ie  na jliczn ie jszych  op racow ań3).

C a ły szereg ty c h  opracowań w iąże się m. in . 
z tym , że do c h w ili obecnej w  p rak tyce  plano­
w ania  radzieckiego prob lem  w spółczynnika 
e fektyw ności in w e s tyc ji odgryw a dość dużą 
ro lę  przede w szystk im  na tle  posług iw ania się 
różnego ty p u  w spó łczynn ikam i przez b iu ra  
pro jektow e. Z tego p u n k tu  w idzenia zagadnienie 
k o n s tru k c ji ogólnego wskaźnika e fektyw nośc i 
in w e s tyc ji m usi być nieco b liże j sprecyzowany. 
M ianow ic ie  analizowanie p ro jek tów  in w e s tycy j­
nych rozpoczynam y n a jp ie rw  od porów nyw an ia  
z jedne j s trony w ie lkośc i nak ładów  inw es ty ­
cy jn ych  na różne w a ria n ty  zam ierzonej inw e­
s tyc ji, a z d ru g ie j s trony zestaw iam y wysokość 
przyszłych kosztów eksploatacji danej inw e­
s tyc ji.

Rozpatrzm y d la  p rzyk ładu  zasady ko n s tru k ­
c ji w spó łczynnika efektywności, oparte na 
uprzedn im  określan iu  w skaźnika w zględnych 
te rm in ó w  opłacalności.

W s k a ź n i k  w z g l ę d n y c h ,  t e r ­
m i n ó w  o p ł a c a l n o ś c i :  A na lizu jem y  
2 w a ria n ty  inw estycy jne , k tó re  charakte ryzu ją  
się następu jącym i w artościam i w  m ilionach  
złotych:

N a k ład y Roczne koszty Roczne koszty
in w es tycy jn e eksp loa tac ji eksp loa tac ji

a lte rn a ty w a  I a lte rn a ty w a  I I

W arian t I  10 1,4 1,7
W arian t I I  8 1,8 1,8

Zakładam y, że w  obu w arian tach  p rzyrost 
p ro d u kc ji jest identyczny. Różnica przeto po­
lega na w iększych nakładach inw es tycy jnych  
(w  I  w ariancie) oraz w iększych kosztach eks­
p loa tac ji (w I I  wariancie).

B iu ro  p ro jektow e, przystępując do analizy 
opłacalności każdego z tych  w arian tów , bada 
n a jp ie rw  w skaźn ik  w zg lędnych te rm m ów  opła­
calności obu w arian tów . Jeżeli w skaźn ik ten 
oznaczymy przez t i ,  to wysokość jego zna jdu je ­
m y  w  sposób następujący:

8) Z  w ie lu  p ra c  w  te j  d z ie d z in ie  n a le ż y  w y m ie n ić  n a s tę ­
p u ją c e :

a) L .  J . W o lfs o n  i  in .  —  E k o n o m ik a  T ra n s p o r ta .  T ra n s ż e l-  
d o rizd a t,, 1947.

b ) S. A . T i l le s  — E k o n o m ic z e s k ij  a n a liz  w a r ia n tó w  t ie c h -  
n o ło g ic z e s k ic h  p ro c e s s o w  m e c h a n ic z e s k o j o b ra b o tk i.  
1948.

c) W . N . O r łó w  i  W . P o ro ż e n k o  — T e c h n ik o -e k o n o m ic z e s -  
k i je  ra s z e z o ty  po  o rg a n iz a c ji  ż e la z n o d o ro ż n y c h  p ie -  
r ie w o z o k . T ra n s ż e id o r iz d a t 1943.

d ) P ro f .  M . M . P ro to d ia k o n o w  —  S o c ja l is t ic z e s k ij  t ra n s ­
port. n r  10 z 1938 r .

e) P ro f .  W . W . N o w o ż iło w  — T r u d y  E e n in g ra d s k o g o  P o - 
l it ie c h n ic z e s k o w o  In s t i t u ta  im .  W . I .  K a lin in a ,  n r  1 z 
1946 r .

f )  D o c e n t A . L .  L u r ie  — T ie c h n ik a  ż e le z n y c h  d o ro g  n r  
5—6 z 1946 r .  i  W o p ro s y  e k o n o m ik i  ż e le z n o -d o ro ż n o g o  
t ra n s p o r ta .  S b o rn ik  s ta t ie j.  M . 1948.

g) T . S. C h a c z a tu ro w  — O s n o w y  e k o n o m ik i  ż e le z n o d o ro ż - 
n o g o  tra n s p o r ta .  T ra n s ż e id o r iz d a t.  1946.

N a jp ie rw  usta lam y różnicę m iędzy wysoko­
ścią nakładów  inw es tycy jnych  w  obu w a rian ­
tach, k tó ra  w yraża się kw o tą

10 m in  —  8 m in
Następnie określam y zysk, ja k i osiąga się w  wa­
riancie  1 z powodu niższych kosztów eksploata­
c ji, czy li 1,8 m in  —  1,4 m in . W tedy w skaźnik 
t i  obliczam y w  sposób następujący:

10 —  8
t i  = -------------- =  5

RS — i ,4
W skaźnik ten oznacza, że w a ria n t p ierwszy 
kosztuje o 2 m in  drożej, jednakże odzyskuje­
m y  te 2 m in  nadw yżk i nakładów  w  ciągu 5 ia t, 
gdyż corocznie zysku jem y na kosztach eksploa­
ta c ji 400 tys. zł. Po 5 latach dodatkow y koszt 
nakładów  inw es tycy jnych  p rz y  p rzy ję c iu  w a­
r ia n tu  I  jest p o k ry ty  i  gospodarka narodowa 
o trzym u je  odtąd ja k  gdyby dodatkową nad­
w yżkę w  zw iązku z tym , że w a ria n t I  jest 
znacznie tańszy w  eksploatacji.

W  drug ie j a lte rn a tyw ie  m ianow icie, gdy 
roczny koszt eksp lo tac ji w  I  w ariancie  wynosi
1,7 m in  zł, w  I I  w arianc ie  zaś pozostaje n ie - 
zm ien ony, to znaczy w ynosi 1,8 m in  zł, o b li­
czenie wskaźnika ta da je  w y n ik  następujący: 

10 —  8
ta = -------------- =  20

1,8 — 1,7
R ezu lta t ten oznacza, że p rzy  p rzy ję c iu  w a rian ­
tu  I  w ed ług  a lte rn a tyw y  d rug ie j różnica wyso­
kości nakładów  inw es tycy jnych  zostaje zam or­
tyzowana dopiero po 20 latach.

Jak w id z im y  zatem, badanie wskaźnika 
względnych te rm in ó w  opłacalności prow adzi 
w  p rak tyce  do in teresu jących wniosków.

W s p ó ł c z y n n i k  e f e k t y w n o ś c i  
i n w e s t y c j i :  W spółczynn ik e fek tyw no­
ści in w e s tyc ji jes t odwrotnością wskaźnika 
w zględnych te rm inów  opłacalności. Obliczam y 
go zatem dla podanych w yże j dwóch a lte rna ­
ty w  w  sposób następujący:

1.8 — 1,4 0,4
11 = -------------- = -------- =  0,2 czy li 20 %

10 —  8 2
1.8 — 1,7 0,1

12 = -------------- = -------- =  0,05 czy li 5 %
10 —  8 2

W  praktyce  radzieckich b !u r  p ro jek tow ych  
w spó łczynn ik e fektyw ności in w e s tyc ji odgry­
wa is to tną ro lę. B iu ra  p ro jek tow e  opracowały 
d la  różnych gałęzi p ro d u kc ji tab lice  w spó ł- 
czynn ków  efektyw ności inw es tyc ji, k tó re  w y ­
noszą w  zależności od poszczególnych gałęzi 
p ro d u kc ji od 3% do 25%. Badając rozm aite 
w a ria n ty  p ro jek tów  inw estycy jnych , b iu ra  
p ro jek tow e posługują się d la  o rien tac ji i  ogól­
nej k o n tro li usta len iam i za w a rtym i w  tablicach 
w spó łczynn ików  efektywności.

Is tn ie je  szereg odm ian te o r ii w spółczynnika 
e fektyw nośc i in w e s tyc ji u jm ow anych w  rozm ai­
te schematy, fo rm u ły  i  w zo ry  z szerokim  
uw zględnieniem  zasad procentu składanego. 
Teoria ta została w  to ku  dyskus ji radzieckie j 
całkow icie  odrzucona, ja k ko lw ie k  posługiwanie 
się n ią  w  sensie o rien tacy jnym  p rzy  badaniu 
rozm aitych w a rian tów  inw estycy jnych  jest
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nadal stosowane. W  gruncie rzeczy bow iem  
u jm ow anym  procentem  od ka p ita łu  i  naw iązy­
w aniem  do ustaleń te o r ii przeciętnej stopy 
zysku ujmowanego branżowo, zgodnie ze zróż­
nicowaniem  ja k ie  p ra k tyka  b iu r  p ro jek tow ych  
w prow adziła  w  odniesieniu do poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej.

Jako czwartą grupę te o rii e fektyw ności in ­
w e s tyc ji należy w ym ien ić  t e o r i ę  n a j ­
w y ż s z e g o  w z r o s t u  w y d a j n o ­
ś c i  p r a c y 4).

Teoria ta  w  rzeczywistości stanow i jedyn ie  
pewne rozw in ięcie  te o r ii w spó łczynnika efek­
tyw ności inw es tyc ji. Należy podkreślić w y ra ź ­
nie, że is to tn ie  w  ramach gospodarki socja li­
stycznej dążym y do tego, aby w  drodze rozbu­
dow y aparatu p ro d u kc ji i realizowania nowych 
in w e s tyc ji podnosić coraz to w yże j poziom w y ­
dajności pracy. W zrost w yda jności p racy spo­
łecznej stanow i n ie w ą tp liw ie  podstawowe k ry ­
te riu m  rozw oju  społeczno-gospodarczego, ale 
n ie  stanow i w  gospodarce socja listycznej celu 
samego w  sobie lecz środek dla zwiększenia 
p ro d u kc ji i d la  zapewnienia m aksym alnego za­
spokojenia potrzeb mas pracujących.

P rzy  s fo rm u łow an iu  te j te o r ii szczególnie 
doc. L u r ie  podnosił, że zawsze w  gospodarce 
narodowej należy dążyć do określenia: a) co 
należv w ytw arzać, b) ja k  należy wytw arzać.

P ierw szy z tych  prob lem ów  rozstrzyga naro­
dowy p lan gospodarczy, określając zadania pro­
dukcy jne  i  usługowe. Natom iast p rzy  badaniach, 
zw iązanych z d rug im  problemem, m ianow icie  
ja k  dokonywać w ybo ru  w łaściwego w a rian tu  
inw estycyjnego i  ja k  realizować poszczególne 
inw estyc je  —  należy przeprowadzać rozważania, 
p rzy k tó rych  m . in. należy w  p e łn i posługiwać 
się w spó łczynn ik iem  efektyw ności inw es tyc ji, 
ja k  również analizować problem  w p ły w u  danej 
in w e s tyc ji na w zrost w yda jności p racy w  danej 
gałęzi p ro d u kc ji i  w  całej gospodarce narodo­
w e j. Nowe inw estyc je  p o w in n y  podnosić poziom 
w ydajności pracy is tn ie jący  w  danej gałęzi p ro ­
dukc ji.

N ie  można negować słuszności szeregu usta­
leń powyższej te o r ii w  zakresie w zrostu w y d a j­
ności pracy. N ie należy jednak ograniczać badań 
w yłącznie do tego jednego k ry te r iu m , m iano­
w ic ie  k ry te r iu m  najwyższego w zrostu w y d a j­
ności pracy. M us im y rów nież podkreślić, że 
przeprowadzane w  ramach te o rii uproszczone 
rozum owania i  w n iosk i co do w zrostu  w y d a j­
ności pracy oparte są o czysto m atematyczne 
i  z re g u ły  oderwane od rzeczywistości w zory, 
k tó re  nie zasługują na uw zględn ian ie  w  p ra k ty ­
ce. T ym  n iem nie j is to tnym  dorobkiem  te j te o rii 
jes t zwrócenie uw ag i na zasadnicze znaczenie

4) C z o ło w y m i p rz e d s ta w ic ie la m i te j  te o r i i  są n a s tę p u ją c y  
e k o n o m iś c i ra d z ie c c y :

a) W . W . N o w o ż iło w  — S posoby  n a c h o ż d ie n ija  m a k s im u m a  
e f fe k ta  k a p ita ło w ło ż e n i j  w  s o c ia lis t ie c z e s k o m  c h o z ia j-  
s tw ie .

b) W . W . N o w o ż iło w  — T r u d y  L e n in g ra d s k o g o  f in a n s o w o -  
e k o n o m ic z k o g o  in s t itu ta .  Z e s z y t I I I  1947 r .  i  W o p ro s y  
E k o n o m ik i.

c) D oc . A . L .  L u r ie  — T ie c h n ik a  ż e le z n y c h  d o ro g  n r  5—6 
z r .  1946.

d) P ro f .  A  E . P ro b s t — T ie c h n ik a  ż e le z n y c h  d o ro g  n r  5— 6, 
1946 r .

e) N . M . N ik o ła je w s k i j  — E k o n o m ik a  ro z ra b o tk i  n ie f t ia -  
n y c h  m ie s to ro ż d ie n ij.  —  M . 1946.

w zrostu  w yda jności p racy w  badaniach nad 
efektyw nością in w e s tyc ji5).

W reszcie do osta tn ie j g ru p y  te o rii o charak­
terze najnowszyfm należy t e o r i a  e f e k ­
t y w n o ś c i  n a r o d o w  o-g o s p o d a r -  
c z e j 6).

S form ułow anie  zasad i  e lem entów powyższej 
te o rii zawdzięczamy k ry ty k o w i szeregu poprzed­
n ich  teo rii, cz łonkow i A kadem ii N auk ZSRR 
pro f. P. M stis ław skiem u. W ie le  is to tnych  ele­
m entów  te j te o r ii opracował rów nież D. Czemo- 
m ord ik .

W  ramach te o r ii e fektyw ności narodowo-gos- 
spodarczej zwrócono specjalną uwagę na zebra­
n ie  szeregu podstawowych elem entów niezbęd­
nych dla przeprowadzenia wszechstronnych ba­
dań nad efektywnością inw es tyc ji. Równocześ­
n ie  została wskazana waga poszczególnych k r y ­
te rió w  e fektyw ności in w e s tyc ji i  ich  znaczenie 
w  ramach ogólnej teorii.

M s tis ław sk ij i  Czernom ord ik w  swych a r ty ­
ku łach  dyskusy jnych  w n ieś li ca ły szereg no­
w ych  elem entów do badania efektyw ności in ­
w estyc ji. Na tle  tych  badań stało się m ożliwe 
stworzenie ogólnego zarysu te o r ii e fektyw ności 
narodowo-gospodarczej. W  szczególności M s ti­
s ław sk ij zanalizował prob lem  w ybo ru  w a rian tu  
inwestycyjnego, w ysuw ając k ry te r iu m  m in im u m  
nakładów  inw es tycy jnych  p rzy  jednakow ych 
efektach, k tó re  przyniesie dana inw estyc ja  dla 
gospodarki narodowej. M s tis ław sk ij dochodzi do 
w niosku, iż  na jbardz ie j e fe k tyw n y  staje się ta ­
k i  w arian t, którego realizacja ma m iejsce przy 
nakładach niższych od społecznie niezbędnych.

K ry te r iu m  m in im um  nakładów  in w e s tycy j­
nych n ie  może jednak pom ijać fak tu , iż m ożli­
wości państwa socjalistycznego nie są nieogra­
niczone. Toteż —  m im o czołowego znaczenia 
prob lem u postępu technicznego —  nawet -wa­
ria n t, zapewnia jący optym alne w skaźn ik i tech­
niczno-ekonomiczne, może być odrzucony, je ś li 
wym aga dla swej rea lizac ji zby t w ysokich  na­
k ładów  inw estycy jnych .

Ogólna ocena prac D. Czernom ordika i  P. 
M stisławskiego, przeprowadzona przez Izw iestia  
A kadem ii Nauk, O td ie len ie  E konom ik i i  P rawa 
(n r 1/1950 r.), wskazuje, iż „...postęp techniczny 
zw iązany jest ze wzrostem  składu organicz­
nego społecznych kosztów p ro d u kc ji ze w zro­
stem nakładów  inw es tycy jnych  na jedno­
stkę p ro d u k c ji“ . I  w  ko n k lu z ji: „Podsta­
w o w y  b łąd obu auto rów  polega na tym , że

s) S zereg  s fo rm u ło w a ń  m a te m a ty c z n y c h  te j  te o r i i ,  o d e rw a ­
n y c h  z re sz tą  o d  rz e c z y w is to ś c i, z a w ie ra ją  n a s tę p u ją c e  p ra c e :
S. B a s z y ń s k ie j — S t r o i t ie ln a ja  p ro m y s z le n n o s t N r  1 z ro k u  
1947. D . J . Z in ie w ic z  — W y b ó r  s re d s tw  d la  d o k o n a n i ja  o s u - 
d o w . M o s k w a , 1946.

8) N a jw a ż n ie js z e  n ra c e , k tó r e  u k a z a ły  s ię  w  te j d z ie d z in ie , 
p o d a je  p o n iż s z y  w y k a z :

a) P . M s t is ła w s k ij —  N ie k o to r y je  w o p ro s y  e fe k t iw n o s t i  k a ­
p ita ło w ło ż e n i j  w  s o w ie ts k o m  c h o z ia js tw ie . W o p ro s y  E k o n o ­
m ik i  n r  6 z 1949.

b ) D . C z e rn o m o rd ik  — E fe k ty w n o ś ć  in w e s ty c j i  i  te o r ia  r e ­
p r o d u k c j i .  W o p ro s y  E k o n o m ik i ,  n r  6 z r .  1949.

P oszcze gó lne  p ro b le m y , w ch o d z ą c e  w  s k ła d  te o r i i  e fe k ty w ­
n o ś c i n a ro d o w o -g o s p o d a rc z e j, ro z p a t ry w a n e  są w  n a s tę p u ją ­
c y c h  p ra c a c h :

c) A . J e m ie lja n o w  —  O m e to d a c h  o k re ś la n ia  e k o n o m ic z n e j 
e fe k ty w n o ś c i za s to s o w a n ia  m a s z y n  w  g osp o d a rce  ra d z ie c k ie j.  
W o p ro s y  E k o n o m ik i  n r  11 z r .  1949.

d) T . S. C h a c z a tu ro w  —  M e to d y  p o ró w n a n ia  e k o n o m ic z n e g o  
w a r ia n tó w  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h .  Iz w ie s t ia  A k a d e m ii  
N a u k  SSSR O td ie le n ie  E k o n o m ik i  i  P ra w a  n r  1 z r . 1950.

O g ó ln e  p o d s u m o w a n ie  i  k r y ty c z n ą  ocenę  ra d z ie c k ie j d y s k u ­
s j i  o p ro b le m a c h  e fe k ty w n o ś c i in w e s ty c j i  z a w ie ra ją  Iz w ie s t ia  
A k a d e m ii  N a u k  SSSR O td ie le n ie  E k o n o m ik i  i  P ra w a  n r  1 
z r .  1950.
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nie p o tra f i l i  o n i powiązać zagadnień e fe k tyw ­
ności in w e s tyc ji z zagadnieniem decydującego 
k ry te r iu m  ekonomicznego. Jedno z podstawo­
w ych  założeń m arks izm u-len in izm u  polega na 
tym , że poziom w ydajności p racy społecznej sta­
now i decydujące k ry te r iu m  ekonomiczne, decy­
du jący w skaźn ik rozw o ju  społecznego“ . Na tle  
powyższych stw ierdzeń prze jdz iem y obecnie do 
bliższej ch a rak te rys tyk i te o r ii e fektyw ności na- 
rodowo-gospodarczej.

■ \Ą 7Y C H O D Z Ą C  z zasady jedności te o r ii
* * * i  p ra k ty k i należy specjalnie zająć się 

ustaleniem  na jbardz ie j zasadniczych pow ią­
zań pom iędzy m etodologią i  p ra k tyką  p la ­
nowania in w e s tyc ji a teore tycznym i zagad­
n ien iam i efektywności. W  tym  celu m usim y 
rozpocząć od sfo rm u łow an ia  g łów nych prze­
słanek i  generalnych założeń is to tnych  dla 
badań e fektyw ności in w e s tyc ji w  gospo­
darce socja listycznej. Tak w ięc badania nad 
efektyw nością in w e s tyc ji w in n y  być zróż­
nicowane stosownie do g łównych rodzajów  
inw es tyc ji. W  zależności bow iem  od rodzaju in ­
w e s tyc ji w in n y  być ustalone odpow iednie m eto­
d y  ana lizy  ich  efektywności. Rozróżniam y na­
stępujące dwa podstawowe rodzaje inw es tyc ji:
a) inw estyc je  p r o d u k c y j n e ,  w  w y n ik u  
k tó ry c h  zwiększa się m a ją tek  trw a ły  o charak­
terze w y tw órczym , a w ięc rozszerza się baza 
p ro d u kc ji dóbr i  us ług m ateria lnych . Należą tu  
inw estyc je  w  dziedzinie przem ysłu, ro ln ic tw a , 
transpo rtu  i  ob ro tu  towarowego;
b) inw es tyc je  n i e p r o d u k c y j n e ,  w  w y ­
n ik u  k tó rych  zwiększa się m a ją tek  t rw a ły  o cha­
rakte rze  n iew ytw órczym , nie stający się bazą 
dla nowego procesu p rodukc ji, lecz zapewnia­
jący  w zrost usług n iem ateria lnych , ja k : budow­
n ic tw o  m ieszkaniowe i  adm in is tracy jne  oraz u - 
rządzenia socjalne i  ku ltu ra ln e .

M etody analizowania e fektyw ności in w e s tyc ji 
muszą w yn ikać  z konkre tne j rzeczywistości, 
a w ięc opierać się o w a ru n k i polityczno-gospo­
darcze społeczeństwa, budującego socjalizm . Ra­
m y  te j rzeczywistości kszta łtowane są przez na­
rodow y p lan  gospodarczy.

Z powyższego w yn ika , że n ie  można przepro­
wadzać badań, zw iązanych z efektywnością za­
m ierzonych in w e s tyc ji posługując się oderwa­
n ym i od rzeczywistości m etodam i m atem atycz­
nym i. U jęcia  cy frow e  w in n y  być konsekwencją 
wnioskowania, opartego na zasadniczych usta­
len iach p lanu narodowego.

Tak w ięc punktem  w yjściow yim  dla badań, 
zw iązanych z e fektyw nością zam ierzonych in ­
w es tyc ji, będą zawsze decyzje p lanu  narodowe­
go, ustalające: a) ogólne potrzeby i  zadania po­
lityczno-gospodarcze, b) zadania p rodukcy jne  
i  usługowe, c) zasoby m ateria łow e i ich  prze­
znaczenie, d) zasoby s iły  roboczej i  ich  w yzyska­
nie, e) poziom socja listycznej akum ulacji.

Bolesław  B ie ru t w  sw ym  końcow ym  prze­
m ów ien iu  na V  P lenum  K C  PZPR podkreślił, 
że „... n ie  można rozdzielać po lityczne j treści 
zadań zaw artych  w  P lan ie  6- le tn im , od jego tre ­
ści ekonomicznej. Isto ta  bow iem  polega na wza­
je m n ym  zw iązku, na d ia lektyczne j jedności eko­

n o m ik i i  p o lity k i w  naszym rozw o ju  ku  soc ja li­
zm ow i...“  7).

Bez szczegółowej ana lizy zadań usta lonych 
w  p lan ie  gospodarczym ksz ta łtu jącym  wszech­
s tronny  rozw ój gospodarki narodowej w  n a j­
b liższym  czasie, n ie jes t m ożliw e określanie 
e fektyw ności p lanowanych inw es tyc ji. P rob le­
m y  e fektyw ności in w e s tyc ji należy badać w  ska­
l i  w ie lo le tn ie j. Tak ja k  rocznych p lanów  naro­
dowych n ie  można ustalać bez oparcia się o p la­
n y  w ie lo le tn ie  —  perspektyw iczne, podobnie 
p rob lem y efektyw ności in w e s tyc ji n ie mogą być 
zacieśniane do analiz przeprowadzanych w  danej 
c h w ili i  obe jm ujących k ró tk i okres czasu. W y­
tyczną na ty m  odcinku w in n y  być analogiczne 
ustalenia d la  dz ia łu  rentowności p rodukc ji. 
„Rentowność należy u jm ow ać z punk tu  w idze­
n ia  gospodarki ogólnonarodowej w  p rzekro ju  
k ilk u le tn im “ 8).

Szczególnie postanow ienia powyższe odnoszą 
się do tzw . in w e s ty c ji p ion ierskich , m ających 
na celu ożyw ienie okręgów  gospodarczo zacofa­
nych, np. budowa now ych l in i i  ko le jow ych, 
w ie lk ie  prace m e lio racy jne  itd . Należy również 
podkreślić fa k ty , iż  procesy inwestowania, ja k  
rów n ież  eksploatowanie in w e s tyc ji m a ją  charak­
te r d ługo te rm inow y. D otyczy to z regu ły  wszy­
s tk ich  w ie lk ich  inw es tyc ji, a w  szczególności 
in w e s tyc ji d ługo fa low ych (w ie lk ie  e lek trow n ie  
wodne itd.).

A na liza  e fektyw ności p lanow anych inw esty­
c j i  —  aby by ła  pełna —  w inna  być przeprowa­
dzania w  ska li całej gospodarki narodowej. Ba­
dania efektyw ności n ie mogą być ograniczane 
do rozpatryw an ia  poszczególnych in w e s tyc ji 
i  ich  uzasadnienia w  oderw aniu od całokszta łtu 
zagadnień p lanu narodowego.

Na konieczność analizowania prob lem u .ren­
towności p ro d u kc ji (i w yn ika jących  stąd prze­
słanek d la  badań e fektyw ności inw es tyc ji) 
w  ska li w ie lo le tn ie j oraz w  ska li całej go­
spodarki narodowej zw ró c ił specjalnie uw a­
gę Józef S ta lin , s tw ierdzając co następu­
je : „Jeże li rentowność rozpatryw ać nie z p unk ­
tu  w idzen ia  poszczególnych przedsiębiorstw  
lu b  gałęzi p ro d u kc ji i  n ie w  p rzekro ju  jed ­
nego roku, lecz z p u n k tu  w idzen ia  całej gos­
podark i narodowej i  w  p rzekro ju , pow iedzm y 
10— 15 la t, a ty lk o  tak ie  u jęcie  zagadnienia by ło ­
by  słuszne, to przejściowa i  n ie trw a ła  ren tow ­
ność poszczególnych przedsiębiorstw  lu b  gałęzi 
p ro d u kc ji nie może się w  żadnym  stopniu rów ­
nać z tą wyższą fo rm ą trw a łe j i  sta łe j ren tow ­
ności, jaką  daje nam działanie praw a planowego 
rozw o ju  gospodarki narodowej i  p lanowanie gos­
poda rk i narodowej, w ybaw ia jąc nas od perio ­
dycznych kryzysów  ekonomicznych, k tó re  r u j­
nu ją  gospodarkę narodową i  w yrządzają społe­
czeństwu o lb rzym ie  szkody m ateria lne, oraz za­
pew nia jąc nam n ieprzerw any rozwój gospodar­
k i  narodowej i  szybkie tem po tego rozw o ju “  9).

W  oparciu  o stw ierdzenia, zaw arte  w  ostatn ie j 
pracy S ta lina oraz na tle  dotychczasowych u - 
wag można wysunąć następujące g e n e r a ł -

7) N o w e  D ro g i n r  4 (22) —  s tr . 227.
•) J . W . S ta l in  — Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u , W a rsza w a  r .  1949, 

s tr .  357.
®) J . W . S ta l in  — E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  w  ZS R R . 

K s ią ż k a  i  W ie dza  r .  1952, s tr .  28.
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n e  k r y t e r i a  badań efektyw ności inw e ­
s ty c ji i  ich  celowości:

a) zgodność z ogó lnym i zadaniam i po litycz ­
no-gospodarczym i, us ta lonym i w  p lan ie  naro­
dowym ,

b) zabezpieczenie —  dla w ykonan ia  zawar­
tych  w  p lan ie  narodow ym  zadań p rodukcy jnych  
i  usługow ych —  nieprzerwanego w zrostu i  do­
skonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na bazie 
najwyższej te ch n ik i —  zgodnie z podstawowym  
praw em  ekonom icznym  socjalizmu,

c) zabezpieczenie planowego rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej,

d) przestrzeganie pojęcia trw a łe j i  sta łe j ren ­
towności, m ierzonej w  ska li całej gospodarki 
narodowej i  w  p rzekro ju  w ie lo le tn im  —  obok 
pojęcia rentowności indyw idua ln e j, a to zgodnie 
z podkreśleniem  przez S ta lina znaczenia wyższej 
fo rm y  trw a łe j i  sta łe j rentowności w  u jęc iu  pe r­
spektyw icznym  oraz w  ska li całej gospodarki -—• 
na tle  dzia łan ia  prawa planowego rozw o ju  gos­
podark i narodowej oraz na tle  p lanow ania gos­
podark i narodowej.

M im o zasadniczego znaczenia, k tó re  posiada 
dla badań efektyw ności in w e s tyc ji wyższa fo rm a 
rentowności, n ie  można pom ijać is to tne j w ag i 
rentowności in d yw id u a ln e j. Jak zaznacza Sta­
lin : „N iesłuszne jednak by łoby  w ysnuw ać stąd 
wniosek, że rentowność poszczególnych przed­
sięb iorstw  i  gałęzi p ro d u kc ji n ie  ma szczególnej 
w artości i  n ie  zasługuje na poważną uwagę. Jest 
to  oczywiście niesłuszne. Rentowność poszcze­
gó lnych przedsiębiorstw  i  gałęzi p ro d u kc ji ma 
ogromne znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  rozw o ju  
naszej p rodukc ji. M usi być ona uwzględniana 
zarówno p rzy  p lanow aniu  budow n ic tw a ja k  
i  p rzy  p lanow aniu  p rodukc ji. Jest to abecadło 
naszej działalności gospodarczej na obecnym 
etapie ro zw o ju “ 10).

Z tych  względów  ana lizu jem y n a jp ie rw  każdą 
inw estyc ję  posługując się k ry  te inam i in d y w i­
dua lnym i, a w ięc badam y społeczno-gospodar­
cze uzasadnienie pojedynczo traktow anego za­
m ierzenia inw estycyjnego, następnie zaś posłu­
gu jem y się k ry te r ia m i w ła śc iw ym i d la  danej ga­
łęzi i dzia łu gospodarki narodowej. W  szczegól­
ności rozpa tru jem y daną inw estyc ję  na tle  in ­
nych p ro jek tów  inw estycy jnych , albo też 
po rów nu jem y z in n y m i czo łow ym i inw estyc jam i 
w ew nątrz  danej gałęzi lu b  dz ia łu  gospodarki na­
rodowej, zwłaszcza p rzy analizowaniu koniecz­
ności oszczędnych rozwiązań czy też uw zględ­
n ien ia  korzyści w yn ika jących  z postępu tech­
n ik i i  ostatn ich ulepszeń.

M ów iąc jednak o efektyw ności nakładów  in ­
w es tycy jnych  m usim y m ieć na uwadze w yłącz­
n ie  e f e k t y w n o ś ć  n a r ó d  o w  o-g o s- 
p o d a r c z ą  (społeczną) u jm ow aną zawsze 
w  ska li całej gospodarki narodowej, z uw zględ­
n ien iem  przesłanek po litycznych  i  gospodar­
czych oraz w ie lkości e fektów  p rodukcy jnych  lu b  
usługowych osiąganych w  p lan ie  gospodarczym.

S tw ierdzenie powyższe wskazuje w yraźn ie  na 
konieczność starannego un ikan ia  b łędów  przy 
ocenie efektyw ności zam ierzonych inw es tyc ji, 
gdyż w  konsekw encji m usi to prow adzić do 
zmniejszenia tem pa rozw o ju  lu b  do d.yspropor-

M) J . W . S ta l in  —  E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja liz m u  
w  Z S R R . K s ią ż k a  i  W ie d za  r .  1952, s tr .  61.

c ji gospodarczych. Jest rzeczą jasną, że przepro­
wadzenie ana lizy  m usi polegać przede wszy­
s tk im  na usta len iu  e lem entów efektyw ności na~ 
rodowo-gospodarczej, gw aran tu jących  w łaśc iw y 
udz ia ł in w e s tyc ji w  rea lizac ji ogólnych zadań 
polityczno-gospodarczych określonych w  p lan ie  
narodowym . Oznacza to  spełnienie pierwszego 
w arunku , t j .  z a b e z p i e c z e n i e  p r z e z  
i n w e s t y c j e  p l a n o w e g o  t e m p a  
r o z w o j u .

Równocześnie p rzy posług iw an iu  się k ry te r ia ­
m i in d yw id u a ln e j oceny oraz porównań w  obrę­
bie danej gałęzi i  dz ia łu  gospodarki narodowej 
należy m ieć stale na uwadze generalne w y tycz ­
ne planu, ustalające g łów ne lin ie  k ie runkow e 
nakładów  inw estycy jnych . Oznacza to  spełnie­
nie drug iego w arunku , m ianow ic ie  n i e d o ­
p u s z c z e n i e  d z i ę k i  i n w e s t y c j o m  
d o  d y s p r o p o r c j i  w  rozw o ju  gospodarki 
narodowej.

Zadośćuczynienie w ym ogom  prawa planowe­
go, proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej nakazuje rów n ież ustaw iczn ie pam iętać
0 tym , że „... n ie  można realizować n ieprzerw a­
nego w zrostu  gospodarki narodowej, n ie  prze­
strzegając jednocześnie p rym a tu  środków  pro­
d u k c ji“ 11).

W  m yś l powyższego rozróżn iam y następujące 
trz y  etapy analizy:

1) ustalenie zgodności zam ierzenia inw es ty ­
cyjnego z ogó lnym i zadaniam i polityczno-gospo­
darczym i, a w ięc uw ypuk len ie  podstawowego 
elem entu efektyw ności społecznej, będącego 
punktem  w y jśc ia  dla podjęcia deeyzji o re a li­
zac ji danej in w e s tyc ji;

2) usta lenie w  oparciu o k ry te r ia  in d yw id u a l­
ne wysokości nakładów  i  wysokości kosztów pro­
d u kc ji p ro jek tow ane j in w e s tyc ji oraz przepro­
wadzenie porównawczej oceny w ew nątrz  danej 
gałęzi lu b  dz ia łu  gospodarki narodowej, z u - 
względnieniem  ogólnego w zrostu  p ro d u kc ji czy­
stej i  a ku m u la c ji finansow ej t j.  dochodów czy­
stych osiąganych w  w y n ik u  zrealizowania danej 
inw es tyc ji;

3) ustalenie efektyw ności narodowo-gospo- 
darczej w  oparciu  o analizę p ro jek tow anych  na­
k ładów  inw estycy jnych , ich  w p ły w u  na koszty 
p rodukc ji, na rozm ia ry  socja listycznej akum u­
la c ji oraz na zm iany w  rep rodukc ji społecznej; 
jes t rzeczą oczywistą, że p rzy przeprowadzaniu 
powyższych badań należy dokonać k o n tro li 
zgodnośc i,p ro jektow anych  nakładów  inw es ty ­
cy jnych  z genera lnym i w y tyczn ym i p lanu  na­
rodowego.

A na liza  e fektyw ności pow inna polegać na po­
s ług iw an iu  się w ym ien ionym i uprzednio k ry te ­
r ia m i genera lnym i posiadającym i zasadnicze 
znaczenie, ja k  też k ry te r ia m i podstaw ow ym i
1 pom ocniczym i. Dopiero łączna analiza w n io ­
sków nasuwających się na tle  stosowania k r y ­
te rió w  generalnych, podstawowych i  pom ocni­
czych um oż liw ia  wszechstronną ocenę e fe k tyw ­
ności zam ierzonych inw es tyc ji. Rozstrzygające 
jednak znaczenie posiadają k ry te r ia  generalne 
i  podstawowe. K ry te r ia  pomocnicze pozw ala ją  
natom iast na ko rek tę  dokonanych ustaleń.

“ ) J. W . S ta l in  — E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  
w  Z S R R . K s ią ż k a  i  W ie d za  r .  1952, s tr .  27.
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Do k ry te r ió w  podstawowych, stanowiących 
podstawę do ana lizy  ekonom icznej i  w ybo ru  o- 
kreślonego w a ria n tu  inw estycy jnego należy za­
liczyć: a) poziom w yda jnośc i pracy, m ierzony 
w artością  p ro d u kc ji czystej na 1 robotn ika , 
osiągany w  zakładach pow sta łych dzięk i inw e­
s ty c ji, b) stosunek w ie lkośc i p ro d u kc ji czystej 
osiąganej w  zakładach pow sta łych dzięk i inw e ­
s ty c ji do wysokości nakładów  in w e s tycy j­
nych, c) stosunek w ie lkośc i p roduk tu  na potrze­
b y  społeczne osiąganego w  zakładach powsta­
ły c h  dz ięk i in w e s tyc ji do wysokości nakładów  
in w es tycy jnych .12 *)

Jako k ry te r ia  pomocnicze (ale pom im o to  
istotne) w ystępu ją : a) te rm in  rozpoczęcia i  za­
kończenia budowy, a w ięc —  ogólnie u jm u ją c  —  
w p ły w  czynnika czasu zarówno w  okresie pow­
stania, ja k  i  eksploatacji ukończonej inw es tyc ji, 
b) różnice ilościowe i  jakościowe w a rian tów  pro­
jek tow anych  np. w  zakresie zapotrzebowania na 
m a te ria ły  deficytow e, c) zakres in w e s tyc ji ze­
spolonych (towarzyszących i  w a runku jących  
w ykorzystan ie  in w e s tyc ji g łów nej), d) loka liza ­
c ja  now ych inw es tyc ji, e) w skaźn ik pracochłon­
ności budow y określonych w arian tów  in w e s ty ­
cy jnych .

Odnośnie n iek tó rych  ka tego rii in w e s tyc ji ba­
da się rów nież —  wr ram ach k ry te r ió w  pomoc­
n iczych —  ich  w p ły w  na rozwój k ra jo w e j bazy 
surowcowej, na wzrost eksportu, na zmniejsze­
n ie  im portu , na rozw iązyw anie  zagadnienia 
kooperacji zakładów  przem ysłowych, na l ik w i­
dację w ąskich  p rzekro jów  w  gospodarce naro­
dow ej, lu b  na w ykorzystan ie  szerokich prze­
k ro jó w , na in tensyw nie jsze w ykorzystan ie  
is tn ie jących  środków  trw a ły c h  lu b  w ykorzys ta ­
nie częściowo lu b  ca łkow icie n ieczynnych obiek­
tów  itd .

K r y t e r i a  p o d s t a w o w e :  Rozw i­
ja jąc  uw ag i o k ry te ria ch  podstaw ow ych1S). 
należy stw ierdzić, że w  rezu ltac ie  uzysku jem y 
następujące w skaźn ik i:

I. W skaźnik postępu technicznego i  ekono- 
c

micznego a =
I I .  W skaźnik w zrostu  dochodu narodowego’

ab
n =  —

I I I .  W skaźnik p rzyros tu  p roduk tu  na potrzeby
, d b

społeczne s =  —
O b ja ś n ie n ia  s y m b o li:
a —  w y d a jn o ś ć  p ra c y  n a  1 r o b o tn ik a  m ie rz o n a  w a r to ś c ią  p ro ­

d u k c j i  c z y s te j,
b  — lic z b a  r o b o tn ik ó w  w  p r o je k to w a n y m  z a k ła d z ie  p ra c y , 
c — w ie lk o ś ć  p r o d u k c j i  c z y s te j,  
d  —  p r o d u k t  n a  1 ro b o tn ik a ,  
i  —  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e .

W  u s tro ju  socja listycznym  p rzy  badaniu 
efektyw ności różnych rozwiązań in w e s tycy j­
nych  dążym y do wszechstronnej analizy w p ły ­
w u  pro jektow ane j in w e s tyc ji na tak  zasadnicze 
problem y, ja k  dalszy postęp techniczny, szybszy 
w zrost dochodu narodowego oraz zwiększenie 
a kum u lac ji i  ty m  samym rozszerzenie p rzy ­
szłych m ożliw ości inwestowania. Poszczególne 
w a ria n ty  inw estycy jne  mogą w yw ie rać  różny

I ! ) P o r . B ro n is ła w  M in c  —  W  k w e s t i i  b a d a n ia  e fe k ty w n o ­
śc i in w e s ty c j i  p ro d u k c y jn y c h  w  g o sp o d a rce  s o c ja l is ty c z n e j.  
„E k o n o m is ta "  z e s z y t I  — 11/1950 r .

” ) P o r . j a k  w y ż e j

w p ły w  na w ym ien ione  w yżej podstawowe z ja ­
w iska  gospodarcze. Na ty m  tle  często zachodzi 
trudność powzięcia decyzji i  dokonania osta­
tecznego w ybo ru  ekonomicznego.

R ozpatrzm y p rzyk ładow o następujący, do­
w o ln y  p rzyk ład  k ilk u  w a rian tów  in w e s tycy j­
nych:
W y s z c z e g ó ln ie n ie W a r ia n ty in w e s ty c y jn e

1 2 3
W y s o k o s c  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h

(m m . z ł) 150 110 120
B o czn a  p ro d u k c ja  c z y s ta  (w  m in .  z ł) 100 60 80
L ic z b a  z a tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w 400 420 560
R oczn a  p ła c a  ś re d n ia  I  z a tru d n io n e g o

(w  m in .  z ł) 0,05 0,05 0.05
R oczn a  su m a  p r o d u k tu  n a  p o trz e b y

sp o łe czn e  (w  m in .  z ł) 80 39 52
W s k a ź n ik  I 0,25 0,143 0,143
W s k a ź n ik  I I 0,67 0,56 0,67
W s k a ź n ik  I I I 0,53 0,36 0^3

W arian t 1 p rzew idu je  budowę fa b ry k i n a j­
nowocześniejszej o w ysokim  poziom ie w y d a j­
ności p racy na 1 robo tn ika  oraz o najw yższym  
wśkaźniku p rzyrostu  akum u lac ji finansowej. 
W arian t 3, ja kko lw ie k  m n ie j nowoczesny od 
w a ria n tu  1, w ykazu je  jednak przewagę nad 
w arian tem  2, gdyż p rzy  tym  samym poziom ie 
w yda jności p racy posiada lepsze w skaźn ik i 
wzrostu dochodu narodowego i  p rzy ros tu  aku­
m u la c ji finansowej.

N ie można oceny e fektyw ności in w e s tyc ji 
opierać na jednym  k ry te r iu m ; przeprowadzana 
analiza m usi m ieć wszechstronny charakter, w o­
bec czego zacieśnianie je j ty lk o  do jednego, na­
w e t najważniejszego k ry te r iu m , n ie  może m ieć 
m ie jsca 14). Dopiero w  w y n ik u  wszechstronnej 
ana lizy  można dokonać najw łaściwszego w ybo ­
ru  jednego z p ro jek tow anych  w arian tów  inw e ­
s tycy jnych . Z d rug ie j s trony —  ze względów 
prak tycznych  —  można i  należy, pam ięta jąc 
o o rien tacy jnym  charakterze oceny i  w y n ik a ­
jących stąd wnioskach, dążyć do osiągnięcia 
bazy porównywalności, zwłaszcza w  zakresie 
ana lizy e fektyw ności in w e s tyc ji w  różnych ga­
łęziach gospodarki narodowej. N ie w ą tp liw ie  
trzeba tu  oprzeć się przede w szystk im  na k r y ­
te riach  podstawowych, w  szczególności na oce­
n ie  z jedne j s trony w ie lkośc i i  charakteru  na­
k ładów  inw estycy jnych , z d rug ie j zaś —  kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji oraz w p ływ u  na aku­
m ulację.

Ten w spó lny m ianow n ik  um ożliw ia  p rzepro­
wadzenie porów nań pom iędzy rozpa tryw anym i 
w a rian tam i in w es tycy jnym i, a ty m  samym daje ■ 
podstawy dla dokonania w yb o ru  ekonomicz­
nego. I  w  tym  w ypadku jednak n ie  można po­
przestać na fo rm alno-m atem atycznym  wnios­
kowaniu, lecz trzeba uzależniać decyzję o w łą ­
czeniu danej in w e s tyc ji do p lanu narodowego 
od usta lenia je j zgodności z w y tyczn ym i p lanu  
oraz z postaw ionym i zadaniam i p ro d u kcy jn y ­
m i i  in n y m i zadaniam i p lanu.

“ ) P o r . P. M s t is ła w s k i j . O b łę d a c h  m e to d o lo g ic z n y c h  w  l i ­
te ra tu rz e , d o ty c z ą c e j g o s p o d a rk i p rz e m y s ło w e j i  t ra n s p o r to ­
w e j.  W o p ro s y  e k o n o m ik i  z d n . 16.11 1949. „W z ro s t  w y d a jn o ś c i
p ra c y  o d g ry w a  o c z y w iś c ie  n ie z m ie rn ie  d o n io s łą  ro lę  w  b u ­
d o w n ic tw ie  s o c ja l is ty c z n y m , k tó r a  w  o s ta te c z n y m  w y n ik u  
d e c y d u je  o z w y c ię s tw ie  n o w e g o  u s t r o ju  sp o łe czn eg o ; le c z  
p a r t ia  b o ls z e w ic k a  n ig d y  n ie  w y s u w a ła  z a g a d n ie n ia  m a k s y ­
m a ln ie  m o ż liw e g o  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y , p a r t ia  t r a k to ­
w a ła  p rz y ś p ie s z o n y  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  n ie  ja k o  ce l 
sam  w  sob ie , le c z  ja k o  je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  d ź w ig n i 
p rz e o b ra ż e ń  s p o łe c z n y c h , ro z s z e rz e n ia  p r o d u k c j i ,  w z ro s tu  
m a te r ia ln e j i  k u l t u r a ln e j  s to p y  ż y c io w e j lu d n o ś c i p ra c u ją c e j,  
u t rw a le n ia  z d o ln o ś c i o b ro n n e j i  s u w e re n n o ś c i k r a ju ,  ¿ u s tą ­
p ie n ie  za da ń  g o s p o d a re z o -p o lity c z n y c h  ro z s z e rz o n e j p ro d u k ­
c j i  s o c ja l is ty c z n e j p rz e z  n a g ą  zasadę m a k s y m a ln e g o  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i p ra c y  je s t  z a p o m n ie n ie m  a lfa b e tu  m a rk s iz m u .. . "
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A na liza  poszczególnych elem entów w inna  
posłużyć dla syntetycznego ujęcia  całości oce­
ny, a tym  sam ym  u ła tw ić  rozstrzygnięcie, t j .  
podjęcie decyz ji o w łączeniu p ro je k tu  inw es ty ­
cyjnego do p lanu  po usta len iu  danego w a ria n tu  
realizacyjnego.

P o w i ą z a n i e  k r y t e r i ó w  g e n e ­
r a l n y c h  i  p o d s t a w o w y c h .  P rzy 
szerokim  badaniu efektyw ności in w e s tyc ji 
w  oparciu o k ry te r ia  podstawowe należy jed ­
nak zawsze m ieć na uwadze, że w  w y n ik u  syn­
tetycznego u jęcia  przeprowadzonych ana liz  na­
leży osiągnąć cel p raktyczny, t j .  ocenę efek­
tyw nośc i narodowo-gospodarczej. Oznacza to, 
że m am y usta lić  d la  całej gospodarki narodo­
w ej najlepsze fo rm y  i  m etody w ykorzystan ia  
socja listycznej akum ulac ji.

P ierw szym  w a runk iem  powyższego, a zara­
zem w arunk iem  osiągnięcia najw yższej e fek­
tyw nośc i inw es tyc ji, s ta je  się zasada n ierozpra- 
szania nakładów  (rozpraszanie na liczne ob iek ty  
lu b  rozpraszanie w  czasie) oraz zasada prze­
strzegania w łaściwego k ie ru n k u  nakładów  
i  ich  p roporc ji.

D ru g im  w a runk iem  w ysokie j e fektyw ności 
narodowo-gospodarczej jest ce low y w yb ó r 
w łaściwego w a ria n tu  rozw iązania zam ierzonych 
inw es tyc ji, zgodnie z usta lonym i w  p lan ie  za­
daniam i polityczno-gospodarczym i, a zwłaszcza 
p rodukcy jnym i.

W reszcie jako  trzeci w arunek należy w ysu­
nąć oszczędne i  szybkie w ykonanie  inw estyc ji, 
a  w ięc niedopuszczenie do przekroczenia usta­
lonej wysokości nakładów  inw es tycy jnych  bę­
dącej podstawą przeprowadzanej k a lk u la c ji 
i  oceny e fektyw ności oraz nieprzesuwanie te r ­
m inów  zakończenia budowy. Jak bow iem  uczy 
Józef S ta lin : „U m ie ję tność w ydaw ania  środków 
rozsądnie, oszczędnie —  jest najważnie jszą 
sztuką, k tó re j n ie zdobywa się od razu... K o ­
nieczna jest zatem realizacja tak ich  zamierzeń, 
k tó re  by  m og ły  uchron ić  naszą akum ulację  
przed rozpyleniem , przed roztrw on ien i em, 
przed rozproszeniem po zbędnych kanałach, 
przed odchylen iem  od g łów nej l in i i  naszego 
uprzem ysłow ien ia “  15).

Reasumując powyższe uw agi ogólne należy 
w yraźn ie  stw ierdzić, że cen tra lnym  punktem

15) J . W . S ta l in  — D z ie ła  t .  V I I I ,  s tr .  130.

w yjśc ia  d la  badań efektyw ności in w e s tyc ji jest 
zawsze p lan narodowy, jego treść po lityczno- 
społeczna, jego1 zadania p rodukcy jne  oraz usta­
len ia  w  zakresie rozw o ju  i  p ro p o rc ji gospodar­
czych. P lan narodow y określa n ie  ty lk o  ogólną 
w ie lkość inw es tyc ji, ale rów nież ich  k ie ru n k i 
i  wzajem ne proporc je . W  szczególności ustala 
się zasadniczy udzia ł in w e s tyc ji p rodukcy jnych  
w  g lobalnych nakładach oraz zakres in w e s tyc ji 
n ieprodukcy jnych . P roporcje  te w y n ik a ją  za­
razem z usta lenia naczelnych zadań po lityczno- 
gospodarczych.

K ry te r ia  generalne i  podstawowe posiadają, 
ja k  to  już  podkreśla liśm y, zasadnicze znaczenie 
d la  badań e fektyw ności inw es tyc ji. N ie może 
to jednak oznaczać pom ijan ia  —  w  toku  prze­
prowadzanych analiz ■—• ro li k ry te r ió w  pomoc­
niczych. W ie le  bow iem  dodatkow ych zadań 
zna jdu je  swe pełne ośw ietlenie dopiero na tle  
rozpatryw an ia  k ry te r ió w  pomocniczych, k tó re  
uprzednio zostały ogólnie przedstawione. Z w ła ­
szcza zastosowanie k ry te r ió w  pomocniczych 
w ystępu jących szczególnie w  ko nk re tnym  dzia­
le p rodukc ji, może poważnie wzbogacić zakres 
dokonanych badań. E fektyw ność narodowo-go- 
spodarcza in w e s tyc ji oznacza ustalenie dla ca­
łe j gospodarki narodowej na jbardz ie j ko rzys t­
nego pod względem ekonom icznym  w ykorzys ta ­
n ia  socjalistycznej akum ulac ji, zapewnienia 
w ykonan ia  wyznaczonych w  p lan ie  zadań po­
lityczn o - społecznych i  ściśle z n im i zw iązanych 
zadań produkcy jnych , a w  szczególności osią­
gnięcie m oż liw ie  na jw iększych i  na jw cześnie j­
szych e fektów  p rodukcy jnych , zgodnie z w y ­
m ogam i podstawowego p raw a ekonomicznego 
socjalizm u oraz z w ym ogam i p raw a p lanow e­
go, proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki na­
rodowej.

Dalszy rozwój nauk i i  p ra k ty k i w  dziedzinie 
p lanow ania in w e s tyc ji w  Zw iązku  Radzieckim  
i  w  k ra jach  dem okracji ludow e j u m o ż liw i n ie ­
w ą tp liw ie  należyte pogłęb ienie te o r ii e fe k tyw ­
ności inw es tyc ji, ja k  też s fo rm u łow an ie  szcze­
gółow ych w n iosków  dla badań w  ty m  zakresie, 
a zwłaszcza dla pracy b iu r  p ro jek tow ych . Po 
te j l in i i  w in n y  być rów nież coraz szerzej ana li­
zowane i w ykorzystyw ane nasze dotychczasowe 
doświadczenia, specja ln ie zaś na odcinku inw e­
s ty c ji przem ysłowych.

PLANOWANIE GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ 
W GÓRNICTWIE WĘGLOWYM

M gr Tadeusz M U S Z K IE T

f '' O SPO D AR KA m ateria łow a w  przem yśle 
węglow ym , przem yśle k tó ry  ma szczegól­

ną doniosłość dila naszego rozw o ju  gospodarcze­
go jest zagadnieniem ta k  szerokim  i  ważnym, że 
wym aga usta lenia pew nych zasadniczych l in i i  
i  k ie ru n kó w  w  pracy s łużby gospodarki m ate­
ria łow e j, a to  ze względu na odrębność procesu 
produkcyjnego i  procesu zużywania m ateria ­
łó w  te j gałęzi przem ysłu od pozostałych gałęzi. 
W  zw iązku  z ty m  wydane ak ty  norm atyw ne

w  zakresie gospodarki m ateria łow e j dotyczące 
w szystkich dziedzin przem ysłu, muszą być ze 
względu na tę odrębność szczególnie p recyzy j­
n ie  przystosowane, aby sp e łn iły  te zamierzenia, 
ja k ich  domaga się praw id łow a, racjonalna 
i  p lanowa gospodarka m ateria łowa.

M ilio n y  m etrów  sześciennych drewna, se tk i 
tys ięcy ton żelaza, maszyn i  urządzeń, dziesiątki 
tysięcy ton  innych  m ate ria łów  zużywane ro k ­
rocznie przez przem ysł w ęg low y reprezentu ją
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ogromne zak łady p racy uprzedm iotow ione j co 
wym aga szczególnej dbałości o  poprawne opra­
cowywanie p lanów  zużycia i  zaopatrzenia, p ra ­
w id łow e  składowanie i  konserwację oraz rac jo ­
nalne zużywanie m ateria łów . W  zw iązku z tym  
należy też rozważyć czy dotychczasowa s tru k tu ­
ra  organizacyjna s łużby m ateria łow e j i  pow ią­
zanie je j z in n y m i służbam i w  szczególności ze 
służbą techniczną i  załogą daje w łaściwe re ­
zu lta ty .

Sprawa n iew łaśc iw e j gospodarki m ate ria ło ­
w e j w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  by ła  poruszana 
w ie lokro tn ie . M ó w ił rów nież o n ie j z odpowied­
n im  podkreślen iem  je j znaczenia w  gospodarce 
ogólnonarodowej Prezes Rady M in is tró w  Bole­
s ław  B ie ru t na spotkaniu z ak tyw em  po litycz ­
n ym  i  gospodarczym przem ysłu węglowego 
w  S talinogrodzie dn ia  30. I. 1953 r . s tw ie rdza­
jąc: „Trzeba, aby wszyscy pracow nicy przem y­
s łu  węglowego i  k ie ro w n ic tw o  przem ysłu w ę­
glowego zrozum iało, że należy podnieść gospo­
darkę m ateria łow ą na wyższy poziom, z lik ­
w idować m arno traw stw o m ateria łowe. W tedy 
szybciej będą przezwyciężone nasze trudności 
i  szybciej będzie rosła p rodukc ja “ .

Zasadnicze k ie ru n k i p racy na odcinku gospo­
d a rk i m ateria łow e j w  przem yśle w ęglow ym  tak  
ja k  i  w  in n ych  przem ysłach sprowadzają się do:

—  zagadnienia praw id łow ego opracowania 
p lanu zaopatrzenia m ateria łowego i  jegO' p la ­
now ej rea lizacji,

—  zorganizowania i  bieżącego prowadzenia 
k o n tro li gospodarki m a te ria łam i na m iejscach 
pracy,

—  praw id łow ego prowadzenia gospodarki m a­
gazynowej.

K ażdy z tych  trzech k ie ru n kó w  pracy ma do 
spełnien ia w  całokształcie zagadnienia gospo­
d a rk i m ate ria łow e j swoje konkre tne  zadanie. 
Każde z tych  trzech zagadnień w  rów ne j m ie ­
rze p rzyczyn ia  się do e fektów  gospodarczych 
przedsiębiorstwa i  przem ysłu, a podzia ł ten w y ­
n ika  z trzech etapów pracy, k tó re  w  zakładzie 
p ro d u kcy jn ym  w yraźn ie  się oddziela ją i  k tó ­
rych  w ykonan ie  przebiega w  zupełn ie odm ien­
nych w arunkach. N iem n ie j dotychczas om awia­
n ym  odcinkiem  gospodarki m a te ria łow e j b y ł 
odcinek opracowania p lanu zaopatrzenia mate­
ria łowego, k tó ry  pow in ien  być uzew nętrzn ie­
n iem  w szystk ich  osiągnięć w  zakresie pozosta­
łych  dwóch części gospodarki m a te ria łow e j. Te­
m u przeto zagadnieniu pośw ięcim y całą uwagę 
w  ram ach nin ie jszego opracowania.

'P la n  z a o p a t r z e n i a  m a t e r i a ł o w e -  
g o przem ysłu węglowego jes t w yrazem  cało­
kszta łtu  potrzeb m ateria łow ych tego przem ysłu, 
niezbędnych do u trzym an ia  ciągłości ruchu  za­
k ładów  oraz w ykonan ia  przez n ie  p lanów  pro­
dukcy jnych . P lan ten zgodnie z in s tru kc ją  
P K P G  na r. 1954 pow in ien  obejmować zużycie 
m a te ria łów  na cele:

—  p ro d u kc ji przem ysłowej,
—  p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej,
—  inną  działalność gospodarczą (transport, 

usługi, zaopatrzenie n ie tow arow e jednostek

obro tu  towarowego, poszukiwania geologiczne 
i  in .),

—  kap ita lne  rem onty  w  system ie gospodar­
czym,

—  inw estyc je  w  system ie gospodarczym,
—  inne  cele (zaopatrzenie jednostek w yko n u ­

jących działalność p ro d u kc ji przem ysłow ej, bu ­
dow lano-m ontażowej i  inną  działalność gospo­
darczą n ie  związaną z p rodukcją , ja k  świadcze­
n ia  odpłatne i  n ieodpłatne na rzecz załogi, akcja 
socjalna, szkolenie zawodowe, potrzeby s łużby 
zdrow ia, n a u k i itp .).

Analizow ane dotychczas p lany zaopatrzenia 
m ateria łowego przem ysłu węglowego przez 
P K P G  w ykazyw a ły  ca ły  szereg niedoskonałości 
tych  p lanów  w  postaci niedostatecznego udoku­
m entowania zgłoszonych potrzeb m ateria ło ­
wych, k tó re  z każdym  rok iem  ros ły  o w ie le  
szybciej, an iże li w zrost p lanowanej p rodukc ji. 
Te dysproporcje  pom iędzy planem  p ro d u kc ji 
a planem  zaopatrzenia zna jdow a ły  dotychczas 
swe źródło w  n iew łaściw e j m etodolog ii p lano­
w ania zaopatrzenia a po w tóre  w  b raku  odpo­
w iedn ich  narzędzi do skonstruow ania popraw ­
nego p lanu zaopatrzenia, ja k im i są techniczne 
no rm y zużycia.

M e t o d o l o g i a  o p r a c o w a n i a  p l a -  
n  u  zaopatrzenia m ateria łowego ulegała na 
przestrzeni ostatn ich k ilk u  la t  poważnym  zm ia­
nom  w  zależności od kszta łtow ania się i  prze­
m ian  naszego życia gospodarczego. Do r. 1951 
służba zaopatrzenia m ateria łow ego dz ie li się na 
trz y  szczeble organizacyjne. N a jm ocn ie j rozbu­
dow any b y ł w  ty m  okresie szczebel cen tra lny—  
Centra la Zaopatrzenia M ateria łow ego P rzem y­
s łu  Węglowego, na k tó re j ciążą n ie  ty lk o  prace 
koncepcyjne w  zakresie p lanowania zaopatrze­
nia, ale rów nież wszystkie  czynności handlowe 
operatywnego- zaopatrzenia zakładów.

W  zjednoczeniach w ęglow ych dz ia ły  zaopa­
trzen ia  są poważnie rozbudowane, w  kopa ln iach 
natom iast kom órk i służby m ate ria łow e j są ba r­
dzo małe. Tego rodzaju odgórnie prowadzona 
p o lity ka  zaopatrzenia m ateria łowego, bardzo 
luźn ie  związana z zakładem, n ie  p o tra fiła  w y ­
czuwać dostatecznie is to tnych  jego potrzeb. 
Konsekwencją takiego stanu rzeczy by ło  ba r­
dzo często zaopatrywanie zakładów  w  m ateria ­
ły  nieodpow iednie pod względem jakośc iow ym  
i  ilościow ym , narastanie zapasów magazyno­
w ych  w  m ateria łach n iechod liw ych  i  przez to  
zamrażanie cennego potencja łu  m ateria łowego.

W prowadzona w  r .  1950 pełna decentra lizacja  
s łużby m ate ria łow e j wciąga kopa ln ię  —  bez­
pośredniego konsum enta m a te ria łów  do opra­
cowania podstaw p lanu  zaopatrzenia m ate ria ło ­
wego i  samego planu. Również zm ieniona m e­
toda opracowania p lanu zaopatrzenia daje po­
zy tyw ne  re zu lta ty  w  postaci lep ie j opracowa­
nych  planów. Dotychczasowa bow iem  metoda 
polegała na tym , że ca ły  p lan zaopatrzenia m a­
teria łow ego opracow yw any b y ł w  zasadzie przez 
zjednoczenie węglowe, a w ięc szczebel o rgan i­
zacy jny  pośredni, w  pe łnym  asortymencie zuży­
w anym  przez kopalnie . P lan ta k i obejm ował 
zatem k ilk a  tysięcy pozyc ji m ateria łow ych. Po 
przeanalizowaniu ty ch  p lanów  przez Centra lę 
Zaopatrzenia M ateria łowego, t j .  p rak tyczn ie
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biorąc po zestaw ieniu poszczególnych pozycji 
w  ko le jności branż p lan  b y ł przekazyw any do 
PKPG .

Trzeba powiedzieć, że tego rodza ju  plan ko n ­
struow any w  stosunkowo k ró tk im  czasie, opar­
ty  na wskaźnikach statystycznych, n ie  m a ją ­
cych żadnej podbudowy technicznej, a w y licza ­
nych  m echanicznie przez służbę stojącą z dala 
od procesu technologicznego p rodukc ji, n ie  m ógł 
budzić zaufania i  n ie  m ógł stanow ić podstawy 
do sporządzenia b ilansów  m ate ria łow ych  w  ska ii 
państwowej.

Nowa metoda planowania zaopatrzenia m a­
te ria łow ego wprowadzona do opracowania p la ­
n u  na r. 1952 a odpow iednio pogłębiona do p la ­
nu  na r. 1954 —  ustala rozłożenie prac nad p la ­
nem zaopatrzenia na d łu g i okres czasu z po­
dzia łem  na etapy oraz w ykonan ie  w  p ierw szym  
etapie prac przygotow aw czych do p lanu zaopa­
trzenia, t j .  opracowanie, w zględnie zrew idow a­
n ie  i  skorygow anie przez kopa ln ie  no rm  zużycia 
m ateria łowego, opracowanie szczegółowych uza­
sadnień w  oparciu  o k a r ty  pokładowe dla n a j­
ważnie jszych m a te ria łów  bilansowanych na 
szczeblu P K P G  lu b  resortu , opracowanie na 
podstaw ie no rm  i  dokum entac ji technicznej dla 
na jw ażn ie jszych m a te ria łów  w skaźn ików  w  ska­
l i  zjednoczeń i  całego p rzem ysłu  węglowego.

Nowa metoda ustala też opracowanie w  opar­
c iu  o w ytyczne  PKP G , zatw ierdzone przez Pre­
zyd ium  Rady M in is tró w , p ro je k tu  p lanu  zaopa­
trzen ia  d la  na jw ażn ie jszych m a te ria łów  b ila n ­
sowanych cen tra ln ie  (węgiel na cele techniczne, 
drewno, m a te ria ły  wybuchowe, w y ro b y  w alco­
wane (branża II) , pak do p ro d u kc ji b ryk ie tów , 
ry n n y  wstrząsane, l in y  stalowe, przewody ogu­
m ione, kab le  silnoprądowe, m a te ria ły  budow la­
ne, taśm y transportowe, o le je  i  smary).

W edług m etodo log ii z r. 1951 p ro je k t p lanu 
zaopatrzenia ja k  i  szczegółowy p lan zaopatrze­
n ia  m ateria łowego opracow yw any b y ł w  przed­
s ięb iorstw ie , a ro la  s łużby m ate ria łow e j szcze­
b l i  nadrzędnych sprowadzała się do fu n k c ji 
ko n tro ln o -in s tru kcy jn e j. M etodologia p lanu  na 
r. 1954 obowiązek opracowania p ro je k tu  p lanu  
nakłada na resort, natom iast praca przedsię­
b iorstw a ma się skoncentrować na g run tow nym  
i  szczegółowym opracowaniu uzasadnień do p ro ­
je k tu  p lanu i  do p lanu  szczegółowego. Zasada 
n ie w ą tp liw ie  słuszna —  rozkładająca rów no­
m ie rn y  udzia ł w  opracowaniu p lanu  na po­
szczególne szczeble organizacyjne w edług zdol­
ności i  możności ich  opracowania.

Z ko le i nowa metoda ustala opracowanie 
w  trzecim  etapie szczegółowego p lanu zaopa­
trzen ia  przez kopa ln ie  w  oparciu o zatw ierdzo­
ne w skaźn ik i i  l im ity  w  pro jekc ie  p lanu zaopa­
trzen ia  oraz w  oparciu o zebrane dane technicz­
ne o zużyciu m ate ria łow ym , w yn ika ją cym  
z p lanów  techn iczno-produkcyjnych.

Nowa metoda planowania zaopatrzenia m ate­
ria łow ego zaczerpnięta z doświadczeń ZSRR łą ­
czy w  sobie odgórną koncepcję z oddolnym  je j 
opracowaniem , jasne d y re k ty w y  określające za­
dania w  zakresie rac jona lizow ania  gospodarki 
m a te ria łow e j z ko n k re tn ym i m ożliwościam i 
w prowadzenia ich  w  życie. Prace nad planem  
rozłożone na d łu g i okres czasu na służbę zao­

patrzenia i  służbę techniczną różnych szczebli, 
podzielone na etapy, z k tó rych  każdy ma do 
spełn ian ia  konkre tne  zadanie, pozwalają te re ­
n o w i na p raw id łow e i  dokładne usta lenie zuży­
cia m ateria łowego, na w łaściwe jego powiąza­
n ie  z planem  p ro d u kcy jn ym  i  technicznym .

Do pogłębienia prac nad p ro jek tem  planu 
przyczynia się rów n ież fakt,' że w  okresie prac 
przygotowawczych i  opracowania p ro je k tu  p la ­
nu  p lan ista  —  zaopatrzeniowiec ta k  na kopa ln i 
ja k  w  zjednoczeniu i  m in is te rs tw ie  koncen tru je  
sw oją  uwagę i  pracę na n ie w ie lk ie j ilości m a­
te ria łów , k tó re  w  sum ie stanow ią około 
70 —  80% całkow itego zużycia wartościowego 
m ateria łów , n ie  sięgając —  ja k  daw n ie j do 
w skaźn ików  i  zużycia asortymentowego.

Do na jw ażn ie jszych e l e m e n t ó w  p l a -  
n  u  zaopatrzenia w  przem yśle  w ęg low ym  na­
leżą: 1) w ie lkość planowanej p ro d u kc ji, 2) sy­
stem y eksploatacji i  transpo rtu  dołowego,
3) n o rm y  zużycia.

Pozostałe elem enty p lanu  —  no rm y zapasu 
i  zapasy m ateria łów , m im o istotnego ich  zna­
czenia, są w  dużej m ierze e lem entam i w tó rn y ­
m i i  w  n ie licznych  przypadkach noszą cechy 
branżowe, toteż n ie  będziemy o n ich  mówić.

Podstawą planowania zaopatrzenia m ate ria ło ­
wego w  przem yśle w ęg low ym  jes t w i e l ­
k o ś ć  p l a n o w a n e j  p r o d u k c j i  wę­
g la  i  kopa lin  towarzyszących , k tó ra  zostaje 
ustalana w  oparc iu  o zdolności p rodukcy jne  po­
szczególnych kopalń. Oprócz p ro d u kc ji podsta­
w ow ej ko p a lin  i  ich  p rze róbk i mechanicznej 
należy brać pod uwagę p rzy  opracowaniu p lanu 
zaopatrzenia w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  rów nież 
produkc ję  pomocniczą i  uboczną. P rodukc ja  po­
mocnicza wiąże się ściśle z p rodukc ją  podsta­
w ow ą i  m a charakte r usługowy. Do p ro d u kc ji 
te j zaliczam y: parę w  ko tłow n iach  kopa ln ia ­
nych, pow ietrze sprężone, energię e lektryczną 
w ytw arzaną  w  e lektrow n iach  przem ysłu  wę­
glowego, prace i  us ług i w ykonyw ane w  warszta­
tach elektro-m echanicznych, transpo rt samo­
chodowy ciążarowy i  osobowy oraz konny, p ra ­
ce i  us ług i w  sto larn iach i  warsztatach budo­
w lanych  itp . Do p ro d u kc ji ubocznej, k tó ra  po 
w iększej części obejm uje w yrab ian ie  m a te ria ­
łó w  potrzebnych danej ko p a ln i lu b  kopaln iom  
sąsiednim należy zaliczyć piaskownie, k tó re  
u trz ym u ją  się jeszcze p rzy  n ie k tó rych  kopa l­
niach.

Do p lanu  zaopatrzenia pow inny  być rów nież 
włączone potrzeby w szystk ich  innych  oddzia­
łó w  kopa ln i, k tó re  n ie  b io rą  bezpośredniego 
udzia łu  w  p ro d u kc ji an i podstawowej, an i 
ubocznej i  pomocniczej, lecz przeznaczone są 
do obsług iw ania różnych potrzeb kopa ln i, ja k  
łaźnie, gospodarka m ieszkaniowa itp .

D ecydującym  elementem o w ie lkośc i zużycia 
m a te ria łów  jest p rz y ję ty  w  danym  pokładzie 
s y s t e m  e k s p l o a t a c j i ,  s y s t e m  o d ­
s t a w y  i  t r a n s p o r t u  d o ł o w e g o  
oraz ca ły splot w a runków  dołowych techniczno- 
geołogicznych, w ystępujących z m n ie jszym  lub  
w iększym  nasileniem  w  ko n k re tn ym  w yrob isku  
górniczym . W  zależności od p rzy ję tego sposo­
bu w yb ie ran ia  złóż w ęglow ych —  system ścia­
now y, f ila ro w y , stosowanie podsadzki p łynne j,
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suchej na pełno, suchej pasami, w yb ie ran ie  na 
zawał —  oraz w  zależności od wysokości pok ła ­
dów, ich  nachylen ia  i  w a runków  geologicznych 
uzależniona jest w ie lkość zużycia obudowy 
i  m a te ria łów  wybuchow ych. P rzy  system ie w y ­
b ieran ia na zawał średnich i  w ysokich  pokła ­
dów przed zawałem  całego lu b  części w yrob iska  
wyciąga się z obudowy drewno, k tó re  może 
być zużyte pow tórn ie  do obudowy, natom iast 
p rzy  eksploatacji tego samego pokładu z zasto­
sowaniem  podsadzki p łyn n e j n ie  ty lk o  n ie  w y ­
ciągamy drewna z obudowy, lecz przeciw nie 
zużyw am y go w ięcej na dodatkowy budynek 
tam  podsadzkowych. Ponadto zużywa się p rzy  
stosowaniu podsadzki p łyn n e j inne m a te ria ły , 
ja k : p łó tno podsadzkowe, tarcicę, ry n ie n k i, r u ­
r y  podsadzkowe, a rm aturę  i  sam m a te ria ł pod­
sadzkowy.

Koncentrac ja  robót górn iczych lu b  ich  dekon­
centracja oraz pędzenie fro n tu  roboczego „do  
g ra n icy “  lu b  „od  g ran icy “  do szybu w p ływ a  na 
w zrost względnie obniżenie zapotrzebowania na 
m a te ria ły  służące do u trzym an ia  w y ro b isk  oraz 
na koszty transportu .

Od rodza ju  odstawy i  transpo rtu  dołowego 
(ko łow y, c iąg ły, p rzenośnik i sta lowe różnych 
typ ó w  i  ko n s tru kc ji, p rzenośnik i gumowe, ze­
staw y ry n ie n  wstrząsanych itp .) oraz od rodza­
ju  energ ii zastosowanej w  odstawie i  transpor­
cie do łow ym  (ludzka, konna, pow ietrze sprężo­
ne, energia e lektryczna) zależna jes t jakość 
i  ilość zużywanych m ateria łów .

Stosowanie mechanicznego urab ian ia  i  łado­
w ania  w ęgla  i  w  zw iązku z ty m  e le k try fiko w a - 
n ie  kopa lń  przesuwa ciężar zużycia m ate ria łów  
z jedne j branży do d rug ie j, np. wprowadzenie 
maszyn e lektrycznych  zwiększa zapotrzebowa­
n ie  na kable s ilnoprądow e i  przewody ogum io­
ne, e lim in u je  natom iast zużycie ru r y  do sprę­
żonego pow ie trza  i  p rzew ody gumowe; stoso­
w anie  „C a rd o xu “  e lim in u je  w  części lu b  w  ca­
łości zużycie m a te ria łów  w ybuchow ych  itd . 
W reszcie w a ru n k i geologiczne i  k lim a tyczne  ko­
pa lń  m a ją  duży w p ły w  na wysokość zużycia 
drew na i  m a te ria łów  hutn iczych, a to  ze wzglę­
du na krótsze czasokresy ich  zużycia, np. duża 
w ilgotność sp rzy ja  rozw o jow i grzybów  i  gn ic iu  
drew na oraz szybkiem u niszczeniu w yrobów  
hu tn iczych  na sku tek  ko roz ji.

Podane powyżej e lem enty m a ją  decydujący 
w p ły w  na wysokość kszta łtow ania  się zużycia 
na jw ażn ie jszych m ate ria łów  w  kopa ln i i d la te­
go pow inny  być one przedm iotem  głębokie j 
ana lizy dokonyw anej tak  przez służbę technicz­
ną ja k  m ateria łow ą p rzy  opracow yw an iu p ro ­
je k tu  i  szczegółowego p lanu zaopatrzenia, 
a okresem pośw ięconym  na zebranie tego całego 
m a te ria łu  potrzebnego do przeprowadzenia 
ana lizy jest okres prac przygotowawczych do 
planu.

] V  O R M Y zużycia m ate ria łów  stanow ią zada- 
1 *  n ia  w  zakresie w ie lkości zużycia, są pod­
staw ow ym  elementem w  prowadzeniu k o n tro li 
zużycia i  w a lk i o jego m oż liw ie  najw iększą 
oszczędność oraz stanow ią ob iek tyw ne  k ry te ­
r iu m  p rz y  usta lan iu  planowego zużycia, n ie ­
zbędnego d la  zapewnienia w ykonan ia  w ie lkości

planowanej p rodukc ji. P raw id łow e ustalenie 
to  znaczy takie, aby w  to ku  rea lizac ji p lanu 
produkcyjnego n ie  dopuścić do n iedoborów  ma­
te ria łow ych  (norma zaniżona) ani też do nad­
w yżek m ate ria łow ych  pociągających za sobą 
niepotrzebne zamrażanie środków  (norma za­
wyżona).

Zużycie m a te ria łów  w  kopaln iach przem ysłu 
węglowego ma zupełn ie  odm ienny przebieg, 
n iż  w  innych  gałęziach przem ysłu. Ok. 90®/o 
w szystk ich  m a te ria łów  zużywanych przez prze­
m ys ł w ęg low y jest zużywanych na dole kopa l­
n i, średnio w  każdej kopa ln i na przestrzeni 
50— 70 km  systemów chodników , zabierek, ścian 
d la  celów eksp loatacyjnych oraz d la  celów  
u trzym an ia  is tn ie jących  chodników  (dróg prze­
wozowych i  w e n ty la cy jn ych — poziom ych i  p io­
nowych). W ielkość zużycia m ateria łu , aso rty ­
m ent i  jego jakość zależna jest od całego sze­
regu czynników , na k tó re  człow iek ma w p ły w  
lub  też nie. W ielkość ta zależy od przy ję tego  
w  danej ko pa ln i systemu eksploatacji, od d łu ­
gości w yrob isk  trw a łych , od koncen trac ji lu b  
dekoncentracji robót, od wysokości eksploato­
w anych pokładów, od w arunków  geologicznych, 
k lim a tu  i  całego szeregu innych  w arunków , 
k tó re  m a ją  w p ły w  na wysokość kszta łtow ania  
się zużycia ta k ich  czy innych  m ateria łów , a co 
za ty m  idz ie  na w ie lkość no rm y zużycia. Jeżeli 
weźm iem y poza ty m  pod uwagę, że. przem ysł 
w ęg low y zużywa w yłącznie m a te ria ły  pomoc­
nicze w ed ług  p rzy ję te j k la s y fik a c ji przez ra ­
m ow y p lan ko n t (w y ją te k  stanow ią b ry k ie - 
tow n ie  —  zużycie paku i  węgla wsadowego —  
m a te ria ły  podstawowe) to opracowanie no rm  
zużycia m a te ria łów  nastręczało i  nastręcza bar­
dzo duże trudności. Trudności te ty m  w ięcej się 
pogłębiają, że w a ru n k i zużycia w  poszczegól­
nych  m iejscach pracy u lega ją  bardzo częstym 
zmianom.

Te względy n a tu ry  czysto technicznej, b rak  
wypracow anej m etody obliczania norm  zużycia 
m a te ria łów  oraz centra lizacja  całe j dzia ła lności 
sprawozdawczo-księgowej do 1949 r. w łącznie 
w  zjednoczeniach a n ie  na kopalniach, zadecy­
dow a ły  o k ie ru n ku  prac nad norm am i zużycia. 
Do r. 1949 przem ysł w ęg low y n ie  posiadał w ła ­
ściw ie no rm  zużycia, a plan zaopatrzenia i  kon ­
tro la  p lanu zużycia opiera się na wskaźnikach 
zużycia opracow yw anych w  ska li g ru p y  zakła­
dów, t j .  Zjednoczenia, a następnie w  ska li ca­
łego przem ysłu węglowego. Początkowo, t j .  do 
r. 1949 w łącznie opracowywane b y ły  w skaźn i­
k i zużycia dla 189 m a te ria łów  —  asortym en­
tów, względnie g rup  m ateria łow ych. W skaźni­
k i opracowywano na podstaw ie danych sta tys­
tycznych księgowości m a te ria łow e j bez głębszej 
ana lizy  c y fr  sta tystycznych i  w a runków  tech­
n icznych zużycia. W artość ty ch  w skaźn ików  
zużycia d la  konstruow an ia  p lanów  zużycia i  za­
opatrzenia oraz d la  k o n tro li zużycia w  poszcze­
gó lnych zakładach by ła  m in im a lna . P lany za­
opatrzenia m ateria łowego opracowywano na 
„w yczuc ie “  i  „n a  w sze lk i w ypadek“  na w yrost.

D ru g im  etapem prac w  zakresie norm owania 
zużycia m a te ria łów  jest okres od ukazania się 
in s tru k c ji w  spraw ie sporządzania p lanu zaopa­
trzen ia  w  przem yśle na r. 1950, p rzy  Zarządze­
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n iu  Przewodniczącego P K P G  z 29 kw ie tn ia  
1949 r., w  k tó re j sprecyzowane zostały zasady 
ob liczania no rm  zużycia m ateria łów . Okres ten 
w iąże się rów n ież z pełną decentra lizacją służ­
b y  sprawozdawczo-księgowej oraz służby zao­
patrzenia m ateria łowego.

Praca przem ysłu węglowego nad norm ow a­
n iem  zużycia m a te ria łów  idz ie  w  ty m  okresie 
w  dwóch k ie runkach : 1) w  k ie ru n ku  opracowa­
n ia  asortym entow ych sta tystycznych no rm  zu­
życia  dla każdej kopa ln i oraz 2) w  k ie ru n ku  
opracowania technicznych no rm  zużycia d la  
na jw ażn ie jszych m ateria łów .

Statystyczne n o rm y  zużycia opracowano dla 
każdego zużywanego asortym entu. W  ska li każ­
dego zakładu n o rm y  te  s tanow iły  ok. 2 tys.—  
3 tys. pozycji. Z jednoczenia na podstawie w y ­
kazów  norm  opracow yw ały no rm y statystycz­
ne dla całego zjednoczenia, dochodząc w  n ie­
k tó rych  przypadkach (Zjednoczenie Chorzow­
skie) do 5 tys. —  6 tys. pozyc ji asortym entów.

Na podstaw ie m a te ria łów  dostarczonych 
przez zjednoczenia opracowano średnie wskaź­
n ik i d la  całego przem ysłu  węglowego. Podsta­
w o w ym  m ateria łem , na k tó ry m  się oparto przy. 
opracow yw an iu  sta tystycznych no rm  zużycia 
b y ły  ka rto te k i magazynowe, ks iążk i zużycia 
prowadzone d la  ważnie jszych m a te ria łów  i  da­
ne księgowości m ateria łow ej.

Ze w zględu na stosunkowo dużą ilość pozy­
c j i  ob ję tych  norm am i s ta tystycznym i praca nad 
no rm am i ograniczyła się do mechanicznego ze­
bran ia  m ate ria łu  i  zestaw ienia go na odpow ied­
n ich  fo rm u la rzach  i  podzielenia przez jednost­
kę odniesienia. A na liza  zużycia ze względu na 
duże rozproszkowanie i  b rak  danych technicz­
nych  n ie  by ła  m ożliw a do przeprowadzenia. 
S łużba zaopatrzenia opracowująca statystyczne 
n o rm y  zużycia p rzy  udzia le kom órek technicz­
nych, n ie m ając skonkretyzowanego poglądu 
na zużycie poszczególnych asortym entów  a oba­
w ia jąc  się przez zaniżenie no rm y zużycia nara­
żać na ewentualne niedostateczne zaopatrzenie 
zakładu w  m ate ria ły , z re g u ły  zawyżała no rm y 
zużycia planowane w  stosunku do faktyczn ie  
osiągniętego zużycia w  okresach poprzednich. 
Rzecz jasna, no rm y w  ten sposób opracowane 
n ie  m ogły przyczyn ić  się do spodziewanego upo­
rządkow ania gospodarki m ateria łow e j zarówno 
na odcinku opracowania p lanów  zużycia, ja k  
k o n tro li zużycia, lecz przeciw nie p rzyczyn iły  
się do pogłębienia n ierealności p lanów  zaopa­
trzenia.

D ru g i k ie ru n e k  prac nad norm am i zużycia 
postaw ił sobie za zadanie opracowanie tech­
n icznych no rm  zużycia m ate ria łów  pom ocni­
czych wychodząc z obliczeń i  danych teore- 
tycznom aukow ych. D la opracowania tych  norm  
powołano K om is ję  Technicznych N orm  Zuży­
cia M a te ria łów  Ruchowych, k tó ra  skup iła  
w  sobie około 60 n a jw yb itn ie jszych  fachow ­
ców —  inżyn ie rów  i  m ateria łow ców  z różnych 
branż wchodzących w  skład przem ysłu w ę­
glowego.

K om is ja  główna dz ie liła  się na 12 podkom i­
s j i  branżowych, w  k tó rych  b y ły  sprecyzowane 
ju ż  szczegółowe zadania i  prace. K om is ja

opracowała k ilkanaście  technicznych norm  zu- 
żucia m ate ria łów  pomocniczych.

Opracowane n o rm y  techniczne dla k ilk u n a ­
stu asortym entów  m a te ria łów  pomocniczych 
n ie  znalazły praktycznego zastosowania w  ko­
paln iach an i p rzy konstruow an iu  p lanów  zuży­
cia, an i też p rzy  k o n tro li zużycia. N iem n ie j jed ­
nak prace nad norm am i techn icznym i należy 
uznać za bardzo pożyteczne, gdyż wskazały one 
na w łaśc iw y k ie ru n e k  prac w  zakresie norm o­
w ania  zużycia m ate ria łów  pomocniczych w  gór­
n ic tw ie  węglowym .

Prace nad norm am i techn icznym i w ykazały, 
że w  zasadzie d la  m ateria łów , określonych 
przez ram ow y plan ko n t jako  „pom ocnicze“ , 
opracowywanie norm  technicznych zużycia jest 
niecelowe, gdyż n ie  zna jdu ją  one praktycznego 
zastosowania, a to z k i lk u  powodów.

1. Duża rozpiętość asortym entowa w  zuży­
ciu tego samego m ate ria łu  stwarza konieczność 
usta lania no rm y 'dla każdego asortym entu, np. 
ko p a ln ia k i zużywane do obudowy w yrob isk  
górniczych w ystępu ją  w  przem yśle w ęglow ym  
średnio w  120 w arian tach  długości i  grubości.

2. T rudności w  usta lan iu  technicznych w łaś­
ciwości m a te ria łów  masowego zużycia —  'ko­
pa ln iak i, tarcica, m a te ria ły  wybuchowe, w y ro ­
by  hutnicze, m etalowo-przetwórcze, e lek tro ­
techniczne itp . .—  zwłaszcza, że w łaściwości 
te mogą być obniżane przez dostawcę, przez 
n iew łaściw e składowanie i niedostateczną kon­
serwację w  magazynie, na p lacu składow ym  
na pow ierzchn i kopa ln i oraz w  magazynie pod­
ręcznym  na dole kopaln i.

3. Zmienność technicznych warunków^ zuży­
cia w  sam ym  procesie p rodukcy jnym , uzależ­
niona od w arunków  geologicznych, w ystępu ją ­
cych w  danym  w yrob isku , a to: wysokości po­
k ładów , zalegania, ciśnienia gó ro tw oru  (w p ływ  
na w ie lkość zużycia obudowy i  m ate ria łów  w y ­
buchowych) twardości, u ław icen ia  i  łup liw ośc i 
węgla, w ystępujących przerostów ska ły  p łonej 
i  uskoków (w p ły w  na w ie lkość zużycia m ate­
r ia łó w  wybuchow ych, obudowy, o le jów  i  sma­
ró w  do w ie rta rek , w ręb ia rek  itp .), w ilgotności 
(w p ływ  na trw ałość obudowy), w yrobów  h u t­
niczych, m etalowo-przetwórozych, e lek tro ­
technicznych, maszyn i urządzeń, środków  
transportow ych itp.). Należy zaznaczyć, że każ­
dy z tych  elementów może występować w  tym  
samym oddziale p ro d u kcy jn ym  a naw et w  tym  
samym pokładzie w  różnym  nasileniu , 
co rzecz jasna w  różnym  stopniu w p ły ­
wa na w ie lkość zużycia m ateria łów . O kre­
ślenie w spó łczynn ikam i zużycia w  okresie, 
dla którego usta lam y zużycie danego asorty­
m entu m ateria łu , jest bardzo trudne  a w  w ie lu  
przypadkach m ogłoby być nawet błędne. Te 
zróżnicowane techniczne w a ru n k i zużycia 
m ate ria łów  w ystępu ją  w  kopa ln i w  na jrozm a it­
szej postaci i  fo rm ie , oddzia ływ a ją  z m nie jszym  
lu b  w iększym  sku tk iem  na wszystkie lu b  pew­
ne ty lk o  m a te ria ły  zużywane w  procesie pro­
dukcy jnym .

4. Częstotliwość zm ian technicznych w a ru n ­
ków  zużycia jest w  kopa ln i z jaw isk iem  n iem al 
codziennym i  stąd konieczność zm ian w spó ł­

18



czynn ików  zużycia a tym  sam ym  no rm y w y ­
n ikow e j.

5. Oprócz czynn ików  w yn ika jących  ze s tru k ­
tu ry  geologiezno-technicznej danego m iejsca 
pracy duży w p ły w  m a kszta łtow anie się zuży­
cia, a ty m  sam ym  i na w ie lkość norm y zużycia, 
ma człow iek zużywający dany m a te ria ł w  m ie j­
scu pracy. O ile  w  innych  przem ysłach zużycie 
m a te ria łu  określone norm ą d la  usta lonej p ro ­
d u k c ji w yklucza  n iem al w p ły w  człow ieka na 
kszta łtow anie się w ie lkości zużycia, o ty le  w  ko ­
pa ln i w ie lkość zużycia w ie lu  m a te ria łów  zależ­
na jest od w łaściw e j oceny przez pracow nika 
w a runków  technicznych zużycia i  zastosowania 
na te j podstawie w łaściwego asortym entu  ma­
te ria łu . K w a lif ik a c je  zatem pracownika, jego 
ustosunkowanie się do przepisów o bezpieczeń­
stw ie, jego oszczędnościowe podejście do zagad­
n ien ia  zużycia m ate ria łu  pod względem ilości 
i  jakości, decydują o w ie lkości zużycia.

6. W ażnym  czynnik iem , w p ływ a ją cym  na 
wysokość zużycia jest pow tórne w ykorzystan ie  
tych  m a te ria łów  pomocniczych, k tó re  zużywa­
ją  się w  procesie p ro d u kcy jn ym  niezupełnie. 
D otyczy to  w  p ierw szym  rzędzie elementów 
obudowy drew n iane j i  sta lowej w  tych  w y ro ­
biskach, w  k tó rych  ¡ze względu na p rz y ję ty  sy­
stem w yb ie ran ia  pok ładu  zachodzi konieczność 
je j wyciągania (rabowania). Rabunek elemen­
tów  obudow y pozwala na pow tórne zastosowa­
n ie  m ate ria łu . Ilość uzyskanych m ate ria łów  
z rabunku  zależy znów od właściwego ustosun­
kow ania się pracow nika do tego zagadnienia. 
Ustalenie norm ą w ie lkości w y ra b u n ku  m ateria ­
łów  jest bardzo trudne  ze względu na różnorod­
ność w arunków  geologicznodechnieznych, w  ja ­
k ich  dokonu je się rabunku  oraz ze względu na 
bezpieczeństwo załogi, za trudnionej p rzy  rabo­
w an iu  m ateria łów . Często chęć w yrabow an ia  
jeszcze jednego stojaka, czy s tropn icy  spowo­
dować może śm ierć jednego lub  w ięce j p ra ­
cow ników .

N orm y techniczne zużycia m a te ria łów  po­
m ocniczych w  kopa ln iach  węgla w  św ie tle  
przytoczonych pow yżej uzasadnień są w ie lkoś­
c iam i raczej teoretycznym i, n ie  określa jącym i 
rzeczyw istych potrzeb m ateria łow ych, w y n ik a ­
jących z technicznych w arunków  zużycia. Jako 
tak ie  n ie  m og ły  w ięc być podstawą do konstru ­
owania p lanów  zużycia m ateria łowego, n ie  m o­
gą być rów nież szczegółowym czynn ik iem  b ie ­
żącej k o n tro li zużycia m ateria łów . N o rm y tech­
niczne na jw ażnie jszych m ateria łów  pom ocni­
czych w  kopa ln i mogą być Sprawdzianem 
w  pew nych konkre tnych  przypadkach norm  sta­
tystycznych, półtechnicznych, w skaźn ików  i  za­
łożeń oszczędnościowych.

'Przedstawione powyżej dwa k ie ru n k i prac 
nad norm am i zużycia m ate ria łów  n i e  p r z y ­
n i o s ł y  w ł a ś c i w e g o  r o z w i ą z a ­
n i a  tego zagadnienia. Zarówno asortym ento­
we no rm y statystyczne zużycia bez w łaściw ej 
podbudowy technicznej ja k  no rm y techniczne 
jako za daleko odbiegające od realnego okreś­
len ia  zużycia wskazują, że najodpow iednie jszą 
fo rm ą  norm owania zużycia m ate ria łów  pomoc­
n iczych w  kopaln iach węgla kam iennego jest 
norm a kom pilu jąca  w  sobie z jedne j s trony  ele­

m enty statystyczne, z d rug ie j zaś podbudowę 
techniczną. Będzie to zatem norm a półtechn icz- 
na w edług p rzy ję te j ogólnie k la s y fik a c ji norm . 
N orm a półtechniczna opiera się na zużyciu  za 
okresy poprzednie oraz uw zględn ia wszystkie 
m ożliw e do uchw ycenia przez apara t technicz­
n y  zakładu i  służbę zaopatrzenia zm iany tech­
n icznych w arunków  zużycia w  okresie bieżą­
cym  i  p lanow anym , p rzy m ob ilizu jących  zało­
żeniach oszczędnościowych.

N orm ą półtechniczną usta lam y zużycie nie 
w szystk ich  asortym entów  m ateria łów , lecz n a j­
w ażnie jszych stanow iących ok. 85— 90 % w a r­
tości w szystk ich  nakładów  m ate ria łow ych  ko­
pa ln i. W  liczb ie  ty ch  m a te ria łów  muszą się 
m ieścić m a te ria ły  bilansowane i  rozdzielane 
w  ska li ogólnopaństwowej. Pozostałe m a te ria ły  
(10— 15°/o) zużywane przez zakład w  m in im a l­
nych  ilościach -bądź zużywane sporadycznie 
a będące przedm iotem  norm alnego obro tu  na 
ry n k u  pom iędzy b ranżow ym i centra lam i zbytu 
można norm ować lim ite m  finansow ym  zakupu 
opartym  o jednostkow y koszt m a te ria łow y  wę­
gla. Norm ow anie ilościowe zużycia m ate ria łów  
pow inno objąć od 850 do 1 tys. asortym entów  
m ateria łow ych w  zależności od specy fik i danego 
zakładu.

Takie powiązanie norm ow ania zużycia po­
zwala s łużbie opracowującej no rm y zużycia 
skoncentrować się na na jw ażnie jszych , m ate ria ­
łach i  asortymentach, poddać g run tow ne j ana­
liz ie  dane statystyczne zużycia, uchw ycić 
wszystkie te elem enty w a runków  technicznego 
zużycia w yn ika jące  z p lanu  techniczno-produk­
cyjnego, k tó re  m ają w p ły w  na wysokość kszta ł­
tow ania się zużycia w  okresie p lanowanym .

W  tym  celu, w  okresie prac przygotow aw ­
czych nad planem zaopatrzenia m ateriałowego, 
służba m ateria łow a łącznie ze służbą technicz­
ną pow inna opracować dla na jw ażn ie jszych ma­
te ria łów  k a r ty  zużycia, na k tó rych  w  oparciu 
o plan techniczny ruchu  i  k a r ty  pokładowe, 
a w  przypadku obudowy rów nież i  w  oparciu 
o książkę obudowy, zatw ierdzoną przez w ła ­
dzę górniczą, należy nanieść w szystkie  te w a­
ru n k i techniczne zużycia, k tó re  decydują 
o w ie lkości zużycia danego m ateria łu . D la  lep­
szego z ilus trow an ia  zamieszczamy na str. 72 
ka rtę  zużycia drzewa okrągłego dla w szystkich 
oddziałów  pewnej kopaln i.

Podobne k a r ty  zużycia p o w in n y  być opraco­
wane dla obudowy stalowej chodnikowej Teus- 
saint Heinzm ann, lecz w  odniesieniu do długości 
chodników , k tó re  m ają  być za je j pomocą obu­
dowane, uw zg lędn ia jąc odległości m iędzy po­
szczególnym i łukam i. W  karc ie  obudowy sta­
low e j chodnikow ej pow inna byc wyszczególnia­
na w  oparciu o p lany  kopaln iane loka lizacja  
chodników  z podaniem  ich  długości i  przekro­
ju  oraz potrzebny typ  obudowy. Również w  ka r­
tach pozostałych m ateria łów , ja k : szyn, podkła­
dów, ru r  podsadzkowych pow ie trznych  i  wod­
nych, k a b li i  przewodów, taśm gum owych, urzą­
dzeń odstawy itp . pow inna być podana lo k a li­
zacja ich  zużycia, w yn ika jąca  z p lanów  tech­
n icznych ruchu. Dokum entacja  techniczna zu­
życia m a te ria łów  zasadniczych ma ujm ować
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każde w yrobisko, każdy chodnik, zabierkę, ścia­
nę czy przebudowę.

W  ten sposób podbudowana n o r m a  s t a ­
t y s t y c z n a  d l a  o d d z i a ł u ,  k o p a l n i  
a w s k a ź n i k  z u ż y c i a  d l a  z j e d n o ­
c z e n i a  i  c a ł e g o  p r z e m y s ł u  w ę ­
g l o w e g o  przedstaw ia wartość n o rm y  tech­
n iczne j, ja k k o lw ie k  n ią  n ie  jest. I  to jes t w łaś­
c iw a  droga do praw id łow ego usta lan ia  w ie lkoś­
c i zużycia m a te ria łów  w  gó rn ic tw ie  w ęglow ym . 
/■Nie należy jednak zapominać o tym , że p rzy 
op racow yw an iu  dokum entac ji technicznej zuży­
cia m a te ria łów  w  w arunkach kopa ln ianych  doło­
w y c h  z rocznym  wyprzedzeniem  n ie  zawsze jest 
m oż liw ie  ścisłe określenie technicznych w arun ­
k ó w  zużycia w  odniesieniu do n ie k tó rych  ma­
te ria łó w , ja k  np. obudowy drew n iane j, dlatego 
w a ru n k i te na leży kon tro low ać i  korygować

w  planach operatyw nych kw arta lno-m iesięcz- 
n ych  a p rzy  p lanach rocznych operować średn i­
m i w skaźn ikam i technicznym i.

Co do norm owania zużycia pozostałych ma­
te ria łów , k tó re  in d yw id u a ln ie  biorąc n ie  w ie le  
ważą w  ogólnych nakładach m a te ria łow ych  i  n ie 
są zużywane system atycznie w  procesie p roduk­
cy jn ym , pow inna być pozostawiona zakładow i 
swoboda dzia łan ia  w  granicach ustalonego l im i­
tu  finansowego wynika jącego z jednostkowego 
kosztu materia łowego.

Na tak ich  założeniach sum iennie w ypracow a­
nych  przez służbę m ateria łow ą i  służbę tech­
n iczną kopa ln i opracowane no rm y i  w skaźn ik i 
/zużycia oraz skonstruow any p lan zaopatrzenia 
m ateria łow ego n ie  będzie budz ił zastrzeżeń co 
do praw dziw ości zgłoszonych w  n im  potrzeb 
m ate ria łow ych  d la  gó rn ic tw a  węglowego.

SYTUACJA SUROWCOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

Inż. A n to n i R A D L IŃ S K I

-t t ^ y t y CZNE 6-le tn iego  P lanu  R ozw oju i  B u -
* * dow y Podstaw Socja lizm u w  Polsce s tw ie r­

dzają, że „w  zw iązku ze szczególnie dogodnym i 
w a runkam i rozw oju , ze w zględu na bogate za­
soby surowcowe —  jednym  z czołowych zadań 
P lanu 6-le tn iego  w in n o  być stw orzenie w ie l­
kiego i  nowoczesnego przem ysłu chemicznego“ .

Jednym  z podstawowych w a ru n kó w  wszech-' 
stronnego rozw o ju  przem ysłu  chemicznego jest 
zapewnienie m u odpow iednie j ilośc i w łaściw ych  
jakościowo surowców. W  p lanow an iu  perspek­
tyw iczn ym  ro zw o ju  tego przem ysłu  muszą być 
uwzględnione proporc jona lne w  sw ych w ie lko ­
ściach zam ierzenia na odcinku tw orzen ia  odpo­
w iedn ie j podstawy surowcowej, co w ięcej, p rzy ­
gotowanie bazy surowcowej pow inno w yprze­
dzać zam ierzenia inw estycy jne  i  p rodukcyjne .

W  w arunkach  kap ita lizm u, gdy rozw ój k ra ­
jowego przem ysłu  chemicznego d ław iony  b y ł 
przez obcy i  k ra jo w y  kap ita ł, gdy przem ysł che­
m iczny b y ł ko n iu n k tu ra ln ie  i  dorywczo ro zw i­
jany, n ie  podejm owano system atycznych starań 
zm ierzających do przygotow an ia  rodzim ej ba­
zy surowcowej, przeciwnie, n ie liczne istniejące 
fa b ry k i chemiczne op ie ra ły  się najczęściej na 
im porc ie  podstawowych surowców, a z regu ły  
p racow ały na im portow anych  półproduktach. 
Sytuacja  ta by ła  analogiczna do stanu is tn ie ją ­
cego w  R osji carskiej, k tó ra  swój n ik ły  przem ysł 
chem iczny op iera ła  na im porc ie  zasadniczych 
surowców. I  ta k  Rosja carska, posiadająca na 
sw oim  teren ie o lb rzym ie  zasoby ta k ich  surow ­
ców przem ysłu  chemicznego ja k  zw iązk i fosfo­
rowe, sole potasowe, złoża surowców  siarkono- 
śnych i  różne ga tu n k i węgla, im portow a ła  te 
w łaśnie surowce m inera lne  i  p ó łp rodu k ty  o r­
ganiczne dla podstawowych p ro d u kc ji p rzem y­
s łu  chemicznego.

R ew olucja  Październ ikowa, powstanie Z w ią ­
zku Socja listycznych R epub lik  Radzieckich 
i  wprowadzenie gospodarki p lanow ej z g ru n tu  
zm ie n iły  tę sytuację, stwarzając w  n ied ług im

stosunkowo okresie w  ZSRR przebogatą bazę 
surowcową d la  nieograniczonego n iem al rozw o­
ju  przem ysłu chemicznego.

Pewną analogię sy tu a c ji w id z im y  w  zakresie 
om aw ianych spraw  rów n ież i  w  Polsce. K ra je  
kap ita lis tyczne otaczające Polskę n iechętn ie w i­
dz ia ły  tendencje rozw ojow e naszego przem y­
s łu  chemicznego. Oprócz trudnośc i w ew nę trz ­
nych, k tó re  w y n ik a ły  z u k ła d u  po lityczno- gos­
podarczego, is tn ie jący  w  Polsce niedorozwój 
p rzem ysłow y pogłęb iany b y ł przez uporczywą 
w a lkę  k ra jó w  sąsiadujących z Polską o niedo­
puszczenie w sze lk im i sposobami do rozw o ju  na­
szego kra jow ego przem ysłu  chemicznego. Gdzie 
ty lk o  to  by ło  m ożliwe, eksporterzy z k ra jó w  
bardzie j uprzem ysłow ionych s ta ra li się wejść 
na ryn e k  po lsk i z go tow ym i p roduktam i, nato­
m iast w  wypadkach, gdzie wytwórczość z ko­
nieczności musiała być z loka lizow ana na te re ­
n ie  polskim , kap ita liśc i asekurow ali się w  ten 
sposób, że opierano produkc ję  tych  zakładów na 
surowcach i  pó łp roduktach  przyw ożonych z za­
granicy. N ieudoln ie , chaotycznie i  żyw io łow o, 
bez żadnych p ro p o rc ji budow any przem ysł che­
m iczny w  okresie zaborów i  w  okresie m iędzy­
w o jennym  surowcowo zdecydowanie uzależ­
n iony  b y ł od im portu . D la  z ilus trow an ia  te­
go fa k tu  należy wskazać na surowce fosforowe 
d la  p ro d u kc ji nawozów, surowce siarkonośne 
d la  p ro d u kc ji kwasu siarkowego, pó łp rodu k ty  
d la  ba rw n ikó w  i  fa rm a c ji itd .

W  efekcie pow sta ły  u  nas w  skrom nym  za­
kresie n iektó re  dz ia ły  przem ysłu chemicznego, 
wym agające surowców  m inera lnych, ja k : prze­
m ys ł kwasu siarkowego, przem ysł superfosfa- 
to w y  oraz p rzem ysły ty p u  organicznego, opar­
te na pó łp roduktach  zagranicznych, dalej prze­
m ys ł w łó k ie n  sztucznych —  wszystkie bez pod­
budow y k ra jow ą  bazą surowcową. Surowce d la  
tych  przem ysłów  b y ły  im portow ane, zależność 
od zagranicy by ła  ca łkow ita , p rzy  ty m  ekspor­
te rzy  okreś la li ilość i  jakość tych  surowców. Sy­
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tuac ja  ta  w yn ika ła  z opanowania polskiego 
przem ysłu  chemicznego przez ka p ita ł zagrani­
czny oraz z ówczesnej p o lity k i im po rtow e j rzą- 
dów  m iędzyw ojennych, uzależnionych od w p ły ­
w ów  m iędzynarodowej finans je ry .

T u  i  ówdzie czynione b y ły  p róby tw orzen ia  
p ierw szych zalążków k ra jo w e j bazy surowco- 
w e j, p róby o charakterze odcinkowego rozw ią ­
zania te j sprawy, k tó ra  n ie  mogła być w  pe łn i 
zrealizowana w  w arunkach P o lsk i k a p ita lis ty ­
cznej. Surowce d la  przem ysłu  chemicznego do­
starczane ze źródeł k ra jo w ych  b y ły  nieodpo­
w iednie jakościowo i  zby t n ik łe  ilościowo w  sto­
sunku do potrzeb. Zależność od zagranicznych 
źródeł surowców  by ła  um ie ję tn ie  przez dostaw­
ców podtrzym yw ana, ta k  że wszelkie próby 
wprowadzania surowców k ra jo w ych  z gó ry  ska­
zane b y ły  na niepowodzenie.

W yraźna dysproporc ja  m iędzy zdolnościam i 
p ro d u kcy jn ym i naszego przem ysłu a m ożliw o­
ściam i zaopatrzenia surowcowego ze źródeł k ra ­
jow ych, stw ierdzona w  p ierw szym  okresie po- 
w o jenne j odbudow y naszego przem ysłu oraz 
p lany  p rodukcy jne  przew idujące w  następnych 
latach szeroki rozw ó j przem ysłu  chemicznego 
w ym aga ły  postaw ienia przez P a rtię  i  Rząd za­
gadnienia bazy surowcowej przem ysłu chemicz­
nego i  je j w łaściwego rozw o ju , jako  zaga­
dnien ia  centralnego. Ponieważ dysproporc ja  ta  
zaciążyła na w ykonaw stw ie  naszych zadań 
a trudności, k tó re  w  zw iązku  z ty m  w y ło n iły  się 
nie zostały jeszcze pokonane, sięgnęliśm y do 
doświadczeń ZSRR.

Stworzenie roz leg łe j i  wszechstronnej bazy 
surowcowej w  Z w iązku  Radzieckim  nastąpiło 
w  konsekw encji p lanowych, zakro jonych  na 
n ie  spotykaną dotychczas w  święcie skale badań 
geologicznych, pod ję tych  bezpośrednio po Re­
w o lu c ji Październ ikow ej, k tó ra  u m o ż liw iła  roz­
w iązanie zagadnienia surowcowego w  k ra ju  
Rad. W ykonanie zadań p lanow ych w  zakresie 
prac geologiczno-poszukiwawczych zorganizo­
wano w  sposób im ponu jący: np. przeprowadzo­
no ogromne w  swej ska li prace poszukiwawcze, 
mające na celu odkryc ie  złóż fosforytonośnych. 
W  ty m  celu zorganizowano 250 grup  geologicz- 
no-badawczych, k tó re  zasięgiem swych prac ob­
ję ły  przestrzeń przeszło 200 tys. km 2. Prace te 
przeprowadzone w  okresie od 1929 —  1932 r. 
uwieńczone zostały w span ia łym i osiągnięciam i, 
gdyż p ozw o liły  s tw ie rdz ić  n iezm iern ie  bogate 
złoża apa ty tow o-ne fe linow e w  Chibinach. 
D z ięk i ty m  g igantycznym  badaniom odkry te  
złoża da ły  podstawę do zapro jektow ania  i budo­
w y  potężnego kom b ina tu  górniczo-chemiczne- 
go zaopatrującego nie ty lk o  Zw iązek Radziecki 
w  w ysokoprocentow y surow iec fosforow y, ale 
dostarczającego znacznych ilości tego surowca 
na eksport. Na da lekie j północy położone złoża 
apa ty tów  s ta ły  się bazą nowego przem ysłu, w y ­
budow any kom b ina t zapoczątkował przerób 
eksploatowanego surowca, zaś w  pob liżu  kom ­
b ina tu  zbudowano socjalistyczne m iasto nazwa­
ne im ien iem  K iro w a . Dalsze odkrycia, k tó re  do­
konane zostały w  późniejszym  czasie, oddały 
do dyspozycji radzieckiego przem ysłu chemicz­
nego nowe złoża surowców  fosforow ych w  gó­

rach K ara-Tau. Ich  odkryc ie  u m o ż liw iło  budo­
w ę przem ysłu  nawozów fosforow ych w  Uzbeki­
stanie i  Kazachstanie.

Następne z ko le i złoża surowców d la  p roduk­
c ji nawozów sztucznych, a m ianow icie  surow ­
ca potasowego, odkry te  zostały w  Solikam sku, 
gdzie na przestrzeni 2 tys. km 2 w ystępu ją  za­
legania w ysokow artościow ych soli potaso­
wych. K opa ln ie  solikam skie u m o ż liw iły  Zw iąz­
k o w i Radzieckiem u ca łkow ite  uniezależnienie 
się od przyw ozu tego cennego a r ty k u łu  z zagra­
n icy. I  tu  wybudowano potężny kom b ina t gó r- 
niczo-chem iczny, zaopatru jący ca ły k ra j nie 
ty lk o  w  sole potasowe, ta k  niezbędne w  walce
0 podniesienie w yda jności up raw  roślinnych, 
ale rów n ież w  ch lorek magnezu i  inne a r ty k u ­
ły  pochodne tego przem ysłu.

P rzyk ła d y  te wskazują, że planowo i  syste- 
m atycznie prowadzone prace geologiczno-po­
szukiwawcze w  w iększości w ypadków  osiągają 
zam ierzony cel i  uwieńczone są powodzeniem.’

C U RO W CE, k tó ry m i posługuje się przem ysł
chem iczny podzie lić można na zasadnicze 

g rupy, z k tó rych  na jw ażn ie jszym i są surowce 
pochodzenia m ineralnego i  roślinno-zw ierzęee- 
go, p rzy  czym odrębną grupę stanow ią tzw. 
pó łp rodu k ty . Celem zachowania w łaściw ych 
p ro p o rc ji w  rozw o ju  poszczególnych gałęzi 
przem ysłu  chemicznego, zam ierzenia p la ­
nowe tego przem ysłu p rzew idu ją  produkc ję  ca­
łego szeregu pó łp roduktów  nieorganicznych
1 organicznych. Te ostatnie posiadają szczegól­
n ie w ie lk ie  znaczenie d la  przem ysłu  b a rw n i- 
karskiego, farmaceutycznego, fa rb  i  lak ie rów  
i  tw o rzyw  sztucznych.

Nasza k ra jow a  baza surowcowa, k tó ra  w  r. 
1945 stała się własnością narodu w  spuściźnie 
po okresie kap ita lis tycznym  i  6- le tn ie j rabun­
kow e j eksploatacji okupacyjne j, by ła  —  ja k
0 ty m  wspomniano —  wąska, n iewystarczająca 
jakościowo i  ilościowo. W  ciągu kró tk iego  sto­
sunkowo czasu nastąpiło poszerzenie te j bazy
1 stworzenie m in im a lnych  w a runków  d la  roz­
w o ju  przem ysłu chemicznego w edług założeń 
dwóch p ierwszych p lanów  perspektyw icznych.

Spośród surowców przem ysłu nieorganiczne­
go należy wyszczególnić w ie lk ie  zasoby kam ie­
n ia  wapiennego i  so li kam iennej, będących pod­
stawą przem ysłu sodowego. P rodukc ja  sody 
ka lcynow anej i  kaustycznej może być w  Pol­
sce rozw ijana  bez ograniczeń i  daje pełną gwa- 
rancję  zapewnienia rozw o ju  szeregu ważnych 
d la  gospodarki narodowej przem ysłów , ja k : a lu ­
m iniowego, tłuszczowego, szklarskiego i in . Po­
tężne złoża soli kam iennej szacowane na k ilk a ­
set m ilio n ó w  ton  oraz rozpowszechnione złoża 
w apniaka dają podstawę do rozw in ięc ia  na 
szeroką skalę przem ysłu sodowego, zabezpie­
czonego surowcem na daleką perspektywę. 
R ozbudow a. is tn ie jących  zakładów w  M ą­
tw ach oraz realizowana obecnie budowa nowe­
go zakładu w  Jan ikow ie  są zlokalizowane w  po­
b liżu  o b fitych  źródeł solanki. O d k ry w k i ka­
m ien ia  wapiennego —  m im o is tn ien ia  w  po­
b liżu  wystarczająco w ie lk ich  pokładów  — * są 
niedostatecznie przygotowane w  stosunku do
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przew idyw anych  rozm iarów  zużycia tego su­
rowca.

Do c h w ili u ruchom ien ia fa b ry k i w  W izow ie 
p rodukow a liśm y kwas s ia rkow y w  oparciu 
o surowce siarkonośne ty p u  siarczkowego. Oko­
ło  1/3 zapotrzebowania tego surowca pokryw a ­
na jes t w  drodze im p o rtu  z zagranicy, reszta zaś 
—• z zasobów kra jow ych , na k tó re  składają się 
p ir y ty  k ie leck ie  i  m a rkazy ty  towarzyszące ru ­
dom m e ta li nieżelaznych. M im o występowania 
tych  surowców  w  paru  punktach  i  w idoków  na 
rozszerzenie ich  wydobycia , przem ysł chemicz­
n y  p rze rzuc ił się na innego rodza ju  surowiec 
siarkonośny, a m ianow ic ie  na siarczan wapnia, 
stosując p rzy  ty m  nową technologię. Złoża g ip ­
su i  a n h yd ry tu  o w ysok ie j jakości, ob fic ie  w y ­
stępujące na terenach Dolnego Śląska, n ieck i 
N idy , rzeszowskiego, K u ja w  i  obszaru k ra ko w ­
skiego, k tó rych  zasoby są szacowane na k ilkase t 
m ilio n ó w  ton, są dostateczną podstawą dla s łu­
sznych tendencji przem ysłu  chemicznego —  
przejścia na ten now y surowiec, gdyż zapasy te 
mogą zapewnić p raktyczn ie  nieograniczoną 
w ie lkość p ro d u kc ji kw asu siarkowego nową m e­
todą. U dzia ł procentow y kwasu siarkowego 
opartego o surow iec siarczanowy w  stosunku 
do całej ilośc i wyprodukowanego kwasu s ia r­
kowego w  la tach 1951----  1960 wskazuje na cią­
gle rosnące w ykorzystan ie  surowca ty p u  s ia r­
czanowego.

1951 1952 1953 185« 1955 1960

w y k o n a n o  z a p l a n o w a n o

8,9 14,0 20,4 21,6 43,3 57,1

Tak w ięc rów nież d ru g i podstawowy surowiec 
n iezbędny d la  ro zw o ju  przem ysłu chemicznego 
jes t zapewniony w  ilościach w ym aganych przez 
p lany  perspektyw iczne rozw o ju  gospodarki na­
rodowej.

Następny w ażny surow iec przem ysłu n ieo r­
ganicznego, surow iec fosfo row y —  podstawa 
p ro d u kc ji nawozów sztucznych —  dotychczas 
nie jest zabezpieczony dostawam i k ra jo w ym i. 
Istn ie jąca eksploatacja k ra jo w ych  pokładów  po­
k ry w a  zaledwie w  3 procentach zapotrzebowa­
n ie  k ra ju  na nawozy fosforowe, p rzy  ty m  na 
skutek n isk ie j jakości surow iec ten n ie  nadaje 
się w  pe łn i do stosowania w  p ro d u kc ji nawozów 
sztucznych. Powzięta przez P rezyd ium  Rządu 
wr ub ieg łym  ro k u  uchwała w  spraw ie zbadania 
w artości przem ysłowej złóż fo s fo ry tó w  oraz 
p lan opracowania rac jona lnych  m etod ich  eks­
p loa tac ji górniczej i  wzbogacania na la ta  
1952/53 dała interesujące re zu lta ty , na podsta­
w ie  k tó rych  można przew idyw ać, że ju ż  w  n a j­
b liższych la tach udostępnione zostaną przem y­
s łow i chemicznemu znaczę ilośc i odpow iednie­
go kra jow ego surowca. Obszary objęte bada­
n ia m i mogą po pe łn ie jszym  rozeznaniu sy tuac ji 
przynieść k ra jo w i zasoby sięgające paru  setek 
m ilio n ó w  ton surowca. Z uw ag i na charakter 
w ystępu jących  u nas surowców fosforow ych, 
zanieczyszczonych skałą płoną, konieczne jest 
wzbogacanie ich  na drodze mechanicznej i  f lo ­
tacy jne j. P róby dokonywane przez in s ty tu ty : 
górn ic tw a, m e ta li n ieżelaznych i  pa ru  zakła­
dów  naukow ych da ły  pozytyw ne w y n ik i, u p ra ­

w nia jące do przypuszczeń, że będzie można za­
stosować te surowce z powodzeniem na skalę 
techniczną.

W  okresie la t 1948/49 przystąpiono do prac 
geologiczno-badawczych, m ających na celu za­
pewnienie ro ln ic tw u  trzeciego zasadniczego 
sk ładn ika  nawożenia, ja k im  są sole potasowe. 
O dkry te  i  zbadane w  ty m  okresie złoża soli po­
tasowej ty p u  ka rna litow ego p rzy  zastosowaniu 
procesu koncen trac ji pozwolą na zapewnienie 
ro ln ic tw u  w  la tach 1955/60 znacznej ilości tego 
nawozu. Powstające w  następstw ie prac poszu­
k iw aw czych  kom b ina ty  górniczo -  chemiczne 
przem ysłu  fosforowego i  potasowego będą po­
w ażnym  zapoczątkowaniem oparcia k luczow ych 
gałęzi p rzem ysłu  chemicznego o surowce k ra ­
jowego pochodzenia.

Polska jest k ra jem , k tó ry  posiada wszelkie 
dane niezbędne d la  w ie lk iego  rozw o ju  p roduk­
c j i  środków  ochrony roś lin . Rozporządzalna ba­
za surowcowa: węglopochodne, ch lo r, ruda  a r­
senowa oraz rozbudowana p rodukc ja  kwasu 
azotowego stw arza ją  tak  korzystne dla tego 
przem ysłu w a runk i, że możemy z łatwością po­
k ry ć  na jw iększe naw et zapotrzebowanie k ra ­
jowe, oraz stać się z powodzeniem eksporterem  
tych  cennych p roduk tów  przem ysłu chemicz­
nego.

N ie is tn ie jący u  nas przed drugą w o jną  prze­
m ys ł w ie lk ie j syntezy chemicznej, którego za­
początkowanie przew idziane zostało P lanem  6- 
le tn im , jako  podstawowych surowców używa 
przede w szystk im  węgla i  jego prze tw orów . Po­
za ty m  w yko rzys tu je  on jako  surowce pó łp ro ­
d u k ty  nieorganiczne, ja k : chlor, soda kaustycz­
na, kwas s ia rkow y i  inne. Bogactwo naszych 
pokładów  węgla kam iennego i  brunatnego oraz 
k ra jo w y  przem ysł koksochem iczny zapewniają 
przem ysłow i w ie lk ie j syntezy chem icznej trw a ­
łą  podstawę. D ro g i ro zw o ju  tego ważnego dzia­
łu  przem ysłu chemicznego prowadzą poprzez 
reakcje  operujące w ie lk im i ilośc iam i gazów: 
azotu, wodoru, t le n k u  węgla, ch lo ru  oraz wę­
glow odorów  gazowych i  ciekłych. Porów nując 
w skaźn ik i ro zw o ju  ta k ich  gałęzi przem ysłu 
ciężkiego ja k  hu tn ic tw o  i  koksochemia zaobser­
wować można, że p rodukc ja  ich  wzrasta w o ln ie j, 
n iż  rozw ó j w ie lk ie j syntezy chemicznej. P rzy  
w ie lk im  zapotrzebowaniu na p ro d u k ty  chem i­
czne powstała konieczność rozbudow y przem y­
słu w ie lk ie j syntezy chemicznej, uzyskującego 
na inne j drodze n iż  koksochem ia szereg p ro­
d uk tów  chemicznych, k tó re  poprzez destylację 
w ęgla  o trzym u je  się w  ilośc i zby t szczupłej, ja k  
np. feno l lu b  takie, k tó re  w  ogóle nie zna jdu ją  
się w  smole pogazowej, ja k  kwas octow y i  in ­
ne. Koksochem ia powiązana z hu tn ic tw em  po­
siada ograniczone m ożliw ości w  zakresie zao­
pa tryw an ia  chem ii w  n iek tó re  pó łp rodukty .

P rzem ysł syntezy am oniaku i  p a liw  synte­
tycznych opa rty  może być na doskonałym  su­
row cu, ja k im  jest gaz koksow niczy i  gaz z iem ­
ny. Rozwój koksow n ictw a i  ew entua ln ie  nowe 
zasobniejsze źródła w ystępowania m etanu udo­
stępnią ty m  w ażnym  dzia łom  przem ysłu  chem i­
cznego przerób cennych surowców ( ja k im i są 
gaz koksow niczy i  z iem ny) w  bardzie j ekono­
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m iczny sposób n iż  spalanie ich  d la  celów te r­
m icznych. W  ostatn ich dziesiątkach la t w  prze­
m yśle n a fto w ym  nastąp ił zasadniczy zw ro t w  
zakresie stosowania i  techno log ii p rze róbk i ro ­
py  na ftow e j. Dotychczasowe m etody te j prze­
ró b k i polegające na w yodrębn ian iu  sk ładn ików  
przez frakc jonow an ie  względnie selekcjonowa­
nie, coraz bardzie j ustępują przeróbce chem i­
cznej ropy  na ftow e j, pozwalając uzyskiwać 
cenne p ro d u k ty  pochodne w ęglow odorów  za­
w a rtych  w  rop ie  na ftow e j, znacznie cenniejsze 
n iż  o trzym yw ane dotychczasowym i metodami.

K roczący na ca łym  świecie s iedm iom ilow ym i 
k ro ka m i rozw ój przem ysłu  mas plastycznych 
i  tw o rzyw  sztucznych posiada u nas wszelkie 
podstawy szerokiego rozw o ju . P rzem ysł ten  o- 
p iera  się o surowce i  p ó łp rodu k ty  pochodzące 
z przem ysłu  w ie lk ie j syntezy chemicznej. Roz­
w ó j tego przem ysłu u  nas jest jednym  z cen­
tra ln ych  zagadnień rozbudow y przem ysłu  che­
micznego ty m  bardzie j, że jesteśmy w  zakresie 
p ro d u kc ji i  stosowania mas plastycznych i  tw o ­
rz y w  sztucznych zacofani o parę dziesiątków  
la t w  porów nan iu  z p rzodu jącym i pod ty m  
względem  k ra ja m i.

Należy stw ierdzić, że posiadamy wszelkie w a­
ru n k i surowcowe d la  rozw in ięc ia  baz surowco­
w ych  d la  tw o rzyw  sztucznych na w ie lką  skalę.

Wskazać tu  należy na węglopochodne, na za­
pewnione źródło chloru, fenolu, bezwodnika 
kwasu fta lowego, mocznika i  innych, k tó re  w  
zakresie syntezy chemicznej mogą być bez prze­
szkód rozw ijane  d la  zasilenia p ro d u k c ji tw o ­
rz y w  w  tak ich  ilościach, abyśm y z k ra ju  zaco­
fanego s ta li się k ra jem  przodującej techn ik i 
i  producentem  mas plastycznych na skalę euro­
pejską. Rozwój bazy surowcowej tego przem y­
słu jest u  nas dotychczas niezadowalający i  stoi 
w  poważnej dysproporc ji w  stosunku do wciąż 
rosnącego zapotrzebowania oraz do m ożliwości 
p rodukcy jnych , k tó re  reprezentu je  ju ż  obecnie 
przem ysł przetw órczy mas plastycznych.

P ó łp rodu k ty  przem ysłu koksochemicznego 
i  w ie lk ie j syntezy chemicznej stanow ią rów nież 
podstawę rozw o ju  przem ysłu  ba rw n ikó w  i  prze­
m ys łu  organicznego. Podobnie ja k  w  innych  ga­
łęziach przem ysłu chemicznego jesteśmy i  tu ta j 
poważnie opóźnieni w  rozw o ju , m im o że posia­
dam y w szelkie dane po tem u, aby szeroko roz­
budować przem ysł organiczny i  ba rw n ika rsk i.

P rowadzony przed w o jną  im p o rt ba rw n ikó w  
i  podstawowych pó łp rodu k tów  ham ował rozwój 
kra jow ego przem ysłu ba rw n ików , zadowalają­
cego się p ry m ity w n y m i p roduk tam i końcow y­
m i, k tó re  n ie  s tw arza ły  żadnej ko n ku re n c ji dla 
zagranicznych dostaw w ysokow artościow ych 
p roduk tów  tego rodzaju. Przem ysł ten w ym a­
ga uszlachetnionych p roduk tów  węglopochod- 
nych, k tó re  mogą m u być dostarczone po roz­
budow ie przem ysłu p rze róbk i węgla na drodze 
koksowania, półkoksowania, bądź też drogą zga- 
zowania węgla i  dalszej syntezy. K a p ita ł zagra­
n iczny z osławioną IG -F arben  na czele b y ł 
szczególnie zainteresowany w  ograniczaniu p ro ­
d u k c ji tych  a rty k u łó w  w  Polsce, rezerw ując 
ją  jako  bardzo rentow ną d la  siebie, Polsce zaś 
wyznaczając ro lę  dostawcy doskonałego surow ­

ca, ja k im  jest smoła pogazowa. Nasze ziemie 
zachodnie w yda tn ie  poszerzyły m ożliwości su­
rowcowe tego przem ysłu. Zagadnienie prze­
tw ó rs tw a  węgla jes t u  nas doceniane i  w  n ie­
d ług im  okresie czasu stworzona zostanie s ilna 
podstawa p ro d u kc ji węglopochodnych w  Pol­
sce.

Posiadając rozw in ię tą  bazę p rze tw órstw a w ę­
glopochodnych i  w ie lk ie j syntezy chemicznej 
możemy rozbudowywać przem ysł fa rm aceuty­
czny. Zaplecze p rodukcy jne  d la  ta k ich  surow­
ców ja k  fenol, fra kc je  p irydynow e , kwas octo­
w y  i  jego pochodne, aceton, kwas sa licy low y, 
pochodne a n ilin y  i  inne, jes t pod względem su­
row cow ym  zabezpieczone w  w ystarcza jącym  
stopniu. W ystępujące zaś trudnośc i surowcowe 
przem ysłu farm aceutycznego spowodowane są 
niedostateczną jeszcze rozbudową przem ysłu 
pó łp roduktów , ja k : chloropochodne zw iązków  
arom atycznych, pochodne am inowe, su lfokw a- 
sy, pochodne p irydynow e  ch ino linow e i  inne. 
Poza w ysokow artośc iow ym i pó łp roduktam i 
węglopochodnym i, d la  pełnego rozw o ju  prze­
m ys łu  farmaceutycznego niezbędne są surowce 
pochodzenia roślinnego i  zwierzęcego. Polska, 
do niedawna jeszcze k ra j o s truk tu rze  gospo­
darczej ty p u  rolniczego, posiada wystarczające 
m ożliw ości zapewnienia surowców tego ty p u  
d la  praw id łow ego rozw o ju  fa rm ac ji. Baza ta do­
tychczas nienależycie w ykorzystana  daje m ożli­
wości poszerzenia p ro d u k c ji galeny, a lka lo idów  
oraz horm onów  i  organopreparatów . Również 
p repara ty  wątrobowe, pochodne przerobu żółci, 
tarczycy, da le j tak ie  preparaty, ja k  adrenalina, 
pochodne cholesterolu, horm ony seksualne ma­
ją  zapewnioną bazę surowcową p rzy  założeniu 
w zrostu  tych  p rodukc ji. P rodukc ja  a n tyb io ty ­
kó w  wym agająca surowców pochodzenia ro ­
ślinnego n ie  jest hamowana od s trony zaopa­
trzenia. P rzem ysł w itam inow y, szeroko rozw i­
n ię ty  za granicą, s taw ia jący u nas pierwsze 
k ro k i na skalę przem ysłową, w yko rzys tu je  su­
rowce ła tw o  dostępne ty p u  rolno-spożywczego 
i  pó łp roduktów  przem ysłu  chemicznego. P o lsk i 
przem ysł w ita m in o w y  pozostający daleko w  ty ­
le za przem ysłam i k ra jó w  o przodującej techn i­
ce, ma szerokie przedpole rozwojowe, chociaż­
by  na odcinku  w itam in izow an ia  a rty k u łó w  spo­
żywczych i  konserwowanych, k tó re  w  trakcie  
sporządzania ubożeją w  zawartość tych  n ie ­
zbędnych d la  zdrow ia  i  życia substancji.

Ważna dla k ra ju  p rodukc ja  w łó k ie n  sztucz­
nych oparta  by ła  rów nież na im portow anym  
surowcu, m im o że posiadamy u siebie m ożliw o­
ści p ro d u kc ji ce lu lozy w iskozowej. Unarodo­
w ien ie  przem ysłu zaznaczyło się rów nież i  w  
ty m  k ie ru n ku  zasadniczym zwrotem . Rozpoczę­
liśm y  produkc ję  w łasnej celu lozy w iskozowej 
i  budu jem y dalsze fa b ry k i tego ważnego su­
rowca. W  usiłowaniach naszych poszliśmy ró w ­
nocześnie na w ykorzystan ie  bardzie j pospolite­
go surowca d la  uzyskania tego ga tunku  ce lu lo­
zy, a m ianow icie  drewna sosnowego zamiast 
używanego dotychczas deficytow ego drew na 
świerkowego. N ie w ykorzystane są jeszcze m o­
żliw ości oparcia p ro d u kc ji ce lulozy w iskozowej 
o słomę jako  surowiec. W łókno ty p u  kazeino­
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wego, wym agające ja ko  podstawowego surow ­
ca kazeiny, może być produkowane w  oparciu  
o b ia łko  roślinne. P róby labo ra to ry jn e  po tw ie r­
dzają m ożliwości stosowania w ysokob ia łko - 
wego surowca, ja k im i są w y tło czyn y  orzecha 
ziemnego (arachidowego). W szelkie dodatkowe 
surowce niezbędne p rzy  p ro d u kc ji w łók ien  sztu­
cznych są zapewnione p lanow ym  rozwojem  
podstawowych gałęzi p rzem ysłu  chemicznego. 
Rozbudowa przem ysłu  w ie lk ie j syntezy chem i­
cznej stwarza korzystne w a ru n k i surowcowe dla 
p ro d u kc ji w łókna  syntetycznego. Zasadniczy 
p ó łp rodu k t tego przem ysłu  kapro laktam , k tó ­
rego p rodukc ja  oparta o w ytw arzane w  k ra ju  
surowce, zapewnia ju ż  dzis ia j p rodukcję  w łó ­
kna syntetycznego, ja kko lw ie k  zarysowuje się 
ju ż  na najbliższe la ta  dysproporcja  m iędzy m o­
żliw ościam i p ro d u kcy jn ym i w łókna  syntetycz­
nego a rozm iaram i bazy surowcowej tego prze­
m ysłu, w yn ika jąca  z opóźnień inw estycy jnych .

X / R A J nasz —  ja k  w idać z kró tk iego  prze­
glądu —  posiada dosłownie wszystkie su­

rowce, niezbędne d la  rozw o ju  w ie lk iego  prze­
m ysłu  chemicznego. Surowce te mogą być n a j­
wyższej jakości ja k : węgiel, sól kam ienna, wap­
n iak, _ siarczany w apnia  i  celuloza. Posiadamy 
rów n ież cenne surowce niskoprocentowe, k tó re  
w ym agają  przed użyciem  ich  w  p ro d u kc ji prze­
tw orzen ia  w  k ie ru n ku  wzbogacenia zasadnicze­
go składnika. Do tego ty p u  surowców należą: 
niskoprocentowe p iry ty , fos fo ry ty , tu fy  f il ip o -  
w ieckie , g laukon ity , w ęgie l p iry tonośny, wę­
g ie l n iskopop io łow y i  inne. W ykorzystan ie  tych  
n iskoprocentowych surowców nastąpić może a l­
bo poprzez prowadzenie procesów wzbogacania, 
bądź też na sku tek zastosowania tak ich  metod 
p rodukcy jnych , k tó re  dają p ro d u k t końcow y nie 
różn iący się od uzyskiwanego p rzy  użyciu  peł­
nowartościowego surowca.

Przystosowanie się przem ysłu  do ty ch  no­
wych, zapoznanych u nas gatunków  surowców, 
k tó rych  użycie przyniesie ogromne korzyści go­
spodarce narodowej, nastąpić może ty lk o  w ów ­
czas, gdy poprzedzone będzie okresem wytężo­
nych prac badawczych. Zasoby surowców  m i­
nera lnych, o k tó rych  m am y dziś rozeznanie, nie 
w yczerpu ją  tych  możliwości, ja k ie  k ra j nasz 
n ie w ą tp liw ie  jeszcze posiada. P rzem ysł kap ita ­
lis tyczny  nastaw iony na eksploatację k ró tk o ­
trw a łą , obliczoną na doraźne zyski, n ie k ie ro ­
w a ł się zam ierzeniam i gospodarczym i na d łuż­
sze czasokresy. Zaniedbano dokładnego opraco­
w ania zasobów surowcowych, m ie jsc ich  w y ­
stępowania, lo ka lizu jąc  jedyn ie  w ydobycie  su­
rowców, na n iek tó rych  dogodnych d la  ka­
p ita łu  obszarach. P rze jaw  sprzeczności ustro­
ju  kapita listycznego, podzia ł k ra ju  na P o l­
skę A  i  Polskę B w p ły n ą ł rów n ież na n ie - 
systematyczność badań geologicznego rozmiesz­
czenia surowców. Jeszcze w  okresie pow ojen­
nym  tu  i  ówdzie w ystępow ały  tendencje 
powierzchownego opracow yw ania szczegóło­
w ych  ustaleń przem ysłow ych baz surowcowych, 
co stało się powodem szeregu trudności w  okre­
sie obecnym. S ocja lis tyczny przem ysł chemicz­
n y  o tendencjach silnego w zrostu wym aga za­

pewnien ia m u wszechstronnej bazy surowco­
w e j. Należyte przygotow anie rozw o ju  te j bazy, 
je j szczegółowe rozpoznanie i  rac jona lna gos­
podarka zasobami surow cow ym i, oto poważne 
zadania stojące przed k ie row n ic tw em  przem y­
słu chemicznego.

W  IV  ro ku  P lanu  6-le tn iego przem ysł chem i­
czny n ie  posiada dostatecznie zorganizowanej 
służby geologicznej. A n i zakłady przem ysłu 
chemicznego eksploatujące surowce m ineralne, 
an i centra lne zarządy n ie  posiadają służb geolo­
gicznych, istn ie jąca  zaś w  resorcie kom órka na 
skutek swej słabości nie jes t jeszcze w  stanie 
zabezpieczyć w ykonaw stw a na jbardz ie j palą­
cych zadań w  ty m  zakresie.

Uchwała P rezyd ium  Rządu N r  828 z 1952 r. 
w yraźn ie  p rzew idu je  u tw orzen ie  w  resorcie 
przem ysłu chemicznego n ie  ty lk o  wieloszcze- 
b low e j służby geologicznej, ale rów nież spe­
c ja lnych  przedsięb iorstw  górn iczo-w iertn iczych , 
za jm ujących się eksploatacją i  badaniem waż­
nych d la  przem ysłu chemicznego surowców m i­
nera lnych. Celem rozw iązania narasta jących w  
ty m  zakresie trudności konieczne jest stworze­
nie p rzy  resorcie przem ysłu chemicznego w y ­
starczająco s ilne j służby geologiczno-górniczej, 
k tó re j zadaniem będzie nie ty lk o  opieka i  do­
raźna pomoc d la  przedsięb iorstw  zainteresowa­
nych surowcam i m ine ra lnym i, ale rów nież eks­
p loatacja  i  w yszuk iw an ie  now ych m iejsc w y ­
stępowania surowców używ anych w  przemyśle 
chemicznym.

Z b y t mało uw agi poświęca się w  naszym prze­
m yśle chem icznym  zagadnieniu stosowania su­
row ców  zastępczych oraz w ykorzys tan ia  i  u ty ­
liz a c ji p roduk tów  odpadkowych. Jeśli zakorze­
nione jeszcze gdzieniegdzie konserw atyzm  i  ru -  
tyn ia rs tw o  z niechęcią odnosi się do propozy­
c ji stosowania surowców zastępczych, to zagad­
nienie w ykorzys tan ia  surowców, będących od­
padam i p rzy  in n ym  procesie g łów nym , napo­
tyka  ju ż  na pewne trudności i opory. D zie je  się to 
naw et wobec tych  odpadów, k tó re  mogą —  w  re ­
zultacie  ich  p rze róbk i —  dać ogromnie cenne, 
poszukiwane i  de ficytow e w  naszej gospodarce 
a rty k u ły . P rzykładem  takiego m arno traw stw a 
jest bardzo słabe (wynoszące ok. 25%) w yko rzy ­
stanie zw iązków  flu o ru , zaw artych w  apatytach 
i  fos fo ry tach  im portow anych  a przerabianych 
u nas na nawozy fosforowe. Niedopuszczalność 
tego rodza ju  sy tuac ji podkreśla fak t, że zakła­
dy  przerabiające surow iec fos fo row y zaopatrzo­
ne b y ły  od dawna w  urządzenia d la  u ty liz a c ji 
flu o ru . In n ym 'p rzyk ła d e m  m arno traw stw a cen­
nego odpadu jest sprawa odzyskiwania s ia rk i. 
Ź ród łem  s ia rk i e lem entarnej są ogromne ilości 
gazu uzyskiwanego przez koksowanie i  pó łko- 
ksowanie węgla kam iennego oraz z w ęgla zga- 
zowanego dla o trzym an ia  gazu generatorowego 
d la  syntezy. Ilość s ia rk i, k tó rą  obecnie odzys­
ku je m y  na te j drodze, w ynos i zaledwie 15% 
is tn ie jących  możliwości. Swoistą w ym ow ę ma 
rów nież fa k t, iż tysiące ton ro z tw o ru  siarczanu 
sodowego, jako  odpad przem ysłu w łók ien  sztu­
cznych, sp ływ a do kana łów  ściekowych, a je ­
dnocześnie gospodarka nasza odczuwa ostry  de­
f ic y t  siarczanu sodowego kalcynowanego. P rzy ­
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k ła d y  te można mnożyć w  zakresie każdego 
n iem al przem ysłu  w  resorcie chemii.

Zagadnieniu bazy surowcowej d la  przem ysłu 
chemicznego poświęcona by ła  specjalna kon fe ­
rencja  zorganizowana przez Stowarzyszenie In ­
żyn ie rów  i  Techn ików  Przem ysłu  Chemicznego 
i  resort przem ysłu chemicznego. K onferenc ja  
zajęła się zagadnieniem trzech podstawowych 
surowców: s ia rk i, potasu i  fosforu. Te trz y  pod­
stawowe surowce, k tó rych  zalegania w ystępu ją  
w  Polsce, dotychczas nie b y ły  dokładnie prze­
badane, nieznana jest kuba tu ra  tych  złóż i  n ie 
stw ierdzono ew entua lnych m ożliwości ich  w y ­
stępowania na nie zbadanych dotychczas te re ­
nach. K on fe renc ja  w ysunęła szereg wniosków, 
k tó re  dotyczą dokładnego zbadania znanych obe­
cnie złóż i  pokładów  oraz prac poszukiwawczych 
na now ych terenach., Poza ty m  konferenc ja  zo­
bowiązała przem ysł chem iczny do zapoczątko­
w ania  s tud iów  i  prac badawczych na tem at 
w prowadzenia w  przem yśle w  w iększym  n iż 
dotychczas stopniu om aw ianych k ra jo w ych  su­
row ców  m inera lnych. W yn ik ie m  tych  zaleceń 
ko n fe re n c ji są przygotow yw ane obecnie tech­
niczne p róby zużytkow ania  n iskoprocentowych 
p iry tó w  metodą spalania flu idyzacy jnego  oraz 
p róby czynione nad użyciem  do p ro d u kc ji na­
wozów fosforow ych niskoprocentow ych fosfo­
ry tó w  kra jow ych , względnie ich  koncentra tu  
uzyskanego przez wzbogacenie.

W  zakresie im p o rtu  surowców i  pó łp roduk­
tów  d la  przem ysłu chemicznego napotykam y na 
duże trudności. Jak poprzednio by ła  o ty m  mo­
wa, przem ysł chem iczny w  okresie m iędzyw o­
je n n ym  charakteryzow ało powiązanie z zagra­
niczną bazą surowcową i  produkowanie ty lk o  
tych  a rtyku łó w , k tó rych  sąsiednim k ra jo m  ka­
p ita lis tycznym  nie opłacało się do P o lsk i p rzy ­
wozić. Pozostałości z tego okresu, wyrażające 
się n ieprzygotow aniem  n iek tó rych  zakładów  do 
pełnego pokryc ia  potrzeb surowcowych w  za­
kresie n iek tó rych  pó łp roduk tów  są jeszcze obe­
cnie jedną z poważnych trudności naszego gw a ł­
tow n ie  rozw ija jącego się przem ysłu chemiczne­
go. Jeszcze obecnie przem ysł ba rw n ika rsk i i  fa r ­
m aceutyczny odczuwają b rak  szeregu pó łpro­
duktów , niezbędnych do ważnych syntez. Pół­
p ro d u k ty  te b y ły  przez pew ien okres, a częścio­
wo są obecnie jeszcze im portow ane nawet 
z k ra jó w  kap ita lis tycznych , w  w y n ik u  mało 
energicznego podejścia zainteresowanego prze­
m ysłu  do zagadnienia uruchom ien ia p ro d u kc ji 
„a n ty im p o rto w e j“ .

W śród surowców  i  pó łp roduktów , k tó ry m i 
posługuje się przem ysł chemiczny, szczególnie 
d e fic y to w ym i są: surowce siarkonośne, typ u  
siarczkowego, surowce fosforowe, celuloza w is­
kozowa i  inne. W  zw iązku z de ficytem  tych  su­
row ców  i  n iew ykorzystan iem  zdolności p roduk­
cy jnych , m ającym  m iejsce w  naszych fa b ry ­
kach, zarysow uje się konieczność rac jona lne j 
gospodarki ty m i surowcam i, a w ięc odpowied­
niego magazynowania, ścisłego przestrzegania 
norm  zużycia, w łaściwego w ykorzys tan ia  ich  w  
procesie technologicznym , słowem wszystkiego, 
co w  konsekw encji pozw o liłoby na ja k  n a j­

dale j idącą oszczędność i  m oż liw ie  najw iększe 
w ykorzystan ie  tych  surow ców  w  p rodukc ji. 
In fo rm ac je  z te renu wskazują, iż  założenia te 
niezbędne w  zakresie rac jona lne j gospodarki su­
row cow ej nie są realizowane. Raz po raz ma się 
dowody m arno traw stw a i  n iedbalstwa w  za­
kresie m agazynowania i  użytkow an ia  surowców 
deficy tow ych, pochodzących n iek iedy  z im ­
portu .

N iektó re  rodzaje surowców  de ficy tow ych  
udostępnione są p rzem ysłow i w  znacznie m n ie j­
szym stopniu n iż  w yn ika ło b y  to  z ob iek tyw nych  
m ożliwości ich  dostawy. Do tak ich  surowców 
należy pewna grupa gruczołów  zw ierzęcych 
z odpadków poubojowych, k tó rych  zb ió r jest 
wciąż niedostateczny, a k tó rych  m ożliwości 
przerobowe w  przemyśle na cenne le k i są znacz­
n ie  większe, n iż  obecna dostawa. Jaskraw ym  
przyk ładem  tego stanu rzeczy jest p rodukc ja  
deficytowego leku, ja k im  jes t insu lina , uzależ­
niona od zb ioru  trzu s tk i zw ie rzą t rzeźnych. Ilość 
w yko rzys tyw ane j przez przem ysł fa rm aceuty­
czny trz u s tk i w ynos i zaledwie 50% całej ilości 
pochodzącej z uboju.

N iew yko rzys tanym  środkiem  f lu o ru  są wspo­
m niane poprzednio ap a ty ty  i  fo s fo ry ty . W  za­
kresie innych  gałęzi przem ysłu  is tn ie ją  również 
p ro d u k ty  uboczne, k tó re  z powodzeniem mogą 
być w ykorzystane przez przem ysł chemiczny, 
a k tó re  obecnie w  n ie w ie lk im  stopniu, względ­
nie wcale n ie są w ykorzystyw ane. P rzykłado­
wo wskazać można na: m in im a ln ie  w yko rzys ty ­
wane łu g i potraw ienne z przem ysłu  hutniczego 
zaw ierające siarczan żelazawy, doskonały suro­
w iec d la  p ro d u kc ji fa rb  suchych, n iew yko rzy ­
stanie w  h u tn ic tw ie  fos fo ru  zawartego w  ru ­
dach żelaza, dalej m etanu d la  celów p rodukc ji 
acetylenu, n iew ykorzystan ie  łu p kó w  o dużej 
zawartości t le n ku  g linu , w ystępu jących jako 
skała płoną w  kopa ln ic tw ie  w ęglow ym , które  
mogą być z korzyścią zużywane w  przemyśle 
n ieorgan icznym  jako  surow iec dla p ro d u kc ji 
siarczanu g lin u  i  ałunów. N ie w ykorzystane są 
rów nież złoża ru d  arsenowych, k tó re  poddane 
przeróbce dają cenne sole arsenowe i  w ie le  in ­
nych  substancji.

W  zw iązku z poruszonym i zagadnieniam i na­
suw ają się dezyderaty i  w n iosk i. Polska jest 
k ra je m  posiadającym ta k  korzystne w a ru n k i 
surowcowe, że upow ażn ia ją  one do p lanowania 
na daleką perspektywę rozw o ju  potężnego 
przem ysłu  chemicznego. Oprócz bogatych zaso­
bów podstawowych surowców m inera lnych, 
roz leg łych pokładów  węgla kamiennego, węgla 
brunatnego, do dyspozycji przem ysłu chemicz­
nego sto ją mało w ykorzystane surowce pocho­
dzenia roślinnego i  zwierzęcego mogące zaspo­
ko ić zapotrzebowanie szerokiego asortym entu 
p ro d u kc ji farm aceutycznej. Poza ty m  n ie  w yko ­
rzystane są do dziś p ro d u k ty  uboczne pocho­
dzące z innych  przem ysłów .

W  obecnej sy tuac ji surowcowej przem ysł 
nasz korzysta z pomocy Z w iązku  Radzieckiego. 
P rzyk ładem  te j pomocy jest dostawa z ZSRR 
doskonałego, wysokoprocentowego surowca fos­
forowego — apatytu, na k tó ry m  oparta  jes t na­
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sza p rodukc ja  nawozów fosforow ych. P rzyk ła ­
dem te j pomocy są liczne ekspertyzy nowood- 
k ry ty c h  złóż surowców oraz wskazanie w  zakre­
sie i  rea lizow anie  surow ców  zastępczych 
w  m iejsce de ficy tow ych  surowców  im portow a-1 
nych.

Pomoc i  p rzyk ład  Z w iązku  Radzieckiego p rzy ­
czynia ją  się do pogłębienia w iedzy o surowcach 
przem ysłu chemicznego i  są drogowskazem dla 
nas w  fo rm u łow an iu  i  rea lizow an iu  zadań w  za­
kresie stworzenia rozleg łe j k ra jo w e j bazy 
surowcowej przem ysłu  chemicznego. D la  roz­
szerzenia te j bazy w  coraz w iększym  stopniu 
ko rzystam y z bogatej lite ra tu ry  radzieckie j, 
ko rzystam y z pobytu  naukow ców  radzieckich w  
naszym k ra ju .

W  ty m  celu d la  pokonania naszych trudności 
pow inn iśm y w  jeszcze w iększym  stopniu p rzy ­
swoić sobie radzieckie m etody pracy, technikę 
badań, k ry te r ia  oceny zasobów, no rm y jakoś­
ciowe surowców, wreszcie radzieckie m etody

szkolenia ka d r w  zakresie w iedzy o surowcach 
d la  przem ysłu  chemicznego.

Z korzyścią d la  ca łokszta łtu  spraw surowco­
w ych  i  ich  pozytywnego rozw iązania będzie za­
cieśnienie w spółpracy i  w ym ia n y  doświadczeń 
z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, p rzy  czym 
wskazane by ło b y  podjęcie prób usta lenia w spó l­
nych ekonom icznych założeń rozw o jow ych  
przem ysłów  surowcowych i  pó łp roduk tów  w  
k ra jach  dem okrac ji ludow e j.

W  w iększym  n iż  dotychczas stopniu należy 
w łączyć do działalności resortu  przem ysłu che­
micznego zagadnienia surowcowe, stw orzyć 
w łaśc iw y aparat d la  opracowywania tych  zaga­
dn ień  w  resorcie i  w  terenie, p rzy  czym  aparat 
te renow y wyposażyć w  m ożliwości pracy p ra k ­
tycznej na odcinku  poszukiwań geologicznych.

Ponadto należy koniecznie przystąp ić do rea­
lizow ania  zasady bardzie j oszczędnego gospo­
darowania surowcam i w  przem yśle chemicz­
nym .

PLANOWANIE WEWNĄTRZZAKŁADOWE 
W PRZEMYŚLE ROLNO - SPOŻYWCZYM

A lfons M Y S L iN S K I

D y re k to r  Dep. Przem . Rolnego i  Spożywczego w  P K P G

\ A J  R EFER AC IE  sprawozdawczym K C  K P ZR
* *  wygłoszonym  przez towarzysza M a lenko- 

wa na X IX  Z jeździe p a r t ii wskazano co nastę­
pu je : „P la n  państw ow y to  ustawa. W szystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane są w ykonyw ać 
wytyczone im  zadania państwowe i zaopatry­
wać gospodarkę narodową w  potrzebną je j p ro ­
dukcję . Działacze gospodarczy i organizacje 
p a rty jn e  obow iązani są zabezpieczyć w ykona­
n ie  p lanu przez każde przedsiębiorstwo nie t y l ­
ko co do p ro d u kc ji g loba lne j lecz bezwzględ­
n ie  rów nież co do p ro d u kc ji w szystk ich  w y ro ­
bów  przew idzianych w  p lan ie  państwowym , 
walczyć o systematyczne podnoszenie jakości 
p rodukc ji, u jaw n iać  i  ca łkow ic ie  usuwać p rzy ­
czyny u trudn ia jące  norm alną pracę przedsię­
b io rstw . Szczególną uwagę należy poświęcać za­
dan iu  zapewnienia dalszego wszechstronnego 
w zrostu  w yda jności p racy we w szystk ich  gałę­
ziach przem ysłu “ 1).

A b y  zapewnić ry tm iczność w ykonan ia  zadań, 
aby w ykorzystać ekonomiczne rezerw y przed­
sięb iorstw , system planowania m usi być pogłę­
b iony. Zadania planowe muszą być doprowa­
dzone do oddziałów  fabrycznych. Muszą być 
sform ułow ane zadania planowe d la  każdego 
stanow iska pracy, d la każdego robotn ika. Po­
głęb ien iem  systemu planowania jest coraz to 
szersze wprowadzanie planowania w ew nątrz­
zakładowego. Znalezienie w łaśc iw ych  fo rm  
planow ania w ew nątrzzakładowego d la  każdego 
zakładu nawet, te j samej branży wcale do p ro ­
stych zadań n ie  należy. N ieste ty na łamach fa ­
chowej czy branżowej prasy na tem at piano-

*) N o w e  D ro g i —- N u m e r  s p e c ja ln y  X/52 r .  p o ś w ię c o n y  
X I X  Z ja z d o w i K P Z R , s t r .  36

w ania  wewnątrzzakładowego n ie  m a dostatecz­
n ie  szerokiej w ym ia n y  doświadczeń. Jak d la  
uspraw nień i  pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  obo­
w iązu je  zasada rozpowszechniania i  w ym ia n y  
doświadczeń, tak  dla m etod p lanow ania i  k ie ­
row ania  przem ysłem  pow inna obowiązywać ta 
sama zasada.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  n r  160 
z 4 m aja 1951 r. w  spraw ie  p lanowania w e­
wnątrzzakładowego zobowiązywało m. in. M in i­
stra  P rzem ysłu Rolnego i  Spożywczego do po­
w o łan ia  3— 5 osobowego zespołu d la zorgani­
zowania p lanow ania  wewnątrzzakładowego 
w  w ytypow anych  zakładach przem ysłu: cu­
krowniczego, tłuszczowego, spirytusowego, ty ­
toniowego i  cukierniczego. Zarządzenie to po­
p rzedz ił w  kw ie tn io w ym  numerze 1951 r. „G o ­
spodarki P lanow e j“  a r ty k u ł m in is tra  inż, A . 
Wanga „O  p lanow an iu  w ew nątrzzak ładow ym “ , 
w  k tó ry m  au to r omawia założenia i  m etody 
zorganizowania p lanow ania w ew nątrzzakłado­
wego. A r ty k u ł ten jest bardzo pomocny p rzy 
stud iow an iu  tego zagadnienia.

W  przem yśle t y t o n i o w y m  planowanie 
wewnątrzzakładow e zostało wprowadzone w  l i ­
stopadzie 1951 r. z m a łym i w y ją tk a m i we wszy­
s tk ich  zakładach tego przem ysłu. W  okresie 
początkowym  planow aniem  wew nątrzzakłado­
w ym  ob ję to  p rodukc ję  i  za trudn ien ie  a dopiero 
w  .końcu r. 1952 dw ie  w y tw ó rn ie  papierosów 
p rzys tą p iły  do p lanow ania i  k o n tro li zużycia 
surowców i  m a te ria łów . Najw iększą trudnoś­
cią, k tó ra  zaważyła na rozw o ju  i  poziom ie p la ­
nowania wewnątrzzakładowego by ło  zagadnie­
nie, k to  ma opracowywać poszczególne w zory 
p lanu  i  sprawozdawczości. W  w iększych zakła­
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dach p racy stworzono stanowiska p lan istów  
oddziałowych, jednak cały apara t s łużby tech­
n iczno-p rodukcy jne j n ie został w c iągn ię ty  do 
te j roboty. Dopiero w  m arcu br. zarządzeniem 
centralnego zarządu usta lono zakres prac i  od­
pow iedzia lności za p lanow anie w ew nątrzza­
kładowe.

Zgodnie z ty m  zarządzeniem za przebieg prac. 
nad p lanowaniem  w ew nątrzzakładow ym  odpo­
w iedz ia ln i są naczelni inżyn ie row ie  i  k ie ro w ­
n icy  dz ia łów  techn iczno-p rodukcyjnych, w spól­
nie z działem  p lanow ania jako  koordynatorem . 
W  ty m  roku  począwszy od stycznia we wszyst­
k ich  zakładach przem ysłu  ty ton iow ego plano­
w aniem  w ew nątrzzakładow ym  objęto p roduk­
cję, za trudn ien ie  i  zużycie podstawowych m a­
te ria łów .

D z ięk i p lanow an iu  w ew nątrzzakładow em u w  
r. 1952 w y k ry to  pewne rezerw y w ewnętrzne 
w  za trudn ien iu , np. w  w y tw ó rn i Poznań usta­
lono nadm iar 48 pracow n ików , Łódź —  07 p ra ­
cowników , Radom —  8 pracow n ików , L u b lin  
—  21 pracow ników . W  w y tw ó rn i Łódź zm n ie j­
szono zużycie m a te ria łów  i  surowców  na su­
mę 271 tys. zł. W  w y tw ó rn i Radom zaoszczę­
dzono na m ateria łach  1.500 tys. zł. P lanowanie 
w ew nątrzzakładow e s tw o rzy ło  w a ru n k i d la  
ry tm iczne j p racy w szystk ich  stanowisk.

W  przemyśle! c u k i e r n i c z y m  w pro ­
wadzenie p lanowania wewnątrzzakładowego 
było  poprzedzone naradą roboczą w  listopadzie
1951 r. Na naradzie, ja k  rów nież w  trakc ie  
wprowadzenia systemu planowania w  terenie, 
napotykano początkowo na opory, k tó re  w y ­
n ik a ły  z niezrozum ienia zagadnienia przez 
k ie row n ic tw o  fa b ryk , ko m ó rk i p lanow ania i  za­
łogi. Późniejsza p ra k tyka  i  doświadczenia usu­
nę ły  te początkowe przeszkody. Na skutek na­
rastającego doświadczenia i  narad w  przeciągu
1952 r. zm ieniono i  popraw iono system p lano­
w ania wewnątrzzakładowego.

Na naradzie w  czerwcu 1952 r. m. in. posta­
now iono rozszerzyć system planow ania w e­
wnątrzzakładowego na 'wszystkie dz ia ły  p ro ­
dukcy jne  we w szystk ich  zakładach a w  je d ­
nym  z zakładów jako w  zakładzie p róbnym  ob­
jąć p lanow aniem  w ew nątrzzak ładow ym  w a r­
sztaty, m agazyny, transport, ekspedycję i  inne 
dz ia ły  pomocnicze.

W  d rug im  półroczu 1952 r. odby ły  się 2 z ja­
zdy w  spraw ie p lanowania wew nątrzzakłado­
wego. Na jednym  z n ich  om ówiono już  osta­
teczną in s tru kc ję  w  spraw ie p lanow ania w e­
wnątrzzakładowego oraz powzięto decyzję 
wprowadzenia je j w e w szystk ich  zakładach.

W  początkowym  okresie p lanowanie w e­
wnątrzzakładow e obejm owało ty lk o  p roduk­
cję i  doprowadzenie p lanu  do poszczególnego 
stanow iska pracy. W  okresie późnie jszym  p la ­
nowaniem  w ew nątrzzakładow ym  objęto za­
trudn ien ie  i  zużycie m ateria łowe.

W  przem yśle sp iry tusow ym  po opracowaniu 
przez kom is ję  in s tru k c ji i  wzorów, po okresie 
p róbnym  system p lanow ania w ew nątrzza­
kładowego wprowadzono w  lu ty m  1952 r. Za­
kresem p lanow ania wewnątrzzakładowego m ia­

ły  być objęte zagadnienia p rodukc ji, za trudn ie ­
n ia  i  płac, zużycia surowców oraz rozw o ju  tech­
n ik i. W  p rak tyce  okazało się, że zakres plano­
w ania  wewnątrzzakładowego przeważnie ogra­
n icza ł się do dzielenia p ro d u k c ji w ed ług ilości 
na zadania dobowe lu b  zmianowe. W  n iek tó ­
rych  ty lk o  zakładach opracowywano oddziało­
we p lany  za trudn ien ia  i  płac oraz zużycia su­
rowców.

Przedsiębiorstwa przem ysłu  sp irytusowego 
składające się z zakładów lu b  w ydz ia łów  o róż­
norodnej p ro d u kc ji o trzym u ją  z centralnego 
zarządu p la n y  operatyw ne w  rozb ic iu  na po­
szczególne zakłady lu b  w y d z ia ły  p rodukcyjne . 
W  ten sposób p ie rw szy etap p lanow ania  we­
w nątrzzakładowego w  przedsięb iorstw ie zo­
staje częściowo opracowany przez cen tra lny  
zarząd w  porozum ien iu z przedsiębiorstwem .

P lanowanie w ew nątrzzakładow e w  w y tw ó r­
n iach wódek napotyka na przeszkody z powo­
du trudności zaopatrzenia w  skrzyn ie  i  b u te lk i 
do p rodukc ji. Wobec tego w y tw ó rn ie  przeszły 
na system w staw ian ia  zadań p lanow ych na 
krótsze odc ink i czasu, t j.  pięciodniowe. Sytua­
cja zaopatrzeniowa spowodowała, że n iek tó re  
w y tw ó rn ie  po p ierw szym  okresie zaprzestały 
p lanow ania wewnątrzzakładowego, b y  dopiero 
pod naciskiem  centralnego zarządu podjąć je  
na nowo.

W y tw ó rn ie  octu i  m usztardy jako  stosunko­
w o n ie w ie lk ie  przedsiębiorstwa dotychczas 
p lanowania wewnątrzzakładowego n ie  p row a­
dz iły . Na odpraw ie  p lan is tów  w  g ru d n iu  1952 r. 
rzucono m yś l dobrowolnego podjęcia prób 
wprowadzenia zwłaszcza w  -większych przed­
siębiorstwach pew nych elem entów planow a­
n ia  wewnątrzzakładowego. Na kurs ie  odbytym  
w  m a ju  br. przedstaw iono p ro je k t p lanu we­
wnątrzzakładowego dla w y tw ó rn i octu. Od l ip — 
ca br. 5 octow ni m ia ło  podjąć próbę p rak tycz­
nego w prowadzenia w  życie p ro je k tu  przed­
stawionego na kursie . Ponieważ na ten okres 
przypada najw iększe nasilenie p ro d u kc ji octu, 
pozw oli to s tw ierdzić , w  ja k im  stopn iu  w p ro ­
wadzenie planowania wewnątrzzakładowego 
przyczyn i się do lepszej organ izacji procesu 
p rodukc ji, zw iększenia ry tm iczności i  w yd a j­
ności pracy.

D la  usunięcia niedomagań planowania w e­
wnątrzzakładowego C en tra lny  Zarząd Prze­
m ysłu  Spirytusowego zorganizował w  d rug ie j 
po łow ie m aja br. ku rs  w  ośrodku szkolenia za­
wodowego M in is te rs tw a  P rzem ysłu Rolnego 
i  Spożywczego w  Tychach. Na ku rs ie  om ów io­
no dotychczasowe w y n ik i p lanow ania  w e­
wnątrzzakładowego, b łędy i  niedomagania a na 
te j bazie w ytyczono dalszą lin ię  postępowania 
zm ierzającą do pełn ie jsze j rea lizac ji p lanow a­
nia wewnątrzzakładowego.

W  przem yśle c u k r o w n i c z y m  u s ta liły  
się odm ienne fo rm y  p lanow ania w ew nątrzza­
kładowego, w yn ika jące  z ca łk iem  odm iennych 
specyficznych w arunków , w  k tó rych  przem ysł 
ten pracuje. P rodukc ja  odbywa się w  przem y­
śle cukrow n iczym  przez 80 —  100 dni, w  okre­
sie pozostałym  p rzygo tow u ją  się fa b ry k i do mo-
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w ej kam panii, przeprowadzają rem ont. W  w y ­
n ik u  licznych  p rób i  narad u s ta liły  się pewne 
fo rm y  planowania.

W  r. 1953 obow iązuje nowe opracowanie p la ­
nowania rem ontów  a na okres ka m pan ijny  sy­
stem planowania, a w łaściw ie  sprawozdawczo­
ści p rzyk ro jo n e j pod kątem  przydatności oce­
n y  współzawodnictwa, m ającej z planowaniem  
w ew nątrzzakładow ym  ty lk o  n iek tó re  cechy 
wspólne.

System p lanow ania rem ontów  w zakładach 
przem ysłu  cukrowniczego p rzew idu je  13 wzo­
rów :

R— 1 w ykaz ob iek tów  rem ontowych,
R 2 w ykaz ob iektów  do rem ontu  przez dział 

rem ontow y,
R 3 p lan rem ontu  ob iektu  remontowego 

przez dzia ł rem ontow y,
R ^ zb iorczy p lan rem ontu  ob iektu  rem on­

towego,
R 5 zbiorcze sprawozdanie z w ykonan ia  p la ­

nu rem ontów ,
R— 6 karto teka  b rygady rem ontow ej,
R— 7 zlecenie prac w arsztatowych,
R— 8 książka zleceń,
R 9 zadania p lanowe dla b rygady rem on­

tow ej —  stanowisko,
R 18 ra p o rt b rygadzis ty  b rygady rem on­

tow ej,
R— 11 p ro to kó ł z kom isyjnego odbioru tech­

nicznego obiektu,
R— 12 p ro tokó ł z kom isyjnego technicznego 

odbioru całego zakładu.
Na okres ka m p a n ijn y  obow iązuje tzw . plan 

opera tyw ny d la  zm iany na okres jedne j deka­
dy. Każda stacja ma ta k i dekadowy p lan ope­
ra tyw n y . D la  p rzyk ładu  p rz y jrz y jm y  się wzo­
ro w i d la  s tac ji d y fu z ji w raz z m ie rn ikam i. 
W zór zaw iera następujące dane:

1) przerób buraków  na zmianę,
2) s tra ty  cukru  w  wysłodkach,
3) s tra ty  cukru  w  wodzie,
4) liczba za trudn ionych  na zmianę,
5) zużycie roboczo-godzin na zmianę,
6) zużycie roboczo-godzin na 1000 q buraków .
D la  powyższych elem entów w zór zawiera

norm ę obowiązującą, w ykonan ie  w  okresie 
ub ieg łym  i  p lan  na dekadę bieżącą.

D ruga część tego w zoru zaw iera w ykonanie  
p lanu  i  w y n ik  we w spó łzaw odnictw ie  na de­
kadę. D la  elem entów  podanych w yże j no tu je  
się na wzorze osiągnięcia w  poszczególnych 
dniach dekady i  średnią za dekadę. Na tym  
sam ym  wzorze zawarte też są w a ru n k i w spó ł­
zaw odnictw a oraz w y liczen ie  p u n k tó w  współ­
zaw odnictw a na podstaw ie osiągniętych w y ­
n ikó w  p rodukcy jnych  na daną stację.

Jak z powyższego w idać, tego rodzaju p la ­
nowanie można b y  określić jedyn ie  jako jeden 
z elem entów  p lanow ania  w ew nątrzzakłado­
wego.

T ) R Z E M Y S Ł  t ł u s z c z o w y  —  opraco- 
-*• wane przez kom is ję  in s tru kc je  i  w zo ry  
p rzed łożył do zatw ierdzen ia  w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu Rolnego i  Spożywczego w  połow ie 
czerwca 1951 r. Od g ru d n ia  1951 r. ty tu łe m  p ró ­

by  wprowadzono p lanow anie w ew nątrzzakła­
dowe w  B ie lsk ich  Zakładach P rzem ysłu T łusz- 
'Gzowego z zastosowaniem metod i  w zorów  opra~ 
cowanych przez kom isję. W arto  zanotować, że 
le je s tr  wzorów  opracowanych przez kom isję  
zaw iera ł 105 pozycji (105 wzorów) w  ty m  k ilk a  
w zorów  trz y  i  dw ustron icow ych, oznaczonych 
skom plikow aną sym boliką. Toteż n ic  dziwne­
go, że już  4 .X II. fab ryka  zwraca się do cen tra l­
nego zarządu o pomoc w  rozw iązan iu  tego za­
gadnienia.

i - -  xoućj i .  utM iiramy za-
rząd w spóln ie z p rzedstaw ic ie lam i In s ty tu tu  
E konom ik i i O rgan izacji P rzem ysłu  (dawnego 
O IP) przeprow adził naradę w  zakładzie. Uzna­
no, ze w zory opracowane przez kom is ję  okaza­
ły  się w  praktyce zby t skom plikowane. Posta­
nowiono, ze przedstaw icie l IEO P  z K rakow a  
będzie ściśle w spółpracował w  ciągu miesiąca 
stycznia z zakładem nad urea ln ian iem  wzo­
ró w  i  przystosowaniem  ich  do w ym ogów  p ra k ­
tycznych zakładu.

7 m  an it  4;IL  1952 r ‘ odby ła siS w  B ie lsk ich  
Zakładach druga narada robocza na tem at po­
stępu prac p rzy p lanow aniu  wewnątrzzakłado­
w ym . Na naradzie te j przedyskutowano szcze­
gółowo uzupełn ienia i  zm iany w zorów  W  u re ­
a ln ione j in s tru k c ji i  wzorach p lanow ania we­
w nątrzzakładowego zarysowało się już  w yraź­
n ie  duże uproszczenie pracy d la  k ie row n ic tw a  
poszczególnych oddzia łów  p rodukcy jnych  z jed­
noczesnym doprowadzeniem  g łów nych elemen- 
to w  p lanu  do robotn ika .

Od kw ie tn ia  1952 r. dalsze czte ry  zakłady 
w p row adz iły  na coraz to doskonalszych wzo­
rach p lanow anie wewnątrzzakładowe.

Y / jes ien i 1952 r. C en tra lny  Zarząd Prze­
m ys łu  Tłuszczowego w y typ o w a ł W arszawskie 
Z ak łady P rzem ysłu Tłuszczowego jako  zakład 
dośw iadczalny dla w prowadzenia planowania 
wewnątrzzakładowego w  przem yśle środków 
piorących. W  oparciu o dośWiadczenia zdoby­
te w  ty m  zakładzie system p lanow ania  w e­
w nątrzzakładowego zostanie wprow adzony 
w  innych  zakładach środków  piorących. Bada­
nie i  prace przygotowawcze prowadzone b y ły  
przez IEO P w spóln ie  z p racow n ikam i W ar- 
szawskieh Zakładów  Przem ysłu Tłuszczowego.

W  obecnej swej fazie planowanie w ew ną trz ­
zakładowe w  w ytypow anych  zakładach prze­
m ys łu  tłuszczowego zostało wprowadzone t y l ­
ko  w  g łów nych działach p ro d u kcy jn ych  i  obej­
m u je : ‘ J

1) m iesięczny p lan  p ro d u kc ji i  za trudn ie ­
n ia  (zbiorczy) —  PW -1,

2) m iesięczny p lan ka lendarzow y p roduk­
c j i  —  PW -2,

3) p lan  p ro d u kc ji i  w ykonan ie  —  PW -3,
4) m iesięczny p lan  zużycia m a te ria łów  pod­

staw ow ych —  PW -4,
5) m iesięczny p lan  zużycia m a te ria łów  po­

m ocniczych —  PW -5,
6) m iesięczny w ykaz rem ontów  i  uspraw ­

n ień —  P W -6.
A rkusz PW -1 —  M iesięczny p lan  p ro d u kc ji 

i  za trudn ien ia  zaw iera: wyszczególnienie prze­
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rabianego surowca w  m iesiącu, np. przerób na­
sion rzepaku, ln ia n k i i  soi w ed ług  ilości na 
dany m iesiąc; w y liczen ie  zadań przerobowych 
na zmianę 8-godzinną, ogólną liczbę zm ian po­
trzebnych do w ykonan ia  p ro d u kc ji i  okres p ro ­
d u k c ji w  roboczo-dniach; czas pracy urządzeń 
i  w yliczen ie  w spółczynnika w yko rzys tan ia  cza­
su pracy urządzeń.

W  części dotyczącej za trudn ien ia  w zór za­
w ie ra  norm ę pracy, ilość roboczo-godzin po­
trzebną do w ykonan ia  p ro d u kc ji w y liczone j 
z no rm y pracy i  poprzez dalsze w yliczen ia  do­
chodzi do w yprow adzen ia  ilości p racow n ików  
na zm ianę w  zaplanowanym  okresie p rodukc ji. 
Poza ty m  w zór daje bilans roboczo-godzin n o r­
m a lnych  i  nadliczbow ych z podziałem  na p ro ­
dukcję, rem onty, inne prace, u r lo p y  i  prace 
społeczne.

A rkusz  PW -2 —  M iesięczny p lan kalenda­
rzow y p ro d u kc ji zaw iera zadania p rodukcy jne  
—  m a te ria ły  przerabiane i  w yroby, np. nasio­
na, olej, ś ru t —  na każdy dzień miesiąca w  
oparciu  o dane z arkusza PW -1.

A rkusz  PW -3 —  P lan p ro d u kc ji i  w ykonania  
zaw iera zadania p rodukcy jne  na każdy dzień 
miesiąca i  ru b rykę  p lan od początku miesiąca; 
poniżej tych  ru b ry k  m iejsce na zapisanie w y ­
konanego zadania za dzień i  od początku m ie ­
siąca; m iejsce na w ykres w ykonan ia  dziennego 
w ed ług  ilośc i i  w ykonan ie  w skaźnika jakościo­
wego.

A rkusz PW -4 —  M iesięczny p lan  zużycia ma­
te ria łó w  podstawowych w ym ien ia  rodzaje m a­
te ria łów , ich skład chemiczny. Np. w  nasio­
nach o le istych podaje procentową zawartość 
o le ju, w ody, suchej substancji. D ale j zawiera 
k ilka^ e lem entów w yda jnośc i i  s trat. Zaw iera 
rów nież przew idyw ane ilości o trzym anych pó ł­
produktów .

A rkusz PW -5 jes t to m iesięczny p lan zuży­
cia m a te ria łów  pomocniczych, w ym ien ia jący  
norm ę zużycia i  ca łkow ite  zużycie pom ocni­
czego m ateria łu .

A rkusz PW-t) zaw iera m iesięczny w ykaz re ­
m ontów  i  usprawnień. W  tekście zna jdu je  się 
opis rem ontu  w zg lędn ie  uspraw nien ia  z poda­
n iem  te rm in u  w ykonan ia  ja k  rów nież oblicze­
n ia  robocizny p racow n ików  własnego oddziału 
produkcyjnego.

W szystkie arkusze są podpisane przez k ie ­
row n ika  oddziału, k ie ro w n ika  p ro d u kc ji, k ie ­
ro w n ika  p lanow ania a arkusz PW -6 —- jeszcze 
przez głównego mechanika.

P lany wykonawcze sporządzają k ie row n icy  
oddziałów, w  czym często pomagają im  m a j­
s trow ie  zm ianow i. W p ływ a  to  w  znaczny spo­
sób na podniesienie poziomu k ie row n ic tw a  od­
dzia łów  i  wiąże ich  bezpośrednio z zagadnie­
n iam i planowania. W ytyczne d la  oddziału do­
starcza dzia ł p lanow ania w  porozum ien iu 
z k ie ro w n ik ie m  p rodukc ji. Doprowadzenie p la ­
nów  do w szystkich p racow n ików  odbywa się 
przez w yw ieszanie szczegółowego arkusza PW -3 
i  przez om awianie na oddzia łowych naradach 
roboczych.

Zakłady, k tó re  w p ro w a d z iły  ju ż  u siebie p la ­
nowanie w ewnątrzzakładowe mogą wykazać

się określonym i w yn ika m i. P rzem yśl tłuszczo­
w y  16 czerwca br. zorganizował naradę robo­
czą poświęconą p lanow aniu  wewnątrzzakłado­
wemu, k tó ra  wykazała, że zakłady zawdzię­
czają p lanow an iu  w ew nątrzzakładowem u zna­
czne osiągnięcia. We w szystkich wypadkach 
źródłem  tych  osiągnięć jes t doprowadzenie ści­
śle określonych zadań do każdego stanowiska 
roboczego i  codzienna kon tro la  w ykonyw anych  
zadań. N ajw iększe osiągnięcia w ys tą p iły  w  po­
lepszeniu ry tm iczności p racy i  we wzroście 
p rodukc ji.

Np. w  zakładach im . Generała Bema w  Gdań­
sku na skutek w prowadzenia planowania w e­
wnątrzzakładowego i  codziennej k o n tro li p ro ­
dukc ja  dzia łu  ra f in e r ii została zwiększona o ok. 
5%, dz ia łu  e ks trakc ji o 15%. Przez lepsze za-, 
p lanow anie zatrudn ien ia  ra fin e ria  wykazała 
5% oszczędności w  zatrudn ien iu , w  dziale ek­
s tra k c ji 3%.

D z ięk i ry tm iczne j p racy un ikn ię to  koniecz­
ności za trudn ien ia  p racow n ików  w  godzinach 
nadliczbow ych niezaplanowanych, osiągając 
w  dziale eks trak tac ji 10% zmniejszenia robo­
czo-godzin, a w  ra f in e r ii 12%. Zm nie jszy ło  się 
zużycie m a te ria łów  pomocniczych a m ianow i­
cie sody kaustycznej, kwasu siarkowego, ziem i 
bielącej itp . Oszczędności uzyskane na m ate­
ria łach  pomocniczych wynoszą 2,1% w  stosun­
ku  do sum y zaplanowanej.

W arszawskie Z ak łady tak  określa ją w p ły w  
p lanow ania wewnątrzzakładowego, k tó re  zo­
stało tam  wprowadzone w  czw artym  kw arta le  
1952 r.: „P lanow an ie  w ewnątrzzakładowe w y ­
dobyło u nas rezerw y produkcyjne , a dzięki 
energ ii podstawowej organ izacji p a rty jn e j, ra ­
dy zakładowej i d y re kc ji wszystkie w skaźn ik i 
p ro d u kc ji zostały znacznie przekroczone“ . Dzię­
k i w prow adzen iu  p lanow ania w ew nątrzzakła ­
dowego zaczęto analizować no rm y pracy, k tó ­
re  ̂ w  licznych  w ypadkach zostały urealnione. 
Również no rm y zużycia surowców, chem ika­
lió w  i  m a te ria łów  pom ocniczych b y ły  popra­
w ione dzięk i analiz ie  dokonanej w  zw iązku 
z wprowadzeniem  planowania w ew nątrzzakła ­
dowego. Zakład w ykazu je  np. tak ie  w y n ik i 
w zrostu p ro d u kc ji w  I I  kw a rta le  1953 r.: a) w  
m yd le  w  stosunku do I I I  kw . 1952 r. —  o 51,5%, 
do IV  kw . 1952 r. —  o 19,1%, do 1 kw . 1953 r ’.

o 13,6'%, b) w  proszku w  stosunku do I I I  kw . 
1952 r. —  o 53,9%, do IV  kw . 1952 r. —  o 
13,9%, do I  kw . 1953 r. —  o 16,2%.9yfry * Przy k ła d y  osiągnięć można by  m no­
żyć. F a b ryk i dysponują m ateria łem  w ykazu ją ­
cym liczne osiągnięcia. Jednak cytowane tu  
p rzyk ła d y  wystarczą, aby wykazać, że p lanow a­
n ie  w ew nątrzzakładow e daje duże korzyści. 
Zaznaczyć należy, że p lanowanie to jes t je ­
szcze bardzo niedoskonałe, jednakże każda na­
rada robocza wnosi dużo nowego m ateria łu , k tó ­
ry  przyczynia się do postępu. Dużo przem ysł 
zawdzięcza IEOP, k tó ry  pracując w  zakładach 
ręka w  rękę z przem ysłem  przyczyn ia  się w  w y ­
b itn y m  stopniu do pogłębienia p lanow ania we­
wnątrzzakładowego.

P rzem ysł tłuszczowy m ając na uwadze ko ­
rzyści, ja k ie  daje p lanow anie w ew nątrzzak ła ­
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dowe gospodarce narodowej rozszerza je  syste­
m atycznie na wszystkie  zakłady, rozszerzając 
zarazem i zakres jego na dalsze dz ia ły  —  szcze­
góln ie pomocnicze. Na czerwcowej naradzie 
roboczej w  Gdańsku przedstaw icie l IEO P  refe­
row a ł ju ż  elem enty rozrachunku w ew nętrzne­
go w  przem yśle tłuszczowym  wskazując zebra­
n ym  przedstaw icie lom  przem ysłu dalsze per­
spektyw y pogłębienia pracy i  socjalistycznego 
k ie row an ia  warsztatem  p rodukcy jnym .

Na zakończenie tego —  z konieczności po­
bieżnego —  przeglądu stanu planowania we­
wnątrzzakładowego w  przem yśle ro lno  - spo­
żyw czym  można stw ierdzić , że:

1) pierwsze opory i trudności w  planowa­
n iu  w ew nątrzzakładow ym  zostały prze­
łamane;

2) stopień zainteresowania ty m  zagadnieniem 
w  poszczególnych przem ysłach jes t różny 
•—■ n iek tó re  p rzem ysły i  zakłady z w y ­
raźnie konserw a tyw nym  oporem odnoszą 
się do planowania wewnątrzzakładowego;

3) korzyści naw et z tak  jeszcze niedoskona­
łego planow ania wewnątrzzakładowego są 
bezsporne i  duże. Pokrótce w y n ik i te 
można by  tak  podsumować: a) doprowa­
dzenie p lanu na każdy dział, agregat i  do 
każdego robotn ika, b) dzienna analiza zu­
życia surow ców  oraz natychm iastowa l i ­

kw idac ja  przekroczeń, co pozwala p row a­
dzić w łaściwą gospodarkę surowcową, c) 
zmniejszenie s tra t technicznych przez 
dzienną kon tro lę  poszczególnych stano­
w isk  pracy.

Natom iast równocześnie nasuwają się nastę­
pujące w n iosk i w  spraw ie dalszego um ocnienia 
systemu planowania wewnątrzzakładowego w  
przem yśle rolno-spożywczym :

1) konieczna jest dalsza usilna praca nad do­
skonaleniem systemu planowania w ew ­
nątrzzakładowego przez szkolenie i ko rzy ­
stanie z doświadczeń Zw iązku  Radziec­
kiego;

2) w iększa m usi być też ko n tro la  i  opieka 
ze s trony  cen tra lnych  zarządów nad p la ­
nowaniem  w ew nątrzzakładow ym ;

3) trzeba rozszerzyć system planowania we­
wnątrzzakładowego na w szystkie  dz ia ły  
p ro d u kc ji i  wszystk ie  zakłady;

4 ) należy rozpowszechniać cenne doświad­
czenia w  metodyce p lanow ania w ew nątrz ­
zakładowego.

„Zadaniem  c h w ili obecnej —  ja k  stw ierdza 
A . W ang we wspom nianym  na wstępie a r ty k u ­
le  —  to rozszerzenie p lanowania techniczno- 
przem ysłowo-finansowego na oddzia ły fab rycz­
ne i  wprowadzenie systematycznego planowa­
n ia  wykonawczego do oddziałów  i  w ew nątrz  
oddziałów fab rycznych“ .

ROZWÓJ SOCJALISTYCZNEGO BUDOWNICTWA
MIESZKANIOWEGO

M ieczysław  P R A N D E C K I

/'■’ E LE M  p ro d u kc ji w  u s tro ju  socja listycznym  
^  1 jes t coraz pełniejsze i  coraz wszechstron­
niejsze zaspokojenie stale rosnących potrzeb 
m a te ria lnych  i ku ltu ra ln y c h  całego społeczeń­
stwa. N a jw ażn ie jszym  prawem  —  s tw ie rd z ił 
towarzysz M a lenkow  w  przem ów ieniu na IV  
Sesji Rady Najwyższej ZSRR —  jest dla rządu 
radzieckiego „s ta ła  troska o dobrobyt narodu,
0 m aksym alne zaspokojenie jego m ate ria lnych
1 k u ltu ra ln y c h  potrzeb, o dalszy ro z k w it naszej 
socja listycznej ojczyzny.

W  przeciw ieństw ie  do tego —  produkc ja  
w  w arunkach u s tro ju  kapita lis tycznego podpo­
rządkowana jest zasadzie zapewnienia m aksy­
malnego zysku kap ita lis tycznego; w  p ro d u kc ji 
kap ita lis tyczne j działa w y k ry te  przez M arksa 
ogólne prawo nagromadzenia kapita listycznego, 
k tó re  oznacza, że równocześnie z nagromadze­
niem  bogactw w  rękach klas eksploatatorskich 
rośnie nędza i  pauperyzacja klas eksploatowa­
nych. W zrost zysków m ilia rd e ró w  i m ilione rów  
obniża stopę życiową mas pracujących w  pań­
stwach kap ita lis tycznych . Proces względnego 
i  bezwzględnego ubożenia mas pracujących 
wzm ógł się znacznie w  okresie ogólnego k r y ­
zysu systemu kapita listycznego —  szczególnie 
po I I  w o jn ie  św iatow ej, przede w szystkim  
w  zw iązku ze wzrostem  zbrojeń.

P rzykładem  m ożliwości państwa socja listycz­
nego w  walce o dobrobyt narodu i  w zrost jego 
stopy życiowej jest n ie zw yk ły  rozmach radziec­
kiego budow nictw a mieszkaniowego. W  latach 
p ięcio la tek przedw ojennych fundusz m ieszka­
n iow y  ZSRR w  m iastach i  osiedlach robo tn i­
czych w zrósł o 86 m in . m 2. Jeszcze szybsze było 
tempo rozw o ju  budow n ic tw a mieszkaniowego 
w  la tach powojennych. Ogólna pow ierzchnia 
domów m ieszkalnych zbudowanych w  okresie 
s iedm iu la t w  m iastach i  osiedlach robotn iczych 
przekracza 155 m in . m.2. W  osiedlach w ie jsk ich  
w  ty m  sam ym  czasie zbudowano w ięcej niż
3,8 m in . domów m ieszkalnych. Szczególnie sze­
ro k i b y ł zakres prac w  re jonach zniszczonych 
przez okupanta.

W  okresie piątego p lanu  5-letniego, jedyn ie  
ze środków  państw ow ych należy zbudować 
jeszcze 105 m in . m 2 pow ierzchn i m ieszkalnej. 
W yd a tk i inw estycy jne  na te cele wzrosną 
w  okresie pięciolecia 2j k ro tn ie  w  porów nan iu  
z poprzednią p ięcio latką . Równocześnie z in d y ­
w id u a ln ym  budow n ictw em  rea lizow anym  ze 
środków  ludności —  p rzy  pomocy kredy tów  
państw ow ych —  zakres budow n ic tw a m ieszka­
niowego w  okresie bieżącego pięciolecia pod 
względem  rozmachu przekroczy wszystko co 
osiągnięto łącznie we w szystkich latach przed-
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w ojennych . N iezależnie od w zrostu ilościowego, 
pa rtia  kom unistyczna i rząd radziecki szczegól­
ną uwagę zw racają na jakość robót budow la­
nych, wygodność m ieszkań i ich  a rch itektu rę . 
Równocześnie coraz większego rozmachu na­
biera budownictwo kom unalne w  m iastach 
i  osiedlach robotniczych.

K a p ita lizm  pod żadnym  względem  nie jest 
w  stanie dorównać u s tro jo w i socjalistycznem u 
w  zakresie tempa budow nictw a m ieszkanio­
wego, zresztą nie lóży to w  interesie kap ita ­
lizm u. K a p ita lizm  skazuje masy pracujące na 
nieprzezwyciężone trudności m ieszkaniowe, na 
wegetację w  m ieszkaniach półzniszczonych, 
w  w ilg o tn ych  i  n ie  wyposażonych w  podstawo­
we urządzenia norach. W Stanach Zjednoczo­
nych —  naw et w edług danych opublikow anych 
przez prasę burżuazyjną —  3,5 m in  rodzin  ży je  
w  domach zagrożonych, 11 m in  rodzin  —  
w  m ieszkaniach pozbawionych wszelkich urzą­
dzeń, liczne zaś m ilio n y  lu d z i Koczują po k ra ju , 
n ie posiadając dachu nad głową. W  Niemczech 
Zachodnich 7 m in  ludz i n ie posiada mieszkań, 
we Włoszech —  5 m in., we F ra n c ji —  w ięcej 
n iż 3 m in . Rozwiązanie prob lem u m ieszkanio­
wego w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  jest niemoż­
liw e . Rozwiązanie tego prob lem u jest m ożliw e 
ty lk o  w tedy, k ie d y  naród jes t gospodarzem 
k ra ju . Naród rozw iązuje to zagadnienie, bo leży 
to w  jego w łasnym  in teresie  i  ponieważ ustró j 
socja listyczny stwarza możliwość rozw iązyw a­
n ia  wszystkich, n ierozw iąza lnych w  w arunkach 
kap ita lizm u , zagadnień.

W  Polsce Ludow e j, na etapie budow y pod­
staw  socjalizm u zagadnienie budow n ic tw a 
m ieszkaniowego traktow ane jest zgodnie z ogól­
nym  k ie runk iem  naszego rozwoju. Znaczy to, 
że zarówno sama p rodukc ja  budowlana ja k  
i  w y tw a rzany  przez n ią  p rodukt, czy li m iesz­
kania ludz i p racy nab iera ją  coraz w ięcej cech 
Zgodnych z w ym aganiam i i  potrzebam i socja­
lis tyczne j p ro d u kc ji oraz społeczeństwa socja­
listycznego. Ten proces zna jdu je  się w  trakcie  
rozw o ju  i  jes t jeszcze oddalony od jego zakoń­
czenia.
T ) U D O W N IC TW O  m ieszkaniowe w  Polsce 

swój rodowód w yw odzi od budow nictw a 
m ieszkaniowego mieszczaństwa z okresu póź­
niejszego średniowiecza, gdyż cech chat m ie j­
sk ich  lu b  też cech zam ków m agna te rii z całą 
pewnością w  obecnym budow n ic tw ie  m ieszka­
n iow ym  nie zna jdu jem y. Dom y mieszczańskie 
budowano raczej dla jednej rodziny. Dom y 
zbiorowego zamieszkania przeznaczone do w y ­
na jm u m ieszkań są w y tw o rem  kap ita lizm u. 
Rozwój te j fo rm y  budow nictw a m ieszkanio­
wego w  Polsce b y ł analogiczny do rozw oju  
w  całej Europie.

W  budow n ic tw ie  m ieszkaniowym  doby kap i­
ta lis tyczne j odróżniam y dw ie  fo rm y. Jedną 
z fo rm  jest budow nictw o domów czynszowych, 
a w ięc celem osiągania zysków z w yna jm u  
mieszkań, prowadzone z regu ły  przez samego 
w łaścicie la. D rugą fo rm ą jes t typ  przedsiębior­
stwa, k tó re  ciągnie zyski z procesy budowy, 
a później sprzedaje w ybudow any ob iekt kap ita ­
liście, k tó ry  z ko le i ciągnie zyski z w yna jm u

mieszkań. W  ten sposób w y tw o rz y ły  się dwa ty ­
py: przedsiębiorcy-spekulanta i  kap ita lis ty -spe- 
ku lan ta . Odm ienną nieco fo rm ą była budowa 
mieszkań dla robo tn ików  i  p racow n ików  przez 
fab rykanta . Jasną jest rzeczą, iż we w szystkich 
przypadkach dom inu jącym  celem by ła  chęć 
m aksym alnego zysku, kosztem jakości, w ie lko ­
ści i  wygód, p rzy  jednoczesnym bezprzykład­
nym  w yzysku robo tn ików  budow lanych.

Ponadto z biegiem  czasu rozpoczęła się spe­
ku lacy jna  eksploatacja terenów m ie jsk ich . Za­
częto wyciągać zyski z każdego m etra  g ru n tu  
m iejskiego i  przestrzeni m ieszkalnej, osiągając 
często 80% w ykorzystan ia  terenu. Dzie ln ice 
śródm ie jskie  b y ły  w  nieco lepszej sy tuac ji, b rak  
św iatła, z ie len i i  pow ietrza, b y ł częściowo w y ­
rów nyw any większą przestrzenią mieszkalną, 
gdyż w  śródmieściu m ieszkały w a rs tw y  zamoż­
niejsze. Bez porównania gorzej sprawa w yg lą ­
dała na pery fe riach  w ie lk ich  m iast, gdzie 
m ieszkał po le ta ria t. D zie ln icam i ta k im i w  W ar­
szawie b y ły : Wola, Czerniaków, M uranów , Pe l- 
cowizna, Grochów, a w  Łodzi —  B a łu ty .

M m ieszkaniach robotn iczych b rak było  n a j­
p rym ityw n ie jszych  urządzeń i  wygód, b rak 
św ia tła  i  z ie len i —  b y ły  to n o ry  mieszkalne. 
S tudnie z regu ły  m ieśc iły  się w  ciasnych, ciem­
nych podwórkach cuchnących od śm ieci i  b ru ­
du. W  tak ich  w arunkach żył, w zrasta ł i w ycho­
w yw a ł się człow iek pracy w  Polsce k a p ita li­
stycznej. K a p ita lizm  nie w idz ia ł potrzeby po­
p ra w y  w arunków  m ieszkalnych k lasy robo tn i- 
czej> gdyż ta k i stan mieszkań pozwalał na 
u trzym an ie  n isk ich  płac, co z ko le i stwarzało 
doskonałe narzędzie do uzyskania dalszych 
zysków.

W  okresie m iędzyw o jennym  ruch m ieszka­
n io w y  zaczął pow o li wkraczać na drogę m yś li 
postępowej w  sensie u rban istycznym  i  a rch i­
tekton icznym . Powstało Polskie Towarzystwo 
R e fo rm y M ieszkaniowej, a w  r. 1924 powstała 
Warszawska Spółdzie ln ia M ieszkaniowa. B y ła  
to pierwsza i jedyna spółdzielnia, k tó ra  realizo­
w ała  osiedle m ieszkaniowe na Żo libo rzu  w  War_ 
szawie. B y ła  to szkoła dla arch itektów , u rba­
n is tów  i  adm in is tra to rów  m ieszkaniowych. Te 
dw ie  ins ty tuc je  pod ję ły  zadanie typ iza c ji i  n o r­
m a lizac ji m ałych i  średnich m ieszkań.'Za łoże­
n iem  by ło  pobudowanie takiego mieszkania, 
w  oparciu o subwencje ze środków  publicznych, 
za k tó re  św ia t p racy b y łb y  w  stanie zapłacić 
komorne.

W idząc te poczynania sanacyjny rząd po lsk i 
czym prędzej spowodował powołan ie Tow a­
rzystw a O siedli Robotniczych, celem odwróce­
nia uw agi szerokich mas od systemu u lg  po­
datkow ych i  pożyczek, ja k im i ho jn ie  obdaro­
w a ł speku lan tów -kap ita lis tów  budu jących do­
m y  czynszowe. To Towarzystwo, powołane do 
życia w  1934 r. zdołało do 1939 r. w ybudować 
18 tys. izb, czy li około jedną siódmą tego co 
rząd P o lsk i Ludow e j dał klasie robotniczej 
w  ciągu 1952 r. Działalność tego Tow arzystw a 
n ie  mogła i  n ie zaważyła na sy tuac ji m ieszka­
n iow ej w  Polsce i  pauperyzacja rodzin  robo tn i­
czych nadal postępowała a masy robotnicze b y ­
ły  nadal w  ręku spekulantów  m ieszkaniowych.
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W arto  jednak i  należy podkreślić, że prace 
TOR p rzyczyn iły  się do poszukiwania trw a łych  
źródeł oszczędności na drodze w łaściw e j eko­
nom ii w  p ro jek tow an iu  i  w ykonaw stw ie , a nie 
-—• ja k  by ło  przedtem  -—- na drodze obniżania 
jakości. Tuż przed wojną, ja k  również podczas 
okupacji, p o ja w iły  się w  budow n ic tw ie  miesz­
kan iow ym  tendencje rozgęszczenia m iast przez 
budowę m iast-ogrodów  itp . B y ły  to dążenia 
ty lk o  pozornie postępowe, a w  istocie rzeczy 
m ia ły  na celu stworzenie b a rie ry  pom iędzy k la ­
są panującą a klasą uciskaną. Rządy k a p ita li­
styczne zostaw iły  nam w  spuściźnie ogromne 
zaniedbania oraz rażące dysproporcje  w  w ypo­
sażeniu w  urządzenia kom unalne i  m ieszka­
n iow e nie ty lk o  dzielnic, ale w szystkich miast, 
a je ś li do tego dodamy ogrom zniszczeń w o jen ­
nych, k tó re  zm n ie jszy ły  fundusz m ieszkaniow j/ 
z 8 m in . izb m ieszkalnych do 4,5 m in . izb, to 
w yraźn ie  w id z im y  ja k  ciężki p rob lem  stanął 
przed rządem P olsk i Ludow e j. Od pierwszej 
c h w ili swej działalności odrodzona państwo­
wość polska zaję ła się poprawą sy tu a c ji miesz­
kan iow ej.

Już w  okresie 3-letniego p lanu  odbudowy 
przystąp iono jednocześnie do nowego budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego, przede w szystk im  
w  ośrodkach zw iązanych z p rodukc ją  przem y­
słową. Na Śląsku zaczęto budować dom ki 
drewniane m ając na względzie szybkość budo­
w y  oraz w łaściwości terenu, podkopanego przez 
kopa ln ic tw o  i  n ie  znoszącego ciężkich budow li.
W  okresie p lanu odbudowy siłą  rzeczy w y s iłk i 
inw estycy jne  b y ły  rozproszone. Z chw ilą  gdy 
budow n ictw o m ieszkaniowe p rzybra ło  charak­
te r masowy, celem koncen trac ji nakładów, p ro ­
wadzenia je d n o lite j p o lity k i budow lanej, ró w ­
nom iernego rozłożenia s ił w y tw órczych  w  p ra ­
cy, czy li przestaw ienia ty m  sam ym  budow nic­
tw a  m ieszkaniowego na to ry  socjalistyczne stało 
się rzeczą konieczną powołanie in s ty tu c ji, k tó ­
ra  by  zaję ła się całokształtem  tego zagadnienia. 
Toteż 27.IV  1948 r. powołano jako  generalnego 
inwestora nowego budow n ic tw a m ieszkanio­
wego Zakład O siedli Robotniczych (ZOR).

Powołanie do życia ZOR usunęło niebezpie­
czeństwo rozproszenia środków, u ła tw iło  ty p i­
zację budynków , norm alizację  i  standaryzację, 
dało możność szybkiego i  w łaściwego rozw o ju  
urządzeń kom unalnych . Z ak łady o trzym a ły  
ż łobki, przedszkola, szkoły, św ietlice, szpitale, 
sklepy, c zy li te urządzenia socjalne, o k tó re  
p rzy  budow n ic tw ie  rozproszonym n ie  by ło  ko­
m u dbać. Ponadto powstanie ZO R dało podsta­
wę do rozpoczęcia budow y osiedli m ieszkanio­
w ych.

E fe k ty  n ie  kazały na siebie długo czekać.
W  1949 r. ZOR oddał do uży tku  36,3 tys. izb 
m ieszkalnych, w  r. 1950 —• 81,5 tys. izb, _ 
w  r. 1951 —  73,2 tys., w  1952 r. —  86,5 tys. 
w  r. 1953 —  108,4 tys. z pe łnym  wyposażeniem 
usługow o-bytow ym  i  ku ltu ra lno-spo łecznym  
(sklepy, szkoły, ż łobki, domy k u ltu ry , zie­
leńce, baseny, p iaskownice dla dzieci, boiska 
itp .). Poważne zadania sto ją przed budow nic­
tw em  m ieszkan iow ym  ZOR w  pozostałych la ­
tach P lanu 6-letniego i  w  okresie przyszłego

p lanu 5-letniego (w r. 1954 —  118 tys. now ych 
izb m ieszkalnych, w  1955 r. —  125 tys. izb).

ZOR podczas k ilku le tn ie g o  swego is tn ien ia  
nie ty lk o  przebudowuje, odbudowuje oraz roz­
budow u je  miasta, osiedla, ja k  M uranów , M ły ­
nów, M D M , Stare M iasto w  Warszawie, B a łu ty  
w  Łodzi, Koszutka —  w  S talinogrodzie, Dębiec 
w  Poznaniu, ale rozpoczął budowę nowych 
m iast, ja k  Mowa H u ta  i Nowe Tychy.

Działalność ZOR jako  centralnego inw estora 
w niosła  poważne w artości do naszego życia go­
spodarczego. Nowe socjalistyczne budow nictw o 
m ieszkaniowe przeobraża w a ru n k i b y tu  i  psy­
chikę człow ieka w  Polsce Ludow e j. ŻOR oddał 
w  ciągu p ięciu  la t swojej dzia ła lności p raw ie  
300 tys. izb m ieszkalnych do uży tku  św iata pra_ 
cy. Poza ty m  w  pierwszej połow ie szcześciolatki 
ZOR zbudował 23 szkoły, 20 żłobków  i  70 
przedszkoli. ZOR u s iłu je  nadążyć za potrzeba­
m i i  postępem s ił w y tw ó rczych  w  k ra ju , re a li­
zując równocześnie postu la t trosk i o człow ieka 
pracy.

Oczywiście, że ZO R jako  organizacja bez p re ­
cedensu i  doświadczeń pope łn ił b łędy, z k tó ­
rych  jednym  z ważniejszych jest uleganie na­
ciskom u ży tkow n ików  i  to le ranc ja  wobec b ra­
ków , usterek i  n iedoróbek w  budynkach prze­
kazyw anych do użytku . Toteż od r. 1952 ZOR 
rozpoczął w ie lką  w a lkę  o jakość, podwyższając 
ryg o ry  jakościowe. Równolegle z tą  akcją  ZOR 
postanow ił uzupełn ić dotychczasowe b ra k i 
w  wyposażeniu osiedli, usta la jąc 2 -le tn i p lan 
porządkowania osiedli.

Po reorgan izacji spółdzielczości budow lano- 
rnieszkaniowej nastąpiło na ty m  odcinku w  cią_ 
gu ostatnich dwóch la t znaczne ożyw ienie 
i  spółdzielczość z dużą aktywnością włącza się 
w  n u r t budow nictw a m ieszkaniowego w  Polsce, 
przyciągając św ia t pracy do budow y dom ków 
jednorodzinnych, p rzyczyn ia jąc się na sw ym  
odcinku do rea lizac ji zadań w  zakresie popra­
w ien ia  sy tu a c ji m ieszkaniowej mas pracu jących 
P o lsk i Ludow ej.

Ogólne osiągnięcia budow n ic tw a m ieszkanio­
wego w  latach 1945— 1953 przedstaw ia poniższe 
zes taw ien ie *), zaw ierające c y fry  przyb liżone 
lu b  szacunkowe (ze względu na niepełność da­
nych dotyczących m ieszkaniowego budow n ic- 
wa pozaplanowego) —  w  tysiącach izb:

Lata

Budoinnictino
Razem

plan pozaplan.
(szacunek!

1945— 46 156 80 236
1947— 49 217,3 57 274,3
1945— 49
uzysk, izb
z rem ontów 300
1950 109,6 10,6 120,2
1951 115,0 6,2 121,2
1952 119,4 4,8 124,2
1953 (plan) 142,7 4,0 146,7

i )  D r  K .  S e c o m s k i — O z a d a n ia c h  s o c ja lis ty c z n e g o  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . W  m ie s ię c z n ik u  „ In w e s ty c je  i  B u ­
d o w n ic tw o “  n r  5/53, s t r .  9.
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Ogólna liczba izb m ieszkalnych oddanych do 
u ży tku  w  latach 1945— 1952 w ynosi p raw ie  
1.200 tys. W  okresie sześciolatki p lan budow nic­
tw a  m ieszkaniowego (723 tys. izb) zrea lizu jem y 
w  pe łnym  zakresie, p rzy  czym na drugą połowę 
sześciolatki przypada 450 tys. izb. Tak w ięc P lan 
6 -le tn i, k tó ry  —  na tle  zaniedbań z okresu kap i­
ta lizm u  i  ogrom nych zniszczeń w o jennych  —  
nie m óg ł podjąć pełnego rozw iązania kw e s tii 
m ieszkaniowej w  Polsce, stanow ić będzie w ie l­
k i k ro k  naprzód w  ty m  zakresie, .zaś dalsze p la ­
ny  w ie lo le tn ie  rozwiążą w  p e łn i p rob lem  miesz­
kan iow y z uw zględn ien iem  potrzeb now ych 
okręgów przem ysłow ych oraz różnych okręgów

zaniedbanych pod względem  społeczno-gospo­
darczym.

Podjęte zadanie urzeka rozmachem i  zasię­
giem. Zadanie to łączy się z ca łym  splotem  za­
gadnień dem ograficznych, h is torycznych —  za­
gadnień, k tó re  w ie k i tw o rzy ły . Obecne pokole­
n ie  P o lsk i Ludow e j odtw ai’za h is to rię  w ie lu  
starych miast, ja k  W arszawy, Gdańska, W roc ła ­
w ia, Szczecina, szuka drogi do re ko n s tru kc ji 
w  połączeniu z nową arch itek tu rą , w  oparciu 
o przebudowę s tru k tu ry  społecznej m iasta. To 
jest jedyna w łaściw a droga do stworzenia m ia­
sta socjalistycznego. Jest to zadanie jednocze­
śnie zaszczytne i  odpowiedzialne.

U w a g i i dyskus je

O PRAWIDŁOWĄ KLASYFIKACJĘ GAŁĘZI 
GOSPODARKI NARODOWEJ

Bolesław B A L IŃ S K I

Z A G A D N IE N IE  p ra w id ło w e j k la s y fik a c ji gałęzi 
gospodark i na rodow e j posiada w  k ra ja c h  socja­

liz m u  i  de m okra c ji lu do w e j bardzo w ie lk ie  znacze­
n ie  d la  p lanow an ia  i  s ta tys tyk i. Jest ono n iezm ie r­
n ie  ważne d la  p raw id łow ego  tra k to w a n ia  w ie lu  p ro ­
b lem ów  zw iązanych z analizą stanu i  ro zw o ju  go­
spoda rk i na rodow e j ja k o  całości, bądź p ro b lem ów  
zw iązanych z ana lizą  je j ga łęziow ej s tru k tu ry . P ra ­
w id ło w a  k la s y fik a c ja  je s t nieodzowna d la  p ro w a ­
dzenia w  sposób p o p ra w ny  rozw ażań i  w yc iągan ia  
s łusznych w n io skó w  co do w za jem nych  zależności 
i  p ro p o rc ji w ys tępu jących  w  procesie re p ro d u k c ji 
społecznej. Z  p ro b le m a m i p ra w id ło w e j k la s y fik a c ji,  
a ty m  sam ym  p ra w id ło w eg o  rozg ran iczen ia  gałęzi 
gospodark i na rodow e j, w iąże się w ie le  zagadnień. Bez 
p ra w id ło w e j k la s y fik a c ji ga łęzi gospodark i na rodow e j 
n ie  mogą być  w  sposób po p ra w n y  prowadzone ba­
dan ia  s tru k tu ry  na rodow ych  p la n ó w  gospodarczych, 
m . in . badan ia  w  zakresie p ro d u k c ji,  us ług  i  in w e ­
s ty c ji, podz ia łu  dochodu narodowego, za trud n ien ia  
s iły  roboczej itd .

K la s y fik a c ja  ga łęzi gospodark i na rodow e j może być 
p ra w id ło w a  ty lk o  wówczas, je że li odpow iada ona pew ­
n ym  okreś lonym  w a ru n ko m  co do zasad budow y. 
P ie rw szym  z tych  w a ru n k ó w  je s t oparcie k la s y fik a c ji 
na  nauko w ych  podstawach.

W  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych  n iew ie le  na ogół uw ag i 
pośw ięca się zagadnieniom  k la s y fik a c ji ga łęzi gospo­
d a rk i na rodow e j, a ty m  ba rdz ie j k w e s tii teoretycznego 
uzasadnienia k la s y fik a c ji.  B ra k  za in teresow ania  w  k ra ­
ja ch  kap ita lis tyczn ych  d la  k la s y fik a c ji gospodark i na ­
rodow e j w y n ik a  choćby z fa k tu , że gospodarka tych  
k ra jó w  je s t oparta  m. in . na p ry w a tn e j w łasności środ­
k ó w  p ro d u k c ji,  n ie  może być w ięc k ie row a na  i  zarzą­
dzana przez Państw o w e d łu g  z gó ry  ułożonego p lanu. 
Jest ona bezplanowa, zdana na ż y w io ł i  dz ia łan ie  pod­
stawowego p ra w a  współczesnego k a p ita lizm u . W  w a ­
ru n ka ch  kap ita lis tyczn ych  nie  ty lk o  ro la  k la s y fik a c ji 
gospodark i na rodow e j ale ro la  s ta ty s ty k i ekonom iczno- 
soc ja lne j w  ogólności b io rąc, jes t bardzo ograniczona. 
Sprowadza się ona w y łączn ie  do re je s tro w a n ia  liczb

oraz z ja w is k  w ys tępu jących  w  życ iu  ekonom icznym  
i  społecznym  k ra ju , a zatem  je s t b ie rna , n ie  posiada 
cha rak te ru  aktyw nego, twórczego. Ponadto, będąc na 
us ługach k lasow e j p o lity k i w a rs tw  rządzących, s ta ty ­
s tyka  ekonom iczno-socja lna w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
nych  s tanow i narzędzie d la  zam azyw ania an tagon i- 
stycznych sprzeczności kap ita lizm u .

N ic  w ięc  dziwnego, że jes t ona an tynaukow a. B ra k  
na ukow ych  podstaw  spraw ia , że system y k la s y fik a c y j­
ne w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  cechuje sztuczność, 
um owność, fo rm a lizm .

Dotychczas każdy n ie m a l k ra j ka p ita lis ty c z n y  pos łu ­
g u je  się jeszcze sw o ją  w łasną k la s y fik a c ją  o charak­
terze u m o w n ym  i  przeznaczoną ■— p ra k tyczn ie  b io rąc — 
d la  bardzo ogran iczonych celów, zw iązanych ze spisa­
m i m a ją tk o w y m i, spisam i ludnośc i itd . W  k ra ja ch  
k a p ita lis tyczn ych  n ie  is tn ie je  zresztą naw e t te rm in  
„ga łę z i gospodark i n a rod ow e j“  a w  jego m ie jsce używ a 
się n ie  w ie le  m ów iącego i  n ie jasnego określen ia  „g a ­
łę z i dz ia ła lnośc i lu d z k ie j“  lu b  „ga łęz i dz ia ła lnośc i go­
spodarczej“ .

D la  u m o ż liw ie n ia  po rów nyw a lno śc i danych do tyczą- 
czych ro z w o ju  różnych k ra jó w  (kap ita lis tycznych  i  n ie -  
kap ita lis tycznych ) ko m is ja  sta tystyczna O NZ opraco­
w a ła  w  la tach  1947 —  1948 p ro je k t je d n o lite j k la s y fi­
k a c ji „w szys tk ich  rod za jów  dzia ła lności gospodarczej“ . 
Pozbaw iona naukow ych  podstaw , k la s y fik a c ja  ta s ta ­
n o w i po p ro s tu  próbę usystem atyzow ania , ko m p ro m i­
sowego u jed no lice n ia  w ie lu  system ów obow iązu jących 
w  różnych k ra jach , ze szczególnym uw zg lędn ien iem  
system u am erykańskiego i  angielskiego. Sztuczność 
i  fo rm a lizm , b ra k  ja k ic h k o lw ie k  n ie  ty lk o  nauko w ych  
ale i  czasem log icznych podstaw , m ożna ju ż  na p ie rw -

R o z d z ia ł 0 —  R o ln ic tw o ,  le ś n ic tw o , m y ś l iw s tw o  i  r y b o ­
łó w s tw o .

„  1 — P rz e m y s ł g ó rn ic z o -w y d o b y w c z y
,, 2—3 — P rz e m y s ł p rz e tw ó rc z y
,, 4 — B u d o w n ic tw o

. 5 —  E le k t ro w n ie ,  g a z o w n ie , w o d o c ią g i i  s łużb a
s a n ita rn a  (k a n a liz a c ja , o c zyszcza n ie  m ia s t 
itd . ) .

„  6 —  H a n d e l
„  7 — T ra n s p o r t ,  g o s p o d a rk a  m a g a z y n o w a  i  łą c z ­

ność.
,, 8 —  P rz e d s ię b io rs tw a  i  in s t y tu c je  u s łu g o w e .
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szy rz u t oka zaobserwować z następującego podz ia łu  
„g łó w n ych  gałęzi“ . *)

Czym, z naukowego p u n k tu  w idzen ia  może być uza­
sadnione połączenie w  je d n ym  rozdzia le  razem  z ro l­
n ic tw e m  i  leśn ic tw em  —  całości ryb o łó w s tw a  (łącznie 
z przem ysłem  ry b n y m , co w y n ik a  z dalszego podzia­
łu ) lu b  oderw anie  p ro d u k c ji energ ii e lek tryczne j, ga­
zow ej i  c iep lne j od p ro d u k c ji przem ysłow ej?  Czym  
z d ru g ie j s trony  może być uzasadnione połączenie 
w  jeden rozdz ia ł e le k tro w n i oraz urządzeń ko m u n a l­
nych  w  zakresie wodociągów , k a n a liz a c ji i  oczyszcza­
n ia  m iast?

C harakte rystyczne  je s t rów n ież  połączenie w  je d ­
n ym  rozdzia le  razem  z transportem  i  łącznością go­
spoda rk i m agazynow ej, k tó ra  s tanow ić pow in na  n ie ­
odłączną część ob ro tu  tow arow ego (hand lu). Już po­
w yższy p rzeg ląd  w ska zyw a łby  na niecelowość om a­
w ia n ia  szczegółów te j k la s y fik a c ji,  t j.  dalszej je j roz­
b u do w y  w e w n ą trz  rozdzia łów . N ie m n ie j je d n a k  tru d n o  
je s t pow strzym ać się od p rzyk ładow ego  przytoczenia 
n iezm ie rn ie  „o ry g in a ln e j“  zaw artośc i rozdz ia łu  8, 
w  k tó ry m  zgrupow ano: bu d o w n ic tw o  m ieszkaniow e, 
szkoły, te a try , restauracje , p ra ln ie , fa rb ia rn ie , cerow - 
n ie  odzieży, zak ład y  fry z je rs k ie  i... organa w ładzy  pa ń ­
s tw ow ej.

W  początkow ym  p ro je kc ie  O NZ w  jedną  podgrupę 
b y ły  połączone organ izacje  po lityczne , oczyszczanie 
m ias ta  i  kana lizac ja . W  ostatecznym  w a rianc ie  p ro ­
je k tu  usun ię to  w p raw d z ie  ten  absurd lecz m im o  to 
w  je dn e j podgrup ie  rozdz ia łu  8 pozostaw iono razem 
z o rgan izac jam i p o lity c z n y m i b ib lio te k i, muzea, in ­
s ty tu ty  naukow o  -  badawcze oraz ogrody botaniczne 
i  zoologiczne.

J a k k o lw ie k  an tynaukow e, m eta fizyczne m etody ba­
dan ia  z ja w is k  ekonom iczno -  społecznych są bardzo 
w łaśc iw e  u s tro jo w i kap ita lis tycznem u , tru d n o  je dn ak  
po jąć, aby w  efekcie  2 - le tn ie j p racy  —  w  doda tku  k o ­
m is y jn e j —  m ożna b y ło  uzyskać ta k  absurdalne po łą ­
czenia k la sy fika cy jn e .

W  k ra ja c h  soc ja lizm u i  de m okra c ji lu do w e j, a w ięc  
w  k ra ja c h  gospodark i p lanow e j, ja k  to  ju ż  podkreślono 
na w stęp ie a rty k u łu , zagadnienie p ra w id ło w e j k la s y fi­
k a c ji gospodark i na rodow e j posiada ogrom ne znacze­
n ie  d la  p lanow an ia  i  s ta ty s ty k i. K la s y fik a c ja  ta, aby 
m og ła  być uznana za p ra w id ło w ą , m usi być oparta  na 
nauko w ych  podstawach, na nauce m arks izm u  i  le n in i-  
zm u, na nauce ekonom ii po lityczn e j socja lizm u, k tó rą  
u s ta li l i  i  ro z w in ę li: M arks, Engels, L e n in  i  S ta lin .

J a k k o lw ie k  w  ZSRR i  w  naszym  k ra ju  system y k la ­
sy fik a c y jn e  są w  istocie swej oparte  na naukow ych  
podstawach, posiadają je d n a k  one jeszcze w  szczegó­
łach szereg w ad liw ośc i. S tąd też w  ZSRR w ys tęp u ją  
obecnie dążenia do m etodycznego uporządkow an ia  k la ­
s y f ik a c ji —• dążenia do w y e lim in o w a n ia  dostrzeżonych 
b łędów , us te rek  lu b  n ie jasności z is tn ie ją cych  schema­
tów , do usta len ia  m oż liw ie  ja k  na jb a rdz ie j p ra w id ło w eg o  
pod każdym  w zględem  schem atu ga łęziow ej k la s y fik a c ji 
gospodark i na rodow e j. W yrazem  w spom nianych dą­
żeń są dość liczne p u b lik a c je  w y b itn y c h  znaw ców  te j 
dz iedziny. P rzedstaw ia jąc zagadnienie czy te ln ikom

')  P a trz  a r t y k u ł  T . W . R ia b u s z k in a , z a m ie s z c z o n y  w  p ra c y  
z b io ro w e j p t .  „ S b o r n ik  s ta t ie j  p o  w o p ro s a m  e k o n o m ic z e s k o j
s ta n s t ik i “ . G o ^ s ta t iz d a t 1952.

! ) p . „ S b o r n ik  s ta t ie j p o  w o p ro s a m  e k o n o m ic z e s k o j s ta - 
t i s t i k i “ . — G o s s ta tiz d a t —  1952 r . W  p e w n e j m ie rz e  p o s łu ż y m y  
s ię  ró w n ie ż  w n io s k a m i z p ra c  o c h a ra k te rz e  d y s k u s y jn y m  — 
z a m ie s z c z o n y c h  w  m ie s ię c z n ik u  „W o p ro s y  E k o n o m ik i “  n r  6, 
z 1953 r .  L ., I t in a  p t .  „ O  p rz e d m io c ie  e k o n o m ik  g a łę z io w y c h “  
i  A . Z w ie r ie w a  p t.  „O  p rz e d m io c ie  e k o n o m ik i  g a łę z i i  p rz e d ­
s ię b io rs tw  o ra z  ic h  je d n o ś c i“ .

czasopisma w  nadziei, że p rzyczyn i się to do postępu 
rów n ież  i  w  naszym  k ra ju , oprzem y się przede w szyst­
k im  na p racy  T. W. R iabuszk ina pt. „P rob le m  k la s y ­
f ik a c j i  gałęzi gospodark i na rodow e j i  z a tru d n ie n ia “ 2) 
T. W. R iabuszk in  uzasadnia jąc oraz podkreś la jąc  k o ­
nieczność skonstruow an ia  jedno litego , p raw id łow ego  
i  jednocześnie szczegółowego schem atu k la s y fik a c ji ga­
łę z i gospodarki na rodow e j, zw raca przede w szys tk im  
uw agę na szereg zasad, k tó re  w  p racy nad budow ą 
schem atu p o w in n y  być uw zględn ione. M iędzy in n y m i 
k ła dz ie  on nac isk  na przestrzeganie następu jących za­
sad.

1. N aukow o opracowana k la s y fik a c ja  pow inna  opie­
rać  się na m arks is to w sko -le n in o w sk ie j nauce o p ro ­
d u k c ji i  re p ro d u k c ji społecznej.

2. P ie rw szym  n iezbędnym  w a ru n k ie m  dla  us ta le ­
n ia  p ra w id ło w e j k la s y fik a c ji ga łęzi gospodarki n a ro ­
dow e j jes t w łaśc iw e  określen ie  p rze dm io tu  k la s y fik a ­
c ji,  to  je s t określen ie  po jęc ia  zarów no gospodarki na ­
rodow e j ja k  i  gałęzi gospodark i (np. przem ysł) oraz 
po jęc ia  ga łęzi p ro d u k c ji (np. p rzem ysł w łók ienn iczy).

3. P rzy  k o n s tru o w a n iu  k la s y fik a c ji gałęzi gospo­
d a rk i na rodow e j a następn ie gałęzi p ro d u k c ji itd ., na­
leży brać pod uw agę n ie  ty lk o  n a tu ra ln e  cechy ale 
i  społeczno-ekonom iczne fo rm y  p ro d u k c ji.

4. P rzy  podzia le ga łęzi gospodarki na rodow e j na 
gałęzie p ro d u k c ji, na leży uw zg lędn iać w sze lk ie  —  
w  ty m  rów n ież  i  specja lne —  w łaśc iw ośc i każdej ga­
łęzi. Za podstaw ę podz ia łu  n ie  może być  brana ty lk o  
jedna  cecha, lecz zespół cech. Jako k ry te r iu m  dla  ce­
low ości w yo d rę bn ian ia  te j lu b  in ne j gałęzi pow inno  
być brane pod uwagę rów n ież  je j znaczenie społeczno- 
ekonom iczne oraz ciężar g a tunko w y  w  system ie re p ro ­
d u k c ji społecznej.

5. P rzy  budow ie  schem atu k la sy fika cy jn e g o  należy 
lic zyć  się z is tn ien iem  pośrednich rod za jów  p ro d u k c ji 
oraz p rzeds ięb io rs tw  o charakterze m ieszanym  itd .

6. P oszukiw an ie  k la s y fik a c ji un iw e rsa lne j, nada ją ­
cej się jednocześnie d la  w sze lk ich  ce lów  (np. p lanow a­
n ia  i  s ta ty s ty k i dochodu narodowego, p ro d u k c ji, in w e ­
s ty c ji,  m a ją tk u  trw a łego , za trud n ien ia  itd .), skazane 
je s t z gó ry  na niepowodzenie, a lbow iem  różne s trony  
spo łeczno-ekonom icznych procesów w ym a ga ją  stoso­
w a n ia  różnych  ekonom icznych ugrupow ań. K la s y fik a ­
c ja  gospodark i na rodow e j p o w in n a  je dn ak  zawsze za­
pew n iać m ożliw ość usta len ia  w  sposób p ra w id ło w y  
w ska źn ikó w  p ro d u k c ji i  za trud n ien ia  —  w  każdej ga­
łęz i p ro d u k c ji m a te ria ln e j.

7. K la s y fik a c ja  ga łęzi gospodarki na rodow e j cho­
ciaż może n ie  p o k ryw a ć  się z k la s y fik a c ja m i in n y m i 
(np. p ro d u k tó w ) lecz ja k o  podstaw ow a w  ca łym  sy­
stem ie k la s y fik a c y jn y m , pow in na  być z in n y m i k la s y ­
f ik a c ja m i ściśle powiązana.

P ie rw szym  zagadnieniem  w ym aga jącym  u nas roz­
strzygn ięc ia  je s t zatem  p ra w id ło w e  określen ie  po ję ­
cia  gospodark i na rodow e j ja ko  głównego p rzedm io tu  
k la s y fik a c ji.  W  lite ra tu rz e  radz ieck ie j p rzy ję te  je s t do­
syć często za liczan ie  do gospodark i na rodow e j ty lk o  
ga łęzi p ro d u k c ji m a te ria ln e j, t j .  gałęzi, w  k tó ry c h  p ra ­
ca społeczna tw o rz y  p ro d u k t g lob a ln y  i  dochód n a ro ­
dowy.

S tąd często gałęziom  gospodark i na rodow e j p rze c iw ­
s taw ia  się gałęzie usług, gałęzie k u ltu ry ,  n a u k i itd . oraz 
a d m in is tra c ji. Z  in n y c h  je dn ak  s tw ie rdzeń  w  li te ra tu ­
rze, a przede w szys tk im  z p ra k ty k i p lanow an ia  i  sta­
ty s ty k i rad z ie ck ie j, w y n ik a  jasno, że w  sk ład  gospo-

34



d a rk i na rodow e j w chodz i cała dzia ła lność państw a 
i  spółdzielczości obejm ow ana i  k ie row ana  na rodow ym  
p lanem  gospodarczym. P ro d u kc ja  m a te ria ln a  stanow i 
w p raw d z ie  g łów ną, ale b y n a jm n ie j n ie  w yłączną  treść 
po jęc ia  gospodark i na rodow e j. P ro d u kc ja  s tanow i t y l ­
k o  początek ob iegu dóbr m a te ria ln ych  w y tw o rzo n ych  
pracą społeczną. D a le j następu ją  skom p likow ane p ro ­
cesy w ym ia n y , podz ia łu  i  spożycia tych  dóbr. P ro d u k ­
c ja  n ie  jes t celem  sam ym  w  sobie. Józef S ta lin  w  dziele 
sw ym  pt. „E konom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZSRR“  
w skazu jąc  b łęd y  pope łn ione przez to w . Jaroszenkę 
w y ra źn ie  to  p o d k re ś lił na s tępu jącym i s łow am i: „T ow . 
Jaroszenko zapom ina, że ludz ie  p ro d u k u ją  n ie  d la  p ro ­
d u k c ji, lecz d la  zaspokojen ia sw ych potrzeb. Zapom i­
na on, że p ro d u kc ja  oderw ana od zaspoka jan ia  po­
trzeb  społeczeństwa podupada i  g in ie “  3).

P ro d u kc ja  s łuży zaspoko jen iu  po trzeb społeczeństwa. 
G ospodarka m a te ria ło w a  s tanow i m a te ria ln ą  podsta­
w ę w  ja k  na jszerszym  tego słowa znaczeniu —  dla za­
pew n ien ia  re p ro d u k c ji społecznej p ro d u k tó w  i  s iły  ro ­
boczej. W  sk ład gospodark i na rodow e j wchodzą ró w ­
nież w sze lk ie  us ług i oraz in s ty tu c je , k tó ry c h  dz ia ła l­
ność zalicza się do nadbudow y, a w ięc i  ad m in is tra c ja  
państw ow a k ie ru ją c a  tą  gospodarką. W  naszym  k ra ju  
po jęc ie  gospodark i na rodow e j zw iązane zostało ty lk o  
ze sferą p ro d u k c ji m a te ria ln e j, o czym  będzie jeszcze 
m ow a w  dalszej części a r ty k u łu .

N astępnym  ko le jn o  zagadnieniem  jes t po jęcie  gałęzi 
gospodarki na rodow e j. Pod pojęciem  gałęzi gospodarki 
na rodow e j rozum ie  się w  ZSRR ca łoksz ta łt przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji,  k tó re  w y p e łn ia ją  jednakow e fu n k ­
c je  ekonom iczne i  społeczne, fu n k c je  w y n ik a ją c e  prze­
de w szys tk im  z podz ia łu  p racy  w  system ie re p ro d u k ­
c j i  społecznej. W  ty m  sensie m ó w i się o przem yśle, 
ro ln ic tw ie  itd ., ja k o  o gałęziach gospodark i na rodow e j. 
G ałęzie gospodark i na rodow e j dzie lą się z k o le i na 
podgałęzie lu b  też na „ga łęzie p ro d u k c ji“ . Ten osta tn i 
te rm in , ja k k o lw ie k  p rzyd a tn y  i  z rozu m ia ły  w  podziale 
ga łęzi p ro d u k c ji m a te ria ln e j, nastręcza szereg w ą tp li­
w ości w  p rzyp ad ku  podz ia łu  ga łęzi us ług n ie m a te ria l­
nych , a d m in is tra c ji itd . D latego w y d a je  się, że słusz­
nie jsze by ło b y  określen ie : „podgałęzie gospodarki na­
ro d o w e j“ . Do danej podgałęzi za licza ją  się .ogólnie m ó­
w iąc, w  p rzyp ad ku  p rzem ysłu  —  te p rzeds ięb iors tw a 
(lub  ich  oddzia ły), k tó re  posiada ją  w spólne specyficz­
ne w łaśc iw ośc i technolog iczne p ro d u k c ji, p ro d u k u ją  
podobne w y ro b y  (np. p rzem ysł obuw niczy) itd .

W  p racy  T. W . R iabuszk ina podane są p rzyk ład ow o  
k la s y fik a c je  ga łęzi stosowane dotychczas w  p ra k tyce  
p lanow an ia  i  s ta tys tyk i. P ie rw szą z n ich  jes t: „w y ­
kaz gałęzi gospodark i na rodow e j i  z a tru d n ie n ia “  opra­
cow any dla  w yko rzys ta n ia  m a te ria łó w  z powszechne­
go spisu ludnośc i w  1939 r. W ykaz ten p rze w id u je  na ­
stępujące gałęzie:

1) r o ln ic tw o
2) p rz e m y s ł
3) le ś n ic tw o
4) b u d o w n ic tw o
5) t r a n s p o r t  i  łą czn o ść
6) h a n d e l, s k u p  i  ż y w ie n ie  

z b io ro w e

7) g o s p o d a rk a  m ie s z k a n io ­
w a  i k o m u n a ln a

8) o ś w ia ta
9) o c h ro n a  z d ro w ia

10) in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  o - 
ra z  o rg a n iz a c je  p a r t y jn e  
i  sp o łe czn e

11) in n e  g a łę z ie

Jednocześnie z poprzedn im  opracow any zosta ł dość 
szczegółowy w yka z  podgałęzi (gałęzi p ro d u k c ji itd .), 
k tó rego  n ie  p rzytaczam y, aby n ie  przeciążać n iepo ­
trzebn ie  a r ty k u łu  d ługą specy fikac ją  69 pozyc ji.

’ ) J. W . S ta l in ,  „E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  w  
Z S R R “ , K s ią ż k a  i  W ie d z a  —  W a rs z a w a  1952 r „  s t r .  83.

W  1949 r. opracow any został w  ZSRR in n y  w ykaz 
ga łęzi gospodarki na rodow e j, stosowany d la  s ta tys tyk i, 
za trud n ien ia  oraz funduszu  płacy. Z aw ie ra  on nastę­
pu jące pozycje :
1) p rz e m y s ł
2) r o b o ty  b u d o w la n o -m o n ­

ta ż o w e
3) k a p i ta ln y  re m o n t
4) w ie r tn ic tw o  ( ro b o ty  w ie r t ­

n ic z e )
5) s o w c h o z y  i  in n e  p rz e d ­

s ię b io rs tw a  ro ln ic z e
6) s ta c je  m a s z y n o w o - tra k to -  

ro w e
7) s ta c je  o c h ro n y  la s ó w
8) le ś n ic tw o
9) t r a n s p o r t  k o le jo w y

10) t r a n s p o r t  w o d n y
11) t r a n s p o r t  s a m o c h o d o w y

i  in n y ,  r o b o ty  z a ła d u n k o -  
w o -w y ła d u n k o w e

12) łączn o ść
13) p rz e d s ię b io rs tw a  k o m u ­

n a ln e  i  g o s p o d a rk a  m ie s z ­
k a n io w a

14) h a n d e l
15) s k u p
16) z a o p a trz e n ie  p r o d u k c j i
17) ż y w ie n ie  z b io ro w e
18) in s ty tu c je  k re d y to w e  i  u -  

b e z p ie c z e n io w e
19) in s ty tu c je  n a u k o w o  -  b a ­

daw cze

20) z a k ła d y  n a u k o w e  k s z ta ł­
c e n ia  k a d r

21) s z k o ły  p o c z ą tk o w e , s ie d ­
m io le tn ie  i  ś re d n ie

22) p o c z ą tk o w e  n a u c z a n ie  d o -
. ro~łv°h

23) p rz e d s z k o la
24) in n e  in s ty tu c je  m a sow e g o  

n a u c z a n ia
25) in s ty tu c je  k r z e w ie n ia  o - 

ś w ia ty  p o li ty c z n e j
26) te a t r y  i  p rz e d s ię b io rs tw a  

w id o w is k o w e
27) l i t e r a tu r a ,  p ra sa , d z ia ła l­

n ość  w y d a w n ic z a
28) o c h ro n a  z d ro w ia
29) c e n tra ln e  u rz ę d y  p a ń s tw o ­

w e  ZS R R  i  r e p u b l ik  
z w ią z k o w y c h

30) u rz ę d y  o b w o d o w e  i  k r a ­
jo w e

31) u rz ę d y  o k rę g o w e , r e jo n o ­
w e  i  m ie is k ie

32) ra d y  w ie js k ie
33) t r u s ty ,  p rz e d s ię b io rs tw a  i  

in n e  o rg a n iz a c je  n a  ro z ­
ra c h u n k u  g o s p o d a rc z y m

34) są dy , in n e  in s ty tu c je  i  o r ­
g a n iz a c je  sp o łe czn e

35) in n e  g a łę z ie

W  zw iązku  z p rzy toczonym i w ykazam i, T . W . R ia - 
buszk in  dochodzi do szeregu w n ioskó w : m . in . uw aża
on za konieczne grupow ać gałęzie w  odpow iedn ie  sfe­
r y  —  sferę p ro d u k c ji dóbr m a te ria ln ych , p ro d u k c ji 
us ług  m a te ria ln ych , us ług  n iem a te ria ln ych  itd . T rzeba 
przyznać, że łączenie ga łęzi w  określone s fe ry  gospo­
d a rk i na rodow e j, pozwala na dokładnie jsze w yd z ie le ­
n ie  ich  i  k la sy fiko w a n ie , nada je  „w y k a z o w i ga łęzi“
cechy w ła śc iw e j k la s y fik a c ji.

W  p ie rw szym  p rzyk ład z ie  w yka zu  gałęzi (1939 r.) 
w  jedne j ga łęzi połączono razem  tra n s p o rt to w a ro w y  
i  pasażerski, t j .  p ro d u kc ję  dóbr i  p ro du kc ję  us ług  m a­
te r ia ln ych . W  szczegółowym  ro zw in ię c iu  schematu, 
(którego n ie  poda liśm y), in s ty tu c je  k red y to w e  i  ubez­
pieczeniowe zaliczone zosta ły ja k o  podgałąź do ga łę­
z i „ In s ty tu c je  państw ow e oraz organ izacje  p a rty jn e  
i  społeczne“ , ja k k o lw ie k  w y k o n u ją  one czysto ekono­
m iczne fu n k c je  i  p o w in n y  być  tra k to w a n e  podobnie ja k  
i  inne gospodarcze in s ty tu c je  oraz organizacje.

O sob liw ością  drug iego w yka zu  (1949), je s t w ydz ie le ­
n ie  ja k o  odrębnych gałęzi k a p ita ln y c h  rem ontów , 
w ie r tn ic tw a  i  s ta c ji och rony lasów  oraz rozdz ia ł u rzę ­
dów  cen tra ln ych  od lo ka ln ych . N ie jasne je s t w  n im  
rów n ież  połączenie tra n sp o rtu  samochodowego z rob o ­
ta m i za ład unko w ym i i  w y ła d u n k o w y m i (poz. 11) oraz 
w ydz ie len ie  odrębnej gałęzi: „ tru s ty , p rzedsięb iorstw a 
i  inne organizacje na roz ra chu nku  gospodarczym “ , co 
może oznaczać oderw anie  w  sta tystyce —  a d m in is tra c ji 
p rzeds ięb io rs tw a przem ysłow ego od odpow iedn ie j w ła ­
śc iw e j m u  gałęzi przem ysłu . I  w  ty m  w ykaz ie  rów n ież 
n ie  czyn i się różn icy  m iędzy transp o rtem  to w a ro w ym
i pasażerskim .

T. W. R iabuszk in  ze swej s trony  p roponu je  rozw a ­
żenie następującego schem atu ogólnego, uzna jąc go 
za jeden z m o ż liw ych  w a ria n tó w :

I. P a r t i a  i  p a ń  
c t  w  o.
1) a p a ra t p a ń s tw o w y

I I .  S f e r a  p  r  o d 
r  i  a 1 n y  ch.

1) p rz e m y s ł
2) r o ln ic tw o
3) le ś n ic tw o
4) b u d o w n ic tw o
5) t r a n s p o r t  to w a ro w y , k o le ­

jo w y ,  w o d n y , p o w ie trz n y ,

s t w o w e  k  i  e r ó w n i -

2) a p a ra t p a r t y jn y  

u k c j i  d ó b r  m a t e -

s a m o c h o d o w y , o ra z  g o ­
s p o d a rk a  d ro g o w a ,

6) łą c zn o ść  (w  części o b s łu ­
g i p r o d u k c j i)

7) in n e  g a łę z ie  p r o d u k c j i
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I I I .  K r e d y t ,  d y s t r y b u c j a ,  o b r ó t .
1) k r e d y t  i  u b e z p ie c z e n ia  4) o b ró t  to w a ro w y
2) z a o p a trz e n ie  5) ż y w ie n ie  z b io ro w e
3) s k u p

I V.  S f e r a  u s ł u g .
1) t r a n s p o r t  p a s a ż e rs k i 3) g o s p o d a rk a  k o m u n a ln a  i
2) łą c z n o ś ć  (w  częśc i o b s łu -  m ie s z k a n io w a

g i  lu d n o ś c i)  4) u rz ą d z e n ia  k u lt u r a ln o - b y -
to w e

V.  K u l t u r a  i  o c h r o n a  z d r o w i a .
1) n a u k a  3) s z tu k a  i  l i t e r a tu r a
2) o ś w ia ta  4) o c h ro n a  z d ro w ia

VI .  O r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e .
1) W s z e c h z w ia z k o w y  L e n i-  2) z w ią z k i z a w o d o w e

n o w s k i K o m u n is ty c z n y  3) in n e  o rg a n iz a c je  sp o łe cz -
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  n e

V II .  O b r o n a .

V I I I .  P o z o s t a ł e  g a ł ę z i e  g o s p o d a r k i  
n a r o d o w e j .

W ysunięc ie  p a r t i i  i  państwowego k ie ro w n ic tw a  na 
czołowe m ie jsce w  k la s y fik a c ji au to r p ro je k tu  uza­
sadnia ro lą  P a r t i i i  P aństw a w  k ie ro w a n iu  gospodarką 
na rodow ą ZSRR. W  p a r t i i kom un is tyczne j tk w i źród ło  
o rg an izac ji i  k ie ro w n ic tw a  dz ia ła lnośc ią  ta k  apara tu 
państwowego ja k  całego społeczeństwa soc ja lis tyczne­
go. A p a ra t państw a p la n u je  i  k o n tro lu je  dzia ła lność 
w szys tk ich  ga łęzi gospodark i na rodow e j. J a k k o lw ie k  
obrona państw a s tanow i jedną z jego fu n k c ji,  je dn ak  
specja lne w łaściw ości zagadnienia spraw ia ją , że w y ­
dzie lona ona została w  oddzie lną grupę i  gałąź.

Z p u n k tu  w idzen ia  c iężaru gatunkow ego zagadnień, 
na  czołowe m ie jsce w  k la s y fik a c ji w y s u w a ją  się b a r­
dzo do siebie zbliż-one i  ściśle ze sobą zw iązane t rz y  
g rupy , stanow iące sferę p ro d u k c ji m a te ria ln e j (g rupy 
I I ,  I I I  i  IV .).

Łączą one gałęzie, k tó ry c h  w spó lną  cechą je s t p ro ­
ces p ro d u k c ji a w ięc  proces, rezu lta tem  k tórego jes t 
p ro d u k t społeczny w  k o n k re tn e j— m a te ria ln e j i  u t rw a ­
lone j postaci (g rupa I I  —  sfera p ro d u k c ji dóbr m ate­
r ia ln y c h ) bądź zw iększenie w a rto śc i w yp rod ukow an ych  
p ro d u k tó w  (grupa I I I  —  sfera podz ia łu  i  w ym ia n y) 
oraz gałęzie p ro d u k c ji m a te ria ln e j lecz n ie  sk rys ta lizo ­
w ane j w  fo rm ie  trw a le  is tn ie jących  oddzie lnych przed­
m io tó w  (grupa IV  —  sfera p ro d u k c ji us ług m a te r ia l­
nych), k tó re  konsum ow ane są w  m om encie samego 
procesu p rodukcy jnego). W skazane pow yże j 3 g rupy  
stanow ią  sferę p ro d u k c ji m a te ria ln e j, k tó ra  tw o rz y  
dochód na rodow y i  ksz ta łtu je  ekonom ikę społeczeń­
stwa.

Jeś li p rz y jrz y m y  się naszej k la s y fik a c ji na rodowego 
p lanu  gospodarczego ( in s tru k c ja  P K P G  n r  78a w  spra­
w ie  ogólnych zasad opracow an ia  narodowego p lan u  go­
spodarczego na ro k  1953) zauw ażym y, że 3 g ru p y  przed 
c h w ilą  w ym ien ion e  tw o rzą  u  nas jedną w spó lną g ru ­
pę pod nazwą „gospodark i n a ro d o w e j“ . Powodem , d la  
k tórego ty lk o  gałęzie s fe ry  m a te ria ln e j p ro d u k c ji na ­
zw ano „gospodarką na rodow ą“  b y ł n ie w ą tp liw ie  ich  
ekonom iczny cha rak te r. W sku tek  tego je dn ak  pojęcie 
gospodark i na rodow e j zosta ło u  nas zawężone. K la s y ­
f ik a c ja  N P G  przedstaw ia  się u  nas następująco:

I. G o s p o d a r k a
1) p rz e m y s ł
2) b u d o w n ic tw o
3) r o ln ic tw o  i  le ś n ic tw o
4) k o m u n ik a c ja  i  łą c zn o ść

n a r o d o w a .
5) o b ró t  to w a ro w y  w e ­

w n ę t r z n y  i  z a g ra n ic z n y
6) g o s p o d a rk a  k o m u n a ln a  i  

m ie s z k a n io w a

I I .  U s ł u g i  s o c j a l n e  i  k u l t u r a l n e .
1) o ś w ia ta  i  w y c h o w a n ie  11) o c h ro n a  z d ro w ia  i  k u l t u -
2) s z k o ln ic tw o  z a w o d o w e  ra  f iz y c z n a
9) n a u k a  1 s z k o ln ic tw o  w y ż -  12) u b e z p ie c z e n ia  i  p o m o c

sze sp o łe czn a
10) k u l t u r a  i  s z tu k a

I I I .  O b r o n a  n a r o d o w a .

I V.  A d m i n i s t r a c j a  o g ó l n a .
14) a d m in is t ra c ja  p a ń s tw o w a  16) in s ty tu c je  k re d y to w e  i
15) w y m ia r  ■ s p ra w ie d liw o ś c i i  b a n k i

b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic z n e

W sku tek  zawężenia po jęc ia  „gospodark i na rod ow e j“  
poza je j naw iasem  zna laz ły  się dz ia ły  (gałęzie) usług 
s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h , ob rony  na rodow e j i  a d m in is tra ­
c j i  ogólnej. Gałęzie te n ie  za licza jąc się do „gospodark i 
n a ro d o w e j“ , s tanow ią  ty lk o  fo rm a ln ie  odrębne g ru py  
i  dz ia ły  „narodow ego p lan u  gospodarczego“ . W sku tek  
tego b ra k  nam  w ła śc iw e j n a zw y  na określen ie  cało­
ksz ta łtu  gałęzi u ję ty c h  w  grupę „gospodark i na rodo­
w e j“  łączn ie z w y m ie n io n y m i dz ia łam i, zna jd u ją cym i 
się poza je j naw iasem .

P ra w id ło w e  rozw iązan ie  p ro b lem u k la s y fik a c ji ga­
łęz i gospodark i na rodow e j w  sferze p ro d u k c ji m ate ­
r ia ln e j posiada d la  socja lis tyczne j gospodark i p lano­
w e j w y ją tk o w o  duże znaczenie. P ra w id ło w e  i  ścisłe 
rozgran iczen ie ty c h  ga łęzi je s t niezbędne d la  p rzep ro ­
wadzenia w  sposób p o p ra w ny  ekonom iczne j ana lizy  
procesu re p ro d u k c ji, d la  usta len ia  p ro p o rc ji rozw o ju  
poszczególnych ga łęzi p ro d u k c ji m a te ria ln e j a w  szcze­
gólności d la  c h a ra k te ry s ty k i wza jem nego p o w ią ­
zania p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a . P raw id łow e , ścisłe ro z - 
gran iczenie poszczególnych ga łęzi p rzem ysłu  gospo­
d a rk i na rodow e j w  sferze p ro d u k c ji m a te ria ln e j po­
siada ogrom ne znaczenie rów n ież  d la  p ra w id ło w o śc i 
i  kom p le tnośc i ob liczeń dochodu narodowego. Po­
w in n o  ono być oparte  o naukow e prace K . M arksa, 
•który da ł ko n k re tn e  w skazan ia  na podstaw ie k ry te ­
r ió w  techniczno-ekonom icznych.

W  p ro je kc ie  schem atu zaproponow anym  przez T. W. 
R iabuszk ina  w ys tę p u ją  pewne m om enty  w ym aga jące 
podkreś len ia  bądź om ów ienia. J a k k o lw ie k  ko le jność 
uszeregowania poszczególnych ga łęzi m a w  g runc ie  
rzeczy znaczenie fo rm a lne , to  je dn ak  na leżałoby zaw ­
sze w  m ia rę  m ożności dążyć do ko le jnośc i log iczne j, 
uzasadnionej zb liżon ym  cha rakte rem  dzia ła lności w  po­
szczególnych gałęziach i  w za je m n ym i zw iązkam i po­
szczególnych gałęzi. Np. o ile  specyficzne w łaśc iw ośc i 
bu d o w n ic tw a  ja ko  ga łęzi p ro d u k c ji u s p ra w ie d liw ia ją  
w yo drę bn ien ie  go z p rzem ysłu  to  je dn ak  z uw a g i na 
w ie lce  zb liżony  ch a ra k te r dz ia ła lnośc i w  obu ty c h  ga­
łęziach w y d a je  się, że bu do w n ic tw o  pow in no  być  
w  schemacie um ie jscow ione bezpośrednio za p rzem y­
słem. Jeśli chodzi o ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  w ys tęp u je  
ono w  n ie k tó ry c h  schem atach radz ieck ich  przed prze­
m ysłem  i  budow n ic tw em , w  in n y c h  na tom ias t —  po 
przem yśle i  bu do w n ic tw ie . Każda z tych  ko le jnośc i m a 
oczyw iście swe uzasadnienie i  d latego us ta lić  ją  można 
w  sposób um ow ny.

R iabuszk in  w yodrębn ia  le śn ic tw o  w  oddzie lną ga­
łąź gospodark i narodow e j. C zyn ią to  zresztą i  inne  
k la s y fik a c je  radzieckie , co uzasadnia się tym , że ja k ­
k o lw ie k  leśn ic tw o  posiada n ie w ą tp liw ie  szereg w spó l­
nych  cech z ro ln ic tw e m  (ściśle m ów iąc z up raw ą  ro ­
ś lin ), to je dn ak  gałąź ta  odg ryw a  specyficzną, od­
m ienną  ro lę  w  procesie re p ro d u k c ji społecznej. Go­
spodarka leśna m a na celu s tw orzenie w a ru n k ó w  d la  
no rm a ln e j re p ro d u k c ji lasów  ja ko  źród ła  surowca d la  
p rzem ys łu  i  bu do w n ic tw a , a z d ru g ie j s tro n y  s tw a­
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rza ona w a ru n k i d la  ochrony roś linnośc i i  ro ln ic tw a  
(pasy ochronne), u trz y m y w a n ia  odpow iedniego stop­
n ia  w ilg o c i g leby, oczyszczania pow ie trza  itd . W  ZSRR 
konieczność w yodrębn ien ia  leśn ic tw a  jes t uzasadniona 
rów n ież  szczególnie w ysoką ska lą ro zw o ju  te j gałęzi 
oraz rea liza c ją  s ta lino w sk ich  p la n ó w  przeobrażenia 
p rzy ro dy . W  naszym  k ra ju  łączenie w  jedną gałąź 
ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  je s t w ytłum aczone cha rakte rem  
i  n ie w ie lk ą  stosunkow o jeszcze ska lą ro zw o ju  te j osta t­
n ie j dziedziny.

J a k k o lw ie k  ca ły  tra n s p o rt (kom un ikac ja ) i  łączność 
za licza ją  się do s fe ry  p ro d u k c ji m a te ria ln e j i  d latego 
w  naszym  k ra ju  w łączone zosta ły  do g ru p y  „gospo­
d a rk i na ro d o w e j“ , je d n a k  T. W . R iabuszk in  słusznie 
z p u n k tu  w idzen ia  naukow ego rozgran icza: a) tra n s ­
p o rt to w a ro w y  (ko le jo w y, w odny, po w ie trzny , samo­
chodowy, konny) oraz łączność w  zakresie obsług i p ro ­
d u k c ji;  b) tra n s p o rt osobowy (ko le jo w y, w odny, po­
w ie trz n y , sam ochodowy, autobusowy, tra m w a jo w y , 
tro lle jb u so w y , m etro) oraz 'łączność w  zakresie  obsług i 
ludności i  in s ty tu c ji.

P odz ia ł ta k i jednak , trzeba  przyznać, w  p ra k tyce  
p lan ow a n ia  i  s ta ty s ty k i je s t często n iezm ie rn ie  tru d n y  
bądź w ręcz n ie m o ż liw y  do przeprow adzen ia, np. w  p la ­
now a n iu  in w e s ty c ji i  s ta tystyce m a ją tk u  trw a łego . D la ­
tego też w  ty c h  osta tn ich  przypadkach  n ie  po w in ie n  
m ieć —  naszym  zdaniem  —  m ie jsca, ty m  ba rdz ie j, że 
d la  p lanow an ia  in w e s ty c ji i  badania s tru k tu ry  m a ją tk u  
trw a łeg o  je s t on w  g runc ie  rzeczy n ie is to tny .

S łusznie w yd a je  się w yodrębn ien ie  przez T. W. R ia - 
buszkina dw óch g ru p  należących do s fe ry  p ro d u k c ji 
m a te ria ln e j: a) s fe ry  podz ia łu  i  w ym ia n y , do k tó re j 
za licza on rów n ież  k re d y t, ubezpieczenia, a w ięc ban­
k i oraz inne in s ty tu c je  k re d y to w e  i  ubezpieczeniowe, 
b) s fe ry  us ług m a te ria ln ych .

W  naszej k la s y fik a c ji in s ty tu c je  k red y to w e  i  bank i, 
m im o  odrębnego cha rak te ru  i  pe łn ien ia  czysto ekono- 
m iczno-gospodarczych fu n k c ji zna laz ły  się n ie zb y t fo r ­
tu n n ie  w  g rup ie  „a d m in is tra c ji ogó lne j“ .

P rzeds ięb io rs tw a gas tronom ii pub liczne j, t j .  zak ła ­
dy żyw ie n ia  zbiorowego z a jm u ją  pośrednie m ie jsce 
m iędzy przem ysłem  a hand lem , a lbow iem  łączą one 
dzia ła lność p rzem ysłow ą z dz ia ła lnością  hand low ą.

Ze w zg lędu na w y ra źn ą  przewagę ha nd low e j dz ia­
ła lno śc i i  trudność w  p ra k tyce  rozgran iczen ia  je j od 
p rzem ysłow e j, całość dz ia ła lności zak ładów  żyw ien ia  
zb iorow ego w  ZSRR i  u  nas zaliczać się pow in na  (i za­
licza  się) do  s fe ry  w ym ia n y . W ą tp liw ośc i pew ne nasu­
w a  zaliczenie w  p ro je kc ie  R iabuszk ina urządzeń k u l-  
tu ra ln o -b y to w y c h  (ż łobk i, og ród k i dziecięce itp .) do 
s fe ry  us ług m a te ria lnych , ty m  ba rdz ie j, że następną 
g rupę  w  jego k la s y fik a c ji s tanow i sfera zaspokajan ia 
po trzeb społeczeństwa w  zakresie k u ltu ry ,  ośw ia ty  
i  zd row ia . S fera ta, ja k k o lw ie k  w ys tę p u ją  w  n ie j ró w ­
n ież ekonom iczne fo rm y  dzia ła lności, jes t s ferą „n ie ­
p ro d u kcy jn ą “ , s fe ra  us ług —  św iadczeń m a te ria lnych .

/ ~ \  G Ô L N Y  schem at k la s y fik a c ji g łów nych  gałęzi go­
spoda rk i na rodow e j n ie  w ycze rpu je  b y n a jm n ie j 

zagadnienia, k tó re m u  pośw ięcony je s t n in ie jszy  a r ty k u ł.  
Schem at ogólny m us i być odpow iedn io  i  p ra w id ło w o  
rozbudow any w  g łąb ; m usi nastąp ić  da lszy a n ie ła tw y  
podz ia ł gałęzi na  podgałęzie, np. podz ia ł p rzem ysłu  ja ­
ko  ga łęzi gospodark i na rodow e j na gałęzie p ro d u k c ji 
(górn ic tw o , h u tn ic tw o  itd .). K la s y fik a c ja  ta , sądząc 
z uw ag w  lite ra tu rz e  radz ieck ie j, pozostaw ia jeszcze 
bardzo w ie le  do życzenia —  na w e t k la s y fik a c ja  gałęzi

przem ysłu. T łum aczy  się to ekonom iczną, często b a r­
dzo złożoną specyfiką  każdej gałęzi, k tó ra  w yraża  się 
przede w szys tk im  w  ro li,  ja k ą  dana gałąź od g ryw a  
w  procesie re p ro d u k c ji społecznej.

S pecy fika  ga łęzi tk w i przede w szys tk im  w  tym , co 
ona w y tw a rz a  —  p rzedm io ty  bezpośredniego spożycia 
d la  ludności, czy surowce i  inne  p rze dm io ty  p racy  d la  
przem ysłu  ś ro d k i p ro d u k c ji (grupa A ), czy przed­
m io ty  spożycia (grupa B). D la  c h a ra k te ry s ty k i każdej 
ga łęzi p rzem ysłu  n iezm ie rn ie  ważne znaczenie m a ją  
rów n ież  specyficzne w łaśc iw ośc i procesów pracy. T ak  
np. specyficzną cechą p rzem ys łu  m aszynowego jes t to, 
że p rze dm io tam i p racy  są tam  z re g u ły  p ro d u k ty  
p racy  in n y c h  ga łęzi przem ysłu . Są też i  inne cechy, 
w p ływ a ją ce  na specyfikę  gałęzi, np. różne rodzaje 
ś rodków  i  p rzedm io tów  p ra cy  oraz m etod technolog icz­
nych, k tó ry m i dana gałąź pos ługu je  się w  procesie p ro ­
d u k c ji (np. p rzem ysł w łó k ie n n ic z y  w łó k ie n  n a tu ra l­
nych i  p rzem ysł w łó k ie n  sztucznych). W reszcie jedną 
z cech, od różn ia jących gałąź jedną od d ru g ie j, może 
być taka  w łaściw ość p ro d u k c ji, ja k ą  je s t podzielność 
lu b  n iepodzie lność p ro d u k tó w . Np. d la  w szys tk ich  ga­
łę z i p rzem ysłu  m aszynowego, obuwniczego i  in ., cha­
rak te rys tyczn ą  cechą je s t b r a k ‘ podzie lności p ro du k tu . 
P rzy  d e fin io w a n iu  zatem  po jęc ia  ja k ie jk o lw ie k  gałęzi 
p ro d u k c ji, np. p rzem ysłu , na leży brać pod uwagę zespół 
cech, a n ie  jedną  cechę ty lk o .

P rob lem  rozgran iczen ia  gałęzi je s t n iezm ie rn ie  
sko m p liko w a n y  i  tru d n y . T rudnośc i typow e, na jczęście j 
spotykane, będą p rzedstaw ione w  da lsze j części a r ty ­
ku łu . Zagadn ien ie  p ra w id ło w eg o  rozgran iczen ia po­
szczególnych gałęzi je s t je d n a k  n iezm ie rn ie  ważne, 
zwłaszcza ga łęzi w  sferze p ro d u k c ji m a te ria ln e j, gdyż 
od tego zależy ksz ta łtow an ie  się w ie lu  ekonom icznych 
w skaźn ików , cha rak te ryzu jących  poszczególne gałęzie, 
u d z ia ł danej ga łęzi np. w  p ro d u k c ji i  tw o rze n iu  do­
chodu narodowego. W  zw iązku  z powyższym  na leży 
s tw ie rdz ić , ja k ie  ogniwo, ja k a  jednostka  gospodarcza 
może być p rz y ję ta  ja ko  g ran ica  ga łęzi —  zakład, p rzed­
sięb io rstw o, czy też wyższe ogn iw o apara tu  gospodar­
czego (np. c e n tra ln y  zarząd lu b  m in is te rs tw o). O rga­
n izac ja  gospodark i na rodow e j w skazu je , że p rz y jm o ­
w an ie  m in is te rs tw a  za podstaw ę i  g ran icę podz ia łu  
by ło b y  niesłuszne, gdyż większość reso rtó w  skup ia  cza­
sem bardzo różnorodną dzia ła lność ekonom iczną, po­
s iadając obok n ie jednorodnych  zresztą cen tra lnych  za­
rządów  i  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  —  także o r­
ganizacje  zaopatrzenia i  zbytu , in s ty tu ty  na uko w o- 
badawcze oraz sieć urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja l­
nych.

Podobne, choć na m n ie jszą skalę, n ie rów nośc i m o­
gą w ystępow ać w  ram ach centra lnego zarządu. D la ­
tego też p rzy  rozg ran iczan iu  gałęzi na leży op ierać się 
na ogn iw ach na jn iższych, ja k im i są poszczególne 
przeds ięb io rs tw a lu b  in s ty tu c je , bądź je d n o s tk i ró w ­
norzędne, sam odzielne pod w zględem  gospodarczym . 
Często je d n a k  w iększe p rzedsięb iorstw a, np. p rzem y­
słowe, posiadają oddz ia ły  o in n y m  w yra źn ie  rod za ju  
dz ia ła lności n iż  dzia ła lność podstaw owa, np. oddz ia ły  
zaopatrzenia robotniczego, pom ocnicze gospodarstwa 
ro ln e  i  inne. Jeżeli oddz ia ły  ta k ie  posiadają sam odzie l­
ność organ izacyjno-gospodarczą i  od rębny b ilans, w ó w ­
czas rozdzie len ie ' dz ia ła lnośc i ich  od dz ia ła lności pod­
staw ow e j przedsięb iorstw a, a następnie w łaśc iw e  za­
k w a lif ik o w a n ie  każdej dz ia ła lności do odpow iedn ie j ga­
łęzi, n ie  nastręcza żadnych trudnośc i. W  in n ych  p rz y ­
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padkach  w yd z ie len ie  poszczególnych rod za jów  dz ia­
ła lno śc i jes t często n iem ożliw e, a w te d y  dzia ła lność ca­
łośc i p rzedsięb iorstw a k w a lif ik u je  się do ga łęzi w ła ­
śc iw e j d la  dz ia ła lności podstaw ow e j.

Są zresztą dziedziny, k tó ry c h  dzia ła lność n ie  p o w in ­
na być oddzie lana od podstaw ow e j, np. tra n sp o rt w e ­
w n ą trzza k ła d o w y  w  przem yśle na leży zaliczać do p rze­
m ys łu , a n ie  do transp o rtu , a lbow iem  podstaw ą dla  
rozg ran iczen ia  podstaw ow ych gałęzi gospodark i na ro ­
dow e j są ekonom iczno-społeczne fu n kc je , a n ie  ze­
w nętrzne , na tu ra lno -te chn iczne  cechy. T ra n sp o rt w e ­
w n ą trzza k ła d o w y  służy bezpośrednio p ro d u k c ji i  je s t 
w łączony  do c y k lu  produkcy jnego . Do transp o rtu , ja ­
k o  ga łęzi gospodarki na rodow e j, na leży ty lk o  tra n s ­
p o r t  przeznaczony do publicznego uży tku .

Na t le  powyższego może je dn ak  powstać pytan ie , ja k  
postąp ić  z k la s y fik a c ją  bocznic ko le jo w ych , p row adzą­
cych od l in i i  ko le jo w e j do te renu  zak ładu  przem ysło­
wego, ty m  ba rdz ie j, że w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  n a ­
leżą one pod w zględem  organ izacyjno-gospodarczym  
do zakładu, w  in n y c h  —  do d y re k c ji ko le jo w e j. W  ta ­
k im  p rzyp ad ku  o za liczen iu  bocznic i  urządzeń ko le ­
jo w y c h  do tra n sp o rtu  lu b  przem ysłu  decydować może 
przynależność o rg an izacy jno -adm in is tracy jna . T. W. 
R ia b iu szk in  w  sw e j p ra cy  podaje szereg p rzypadków  
ro zw ią zyw a n ia  trudn ośc i w  rozg ran iczan iu  tra n sp o rtu  
od p rzem ysłu  —  p rz y k ła d ó w  "z gospodarki gazowej, 
w odne j i  energetycznej. T ak  w ięc  np., ja k k o lw ie k  p rze­
kazyw an ie  gazu w  ru roc iągach  s tan ow i przedłużen ie 
procesu w ydobyc ia  gazu, a w ięc  jego p ro d u k c ji (prze­
m ys ł), jes t ono procesem t r a n s p o r t u  p ro d u k ­
c ji. Podobnie spraw a przedstaw ia  się w  p rzyp ad ku  
p rzekazyw an ia  n a fty  ru roc iągam i. Okoliczność, że gaz 
lu b  n a fta  przekazyw ane są ru roc iągam i, a n ie  p rzew o­
żone w  cysternach k o le ją  —  n ie  zm ienia is to ty  rzeczy. 
M am y tu  do czyn ien ia  z transportem .

N ie  oznacza to  jednak, że wszędzie gdzie w ys tęp u ­
je  sieć ru ro c iąg ów  i  p rzekazyw anie  n im i p ro d u k c ji, 
m am y do czyn ien ia  z transportem . W eźm y dla  p rz y ­
k ła d u  zagadnienie wodociągów . S tacje  wodociągowe 
s tanow ią  pew ną odm ianę przeds ięb io rs tw a p rzem ysło ­
wego. Sieć wodociągow a obsługu je  d a jm y  na to  ja ­
k ie k o lw ie k  p rzeds ięb iors tw o lu b  osiedle m ieszkalne. 
W  p ie rw szym  p rzyp ad ku  odnieść ją  na leży do p rze­
m ysłu , w  d ru g im  —  do gospodark i kom u na lne j —  
w  żadnym  zaś razie do transp ortu .

Podobnie p rzedstaw ia  się spraw a z ru ro c iąg am i ga­
zow ym i, s tanow iącym i odgałęzien ia od m agistra lnego 
ru ro c iąg u  gazowego; z a k w a lifik o w a n e  one być mogą do 
ga łęzi tych  p rzeds ięb io rs tw  lu b  in s ty tu c ji,  k tó re  ob­
s łu g u ją  i  na k tó ry c h  b ilan s ie  f ig u ru ją . Jeże li je d n a k  
p rzekazyw an ie  w o dy  odbyw a się na w ie lk ie  od leg ło­
ś c i—  ru ro c ią g a m i m a g is tra ln ym i, p rzy  czym  d la  tego 
ce lu  zbudowano specja lne urządzenia, a k ie ro w n ic tw o  
n im i oraz procesem p rzekazyw an ia  pow ie rzono specja l­
ne j o rgan izac ji, wówczas ta k i proces przekazyw an ia  
p ro d u k c ji w ody, gazu itd . na leży tra k to w a ć  ja k o  p ro ­
ces transp o rtu . Z  d ru g ie j s trony  sam fa k t  p rzekazyw a­
n ia  p ro d u k c ji na odległość n ie  jes t w ys ta rcza jący  jesz­
cze d la  pow zięc ia  słusznej decyz ji o za liczen iu  tego 
procesu do te j czy in n e j ga łęzi gospodark i narodow e j. 
Należy rozpatrzeć rów n ież  ekonom iczne fo rm y , w  k tó ­
ry c h  dany proces techn iczny przebiega. T u  T. W . R ia - 
buszk in  poda je p rzyk ła d , że n ie k tó rz y  ekonom iści n ie ­
w ła śc iw ie  t ra k to w a li p rzekazyw anie  ene rg ii e lek trycz ­
ne j l in ia m i wysokiego napięcia  ja ko  odm ianę tra n s ­
p o rtu . W  p rzyp ad ku  en e rg ii e lek tryczne j p ro du kc ja

i  p rzekazyw an ie  je j są ta k  ściśle ze sobą zw iązane 
z p u n k tu  w idzen ia  zarów no ekonom icznego ja k  i  tech­
nicznego, że przeprow adzen ie g ra n icy  pom iędzy oby­
dw om a procesam i b y ło b y  zupełn ie  sztuczne. Stąd 
w n iosek, że p rzy  rozg ran iczan iu  gałęzi na leży zacho­
w yw a ć  daleko posuniętą ostrożność oraz k ie row a ć  się 
przede w szys tk im  gospodarczym i w łaśc iw ośc iam i od­
nośnego procesu i  jego ekonom icznym  znaczeniem.

T rudnośc i rozgran iczeń w ys tę p u ją  n iem a l m iędzy 
w s z y s tk im i ga łęz iam i gospodark i narodow e j. N ie ła tw o  
je s t rozg ran iczyć ad m in is tra c ję  państw ow ą ja ko  ga­
łąź od gałęzi w  sferze p ro d u k c ji m a te ria ln e j. T rudność 
w y n ik a  stąd, że apara t pańs tw ow y sp raw u je  bezpo­
średnie k ie ro w n ic tw o  gospodarką narodową, a z d ru ­
g ie j s trony  —  stąd, że pom iędzy ce n tra ln y m i og n iw a­
m i apara tu  i  p rzeds ięb io rs tw am i p ro d u k c y jn y m i is tn ie ­
je  szereg og n iw  pośredn ich  o charakterze a d m in is tra ­
cy jno-gospodarczym  (np. zjednoczenie, ce n tra ln y  za­
rząd, m in is te rs tw o). O ile  n ie tru d n o  jes t w  p ra w id ło ­
w y  sposób z a k w a lifik o w a ć  ogn iw a krańcow e, (np. 
U rząd  Rady M in is tró w  —  do a d m in is tra c ji, a a d m in i­
s trac ję  p rzeds ięb iors tw a przem ysłow ego —  do odpo­
w ie d n ie j ga łęzi przem ysłu), to  co do og n iw  pośred­
n ic h  (apara t m in is te rs tw , cen tra ln ych  zarządów, z jed - 
noczep) is tn ie ją  pewne w ą tp liw ośc i.

O m aw ia jąc  p rob lem y, w y n ik a ją c e  p rzy  rozgran icza­
n iu  poszczególnych gałęzi, T. W . R iabuszk in  w skazu je  
rów n ież  trudnośc i, ja k ie  pow sta ją  p rzy  rozgran icza­
n iu  dw óch podstaw ow ych gałęzi p ro d u k c ji m a te ria ln e j: 
p rzem ys łu  i  ro ln ic tw a . Np. m y ś liw s tw o  i  rybo łó w s tw o  
w  statystyce ZSRR do n iedaw na zaliczano do gałęzi 
ro ln ic tw a . Obecnie stanow ią  one jedną  z gałęzi prze­
m ysłu . Jeżeli ryb o łó w s tw o  przeprowadzane je s t sposo­
bem  m echan icznym  na specja lnych s ta tkach -  tra w le ­
rach, wówczas p rzem ys łow y ch a ra k te r tego procesu 
(przem ysł w ydobyw czy) jes t ca łk iem  oczyw isty. D z iw ­
n y m  m og łoby na tom iast w yd aw a ć się tra k to w a n ie  ja ­
ko  w ytw ó rczośc i p rzem ysłow e j ryb o łó w s tw a  u p ra w ia ­
nego w  sposób p ry m ity w n y , za pomocą w ędek i  z w y ­
k ły c h  sieci. B y ła  jednak  ju ż  up rzedn io  m owa, że same 
ś ro d k i p ra cy  i  techno log ia  p ro d u k c ji n ie  mogą stano­
w ić  w ysta rcza jące j cechy dla  odróżn ien ia  gałęzi p ro ­
d u k c ji.  W  naszej k la s y fik a c ji ryb o łó w s tw o  m orsk ie  
zaliczane je s t do przem ysłu , śród lądow e —  do ro ln i­
ctwa.

Is tn ie je  szereg in n y c h  p rob lem ów , zw iązanych z roz­
graniczeniem  ro ln ic tw a  i  przem ysłu , np. zagadnienie 
u b o ju  byd ła  dokonywanego w  gospodarstw ie ro ln y m  
lu b  w  zakładzie  p rzem ysłu  mięsnego. W yraźne w ska ­
zan ia co do różn ic  i  g ra n ic  pom iędzy przem ysłem  
a ro ln ic tw e m  z p u n k tu  w idzen ia  techn iczno-ekono­
m icznego zna jd u je m y w  pracach K . M arksa . Na n ich  
też trzeba  się op ierać p rzy  rozs trzygan iu  w ą tp liw o ­
ści.

Z  powyższych rozważań, op a rtych  na p rzyk ładach  
zarów no radz ieck ich  ja k  i  po lsk ich , w y n ik a  szereg 
ogólnych w n iosków , k tó re  na leża łoby podsum ować. 
W  ZSRR prowadzone są od pewnego czasu prace 
zm ierza jące do uporządkow an ia  i  oparc ia  w  p e łn i na 
nauko w ych  podstaw ach k la s y fik a c ji gałęzi gospodarki 
na rodow e j. Prace te p o w in n y  być  pod ję te  rów n ież 
i  u  nas, gdyż nasze k la s y fik a c je  pozostaw iają, m im o  
•wszystko, jeszcze w ie le  do życzenia, czego dowodem  
może być choćby ogólny schem at k la s y fik a c ji „g ru p  
i  dz ia łów  narodowego p lan u  gospodarczego“ .

W  pracach naszych na leży k ie row a ć  się ściśle us ta ­
le n ia m i n a u k i m a rk s iz m u -le n in iz m u  i  ekonom ii p o li­
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tyczne j socja lizm u, u n ika ją c  za w sze lką  cenę —  
w  p rzyp ad ku  p o ja w ie n ia  się trudn ośc i lu b  w ą tp liw o ­
ści —  rozw iązań pow ie rzchow nych , um ow nych , sztucz­
nych. P unk tem  w y jś c io w y m  d la  prac, o k tó ry c h  m owa, 
pow in na  być rzete lna, głęboka analiza p rzedm io tu  k la ­
s y fik a c ji,  a w ięc podstaw ow ych pojęć, ja k im i są: po­
jęc ie  gospodark i na rodow e j i  po jęcie gałęzi.

D la  p ra w id ło w eg o  rozgran iczen ia  podgałęzi gospo­
d a rk i (w  k la s y fik a c ji szczegółowej) konieczne jes t w n i­
k liw e  zana lizow an ie  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i ­
w o ś c i ,  ja k ie  daną gałąź i  podgałąź cha rak te ryzu ją . 
N a leży p rzy  ty m  brać pod uwagę n ie  ty lk o  różn icę 
pom iędzy ga łęz iam i i  ipodgałęziam i, lecz i w za jem ne 
ścisłe zw iązk i, ja k ie  pom iędzy n im i w  ram ach całości 
gospodark i na rodow e j w ys tęp u ją . Szczególnie ważną 
rzeczą je s t szczegółowe, staranne i  p ra w id ło w e  sk lasy­

fik o w a n ie  gałęzi, wchodzących w  sferę p ro d u k c ji m a­
te r ia ln e j.

W  pracach nad k la s y fik a c ją  na leży w ystrzegać się 
kon s tru ow an ia  un iw e rsa lne j k la s y fik a c ji, mogącej 
służyć d la  w szystk ich  celów, d la  badania w sze lk ich  
zagadnień z zakresu s ta ty s ty k i ekonom iczno-socja l- 
ne j. W ystarczy, je że li k la s y fik a c ja  ga łęzi gospodarki 
na rodow e j po zw o li p ra w id ło w o  —  z dostateczną ścisło­
ścią p lanow ać i  analizow ać rozw ó j gospodarki narodo­
w e j, przede w szys tk im  z p u n k tu  w idzen ia  p ro d u k c ji 
i  dochodu narodowego, oraz je że li budow a je j pozw o li 
na  ła tw e  i  logiczne pow iązan ie z in n y m i k la s y fik a ­
c jam i, k o n s tru o w a n ym i d la  in n y c h  celów. Przed ekono­
m is ta m i, p ra cu ją cym i w  dziedzin ie  p lanow an ia  i  sta­
ty s ty k i sto i tru d n e  i  odpow iedzia lne, ale jednocześnie 
wdzięczne zadanie.

UWAGI O ROZMIESZCZENIU ZAKŁADÓW 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI W TERENIE

Feliks W IL IŃ S K I

Do t y c h c z a s o w y  rozw ó j d robne j w y tw ó rczośc i 
w  okresie P la nu  6-letn iego w yka zu je  n ie zw yk le  

szybk ie  tem po zw iększan ia się ilo śc i jednostek gospo­
darczych, w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  us ługow e j 
oraz lic zb y  p ra c o w n ik ó w  za ję tych  w  te j dziedzin ie  p ro ­
d u k c ji.  D robna w ytw órczość sta ła  się obecnie ju ż  bardzo 
pow ażnym  czynn ik ie m  naszego życia gospodarczego, 
za jm u ją c  poczesne m ie jsce w  gospodarce naszego pań­
stwa. Na teren ie  w szystk ich  m iast zorganizow ane zo­
s ta ły  spó łdz ie ln ie  pracy, spó łdz ie ln ie  pomocnicze i  za­
k ła d y  przem ysłu  terenowego, k tó re  uzu pe łn ia ją  p ro ­
d u k c ję  w ie lk ieg o  przem ysłu, zaspoka ja ją  swą p ro du kc ją  
lo ka ln e  po trzeby ludności w  zakresie to w a ró w  codzien­
nego u ży tk u  i  w  m ia rę  w zros tu  dobrobytu  mas p racu­
ją cych  p ro d u k u ją  w y ro b y  ba rdz ie j luksusowe.

Jako p rz y k ła d  podam y, że w  s to licy  Ś ląska w  S ta li­
nogrodzie  is tn ie je  50 spó łdz ie ln i pracy, 3 w ie lozak łado ­
w e p rzedsięb iorstw a przem ysłu  terenowego, 3 spół­
dz ie ln ie  transportow e  podległe C e n tra li S pó łdz ie ln i 
T ransp o rtu  Drogowego i Lo tn iczego w  W arszaw ie, 
16 spó łdz ie ln i pom ocniczych i  ok. 900 rzem ieśln iczych 
w a rsz ta tó w  p ryw a tnych . N ie  b iorąc pod uwagę w a r­
tośc i p ro d u k c ji p ry w a tn y c h  w a rsz ta tów , g loba lna rocz­
na w artość p ro d u k c ji i  us ług powyższej sieci d robne j 
w y tw ó rczośc i sięga ju ż  obecnie ok. pó ł m ilia rd a  zło tych.

O rgan izacy jn ie  spó łdz ie ln ie  podlega ją z jedne j s trony  
zw iązkom  branżow ym  ja k o  nadrzędnym  jednostkom  
gospodarczym  w  różnych p ionach d robne j w y tw ó rczoś­
ci, a poza ty m  poddane zosta ły opiece, nadzo row i i  p ro ­
gram ow em u k ie ro w n ic tw u  w y d z ia łó w  przem ysłu  m ie j­
sk ich  i  pow ia tow ych  rad  narodow ych, a da le j w yd z ia ­
łó w  przem ysłu  w o jew ód zk ich  rad  na rodow ych  i  na 
cen tra ln ym  szczeblu M in is te rs tw u  P rzem ysłu D robne­
go i  Rzemiosła.

O rgan izacja  ta  jes t fa k te m  n ied aw n ym  i  praca je d ­
nostek nadrzędnych nie  w yd a ła  dotychczas jeszcze ta ­
k ic h  rezu lta tów , ażeby m ożna s tw ie rdz ić , że sieć spół­
d z ie ln i i  zak ładów  przem ysłu terenow ego jes t ju ż  kom ­
p le tna  i  dobrze zorgan izow ana ta k  co do rozmieszcze­
nia, p ro filu  p rodukcy jnego  jednostek p rzem ysłow ych 
i  dobroci ich  p ro d u k c ji oraz co do sieci p u n k tó w  u s łu ­
gow ych i jakośc i św iadczonych usług. P ra k ty k a  w y ­
kazu je , że na jb a rdz ie j do jrza łe  do rozstrzygn ięć są

zagadnienia rozm ieszczenia sieci w a rsz ta tów  p rzem y­
s łow ych i  spó łdz ie ln i us ługow ych  w zg lędn ie  m iesza­
nych przem ysłow o-usługow ych, a także spraw a dop ły­
w u  m łodych  kadr.

W ł a ś c i w e  r o z m i e s z c z e n i e  w a r ­
s z t a t ó w  p r z e m y s ł o w y c h  d r o b n e j  
w y t w ó r c z o ś c i .  W iem y o tym , że sieć spó łdz ie ln i 
p rzem ysłow ych pow sta ła  w  p ierw szych la tach  pow o­
je nn ych  w  sposób sam orzutny, n ie je d n o k ro tn ie  chao­
tyczny, w  sposób p rzyp ad kow y w  zależności od tego 
czy w  danym  m ieście zna laz ł się ja k iś  dogodny w a r­
sztat z urządzen iam i m aszynow ym i i  czy znalazło się 
k i lk u  lu d z i fachow ych , k tó rz y  pow z ię li m yś l s tw orzen ia  
spó łdz ie ln i. B rako w a ło  nam  opracowanego p lanu  roz­
m ieszczenia w  te ren ie  spó łdz ie ln i p rzem ysłow ych tak, 
ażeby s łu ży ły  one danem u m iastu , żeby m ia ły  na 
m ie jscu bazę surow cow ą i zapew n iony ry n e k  żbytu. 
P ow sta ła  w  konsekw enc ji m oza ika  spó łdz ie ln i, k tó re  
na leżałoby rozm ieścić tak, aby spó łdz ie ln ie  is tn ia ły  
tam , gdzie one są is to tn ie  potrzebne i  gdzie m a ją  swo­
je  bazy surowcowe.

Jeszcze obecnie is tn ie je  szereg spó łdz ie ln i p rzypad­
kow o u lokow anych  w  m iastach, z k tó ry m i n ic  w spó l­
nego nie  m ają . N a p rz y k ła d  w  S ta linogrodz ie  is tn ie je  
spó łdz ie ln ia  w y ro b ó w  z w ik lin y ,  k tó ra  n ie  m a na m ie j­
scu an i w  oko licy  żadnej bazy surow cow ej a za trud n ia  
w y łączn ie  ch a łu p n ikó w  z p o w ia tu  zaw ierciańskiego. 
N ie  da się zaprzeczyć, że w y ro b y  ta k ie j spó łdz ie ln i są 
w  naszym  k ra ju  potrzebne oraz są ła tw o  zbyw a ln ym  
a rty k u łe m  eksportow ym . Jeszcze na d ługo przed w o jn ą  
is tn ia ł podobny zakład w  R u d n ik u  nad Sanem, gdzie 
f ts ła  w ik lin a  i  gdzie b y li w yszko len i cha łupn icy .

Jako d ru g i p rzyk ła d  zacy tu jem y spó łdz ie ln ię  prze­
m ysłow ą, k tó ra  p ro d u ku je  fa rb y , w śród k tó ry c h  n a j­
w ażnie jszą p ro du kc ję  s ta n o w iły  fa rb y  z g lin k i.  W a r­
sztat p ro d u k c y jn y  zna jd u je  się w  S ta linogrodz ie  na­
tom ias t baza surow cow a w  K ońsk ich . Jest rzeczą ja ­
sną, że spó łdz ie ln ie  ta k ie  p o w in n y  być u lokow ane 
w  tych  m ie jscow ościach, gdzie zn a jd u ją  się zasoby su­
row ca i  s iły  roboczej.

W  dalszym  ciągu is tn ie je  na te ren ie  naszego k ra ju  
grupa spó łdz ie ln i rozsiana po różnych m iastach  p ro ­
duku jąca  w y łączn ie  w y ro b y  o znaczeniu ogólnopań-
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stw ow ym . Ic h  p ro d u kc ja  id z ie  na  cele państw ow e 
i  n ie je dn okro tn ie  ty lk o  w  m in im a ln e j m ierze zaspo­
k a ja  po trzeby loka lne. W ym ien ię  tu  spó łdz ie ln ię  z a j­
m u jącą  się p ro d u kc ją  p iezzoe lektrycznych k rys z ta łó w  
po trzebnych do bu do w y specja lnych, p recyzy jnych  
apara tów  m ie rn iczych  używ anych  przez w ie lk i prze­
m ys ł pańs tw ow y na te ren ie  całego państwa. S pó ł­
dz ie ln ia  ta  u loko w a ła  się w  Jednym  z m ias t Śląska, 
gdzie w a ru n k i p ro d u k c ji k rys z ta łó w  są w łaśn ie  ba r­
dzo n iekorzystne. S pó łdz ie ln ia  d la  m iasta , w  k tó ry m  
się lo k u je  m a ty lk o  m in im a ln e  znaczenie.

Do g ru p y  te j zaliczyć można ca ły  szereg spó łdz ie ln i 
p ro du ku ją cych  w y ro b y  chemiczne, odczynn ik i, w y ro ­
by  farm aceutyczne, które ' w  daw nych  la tach  uzupe ł­
n ia ły  p ro du kc ję  państwowego, przem ysłu  chem iczne­
go czy farm aceutycznego, a obecnie -— gdy w ie lk i 
p rzem ysł zaczyna rozszerzać swą p ro du kc ję  —  sta ły  
się w ła śc iw ie  zbędne i  szuka ją  dróg w y jś c ia  przez 
coroczne zm ia ny  p ro fi lu  produkcyjnego .

Do in n e j g ru p y  spó łdz ie ln i należą te, k tó ry c h  p ro ­
du kc ja  jednego ro k u  zastosowana została do potrzeb 
loka lnego ry n k u , w  następnym  ro k u  p ro d u kc ja  ich  
w  części lu b  w  całości zosta ła prze ję ta  na po trzeby 
państw ow e specja lne, po to  ażeby po pew nym  okresie 
czasu w róc ić  do p ro d u k c ji w y ro b ó w  codziennego użytku . 
Do te j g ru py  należą n ie je dn okro tn ie  je dn os tk i gospodar­
cze p rzem ysłu  terenowego, k tó re  zam iast p rodukow ać 
potrzebne to w a ry  d la  św ia ta  pracy, w y k o n u ją  zlecenia 
w ie lk ieg o  p rzem ysłu  państwowego, używ a jąc  n iew łaś­
c iw ie  swego w a rsz ta tu  p racy przew ażnie d la  jedno- 
ga tunko w ych  w yro bó w . P rzyk ładem  mogą tu  służyć 
S ta linog rodzk ie  Z ak ła d y  D rzew ne P rzem ysłu  Tereno­
wego, k tó re  m a jąc skoncentrow ane u siebie trz y  m e­
chaniczne s to la rn ie  p ro d u k u ją  w  ro ku  bieżącym  b la ty  
i  nogi do maszym do szycia, zam iast p rodukow ać d e fi­
cy tow e m eble dom owe np. m eble kuchenne, syp ia ln ie , 
krzesła, fote le, łóżka itp . W  rezu ltac ie  św ia t p racy zm u­
szony jes t ca łym i m ies iącam i czekać na to, ażeby w  ko­
le jnośc i z C e n tra li H a nd low e j P rzem ysłu Drzewnego 
o trzym ać potrzebne m eble. W y p a d k i sk rzyw ie n ia  l i ­
n i i  p ro d u k c ji w ys tę p u ją  bardzo s iln ie  zwłaszcza 
w  branżach: odzieżowej, m e ta low e j i  skórzanej.

P o lity k a  w yznaczania p ro filu  produkcy jnego  dla 
spó łdz ie ln i n ie je d n o kro tn ie  je s t błędna. Jako p rzy ­
k ła d  może służyć fa k t, że jedna ze spó łdz ie ln i na te ­
ren ie  D ą b ro w y  G órn icze j w  w o j. s ta lino g rod zk im  p ro ­
dukow a ła  z odpadów dobre i  tan ie  grab ie  ogrodowe 
i  polne. Tym czasem  z n iew iadom ych  p rzyczyn  od ję to  
je j ten  p rzyd z ia ł p ro d u k c ji, a przyznano przem ys łow i 
te renow em u w  Bydgoszczy, k tó ry  p ro d u ku je  grab ie 
gorsze pod wzg lędem  jakości i  droższe.

Z  powyższego w y n ik a , że zadaniem  b lis k ie j przysz­
łości pow inno  być ta k ie  rozm ieszczenie spó łdz ie ln i 
p rzem ysłow ych, ażeby m ia ły  one na m ie jscu  lu b  
w  p o b lisk ie j oko licy  swe bazy surowcowe, żeby m ia ły  
na m ie jscu  pow ażny ry n e k  zby tu  i  żeby us ta lić  d la  
n ich  ta k i p ro f i l p ro d u k c y jn y , do jak iego  one się n a j­
le p ie j nada ją  ze w zg lędu na w a ru n k i loka low e , na 
p a rk  m aszynow y, na k a d ry  fachow ców  i  na o rgan i­
zację. N a leży tu  k ró tk o  m ów iąc —  p lanow o us ta lić  
p rog ram  p ro du kcy jny .

W  zw iązku  z powyższym  zagadnien iem  s tw ie rdz ić  
należy, że o ile  chodzi o g łów n y  k ie ru n e k  d robne j 
w ytw órczośc i, a m ia no w ic ie  zaspokojen ie potrzeb lo ­
ka lnych , to w  różnych m iastach sieć spó łdz ie ln i prze­
m ys łow ych  nie  jes t kom p le tna. Nasz de ta liczny  ob ró t 
to w a ro w y  uskarża się na de ficytow ość różnych  asor­

ty m e n tó w  tow a row ych . D la  po k ryc ia  tych  de ficy tó w  
p o w in n y  być organ izow ane nowe spó łdz ie ln ie  p rodu­
ku jące  to w a ry  de ficytow e. W  ty m  zakresie o tw ie ra  
się wdzięczne pole d la  in ic ja ty w y  w y d z ia łó w  p rzem y­
słu  i  zw iązków  branżow ych. W yd z ia ły  przem ysłu  po­
w in n y  starać się o dostarczenie odpow iedn ich  lo k a li 
i  maszyn, a z w ią zk i branżow e w in n y  u jąć  w  swe rę ­
ce sp ra w y  o rgan izacy jne , a w ięc  postarać się o dobór 
fachow ców  i  pom yśleć o zaopatrzeniu.

T aka  kooperacja  może w ydać dobre rezu lta ty . N ie ­
s te ty  ja k  dotychczas w y d z ia ły  przem ysłu  w  prezy­
d iach p o w ia tow ych  i  m ie js k ic h  rad  na rodow ych  n ie  
zda ły egzam inu w  ty m  k ie ru n k u  i  nie m a jąc do dy ­
spozycji fachow ych  re fe re n tó w  n ie  są na ogół zdolne 
tw órczo pracow ać na ty m  w ażnym  odcinku. Now e 
je dn os tk i przem ysłow e potrzebne są w  m iastach 
w  b ranży  a r ty k u łó w  spożywczych, w  branżach kuś- 
n ie rsko -ga rba rsk ich , szewskich, m eta low ych , w łó k ie n - 
niczo-odzieżowych, p ro d u k c ji a r ty k u łó w  gospodar­
czych, a r ty k u łó w  gum ow ych i  b a k ie lito w y c h  itp .

S p ó ł d z i e l n i e  u s ł u g o w e !  s p ó ł ­
d z i e l n i e  o t y p i e  m i e s z a n y m  (prze­
m ysłow o-usługow e) zorgan izow a ły  się przew ażnie po 
l in i i  na jm n ie jszego oporu t j.  w  cen trach m iast. Tam  
zna laz ły  one odpow iedn io  przystosowane lo ka le  po 
daw ne j in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j, k tó ra  dbała w  p ie rw ­
szym rzędzie o obsłużenie zam ożniejsze j k lie n te li 
m ieszka jące j zazw yczaj w  cen trum . N a tom ias t w  w y ­
sokim  s top n iu  zaniedbane są jeszcze po dziś dz ie l­
n ice m ia s t ba rdz ie j oddalone od cen trum  oraz p rz y ty ­
ka jące do m ias t osiedla robotnicze.

D opiero osta tn io  zaczęło rozbrzm iew ać hasło tw o ­
rzen ia  p u n k tó w  us ługow ych d la  obsług i ludnośc i m ie ­
szkającej w  dz ie ln icach p e ry fe ry jn y c h  i  na osiedlach. 
Hasło to  w yd a ło  ju ż  pewne re zu lta ty , je dn ak  jeszcze 
dalecy jesteśm y od tego, ażeby m ożna by ło  s tw ie rdz ić , 
że sieć p u n k tó w  us ługow ych je s t kom p le tna. D obre 
re z u lta ty  w yd a ła  akc ja  tw o rze n ia  oddzia łów  zaopa­
trzen ia  robotniczego i  dziś ju ż  poważnie jsze zak łady  
p racy  posiadają u siebie na jb a rdz ie j potrzebne p u n k ty  
usługowe, ja k  p u n k ty  szewskie, k ra w ie c k ie  i f r y z je r ­
skie. W ie lkość ich  jednakże jes t jeszcze nie w ysta rcza­
jąca i  ty lk o  część ro b o tn ik ó w  danych zak ładów  m o­
że zaspokoić swe po trzeby w  tych  punktach .

Są p rzypadk i, gdzie naw e t bardzo duże m iasta  po 
dziś dzień n ie  posiadają np. spó łdz ie ln i fo tog ra fów , 
ta k  że cała obsługa w  ty m  zakresie spoczywa w  rę ­
kach p ryw a tnych . Po m nie jszych  osiedlach i w s iach  
n ie  m a p u n k tó w  us ługow ych  n ie je d n o k ro tn ie  n a jb a r­
dz ie j is to tn ych  co do cha rak te ru  usług. B ra k  je s t ta m  
ko łodz ie jów , zdunów , szk la rzy, k o w a li, a często na­
w e t szewców i  k raw ców . T a k i stan rzeczy m usi u lec 
popraw ie . N ie  m ożna dopuszczać do tego aby ludność 
tra c iła  na p rze jazdy do m ias t ogrom ne ilośc i czasu, 
k tó ry  w in ie n  być pośw ięcony bądź to  pracy, bądź 
w ypoczynkow i. N a leży bezwzględnie k łaść duży na­
c isk  na to, ażeby p la n y  rozbudow y sieci b y ły  z ro ku  na 
ro k  w ykonyw ane , ta k  żebyśm y po u p ły w ie  k i lk u  la t  
doszli do stanu zadowalającego.

W ażnym  rów n ież  zagadnieniem  d la  ro zw o ju  d ro b ­
ne j w ytw órczości je s t spraw a do p ływ u  m łodych  s ił 
roboczych do spó łd z ie ln i p rzem ysłow ych ja k  i  us łu ­
gowych. W  te j dziedzin ie  groz i nam  pewne niebezpie­
czeństwo, może bow iem  zaistn ieć taka  sytuacja , że 
gdy k a d ry  starszych rzem ieś ln ikó w  przestaną praco­
w ać to  m og libyśm y n ie  m ieć dostatecznej lic zb y  w y ­
kszta łcone j m łodzieży, k tó ra  by  m og ła  ich  zastąpić.
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M łodzież na ogół n iezbyt chę tn ie  ga rn ie  się do rze­
m ios ła  i  n ie  chce przez dłuższy okres czasu ksz ta ł­
c ić  się w  cha rakterze uczn iów  i  cze ladników . M ło ­
dzież chce szybko uzyskać s tanow isko  m a js tra . A  je d ­
n a k  rzem iosło n ie  je s t sztuką ła tw ą  i  w ym aga n ie je d ­
n o k ro tn ie  d łu g ich  la t  p ra k ty k i pod k ie ru n k ie m  facho­
w ych  sił. S tereotypow e szko ln ic tw o  zawodowe jeże li 
n ie  będzie uzupe łn iane dłuższą p ra k ty k ą , n ie  da nam  
k a d r  dobrych rzem ieś ln ików .

W iem y wszyscy, że n ie  w szystk ie  spó łdz ie ln ie  us łu ­
gowe dobrze p racu ją . N a rzekan ia  ludnośc i na pa rta c ­
k ie  w y ko n yw a n ie  zam ów ień w  zakresie np. k ra w ie c ­
tw a , szewstwa, szycia b ie liz n y  itp . —  są bardzo lic z ­
ne. P rob lem  ten rozw iązać m ożna ty lk o  w  płaszczyź­
nie  podwyższenia k w a lif ik a c ji m łodych  k a d r rzem ie­
ś ln iczych przez dłuższe doskonalenie m łodzieży 
w  p raktyce .

Z ra d z ie ck ich  dośw iadczeń  g o sp o d a rczych

O JAK NAJLEPSZE PLANOWANIE I WYKORZYSTANIE 
WEWNĘTRZNYCH REZERW PRZEMYSŁU*)

S. S JO M IN

PR O D U K C JA  socja lis tyczna jes t n a jra c jon a ln ie jszą  
p ro du kc ją  na świecie, ro z w ija ła  się ona zawsze czer­

p iąc z w łasne j a k u m u la c ji i  oszczędnego w yd a tko w a ­
n ia  nagrom adzonych środków . G ospodarka so c ja li­
styczna n ie  zna k ryzysów  ekonom icznych, bezrobocia, 
sztucznego ham ow ania  postępu technicznego, ch ron icz­
n ie  n iepełnego w yko rzys ta n ia  m ocy w ytw ó rczych , 
pasożytniczego spożycia, k tó re  są cechami p ro d u k c ji 
ka p ita lis tyczne j.

P rzem ysł soc ja lis tyczny podobnie ja k  w szystk ie  dzie­
dz iny  gospodarki na rodow e j posiada w szystk ie  ob iek­
ty w n e  m ożliw ośc i rac jon a ln e j o rg an izac ji p ro d u k c ji za­
pe w n ia jące j u ja w n ie n ie  i coraz lepsze w yko rzys ta n ie  is t ­
n ie ją cych  rezerw . D z ięk i społecznej w łasności środków  
p ro d u k c ji w  Z w ią zku  R adz ieck im  po raz  p ie rw szy  w  h i­
s to r ii św ia ta  s ta ło  się m oż liw e  pe łne osiągnięcie k o rz y ­
ści w y n ik a ją c y c h  z p ro d u k c ji m aszynow ej oraz system a­
tycznego doskona len ia  procesów  technolog icznych. Ro­
bo tn icy , in żyn ie row ie , tech n icy  i  wszyscy ludz ie  p racy  
K ra ju  Rad prow adzą w a lk ę  o szerokie i  system atyczne 
stosowanie coraz doskonalszych m etod pracy, u ja w n ia ją  
tw ó rczą  in ic ja ty w ę  oraz wynalazczość, ro z w ija ją c  tech­
n ikę . Szczególnie w ażną rezerw ę dalszego zw iększenia 
p ro d u k c ji i  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy w raz  z u ła tw ie ­
n iem  je j w a ru n k ó w , a nadto rezerw ę zm niejszenia 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji w  przem yśle socja lis tycz­
nym  s tan ow i doskonalenie w yko rzys ta n ia  te c h n ik i 
p ro d u k c ji, w  szczególności środków  m echan izacji 
i  au tom atyzac ji, w  k tó re  przem ysł radz ieck i jes t ob fic ie  
wyposażony.

P a rtia  kom un is tyczna  i  rząd rad z ie ck i m o b iliz u ją  
m asy pracujące K ra ju  Rad do system atycznej w a lk i 
o ja k  na jpe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  reze rw  p ro d u kc ji, 
o  przezorność w  gospodarow aniu i  ja k  na jśc iś le jszy 
reż im  oszczędności.

X I X  Z jazd  K P Z R  w e zw a ł m asy p racu jące Z w ią zku  
Radzieckiego do m ob ilizo w a n ia  w e w n ą trzp ro d u kcy jn ych  
źródeł dalszego w zros tu  a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j 
i  w skazał, że p racow n icy  gospodarki w in n i szukać, 
w y n a jd y w a ć  i  w yko rzys tyw a ć  u k ry te  reze rw y is tn ie jące 
w  p ro d u k c ji, ja k  n a jp e łn ie j w yko rzys tyw ać  is tn ie jące 
moce p ro du kcy jne , stale ulepszać m etody p ro d u k c ji, 
zm niejszać koszty w łasne, rea lizow ać rozrachunek go­
spodarczy, a także zapew niać dalszą znaczną oszczęd­

*) S k ró c o n e  t łu m a c z e n ie  a r t y k u łu  za m ie szczo n eg o  w  n u ­
m e rz e  7/53 r .  m ie s ię c z n ik a  „W o p ro s y  E k o n o m ik i “ .

ność środków  m a te ria ło w ych  w  drodze lik w id a c ji nad­
m iernego zużycia m a te ria łó w  i  sprzętu, zaostrzenia 
w a lk i z brakoróbstw em , stosowania oszczędnych ro ­
d za jó w  m a te ria łó w , szerokiego stosowania pe łn ow a r­
tościow ych m a te ria łó w  zastępczych oraz postępowej 
technologu p ro d u k c ji. Oszczędne, rac jona lne  w y k o rz y ­
stan ie  ś rodków  trw a ły c h  i  ob ro tow ych  stanow i zadanie 
szczególnej ogólnogospodarczej w agi. U ja w n ie n ie  i pe ł­
ne w yko rzys ta n ie  re ze rw  w e w n ą trzp ro d u kcy jn ych  
w  ZSRR zapew ni n ie  ty lk o  w zros t w yda jnośc i pracy, 
zm niejszenie kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji, ale i  rozsze­
rzen ie rozm ia rów  p ro d u k c ji w  celu dalszego n ieustan­
nego w zros tu  dobrobytu  na rodu  radzieckiego.

W  celu w yko n a n ia  zadania postaw ionego przez 
X I X  Z jazd  K P Z R  przed przem ysłem  soc ja lis tycznym  —  
zadania zw iększen ia poziom u p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
w  c iągu p ięc io lec ia  o ok. 70% —  robo tn icy , personel 
tech n iczn o -in żyn ie rsk i oraz p racow n icy  um ys łow i 
z rozm achem  ro z w ija ją  w spó łzaw odn ic tw o socja lis tycz­
ne o u ja w n ia n ie  i  rac jona lne  w yko rzys ta n ie  og rom ­
nych reze rw  is tn ie jących  w  p rzedsięb iorstw ach oraz
0 ja k  na jskutecznie jsze w yko rzys ta n ie  tech n ik i.

Celem  dalszego rozw o ju  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej,
w ra z  ze w zrostem  na k ła dów  in w e s tycy jn ych  w  p rze­
m yśle przekracza jących oko ło  2 -k ro tn ie  poziom  z la t  
1946— 1950, p rzew idz iano  także zw iększenie m ocy przed- 
s ięb iostw  is tn ie ją cych  w  drodze ich  re k o n s tru k c ji, za in ­
s ta low an ia  nowego sprzętu w ytw órczego, m echan iza­
c ji i  in te n s y fik a c ji p ro d u k c ji oraz usp raw n ie n ia  p ro ­
cesów technolog icznych. T a k  np. w  w y n ik u  lepszego 
w yko rzys ta n ia  ko p a ln i w ęg la  na leży osiągnąć ok. 25% 
całego zw iększenia w ydobyc ia  w ęg la ; w  w y n ik u  ra c jo ­
na ln ie jszego w yko rzys ta n ia  m ocy w y tw ó rcze j w  ce­
m en tow n iach  na leży osiągnąć ok. 30% całości p rzyrostu  
p ro d u k c ji cem entu. O ko ło  3/4 całego p rzy ro s tu  p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłow ej osiągnąć na leży sku tk ie m  w zrostu  
w yd a jn ośc i pracy.

Szczególnie doniosłe znaczenie d la  m o b iliz a c ji rezerw  
w ew nę trznych  posiada p ra w id ło w e  p lanow an ie  w e 
w szys tk ich  ogn iw ach  przem ysłu, p lanow an ie  sk ie ro ­
w ane k u  pe łnem u i rac jona lnem u w yko rzys ta n iu  mocy
1 zasobów m ateria łow ych .

Na X I X  Z jeździe  K P Z R  podkreślano, że liczne  m i­
n is te rs tw a  o k re ś la ją  moc w y tw ó rczą  przeds ięb io rs tw  
o rie n tu ją c  się na „w ą sk ie  p rze k ro je “  p ro d u kc ji, p rzy  
bb liczen iu  m ocy n ie raz p rzy jm ow a ne  są zaniżone n o r­
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m y  w yda jnośc i sprzętu w ytw órczego i  us tanaw ia  się 
no rm y  pracoch łonności w y ro b ó w  bez uw zg lędn ien ia  
p rzodu jące j techno log ii i  udoskona lonych m etod orga­
n iz a c ji pracy. Chcąc zw iększać p rodukc ję  sku tk ie m  le p ­
szego w yko rzys ta n ia  rezerw  w ew nę trznych  przedsię­
b io rs tw , m in is te rs tw a  n iek ie dy  w ym aga ją  od państw a 
n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  na budowę now ych  zak ła ­
dów  przem ysłow ych.

W  licznych  gałęziach przem ysłu, w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach, oddziałach, w ydz ia łach  oraz na 
stanow iskach roboczych t ra f ia ją  się jeszcze zaniżone 
n o rm y  w yda jnośc i sprzętu a moc w ytw ó rcza  nie  jest 
w  pe łn i w yko rzystana . To samo do tyczy zasobów m a­
te ria ło w ych  oraz s iły  roboczej. T łum aczy  się to  oko­
licznością, że n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  p rzedsięb iorstw  
i oddzia łów  fab rycznych  w  niedostatecznym  s topn iu  
w y k o rz y s tu ją  w  toku  p lanow an ia  dośw iadczenia pracy 
k o le k ty w ó w  przodu jących  gałęzi p ro d u kc ji, przedsię­
b io rs tw , oddzia łów , w y d z ia łó w  i poszczególnych robo t­
n ik ó w  stachanowców, a ponadto n ie  posiadają ścisłych 
danych  ew idency jnych  o is tn ie jących  m ocach w y tw ó r ­
czych i zasobach m ateria łow ych .

P a rtia  kom un istyczna s taw ia  przed o rgan izac jam i 
p a rty jn y m i, rad z ie ck im i, gospodarczym i, zw ią zko w ym i 
i  kom som olsk im i zadanie w a lk i o us ilne  w drażan ie  
wszystkiego tego co nowe, postępowe w  każdym  przed­
s ięb io rs tw ie , pod trzym yw an ie  in ic ja ty w y  i  ak tyw nośc i 
p rzo do w n ików  i  n o w a to rów  p ro d u kc ji, wszechstron­
nego rozpow szechniania przodu jących  doświadczeń 
w śród w szystk ich  p ra cow n ikó w , w  ten sposób, aby 
pomagać nie  nadążającym  w  'podwyższaniu w y n ik ó w  
p racy do poziom u przodu jących.

W  Z w ią zku  R adzieckim  coraz szerzej ro z w ija  się 
w spó łzaw odn ic tw o socja listyczne o w yko na n ie  i  prze­
kraczanie zadań p lanów , o u ja w n ia n ie  i  m ob ilizac ję  
w e w nę trznych  reze rw  p ro d u kc ji. Rośnie też liczba no­
w a to rów , k tó rych  aktyw ność p ro du kcy jna  i  tw órcza 
in ic ja ty w a  są pomocne w  w yszu k iw a n iu  reze rw  we­
w n ę trzn ych  przem ysłu i  um ie ję tn ym  w y ko rzys tyw a n iu  
tych  reze rw  d la  osiągnięcia ponadp lanow ej p ro d u k c ji 
w yso k ie j jakośc i i, systematycznego zm nie jszania kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u kc ji. Nowe osiągnięcia w  dziedzi­
n ie  n a u k i, te c h n ik i i  o rg an izac ji p ra cy  w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  s ta ją  się w łasnością  szerokich mas p ra cu ją ­
cych. P rzy jazna  w spółpraca radz ieck ich  uczonych i ro ­
bo tn ikó w  g w a ra n tu ją  szybkie stosowanie w  p ro d u k c ji 
wszystk iego co nowe i  postępowe. T ak  n p „  toka rz - 
no w a to r Ś redn iow o łżańskich  Z ak ładów  B udow y O bra­
b ia re k  W asyl K o lesow  stosując now y ty p  noża osiągnął 
znaczne zw iększenie posuw u p rzy  obróbce m e ta lu  co 
zapew nia znaczne podniesien ie w yda jnośc i p racy przy 
m echan iczne j obróbce m e ta li. M etodę postępowej ob­
ró b k i m e ta li w p row adzoną przez Kolesow a szeroko roz ­
powszechniono w  zakładach p rzem ysłu  m etalowego. To­
ka rz  W arszta tów  W agonow ych s ta c ji k o le jo w e j K u jb y -  
szew tow arzysz R y tn ik o w  osiągnął 800% no rm y. 
T okarz  S izrańsk ich  Z ak ładów  B udow y T u rb in  W od­
nych tow . G a w ry ło w  stosując m etodę sk ra w a n ia  K o ­
lesowa 9 -k ro tn ie  p rzyśp ieszył toczenie p rzy  obróbce 
elem entów  tu rb in y  w odne j. W  Łap tew sk ieh  Zakładach 
B udow y M aszyn toka rze  Szezerbakow, K a lin in a  i  Ł y ­
kow a oraz in n i p racu jąc m etodą tow . Kolesow a w y k o ­
n u ją  zadania usta lone na jedną zm ianę w  200 do 400%. 
W  przedsięb iorstw ach przem ysłu m aszynowego szeroko 
stosuje się też w yso ko w yd a jn y  system  sk raw an ia  
opracow any przez toka rza Z ak ładu  „B o rec“  tow . Ra- 
zorenkowa i innych . In s ty tu t M e ta lu rg ii A ka d e m ii

N a u k  ZSRR op racow ał d la  p ro d u k c ji w  ścisłej w spó ł- 
/ p racy z ro b o tn ika m i Czusowskich Z ak ładów  H u tn i­

czych now ą technolog ię w y top u  deficytow ego m eta lu , 
k tó ra  w prow adzona została ju ż  do p ro d u k c ji i p rzy­
n ios ła  w  r. 1952 w  ty m  je dn ym  zakładzie  k ilk a  m il io ­
nów  ru b li oszczędności.

W  przem yśle, bu do w n ic tw ie  i  transporc ie  w  ciągu 
r  1952 w prow adzono do p ro d u k c ji ok. 800 tys. w y n a ­
la zków  i  w n ioskó w  rac jona liza to rsk ich , co dało ogrom ­
ne oszczędności. M im o  w szystko  zdarzają się jeszcze 
p racow n icy  gospodarczy, k tó rzy  niedostatecznie pozna­
ją  i  stosu ją w  p ro d u k c ji postępowe m etody pracy. 
N iek ie dy  cenne w y n a la z k i i udoskonalen ia zrealizo­
w ane w  pe w n ym  przeds ięb io rs tw ie  n ie  są rozpowszech­
n iane w  innych . W  p lanach n ie k tó rych  p rzedsięb iorstw  
usta lono .zaniżone w ska źn ik i, n ie  m ob ilizu jące  ro b o tn i­
k ó w  do w a lk i o pe łne i  ra c jon a ln e  w yko rzys ta n ie  tech­
n ik i,  podnoszenie w yda jnośc i p racy i  obniżkę kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji. T a k  np. w  Zakładach M a k ie je w - 
sk ich  oraz Zakładach im . Dzierżyńskiego w ie lk ie  piece 
p ra c u ją  na  ag lom eratach a tym czasem  ilość p y łu  w ie l­
kopiecowego przypadającego na 1 tonę s u ró w k i jest 
k ilk a k ro tn ie  w iększa n iż  w  K om b inac ie  M agn itogo r- 
skim , gdzie sku tk ie m  dobrego przygo tow an ia  surowca 
do w y topu , a w  szczególności dz ięk i dokładnem u prze­
s iew an iu  koksu, w łaśc iw em u doborow i ru d  i  podw yż­
szeniu jakośc i ag lom eratu osiągnięto zm niejszenie py łu  
w ie lkopiecow ego do 0,06 t  na 1 t  su ró w k i. W  K uźn iec- 
k im  K om b inac ie  H u tn iczym  stosuje się dm uch o s ta łe j 
w ilgo tnośc i, co zw iększa w yda jność w ie lk ic h  pieców. 
Jednak organy p lanow an ia  i  ad m in is tra c ja  techniczna 
byłego M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  n ie  stosowała tego 
dośw iadczenia na in nych  zakładach.

P rzodujące kop a ln ie  w  przem yśle w ęg lo w ym  pro­
wadzą prace celem zm nie jszenia zużycia drew na dla 
obudowy. Od r. 1940 do r. 1952 fak tyczne  zużycie d re w ­
na p rz y  obudow ie  licząc na 1000 t  w ydobytego węgla 
oraz łu p k ó w  w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu W ęglowego 
zm nie jszy ło  się z 50,4 do 40 n r3, w  r. 1953 zastosowanie 
now ych  ga tunkó w  drew na da w  przedsięb iorstw ach 
pod leg łych M in is te rs tw u  P rzem ysłu  W ęglowego 
oszczędność w  rozm iarze ok. 1.100 tys. m 3. N ie  patrząc 
na bardzo znaczną e fektyw ność zam iany obudow y d re w ­
n iane j przez m eta low ą, szersze zastosowanie znalazła 
ona ty lk o  w  Z ag łęb iu  D onieckim .

K o le k ty w y  przodu jących  zak ładów  przem ysłu  n a fto ­
wego opracow ały  i stosu ją szereg środków  zm nie jsza­
jących s tra ty  ropy i  gazu w  to k u  w ydobycia . R ów no­
cześnie n iek tó re  zak łady przem ysłu na ftow ego nie  
p rze w id u ją  w  sw ych p lanach w a lk i ze s tra tam i.

Dośw iadczenia in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych m i­
n is te rs tw  budow y m aszyn oraz p rzodu jących  zakładów  
te j dz iedziny przem ysłu  ud o w o d n iły  szczególną e fek­
tyw ność dokładności od lew ów  e lem entów  w ed ług  m o­
de li, n ie  w ym aga jących  dalszej ob rób k i m echanicznej. 
T ak  np. N og ińskie  Z ak ła d y  A p a ra tu ry  G rzewczej w y ­
konu jąc  ty m  sposobem 11 e lem entów  osiągnęły z m n ie j­
szenie zużycia m e ta lu  o 47% iw p o rów nan iu  ze zuży­
ciem  jego p rzy  stosow aniu m etody od kuw an ia . Spowo­
dow ało to  zw o ln ien ie  59 ob rab ia re k  oraz 118 z a tru d ­
n ionych  p rzy  n ic h  rob o tn ików , k tó rych  m ożna by ło  
sk ie row ać do in n e j p racy; równocześnie osiągnięto 
zm niejszenie kosztów  w łasnych  elem entów . Jednakże 
m etoda od lew u w e d łu g  m ode li rozpowszechnia się 
bardzo w o lno  w  p rzedsięb iorstw ach budow y maszyn. 
Często różne przedsięb iorstw a p rzy  w y ro b ie  elem entu 
tego samego ty p u  zużyw a ją  różne ilo śc i m eta lu . T ak
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np. ten  sam  elem ent —  b lo k  s iln ik a  trak to ro w eg o  typ u  
„D T  54“  w aży w  Zakładach S ta linogradzk ieh  o  15 kg 
w ięce j n iż  w  Zakładach C harkow skich .

W  przem yśle leśnym  ZSRR, k tórego nienadążanie 
podkreślano na X I X  Z jeździe K P Z R  zaniżone p lano­
w an ie  w yko rzys ta n ia  m echan izm ów  przy  w yrę b ie  
i zwózce d rew na szczególnie w  m iesiącach le tn ich  pro­
w adz i do niepełnego w yko rzys ta n ia  środków  m echa­
n iza c ji i  n iew yko na n ia  zadań p rodukcy jnych . T a k  np. 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Leśnego s ta le '  zan iża ło p lany 
tru s tu  „N ow gorod les“ . N ie  bacząc na. to, że w  zak ła­
dach tego tru s tu  znacznie w zrosła  ilość m aszyn i  lo ko ­
m o tyw , tra k to ró w  i  p i ł  e lek trycznych  —  organy p la ­
nu jące u s ta la ły  tru s to w i zaniżony p lan  dostaw drewna, 
W  istocie ham ow ało to w yko rzys tan ie  bogate j tech n ik i. 
W  r. 1951 p ia n  zw ózk i d rew na środkam i m echanicz­
n y m i tru s t w y k o n a ł w  114,5% przy rów noczesnym  w y ­
konan iu  p lanu  zw ózk i sam ochodam i za ledw ie  w  85% 
i  tra k to ra m i w  74%. ,

N ie  zawsze też we w ła śc iw ym  czasie u jaw n ia n e  są 
i  w yko rzys tyw an e  reze rw y w ew nę trzne  w  poszczegól­
nych  przedsięb iorstw ach przem ysłu  lekkiego. T a k  np. 
w  fa b ryka ch  obuw ia  w  Taszkiencie i  Sam arkandzie, 
gdzie is tn ie ją  w ysokow yda jne  m aszyny, zdarza się, że 
robota  k tó re j m aszyny te  m a ją  służyć, w yko nyw a na  
jes t ręcznie. W  fa b ryka ch  dz iew ia rsk ich  U k ra in y  spo­
m iędzy 20 o trzym anych  w  r. 1952 maszyn dz iew ia rsk ich  
w  c iągu 4 m iesięcy u ruchom iono  za ledw ie 10.

*

Jednym  ze środków  sprzy jących u ja w n ia n iu  i  w y k o ­
rzys tan iu  reze rw  w e w nę trznych  szczególnie w  przem y­
śle m aszynow ym  jest rac jona lna  specja lizac ja  i  szeroka 
kooperacja  p ro d u kcy jn a  przedsięb iorstw . Ten cenny 
p rzym io t gospodarki soc ja lis tyczne j n ie  jes t w  pe łn i 
w yko rzys tany , podobnie ja k  rac jona lne  i  p lanow e roz­
dz ie lan ie  p ro d u k c ji różnych w y ro b ó w  pom iędzy po­
szczególne gałęzie i  przedsiębiorstwa. P row adzi to  do 
tego, że te  same w y ro b y  oraz e lem enty produkow ane 
są często w  n ie w ie lk ic h  p a rtia c h  w  licznych  zakładach, 
podczas gdy w y ró b  ich  przez poszczególne w ysp e c ja li­
zowane zak łady i  oddz ia ły  zaoszczędziłby państw u 
znaczne ilośc i pracy, środków  i  zasobów m a te ria ło ­
w ych. T a k  np. w  licznych  przedsięb iorstw ach różnych 
dziedzin przem ysłu typow e narzędzia w ykonyw ane  są 
w  n ie w ie lk ic h  pa rtia ch  w  sposób przestarzały, co po­
w odu je  znaczny w zrost kosztów  w łasnych  ich p ro d u k ­
c ji.  Ścisła specja lizac ja  p ro d u k c ji i masowość w  za­
k ładach przem ysłu w ytw arza jącego  narzędzia u m o ż li­
w iła b y  znaczne udoskonalen ie jakośc i i  zm niejszenie 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji narzędzi typow ych.

Zorgan izow anie  w yspec ja lizow ane j p ro d u k c ji na ­
rzędzi typo w ych  w  rozm iarach  p o k ryw a jących  zapo­
trzebow anie  ca łe j gospodarki na rodow e j pozw o li zao­
szczędzić rocznie k ilk a s e t m ilio n ó w  ru b li oraz zw o ln ić  
do in n e j p ro d u k c ji znaczną ilość m ocy w ytw ó rczych  
zak ładów  w yko n u ją cych  narzędzia m n ie j doskonałym i 
sposobami. Jeszcze znaczniejsze w y n ik i m ożna osiągnąć 
p rzy  spec ja lizac ji i  um asow ien iu  p ro d u k c ji d robnych  
w yro bó w  m eta low ych  (śrub, nakrę tek , drobnych części 
itd .) w  p o ró w n a n iu . z m a łose ry jną  ic h  p ro d u kc ją  
w  w ie lu  przedsiębiorstwach.

Pogłębiona specja lizac ja  p ro d u k c ji soc ja lis tycznej 
s tw arza  p rze s ła nk i m asowej p ro d u k c ji w y ro b ó w  sy­
stem em  po tokow ym  z zastosowaniem  specja lnych w y ­
soko w yd a jn ych  au tom atycznych i  pó łautom atycznych 
ob rab ia re k  bardzo znacznie zw iększających w yda jność 
i  u ła tw ia ją c y c h  pracę. T a k  np. pogłębiona specja lizac ja

w  przem yśle narzędziow ym  ZSRR u m o ż liw iła  po raz 
p ie rw szy w  p rak tyce  św ia tow e j zorganizować p ro d u k ­
c ję  po tokow ą z zastosowaniem  taśm y n ie  ty lk o  p rz y  
m ontażu, ale i  p rzy  obróbce m echanicznej m ik ro m e ­
tró w  w  zakładach „K a l ib r “  oraz in nych  p re cyzy jn ych  
p rzyrządów  w  zakładach „F reze r“  itd .

P rzy  pogłębionej spec ja lizac ji p ro du kc ja  m asowych 
w y ro b ó w  m eta low ych  może być przeniesiona z ob ra ­
b ia re k  do m e ta li na specja lne autom aty, co zw iększy 
w yda jność p racy i zm nie jszy zużycie m eta lu  na je d ­
nostkę p ro d u kc ji. T a k  np. p rzy  p ro d u k c ji na  toka rkach  
au tom atycznych stosowanych dotąd szeroko w  p ro du k­
c j i  m asowych w yro bó w  m eta low ych  w  w ie lu  zakładach 
w y ra b ia  się w  ciągu zm iany 600 sw orzn i lu b  1500 na­
k rę tek , podczas gdy p ro du kc ja  sw orzn i na specja lnych 
autom atach w zrasta  do 18 tys., a na k rę tek  do 25 tys. 
w  ciągu zm iany.

P rzy  w y ro b ie  sw orzn ia  o p rze k ro ju  12,7 m m  i  d ługo­
ści 45 m m  m etodą skraw an ia  trzeba zużyć 6 -ką tn y  p rę t 
o wadze 155 gram ów , z k tó rych  ty lk o  70 g ram ów  po­
zostaje w  w yro b ie , zaś resztę —  85 gram ów  przerab ia  
się na ścink i. P rzy  w yro b ie  tegoż sw orzn ia  na spec ja l­
nym  autom acie zużyw a się w  ty m  ce lu 76 gram ów  m e­
ta lu , a w ięc  na śc ia nk i p rzypada 6 gram ów . T ak  w ięc  
au tom at p ro d u ku ją cy  sw orzn ie zaoszczędzi w  c iągu 
zm iany  1.300 kg s ta li. D la  sporządzenia n a k rę tk i do  
tegoż sw orzn ia  na ob rab iarce do sk raw an ia  m e ta li zu­
żyw a się 27 g m eta lu , z k tó ry c h  13,5 g odchodzi na  
śc ink i. W yrób  te jże  n a k rę tk i na  odpow iedn im  au to­
m acie w ym aga 19 g m eta lu , z czego 5,5 g s tan ow i od­
padki, a zatem oszczędność w  stosunku do da w n e j m e­
tody w yn os i 8 g na każdej nakrętce.

W  c iągu I  pó łrocza 1952 r. w  P o łta w sk ich  W arszta­
tach  R em ontow ych L o ko m o tyw  zużyw ano 600 t  w a lco­
w anego żelaza i  s ta li d la  w yro bu  305 t  m asowych w y ro ­
bów  m eta low ych. S k u tk ie m  przestarza łe j techno log ii 
p ro d u k c ji m asowych w yro bó w  m eta low ych  w  w arszta ­
tach R em ontow ych Parow ozów  w  P o łta w ie  i  C harko­
w ie  oraz w  C harkow sk ich  W arsztatach Rem ontu W a­
gonów w  I  pó łroczu r. 1952 zużyto w  sposób n ie rac jo ­
n a ln y  do 800 t  w a lc ó w k i i  s ta li.

S tosowanie w yso kow yd a jnych  spec ja lnych urządzeń 
d la  m asowej p ro d u k c ji da je także i z tego w zględu 
cenne w y n ik i ekonomiczne, ponieważ odpada koniecz­
ność częstych p rzestaw ień sprzętu d la  w y ro b u  różnych 
elem entów. W edług o rie n ta cy jn ych  danych nastaw ien ie  
o b ra b ia rk i w  zależności od  p rz e k ro ju  ob rab ianych 
p rę tó w  oraz ilo śc i stosowanych narzędzi w ym aga cd 
5,4 do 7 godz. k w a lif ik o w a n e j p racy ustaw iacza i kosz­
tu je  17 do 22 irub. Jeżeli chodzi o  in n y  ty p  ob rab ia irk i 
to  zuży ty  czas w yn os i od 9 do 14 godz. a koszt od '28 
do 44 rub. P rzy  stosowaniu w ysokow ydajnego sprzętu 
do w yspec ja lizow ane j i  m asowej p ro d u k c ji trzeba 
m n ie j pow ie rzchn i p ro du kcy jn e j i  m n ie j ob rab ia re k  
d la  w yko n a n ia  te j samej ilośc i w y robów . Św iadczą 
o tym  następujące dane:

Ilość P ow ie rzchn ia
T yp  o b ra b ia rk i ob rab ia re k p ro du kcy jna

(w  szt.) (w  m 2)

T o k a rk i 30 250
R e w o lw e ró w k i 20 180
A u to m a ty  o je dn ym  trz p ie n iu  16 140
A u to m a ty  w ie lo trzp ie n io w e  4 60
P rzy  p ro d u k c ji w yspec ja lizow ane j dokonyw anej na

ty m  sam ym  sprzęcie przez d ług i okres czasu ob rab ia  
się podobne w  k o n s tru k c ji i  w  cechach technolog icz­
nych p ro du k ty , co n ie  w ym aga częstego p rzes taw ian ia
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ob rab ia re k . Pozw ala to  n ie  ty lk o  szybciej stosować 
i  ba rdz ie j rac jon a ln ie  w yko rzys tyw a ć  w ysokow yda jne  
specja lne au tom aty , lecz rów nocześni z pomocą m a łe j 
m echan izac ji i  n ieznacznych zm ian  k o n s tru k c y jn y c h  
oraz uzupe łn ień  w  posiadanym  sprzęcie zw iększać w y ­
da jność pracy, w  szczególności na rachunek skracan ia  
czasu zużytego na operacje pomocnicze. W  M osk iew ­
sk ich  Zak ładach Sam ochodowych im . S ta lina  pewne 
ulepszenia w  k o n s tru kc ja ch  sprzętu, w yko rzys tan ie  
ru ch u  wstecznego narzędzi tnących, p rądu  pow ie trza  
bądź cieczy chłodzącej zapew n iło  autom atyczne w y jśc ie  
o b ra b ia re k  części z procesu o b ró b k i po jego zakończe­
n iu ; dz ięk i tem u nastąp iło  zw iększenie w yda jnośc i 
p racy o 30 do 40%. A na log iczny  sposób odsuw ania 
z procesu obróbczego go tow ych ju ż  części zastosowano 
w  'w yspecja lizow anych zakładach p roduku jących  ze­
g a rk i —  p rzy  obróbce pew nych elem entów  zegarków. 
W w y n ik u  usuw an ia  ścinek po sk ra w a n iu  p rzy  ob rób­
ce m echan iczne j a m ianow ic ie  dz ięk i zastosowaniu 
s tru g i p ły n u  ochładzającego Stachanowska robotn ica  
w yspecja lizow anego cechu jednego z zak ładów  prze­
m ysłu  maszynowego tow . K ra ju c h in a  osiągnęła ponad 
2 -k ro tne  zw iększenie w yd a jn ośc i pracy.

S pecja lizac ja  p ro d u k c ji p rzyczyn ia  się do w p ro w a ­
dzenia s tandaryzac ji, u n if ik a c ji i  n o rm a liza c ji w y ro ­
bów  i  elem entów, co p row adzi do zm nie jszenia praco­
chłonności i kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. T a k  np. 
s tandaryzacja  p ro d u k c ji pew nej m aszyny na jednym  
z w yspec ja lizow anych  zak ładów  spowodow ała zm n ie j­
szenie w ag i te j m aszyny o 8%, zm nie jszenie ilośc i ele­
m en tó w  oraz popraw ę ic h  jakości. W  w y n ik u  ra c jo ­
na ln e j s tandaryzac ji e lem entów  i  ich  zespołów kon ­
s tru k to rz y  Len ing radzk ieh  Z ak ła dó w  B udow y M aszyn 
osiągnęli p rz y  p ro d u k c ji tu rb in  60 do 70% u n if ik a c ji 
części sk ładow ych.

Celem rac jonaln ie jszego w yko rzys ta n ia  w e w n ę trz ­
nych  reze rw  n ie m n ie j doniosłe znaczenie m a szeroka 
kooperacja  p ro d u kcy jn a  w  przem yśle, w spó łdz ia ła jąca  
p rzy  rozw o ju  rac jon a ln e j spec ja lizac ji i  p rzy  pe łnym  
w yko rzys ta n iu  mocy.

U w zg lędn ia jąc  p rzym io ty  koope rac ji w  przem yśle 
ZSRR, liczne m in is te rs tw a  i  cen tra lne . zarządy —  
szczególnie w  przem yśle m aszynow ym  znacznie rozsze­
rz y ły  ra m y  koope rac ji p ro d u kcy jn e j. Np. w  przem yśle 
sam ochodowym  i  tra k to ro w y m  szeroko rozw inę ła  się 
kooperacja  w  zakresie p ro d u k c ji i dostaw  części w y ­
tłaczanych na gorąco i  na  zim no, od lew ów  i innych  
p ó łfa b ry k a tó w  oraz go tow ych w yro bó w , ja k  ko ła , re ­
sory, łożyska toczne, gaźn ik i, wyposażenie e lektryczne, 
m e ta low e w y ro b y  m asowe itd . P rod ukc ję  c iężk ich  sa­
m ochodów  sam ow yładow czych i  sam ochodów o w ie l­
k ie j nośności, k tó re  p rodukow ane są na ty m  sam ym  
podw oziu, zorganizow ano na g runcie  kooperow anych 
dostaw  sam ochodowych m o to ró w  d iese low skich. Za­
k ła dy , k tó re  te  m aszyny p ro d u k u ją  o trzym u ją  szereg 
p ó łfa b ry k a tó w  i  go tow ych e lem entów  w yko nyw a nych  
w  in n y c h  zakładach. Szeroka kooperacja , zorganizo­
w ana została też w  p ro d u k c ji w agonów  tra m w a jo w ych , 
tro le jb usów , m o to ró w  d la  k o m b a jn ó w  i  w ie lu  in nych  
w yrobów .

K ooperac ja  p ro d u k c y jn a  w  przem yśle radz ieck im  
w  szczególności kooperacja  m iędzybranżow a i  w e- 
w n ą trz re jo n o w a  s tan ow i w ażny  cz y n n ik  pełnego i  p la ­
nowego za trud n ien ia  przeds ięb io rs tw  i  zw iększania 
odsetka p ro d u k c ji w yso k ie j jakości. Jednakże n ie k tó rzy  
k ie ro w n ic y  przeds ięb io rs tw  n ie  p rze w id u ją  w  p lanach 
w yko na n ia  d la  in nych  cen tra lnych  zarządów i przed­

s ię b io rs tw  e lem entów  w y ro b ó w  i  p ó łfa b ry k a tó w  w  ra ­
m ach kooperac ji p ro d u kcy jn e j, m im o że w  ich zak ła­
dach is tn ie je  reze rw a m ocy w ytw ó rczych . T a k  nip. w  Za­
k ładach „N ow sibenergo“  do n iedaw na is tn ia ły  znacz­
ne n iew yko rzystane  reze rw y m ocy w  zakresie od le­
w ó w  że liw nych , odkuć i  o b ró b k i m e ta li. M in io  w  do - 
k ro tn ych  próśb k ie ro w n ic tw a  tych  zak ładów  o zezwo­
len ie  na pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  m ocy przez w yko ­
nyw an ie  zam ów ień w  ram ach koo pe rac ji z in n y m i 
p rzeds ięb io rs tw am i n o w o syb irsk im i pod leg łym i in n y m  
m in is te rs tw om , M in is te rs tw o  E le k tro w n i, k tó rem u za­
k ła d y  „N ow sibenergo“  podlega ły, próśb tych  nie  
uw zględn iło .

N iek tó re  m in is te rs tw a  dotychczas jeszcze nie  p rzy­
k ła d a ją  na leżyte j w ag i do w łaśc iw e j o rgan izac ji zao­
pa trzen ia  m ateria łow o-techn icznego i kooperac ji przed­
s ięb io rs tw  —  szczególnie w e w ną trz  re jo n ó w  ekono­
m icznych, co pow odu je  n ie  ty lk o  niedostateczne w y k o ­
rzystan ie  m ocy w ytw ó rczych , nadm ie rn ie  da lek ie  
przewozy, ham ow anie ob iegu ś rodków  O brotowych, ale 
co na jw ażn ie jsze  —  n ie ry tm iczność w  pracy. T a k  np. 
Z a k ła d y  im . W. M o ło tow a oraz n iek tó re  in ne  przed­
s ięb io rs tw a przem ysłu maszynowego w  m ieście G o rk i 
dotychczas o trzym u ją  w ie lk ie  ilośc i s ta li narzędziow ej 
z M aignitogorska, Czelabińska, N ow osyb irska , podczas 
gdy zna jdu jące  się w  ty m  okręgu zak łady  H u tn icze 
G orkow sk ie  i  W yksuńskie  w yw ożą iden tyczną p ro d u k ­
c ję  do nieraz dość od leg łych okręgów  k ra ju . B y łe  M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  ZSRR do n iedaw na p lan ow a ło  
zaopatrzenie N o w osyb irsk ich  Z ak ła dó w  N arzędzi R o l­
n iczych w  w a ły  kardanow e dla  cystern  samochodo­
w ych  z zakładu znajdu jącego się na B ia ło ru s i, ¡podczas 
gdy w a ły  te m og ły  być w ykonane w  przedsięb iorstw ach 
N ow osyb irska . Z darza ją  się jeszcze dy re k to rzy  zak ła ­
dów, k tó rych  stosunek do dostaw  w  ram ach koope rac ji 
jes t n iepaństw ow y, n ie  w y k o n u ją  o n i um ó w  o ry tm ic z ­
nych  dostawach e lem entów  i w yrobów . P row adzi to 
do zakłóceń no rm a ln e j p ra cy  in n ych  p rzedsięb iorstw , 
pow oduje  szturm ow ość i  przestoje w  przem yśle.

N ie ry tm iczna  dostaw a m a te ria łó w , p ó łfa b ry k a tó w  
i  go tow ych w y ro b ó w  p row adz i do nadm iernego w y ­
da tko w a n ia  ś rodków  państw ow ych  na w y d a tk i z w ią ­
zane z przesto jam i, pracą w  godzinach nad liczbow ych, 
z transp ortow an iem  w y ro b ó w  i  e lem entów  sam olo tam i, 
p rze sy łka m i ko le ją  i  samochodami. T a k  np. w  Z a k ła ­
dach T ra k to ro w y c h  im . A . A . Zdanow a w e W łodz im ie ­
rzu  w  r. 1952 przesto je spowodowane przez n ie ry tm icz ­
ność p racy  w y n io s ły  57 tys. godz. p rzy  równoczesnym  
zużyciu  37 tys. godz. p racy nad liczbow e j. W y d a tk i na 
przyśpieszony przewóz ła d u n k ó w  w  c iągu k ilk u  m ie ­
sięcy r . 1951 w  je dn ym  z zak ładów  nadwołżańslkich 
w y n io s ły  p ra w ie  500 tys. rub , podczas ¡kiedy przewóz 
ic h  w  no rm a ln ym  transporc ie  k o le jo w y m  kosztow ałby 
ok. 80 tys. rub . N ie te rm in ow e  dostaw y w  to ku  koope­
ra c ji p row adzą do od ryw a n ia  od p ro d u k c ji znacznej 
ilo śc i p ra co w n ikó w  delegow anych d la  przyspieszenia 
w y ła d u n ku . T a k  np. jeden z zak ładów  u ra lsk ich  
w  ciągu 2 la t  odw iedz iło  ok. 1 tys. in te rw e n tó w  zabie­
ga jących o  przyspieszenie dostaw.

K ie ro w n ic y  poszczególnych zak ładów  w yko n u ją c  
zam ów ien ia  s ta ra ją  się czasem uczyn ić  te dostawy 
źród łem  sztucznego podn iesien ia ren tow nośc i podleg łych 
im  p rzedsięb iorstw , a to  p rz y  pom ocy sam owolnego 
i  ¡nieprawnego us tanaw ian ia  podwyższonych cen na 
w yro by , k tó re  dostarczają w  ram ach kooperac ji. Na 
U ra ls k ic h  Zak ładach pod leg łych ta. M in is te rs tw u  H u t­
n ic tw a  Żelaza i  S ta li cena dostaw  odkuć dostarcza­
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nych  w  r. 1950 p rzedsięb iorstw om  bu dow y maszyn 
k ilk a k ro tn ie  przekracza ła zakładow e koszty w łasne.

A n typ ańs tw o w a  p ra k ty k a  us ta naw ian ia  zby t wyso­
k ic h  cen w y ro b ó w  i  p ó łfa b ry k a tó w  dostarczanych 
w  ram ach m iędzyzak ładow e j i  m iędzybranżow e j koo­
p e ra c ji i  n ie term inow ość dostaw  prow adzi do n iepe ł­
nego w yko rzys ta n ia  m ocy, do podnoszenia kosztów 
p ro d u k c ji i  do bezzasadnie w ysok ich  w p ły w ó w  w  za­
k ładach  dostarczających. N ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  przed­
s ię b io rs tw  o trzym u jących  te w y ro b y  i  p ó łfa b ry k a ty  
zrzeka ją  się n iek ie dy  koope rac ji i .o rgan izu ją  p ro du k­
c ję  p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro b ó w  na swoich zakładach, 
zw iększając na k ła d y  in w es tycy jn e  oraz tracąc czas na 
opanowanie te j p ro d u kc ji. Równocześnie w  przedsię­
b io rs tw ach  podleg łych in n ym  m in is te rs tw o m  i  cen­
tra ln y m  zarządom  a n iek ie dy  w  ram ach i  tego samego 
m in is te rs tw a  is tn ie jące moce nie  są w  p e łn i w y k o ­
rzystane.

P od ję te w  o s ta tn im  czasie środk i o rgan izacyjne dla  
skom asow ania m in is te rs tw  i  rozszerzenia u p raw n ie ń  
m in is tró w  da ją  możność znacznie lepszego w yk o rz y ­
stan ia  w e w nę trznych  reze rw  w  przem yśle, w  szcze­
gólności w  drodze szerokie j kooperac ji p ro d u kcy jn e j 
i  sp e c ja liza c ji p ro d u kc ji.

*

Jednym  z is to tnych  b raków , k tó re  u tru d n ia ją  pe ł­
n iejsze w yko rzys ta n ie  rezerw  w ew nę trznych  w  prze­
m yśle  je s t n ie  dość dok ładna  ew idencja  reze rw  m ate­
r ia łó w  i  s iły  roboczej. N iesposób sporządzić p lanu , k tó ry  
by  m o b ilizo w a ł k o le k ty w  do lepszego w yko rzys tan ia  
m ocy przedsięb iorstw a łu b  oddz ia łu  w  dane j dz iedzin ie  
przem ysłu  gdy nie  posiada się w ycze rpu jących  danych 
odnośnie tych  mocy. A  przecież moc p ro d u kcy jn a  da­
ne j gałęzi przem ysłu, zakładu, oddzia łu  fabrycznego, 
w yd z ia łu , czy m aszyny, to  w  istocie rzeczy norm a, do 
k tó re j w yko na n ia  dąży ca ły  k o le k ty w  i każdy ro b o tn ik  
współzaw odniczący o pełne w yko rzys ta n ie  m ocy przed­
s ię b io rs tw  socja listycznych. W  poszczególnych m in i­
s terstw ach, cen tra ln ych  zarządach, w  in s ty tu ta c h  n a u ­
kow o-badaw czych, w  zakładach i  fa b ryka ch  dotychczas 
stosu je się różne i b y n a jm n ie j jeszcze nie  doskonałe 
m etody okre ś la n ia  m ocy i  is tn ie ją cych  reze rw  m ate­
ria ło w y c h . T ak  np. w  przedsięb iorstw ach przem ysłu 
m eta low ego i m aszynowego okreś la  się moce n ieraz 
n iedok ładn ie  na podstaw ie ogran iczonej ilośc i w skaźn i­
ków , n ie  odzw ie rc ied la jących  w szystk ich  reze rw  p ro ­
d u k c ji.  W  w ie lu  przedsięb iorstw ach przem ysłu  m aszy­
nowego ew idenc ja  m ocy dokonyw ana jes t g łów n ie  
w ed ług  ta k ic h  w skaźn ików , ja k  w sp ó łczyn n ik  obciąże­
n ia  sprzętu w ed ług  m ocy i czasu, p ro du kc ja  w yro bó w  
liczona  na 1 ob rab ia rkę , agregat i  jednostkę pow ie rz ­
ch n i p ro du kcy jne j.

Naszym  zdaniem  te ważne w s k a ź n ik i b y n a jm n ie j 
n ie  w  p e łn i od zw ie rc ie d la ją  ja k  dane p rzedsięb iorstw o 
w yk o rz y s tu je  zasoby m a te ria ło w e  oddane do jego dy ­
spozycji przez państw o socjalistyczne. Niesposób są­
dzić o zakresie w yko rzys ta n ia  podstaw ow ych przem y- 
s łow o -p rod ukcy jn ych  ś rodków  trw a ły c h  w  przedsię­
b io rs tw ach  przem ysłu  maszynowego ty lk o  na podsta­
w ie  w spó łczynn ika  w yko rzys ta n ia  (w  czasie i  mocy) 
istn ie jącego sprzętu, ja k o  że ciężar w ła ś c iw y  sprzętu 
np. w  przedsięb iorstw ach przem ysłu  maszynowego 
o rie n ta cy jn ie  s tanow i 50% kosztów  w szys tk ich  trw a ­
ły c h  ś rodków  przem ysłow o-p rodukcy jnych . Ponadto 
w ska źn ik  ten  n ie  da je  możności uw zg lędn ien ia  ta k  
ważnego czynn ika  ja k  koszt urządzeń, k tó ry  określa  
w szystk ie  w łaśc iw ośc i a przede w szys tk im  m oc i  w y ­

dajność ob rab ia rek, pras oraz in n ych  m aszyn i  m echa' 
n izm ów .

Czy może być m ow a o pe łnym  obciążeniu is tn ie ją ­
cych urządzeń, je ś li w  danym  przeds ięb iors tw ie  
szczególnie w  zakładach przem ysłu  maszynowego —  
o b ra b ia rk i un iw ersa lne , w y ta cza rk i, f re z a rk i i  w ie r ­
ta r k i w yko rzys tyw an e  są w  80% (w spó łczynn ik  w y k o ­
rzys tan ia  w  czasie —  0,8) a ta k  cenny i  w yso ko w yd a j- 
n y  oraz szczególnie p re cyzy jn y  sprzęt, ja k  prasy, m ło ­
ty , o b ra b ia rk i agregatowe i  n ie typow e w yko rzys tyw a ­
ne są za ledw ie  w  10 —  12%.

O rien to w a n ie  się w y łączn ie  w e d łu g  w ska źn ika  
(w spó łczynn ik  w yko rzys ta n ia  p a rku  obrab iarkow ego 
i  w szys tk ich  za insta low anych urządzeń) n ie  w yd a je  się 
zupełn ie  słuszne, ponieważ w ska źn ik  ten  za c y fra m i 
ogó lnym i u k ry w a  przesto je cennego, w ysokow y da j ne­
gó sprzętu o w ie lk ie j mocy.

N ie  je s t też w  p e łn i w a rto śc io w y  i  in n y  stosowany 
obecnie w  p lan ow a n iu  w skaźn ik , a m ia no w ic ie  w y k o ­
rzystan ie  po w ie rzchn i p ro d u kcy jn e j przedsięb iorstw , 
a w  szczególności p ro du kc ja  przypadająca na 1 m 2 po­
w ie rzch n i p ro du kcy jn e j. Często w  ty m  bądź in n y m  za­
k ładz ie  na jednostkę po w ie rzchn i p rzypada znaczna 
ilość p ro d u k c ji ale sku tk ie m  z łe j o rg an izac ji p ro d u k c ji 
część pow ie rzchn i w yk o rz y s tu je  się ca łk iem  niedosta­
tecznie. Ponadto na jedn akow e j pod w zględem  po­
w ie rzch n i przestrzeni, ale w  budynkach  wyższych, ja ­
śnie jszych i  z lepszą w e n ty la c ją  oraz ogrzew aniem  
pracow ać jes t ła tw ie j n iż  w  budynkach  sta rych  zbu­
dow anych czasem jeszcze przed rew o luc ją . Toteż 
w  tych  p ierw szych is tn ie ją  m ożliw ośc i znacznego 
zw iększen ia w yd a jn ośc i p racy oraz ro zm ia ró w  p ro ­
d u kc ji.

T a k  w ięc celem  p raw id łow ego  p lanow an ia  w y k o rz y ­
s tan ia  ś rodków  m a te ria ln ych  radz ieck ich  przedsię­
b io rs tw  trzeba uw zg lędn iać n ie  ty lk o  w s k a ź n ik i w y ­
ko rzys tan ia  urządzeń i  'pow ierzchni, cha rakte ryzu jące  
w yko rzys ta n ie  techn iczne j części ś rodków  trw a ły c h , 
ale nadto  w p row adz ić  ogólny ba rdz ie j syn te tyczny 
w ska źn ik  w yko rzys ta n ia  w szys tk ich  ś rodków  trw a ły c h  
przem ysłow ych przeds ięb io rs tw  w  szczególności celem 
pe łn ie jsze j e w id e n c ji i  w yko rzys ta n ia  w szys tk ich  re ­
ze rw  m ocy p ro d u k c y jn y c h ; celowe w y d a je  się np. zba­
dać m ożliw ość zastosowania tak iego  ba rdz ie j ob iek­
tyw nego i  isto tnego w skaźn ika , ja k  p ro d u kc ja  g loba l­
na albo ilość jednostek w yp rod ukow an ych  w yro bó w  
przypada jących na 1 m in . rub . p rzem ys łow o-p roduk­
cy jn ych  ś rodków  trw a ły c h .

W skaźn ik  ta k i oddzia ła m o b ilizu jąco  na ko le k ­
ty w y  przeds ięb io rs tw  socja lis tycznych w  k ie ru n k u  
ba rdz ie j e fektyw nego w yko rzys ta n ia  n ie  ty lk o  ob rab ia­
re k  i  po w ie rzchn i p ro d u kcy jn e j, ale także i  in nych  
urządzeń, a nadto tra n sp o rtu  w yrażonych  w  kosztach 
p rzem ys łow o-p rodukcy jnych  ś rodków  trw a ły c h  posia­
da jących poważne znaczenie d la  w yko n a n ia  państw o­
w ych  p lanów  p ro d u kc ji. W skaźn ik  okreś la jący  ilość 
p ro d u k c ji p rzypada jące j na p rzem ysłow o-p rodukcy jne  
ś rod k i trw a łe  n ie  ty lk o  będzie w spó łdz ia łać ra c jo n a l­
nem u w yko rz y s ta n iu  w szys tk ich  w a rto śc i m a te ria l­
nych is tn ie ją cych  w  dyspozycji p rzeds ięb io rs tw  socja­
lis tycznych , a le  także  da możność p raw id łow szego p la ­
now an ia  na k ła dów  na in w es tyc je  w  gospodarce naro­
dow e j, a przede w szys tk im  p rzyd z ie lan ia  ich  ty m  
przedsięb iorstw om , d la  k tó ry c h  je s t to  konieczne ce­
lem  rozszerzenia p ro d u kc ji.

O baw y n ie k tó rych  ekonom istów , że w ska źn ik  ok re ­
ś la jący  w yko rzys ta n ie  p rzem ys łow o-p rodukcy jnych
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środków  trw a ły c h  d la  przeprow adzen ia  ogólnego prze­
w a rto śc io w an ia  środków  trw a ły c h  u n ie m o ż liw i po rów ­
nan ie  oceny dz ia ła lności p rzeds ięb io rs tw  jednorodnych , 
są nieuzasadnione. Po pierw sze ś rod k i trw a łe  w  prze­
m yśle ZSRR w  m asie swej pow s ta ły  w  la tach  p lanów  
5-le tn ich  d d la tego różn ica  w  ich  kosztach jest n ie ­
znaczna. Po d rug ie  —  d la  d y n a m ik i w yko rzys ta n ia  
ś rod ków  trw a ły c h  przeds ięb io rs tw a bądź b ra nży  ja ko  
całości, t j .  d y n a m ik i p ro d u k c ji g loba lne j bądź ilośc i 
w y ro b ó w  przypada jących na 1 m in . rub . ś rodków  
trw a ły c h  n ie  m a konieczności po ró w n yw a n ia  k i lk u  
przedsięb iorstw . Podam y w  zw iązku  z ty m  2 p rz y k ła ­
dy. W  N o w osyb irsk ich  Zak ładach Narzędzi s ku tk ie m  
tego, że w iększą ilość za insta low anych  urządzeń w y ­
ko rzys tyw ano  niedostatecznie, p ro d u kc ja  liczona na
1 rub. w a rto śc i sprzętu zm n ie jszy ła  się w  ciągu czw ar­
tego p la n u  5-le tn iego o  ponad 50%. K o le k ty w  zak ła ­
dów  im . D zierżyńskiego w  m ieście M o ło to w  z ro k u  na 
ro k  usp raw n ia  w yko rzys ta n ie  reze rw  w ew nę trznych . 
S k u tk ie m  tego w  r. 1948 p ro d u kc ja  g loba lna tych  za­
k ła d ó w  liczona w  cenach po ró w n yw a ln ych  a p rzypa­
dająca na 1 rub . podstaw ow ych środków  trw a ły c h  
w yn o s iła  w ed ług  w a rto śc i 1 rub . 32 kop., w  r. 1949
2 rub . 5 kop., w  r. 1950 2 rub . 44 kop. a w  r. 1951
3 rub. 18 kop.

J a k  z tego w y n ik a  przecena środków  trw a ły c h  nie  
je s t konieczna ażeby móc korzystać ze w ska źn ika  w y ­
ko rzys tan ia  p rze m ys łow o-p rodukcy jnych  środków  trw a ­
łych , odzw ie rc ied la jącego s tan  o rg an izac ji p ro d u k c ji, 
poziom  stosowanej techno log ii, e fektyw ność w y k o rz y ­
stan ia  sprzętu, po w ie rzchn i p ro d u k c y jn e j oraz in nych  
w a rto śc i m a te ria ln ych . O m aw ian y  w ska źn ik  je s t po­
tężną d źw ign ią  w zm ocn ien ia  reż im u  oszczędności 
w  przedsięb iorstw ach socja lis tycznych. Jak  z tego w y ­
n ika , sk u tk ie m  stosowania now e j te c h n ik i i  p rzodu­
ją ce j techno log ii, m echan izac ji i  au tom atyzac ji p ro ­
d u k c ji sta le  w zras ta  w yda jność  p racy w  przem yśle 
ZSRR. W  końcu r. 1952 ogólna ilość kom b a jnów  
i  w rę b ia re k  w  przem yśle w ęg low ym , k tó re  zaczęły 
pracow ać na zasadzie s te row an ia  zdalnego w yn os iła  
ok. 2 tys., a ilość l i n i i  taśm ow ych ponad 1.600. W  ro ­
k u  1951 95% całości że liw a  w y top io no  w  w ie lk ic h  p ie ­
cach uzb ro jonych  w  au tom atyczną regu lac ję  tem pera­
tu r y  dm uchu. S ta l w y ta p ia n a  w  hu tach  reso rtu  h u t­
n ic tw a  w  87% pochodziła  z p ieców  m arten ow sk ich  
uzb ro jonych  w  autom atyczne s terow an ie  procesów 
ciep lnych. Szeroko ro z w ija  się au tom atyzac ja  w  e lek­
tro w n ia c h  oraz w  in n y c h  dziedzinach przem ysłu, co 
zapew nia  w zros t w yd a jn ośc i p racy  i  coraz lżejsze w a ­
ru n k i pracy, a obok tego oswobadza znaczne ilośc i ro ­
b o tn ik ó w  do za tru d n ie n ia  ich  w  now ych  p rzedsięb ior­
stwach. M im o  to, is tn ie ją ce  w  przem yśle Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego zasoby s iły  roboczej n ie  wszędzie są w  pe ł­
n i w yko rzys tyw ane . N ie k ie d y  m in is te rs tw a  okreś la ją  
liczebność ro b o tn ik ó w  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  
i  budów  bez uprzedniego dokładnego zapoznania się 
z rzeczyw is tym i po trzebam i oraz bez spraw dzenia p ra ­
w id ło w o śc i w yko rzys ta n ia  s iły  roboczej. W  n ie k tó rych  
p rzedsięb iorstw ach i  m in is te rs tw a ch  zby t liczne  są 
jeszcze k a d ry  apa ra tu  k ie row n iczo -adm in is tracy jnego . 
P rzyczyn ia  się to  do nadm iernego w zros tu  kosztów  
p ro d u k c ji, k o m p lik u je  k ie ro w a n ie  p ro d u kc ją  oraz od­
ciąga znaczną ilość spec ja lis tów  od p racy bezpośred­
n io  p ro du kcy jn e j.

Jednym  z b ra ków , k tó re  przeszkadzają ra c jo n a ln ie j­
szemu w yko rz y s ta n iu  zasobów s iły  roboczej w  p rzem y­
śle jes t naszym  zdaniem  n ie  dość dok ładne  p lan ow a n ie  
p racy  i  funduszu  płac. Obecnie w  szeregu przedsię­

b io rs tw  w yda jność p racy  (p ro du kc ja  na jednego ro b o t­
n ika ) p lanow ana je s t n ie  ty lk o  w e d łu g  ilo śc i g ru py  
ro b o tn ik ó w  przem ysłow o-p rodukcy jnych . W  przem y­
śle soc ja lis tycznym  ZSRR, gdzie w sp ó ln ym  trude m  
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w , a przede w szys tk im  ro b o tn ik ó w  
i  personelu inżyndersko-technicznego w p row adza  się na 
szeroką ska lę  ś rod k i m echan izac ji i  au tom atyzac ji m a ją ­
ce podstaw ow e znaczenie d la  w zro s tu  w yd a jn ośc i p ra cy  
i  u ła tw ie n ia  w a ru n k ó w  pracy, na leży zbadać m oż liw o ­
ści zastosowania w  p lan ow a n iu  p ra cy  p rzedsięb iorstw  
tak iego  w skaźn ika , ja k  p ro d u kc ja  na jednego ro b o tn ika  
g ru py  p rodukcy jno -p rze m ys łow e j, a n ie  na jednego 
ro b o tn ik a  w  ogóle —  ja k  to  m a m ie jsce obecnie. 
W skaźn ik  te n  ¡będzie odzw ie rc ied lać stop ień w y k o rz y - 
stan ia  w szys tk ich  reze rw  p ra cy  danego p rzeds ięb ior­
s tw a czy danej ga łęzi przem ysłu.

Ilość p ro d u k c ji w yko n a n e j przez jednego ro b o tn ika  
zależy n ie  ty lk o  od niego, ale i  od o rg an izac ji p racy 
w  ca łym  k o le k tyw ie , w  danej gałęzi p rzem ysłu, w  da­
nym  przedsięb iorstw ie , w  danym  oddziale i  w ydz ia le  
fab rycznym , c zy li od tego ja k  dane s tanow isko robo­
cze jes t przygotow ane i  obsług iw ane. Jeśli dobrze jes t 
us taw iona  ob rab ia rka , przygotow ane są niezbędne m a­
te r ia ły , je ś li p ra w id ło w o  je s t w yostrzone narzędzie 
i  spraw dzony in s tru m e n t pom ia row y, je ś li na czas 
przygotow ano ry s u n k i itd . to  p ro d u kc ja  przypadająca 
na ta k  przygotow ane m ie jsce p racy  w zrasta.

W ażny czyn n ik  w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy  w  przed­
s ięb io rs tw ach soc ja lis tycznych s tanow i p ra w id ło w e  
p lanow an ie  funduszu  płacy. W  w a ru n ka ch  socja lizm u 
w zros t w yd a jn ośc i p racy w a ru n k u je  w yso k i poziom  
społecznej a k u m u la c ji i  n ieus tanny  w zro s t m a te ria l­
nego dobrobytu  mas pracu jących. W  p lan o w a n iu  fu n ­
duszu p łac na leży korzystać ze w ska źn ika  rozchodo­
w a n ia  funduszu p łac całego personelu p rzem ysłow o- 
p rodukcy jnego  na jednostkę  p ro d u k c ji a lbo na p ro ­
d u kc ję  g lobalną. A n a liz a  dz ia ła lnośc i w ie lu  przedsię­
b io rs tw  socja lis tycznych p rzekonu je  nas, że w ska źn ik  
w y d a tko w a n ia  p łacy  w szys tk ich  k a te g o rii ro b o tn ik ó w  
w  zestaw ien iu  ze w ska źn ik iem  p ro d u k c ji p rzyp ad a ją ­
cej na jednego ro b o tn ik a  w  g rup ie  p rzem ysłow o-p ro - 
d u k c y jn e j będzie się p rzyczyn ia ł do ba rdz ie j ra c jo n a l­
nego w yko rzys ta n ia  w szys tk ich  k a te g o rii za trud n io ­
nych p ra cow n ikó w , do zm nie jszen ia  kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji (w  te j liczb ie  także  i  s ku tk ie m  zm nie jsze­
n ia  n a k ła dów  w  dzia le  płac), do system atycznego 
w zros tu  p łac rob o tn ików , personelu in żyn ie rsko -tech - 
nicznego i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych . Ściślejsza e w i­
dencja  is tn ie n ia  i  w yko rzys ta n ia  w szys tk ich  zasobów 
m a te ria ln ych  oraz reze rw  p racy  w  przem yśle soc ja li­
s tycznym  spowoduje popraw ę w yko rzys ta n ia  w e­
w n ę trznych  reze rw  p ro du kcy jnych , celem  w yko n a n ia  
i  przekroczenia zadań "piątego p lan u  5-letniego. R obot­
n icy , personel inżyn ie rsko -techn iczny , i  p racow n icy  
um ys łow i przeds ięb io rs tw  socja lis tycznych  zm ob ilizo ­
w a n i przez u ch w a ły  X I X  Z jazdu  K P Z R  z now ą s iłą  
ro z w in ę li w spó łzaw odn ic tw o  socja lis tyczne o m o b ili­
zację reze rw  w ew nę trznych , d la  zapew nien ia  dalszego 
potężnego ro zw o ju  gospodarki na rodow e j ZSRR i  d a l­
szego podn iesien ia  m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  pozio­
m u  życia na rodu radzieckiego. Obecnie przed o rgan i­
zac jam i p a r ty jn y m i, z w ią zko w ym i i  gospodarczym i 
s to i zadanie udz ie lan ia  pom ocy ko le k ty w o m  przedsię­
b io rs tw  w  w y k ry w a n iu  przez n ie  i  w y k o rz y s ty w a n iu  
w szys tk ich  m a te ria ln ych  i  fina nso w ych  reze rw  oraz 
reze rw  p racy  celem  dalszego ro z w o ju  p ro d u k c ji socja­
lis tyczne j.
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STAŁY WZROST DOBROBYTU LUDNOŚCI 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM*)

PA R T IA  kom un is tyczna  i  rząd radz ieck i w y k a z u ją  
n ieustanną troskę  o m aksym a lne zaspokojen ie stale 

rosnących potrzeb społeczeństwa radzieckiego. P rzy ­
k ładem  te j tro s k i jes t m . in . zarządzenie R ady M in i­
s tró w  ZSRR i  C entra lnego K o m ite tu  K P Z R  z 1 k w ie t­
n ia  br. w  spraw ie  szóstej z k o le i w  okresie pow o jen­
nym  ob n iżk i państw ow ych  cen de ta licznych na to w a ­
r y  przem ysłow e i  spożywcze. Zarządzenie to  jes t w y ­
razem  dalszego ro z w o ju  gospodarki na rodow e j ZSRR 
i  wyższości radzieckiego system u gospodarczego w  po­
ró w n a n iu  z system em  kap ita lis tycznym .

W  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych  w  w y n ik u  w zros tu  
zbro jeń  i  m il ita ry z a c ji gospodarki system atycznie 
zm m ejsza się p ro d u kc ja  a r ty k u łó w  powszechnego 
uży tku , w zras ta  bezrobocie, obniża się zdolność na­
byw cza ludności, rosną ceny. P rzec iw n ie , państw o so­
c ja lis tyczne  re a lizu ją c  p la n y  pokojow ego bu do w n ic tw a  
gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  w  in te res ie  całego spo­
łeczeństwa, zapew nia  s ta ły  w zro s t poziom u m a te r ia l­
nego i  k u ltu ra ln e g o  mas p racu jących, ro z k w it  wszyst­
k ic h  s ił na rodu radzieckiego.

W  d y re k ty w a c h  X I X  Z jazdu  K P Z R  znaczną uwagę 
poświęcono sukcesom na rodu  radzieckiego w e w szyst­
k ic h  dziedzinach bu d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ­
ra lnego oraz określono podstaw owe zadania na la ta  
na jb liższe, stojące przed p a rtią  L e n in a — S ta lina  w  za­
kres ie  dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
i  podn ies ien ia  poziom u m ateria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  
narodu. D y re k ty w y  Z jazdu  w  spraw ie  p ią te j p ięc io la t­
k i  s tanow ią  dowód ogrom nej żyw otności socja lis tycz­
nego sposobu gospodarki. P a rtia  i  rząd, op ie ra jąc się 
na podstaw ow ym  p ra w ie  ekonom icznym  socja lizm u 
i  w yko rzys tu ją c  to  praw o, o rg an izu ją  m asy pracujące 
do w a lk i o da lszy rozw ó j gospodarki, o w zros t zaso­
bów  i  po tęg i k ra ju . Z w ią zek  R adziecki zdecydowanie 
zm ierza do kom un izm u, w  k tó ry m  w yso k i poziom  roz­
w o ju  s ił p ro d u kcy jn ych  s tw o rzy  obfitość p ro d u k tó w  
zabezpieczającą pok ryc ie  potrzeb całego społeczeństwa 
w ed ług  zasady: od każdego w ed ług  jego zdolności —  
każdem u w e d łu g  potrzeb.

N a jb a rd z ie j uogó ln ia jącym  w ska źn ik ie m  w zros tu  
m a te ria lnego  ¡i k u ltu ra ln e g o  poziom u mas p ra cu ­
jących  ZSRR je s t s ta ły  w z r o s t  d o c h o d u  
n a r o d o w e g o .  Podczas gdy w  k ra ja c h  k a ­
p ita lis tyczn ych  w ięce j n iż  po łow a dochodu narodow e­
go przypada klasom  k a p ita lis tó w , to  w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  ca ły  dochód na rodow y przypada m asom p ra ­
cu jącym  i  jego rozdz ia łu  do kon u je  s ię  w  in te res ie  sy­
stem atycznego podnoszenia poziom u m ateria lnego  na­
rodu  radzieckiego oraz ro zw o ju  p ro d u k c ji soc ja lis tycz­
nej. Dochód na rodow y ZSRR je s t w ięc  dochodem  is to t­
n ie  na rodow ym , w y ko rzys tyw a n ym  w y łączn ie  d la  do­
b ra  narodu. Radzieckie  m asy pracujące dla  zaspokoje­
n ia  sw oich m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb o trzy ­
m u ją  ok. 3/4 dochodu narodowego, na tom iast pozosta­
łą  jego część państw o przeznacza na rozw ó j p ro d u k ­
c ji,  pow iększenie rezerw , u trzym an ie  apara tu  zarzą­

*) D a n e  do  n in ie js z e g o  o p ra c o w a n ia  z a c z e rp n ię to  z a r t y k u ­
łó w :  J. Iw an.oW  „ S ta ły  w z ro s t d o b ro b y tu  n a ro d u  ra d z ie c k ie ­
g o "  —  zam ie szczo n eg o  w  n u m e rz e  6/53 r .  „ K o m m u n is t " ,  A . 
K o ro b o w  „W z ro s t  d o b ro b y tu  m a te r ia ln e g o  i  k u ltu ra ln e g o  p o ­
z io m u  n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  w  p ią te j 5 - la tc e "  — „P ła n o w o je  
C h o z ia js tw o "  n u m e r  6/52 r .  i  G . D ra m p ia n  „W z ro s t  p r o d u k c j i  
p rz e d m io tó w  k o n s u m p c j i  w  p ią te j  5 - la tc e “  — P ła n o w o je  C h o - 
z ia js tw o "  n u m e r  2/53 r .

dzającego d inne  po trzeby ogólnogospodarcze i  ogólno­
społeczne.

G ospodarkę radziecką cechuje w ysok ie  tem po w zro ­
stu  dochodu narodowego, nieosiągalne d la  współcze­
snych pańs tw  kap ita lis tycznych , a zapew nia jące —  
niezależnie od system atycznego w zro s tu  dob roby tu  lu d ­
ności —  w ysoką  norm ę a ku m u la c ji. W  okresie p ięc iu  
la t  od 1946 r. do 1951 r. dochód na rodow y ZSRR 
w zrós ł przeszło 2-k ro tn ie , podczas gdy w  Stanach 
Z jednoczonych ty lk o  o 15%, w  A n g li i  zaś jedyn ie  
o 9%'. N a leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że w zros t dochodu 
narodowego w  U S A  i  A n g li i  je s t w y n ik ie m  zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji w o jen ne j tych  k ra jó w  w  la tach  1950— 
1951.

Wyższość gospodark i radz ieck ie j pod wzg lędem  d y ­
n a m ik i w zros tu  dochodu narodowego je s t jeszcze b a r­
dz ie j oczyw ista, je że li po rów na się okresy dłuższe, np. 
la ta  1929.— 1951. W  okresie ty c h  22 la t  dochód narodo­
w y  ZSRR w zrós ł przeszło 8 -k ro tn ie , podczas gdy 
w  Stanach Z jednoczonych je dyn ie  o 108%', a w  A n g li i 
ty lk o  o 54%. Dodać należy, że szybkie  tem po w zrostu  
dochodu narodowego ZSRR osiągnięto w  początkowo 
tru d n y c h  w a run kach  szybkiego ro z w o ju  gospodarki 
radz ieck ie j. W  la tach  p rzedw o jennych  p ięc io la tek  sta­
lin o w s k ic h  Z w iązek  R adziecki m us ia ł p rze łam yw ać 
ogrom ne trudn ośc i zw iązane z lik w id a c ją  zacofania 
techniczno-ekonom icznego k ra ju . Poza ty m  Z w iązek 
R adziecki w  la tach  1941 —  1945 doznał niszczących 
sku tk ó w  w o jn y , co spowodow ało w ie lk ie  szkody w  ra ­
dz ieck ie j gospodarce narodow e j.

W  zupełn ie  in n e j s y tu a c ji ro z w ija ły  się S tany Z je d ­
noczone i A ng lia . S tany Zjednoczone n ie  pon ios ły  pod­
czas w o jn y  s tra t, a ich  bu rżuaz ja  w zbogaciła  się na 
w o jen nych  dostawach. Znacznie m n ie j s tra t w  po rów ­
na n iu  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  i  k ra ja m i dem okra­
c j i  lu do w e j poniosła A n g lia . Jeżeli w ięc  n ieza leżnie 
od tego w  Z w ią zku  R adz ieck im  osiągnięto n iep o rów ­
nanie wyższe tem po w zros tu  dochodu narodowego a n i­
że li w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , to  fa k t  ten  ponow nie  
św iadczy o zasadniczej wyższości socja listycznego sy­
stem u gospodarki nad kap ita lis tycznym .

W  oparc iu  o szybk i rozw ó j p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
w  p ią tym  p lan ie  5 -le tn im  p rze w id u je  się da lszy w zrost 
dochodu narodowego —  co n a jm n ie j o 60%. Oznacza 
to, że w  1955 r. dochód na rodow y ZSRR będzie 
2,6 -kro tn ie  w yższy an iże li w  p rzedw o jennym  1940 r. 
N a te j z ko le i bazie nastąp i da lszy w zro s t dob roby tu  
narodu radzieckiego, p rzy  czym  w zros t ten  n ie  n a ru ­
sza dalszego rozw o ju  p ro d u k c ji, rea lizow anego poprzez 
szybszy rozw ó j p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji w  po­
ró w n a n iu  z p ro d u kc ją  środków  konsum pc ji. W  p ią tym  
p lan ie  5 -le tn im  p rze w id z ia ny  je s t w zros t p ro d u k c ji 
przecię tn ie  o 70% w  po rów nan iu  z 1950 r., p rzy  czym 
w zrost p ro d u k c ji ś rodków  w ytw ó rczośc i osiągnie prze­
c ię tn ie  80%. Jeżeli cała p ro d u kc ja  w  r. 1955 p rze k ro ­
czy poziom  przedw ojennego 1940 r. 3 -k ro tn ie , to  p ro ­
du kc ja  środków  w ytw ó rczośc i w zrośn ie  3,7-krotn ie .

Na te j podstaw ie w  społeczeństw ie socja lis tycznym  
osiąga się s ta ły  i  szybk i w z ro s t ś rodków  kon sum p c ji 
w y ra ża ją cy  się w  szybk im  tem p ie  w zros tu  p ro d u k c ji 
ro ln ic tw a , przem ysłu  spożywczego i  le kk iego  oraz 
w  rozw o ju  ha n d lu  radzieckiego. D y re k ty w y  w  spraw ie  
(piątej p ię c io la tk i rad z ie ck ie j us ta la ją  szybkie tem po
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w zro s tu  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego uży tku . 
Znaczny w zros t p ro d u k c ji su row ców  ro ln iczych  um oż­
l iw ia  osiągnięcie w  okresie p ięc io lec ia  w zro s tu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu  spożywczego i  le kk iego  co n a jm n ie j
0 70%. N a leży zw róc ić  uw agę na znaczny w zros t p ro ­
d u k c ji to w a ró w  powszechnego uży tku , p rzedm io tów  
u ży tk u  gospodarczego, m ie jscow ych  m a te ria łó w  bu ­
dow lanych  w  przedsięb iorstw ach przem ysłu  terenow e­
go i  spółdzielczości p rzem ysłow ej.

P rzedsięb io rstw a p rzem ysłu  terenow ego i  spó łdz ie l­
czości p rzem ysłow e j zw iększą w  okresie  p ięc io lec ia  
p ro du kc ję  p rzec ię tn ie  o 60%. O gólna p ro d u kc ja  prze­
m ys łu  produku jącego p rze dm io ty  ko n sum p c ji w zrośnie 
w  okresie p ięc io lec ia  o 65%' w  po rów nan iu  z r. 1950, 
co oznacza, że w  r. 1955 w  Z w ią zku  R adz ieck im  bę­
dzie się p rodukow a ło  przeszło 2 -k ro tn ie  w ięce j przed­
m io tó w  kon sum p c ji a n iże li w  p rzedw o jennym  1940 r. 
N iezależnie od ilościow ego w zro s tu  p ro d u k c ji p lan  
5 - le tn i usta la  rów n ież  zadan ia w  zakresie znacznego 
w zro s tu  jakośc i i  aso rtym en tu  p ro d u k c ji to w a ró w  spo­
żywczych i p rzem ysłow ych, co w  zupełności odpow ia­
da stale rosnącym  potrzebom  ludności.

W  zw iązku  z rozw o jem  zapotrzebow ania szybk i bę­
dzie w zros t p ro d u k c ji a r ty k u łó w  spożywczych, ja k  mp. 
p ro d u k tó w  m ięsnych i  m lecznych, ryb , owoców, c u k ru
1 in ., p rzy  stosunkow o n iższym  wzroście p ro d u k c ji p ie ­
czywa. W  d y re k ty w a c h  w  spraw ie  p lan u  5-letn iego 
usta lono w zro s t p ro d u k c ji m ięsa i  tłuszczu o 80— 90%, 
m le ka  o 45— 50%. Do końca p ięc io lec ia  p rzedw o jenny 
poz!om  zostanie przekroczony w  zakresie p ro d u k c ji 
m ięsa 2 -k ro tn ie , m asła 2,7 -kro tn ie , sera w ięce j n iż  
3 -k ro tn ie  i  m a rg a ryn y  3-k ro tn ie . P ro d u kc ja  tłuszczu 
ju ż  w  1952 r. p rzekracza ła  poziom  przedw o jenny
0 50%, a do końca p ięc io lec ia  przekroczy ten  poziom  
2 -k ro tn ie . D y re k ty w y  us ta la ją  ró w n ie ż  (w  s tosunku do 
1950 r.) w zrost p ro d u k c ji tk a n in  baw e łn ianych  o 61%, 
w e łn ian ych  o 54%' i  obuw ia  ze skó ry  o 55%, p rzy  ró w ­
noczesnym znacznym  w zroście  ja kośc i i  aso rtym entu  
p ro d u kc ji.

W ażnym  w a ru n k ie m  w yko n a n ia  zadań p ią te j p ięc io­
la tk i w  zakresie p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego 
u ż y tk u  je s t zdecydowane polepszenie p ra cy  p rzem y­
s łu  terenow ego i  spółdzielczości p rzem ysłow ej na od­
c in k u  p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego uży tku . W  dy ­
re k tyw a ch  X I X  Z jazdu  K P Z R  postaw iono zadanie 
ro zw o ju  w  re p u b lika ch  zw iązkow ych  w łasne j bazy 
surow cow ej d la  przem ysłu  terenow ego i  spółdzielczo­
ści p rzem ysłow ej, w  zw iązku  z czym  re p u b lika ń sk ie
1 m ie jscow e in s ty tu c je  radzieck ie , gospodarcze i  orga­
n y  p lan ow a n ia  m uszą w zm óc sw oje w y s iłk i w  zakre ­
sie u ja w n ia n ia  i  w y ko rzys ta n ia  m ie jscow ych  zasobów 
surowca, p a liw a  i  m a te ria łó w  budow lanych .

N a leży rów n ie ż  zw róc ić  uw agę na zadania w  zakre­
sie u sp raw n ie n ia  p racy p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  te ­
renow ego i  spółdzielczości p rzem ysłow e j w  zakresie 
us ług —  szewskich, k ra w ie c k ic h , rem on tu  m e b li i  w y ­
rob ów  m eta low ych , oraz na rozszerzenie sieci tych  
p rzeds ięb io rs tw  i  podn iesien ie  k u ltu ry  ich  pracy. R a­
d y  te renow e p o w in n y  u sp raw n ić  k ie ro w n ic tw o  p rze ­
m ysłem  te renow ym  i  spółdzielczością przem ysłow ą 
w  celu osiągnięcia znacznego w zro s tu  p ro d u k c ji 
w  oparc iu  o w yko rzys ta n ie  surow ców  m ie jscow ych, 
znaczne polepszenie jakośc i i  aso rtym entu  p ro d u kc ji.

W  celu s tw orzen ia  lepszych w a ru n k ó w  re a liz a c ji za­
dań p ią te j p ię c io la tk i w  zakresie w zro s tu  p ro d u k c ji 
ś rodków  kon sum p c ji IV  Sesja R ady N a jw yższe j ZSRR 
pow o ła ła  jedno  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego

i  Spożywczego ZSRR, k tórego zadaniem  je s t k ie ro w a ­
n ie  pracą w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  tych  gałęzi p rze­
m ys łu  w  celu podn ies ien ia  poziom u p lan ow a n ia  p ro ­
d u k c ji i  dalszego w zro s tu  p ro d u k c ji oraz polepszenia 
ja kośc i i  aso rtym entu  p rzedm io tów  powszechnego 
uży tku .

W ażnym  osiągnięciem  mas pracu jących  ZSRR oraz 
w ska źn ik iem  w zro s tu  do b ro by tu  narodu radzieckiego 
je s t p la n o w y  i  s ta ły  w z r o s t  z a t r u d n i e ­
n i  a w  gospodarce na rodow e j, w z ro s t k w a lif ik a c ji 
k a d r oraz w zro s t udz ia łu  k a d r k w a lif ik o w a n y c h  
w  ogólne j liczb ie  pracu jących. W  okresie p ięc io la tek  
p rzedw o jennych  liczba  p racu jących  w  gospodarce na­
rodow e j w zrosła  p ra w ie  o 19 m in . lu dz i. Po w o jn ie  
liczba  ta  rokroczn ie  znacznie w zras ta ła  i  w  końcu 
1952 r. osiągnęła 41,7 m in . lu d z i, a w ięc o 11,2 m in . 
lu d z i w ięce j an iże li w  końcu 1940 r.

Równocześnie w zras ta ła  liczba  k a d r  k w a lif ik o w a ­
nych. W  okresie  s iedm iu  pow o jennych  la t w  uczel­
n iach  rzem ieśln iczych i  szkołach p rzy fab rycznych  
przeszkolono przeszło 4 m in . m łodych  k w a lif ik o w a n y c h  
rob o tn ików . D rogą in dyw idu a ln eg o  szkolen ia w  b ry ­
gadach i na kursach  przeszkala się rokroczn ie  ok. 7 
m in . rob o tn ików . P rzygo tow an ia  k w a lif ik o w a n e j s iły  
roboczej dokonu je  się ze środków  państw ow ych. 
W zrost k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  posiada ogrom ne zna­
czenie d la  podn ies ien ia  ku ltu ra lno -teehn icznego  po­
ziom u k la sy  robo tn icze j ZSRR do poziom u ro b o tn i­
k ó w  inżyn ie rsko-techn icznych .

W zrost ilośc i pracu jących, w zros t k a d r k w a lif ik o ­
w anych  oraz szybk i w z ro s t w yd a jn ośc i p racy w p ły w a  
na w z r o s t  f u n d u s z u  p ł a c ,  k tó ry  ro k ­
roczn ie  w zrasta  o w ie le  m ilia rd ó w  ru b li.  W  zw iązku  
z rozw o jem  p ro d u k c ji ko łchozow e j rokroczn ie  w z ra ­
s ta ją  dochody w  na turze i  dochody pien iężne ko łchoź­
n ik ó w . Równocześnie je d n a k  płace ro b o tn ik ó w  i  do­
chody ko łcho źn ikó w  nie  są je d yn ym  źród łem  w zrostu  
dobrobytu , k tó rz y  ze ś rod ków  państw ow ych  o trzym u ją  
z a s iłk i ubezpieczeniowe, em e ry tu ry , bezpłatne w zg lęd­
n ie  zn iżkow e po b y ty  w  sanatoriach i  dom ach w yp o ­
czynkow ych , u r lo p y  p ła tne. W szyscy p racu jący  m iast 
i  w s i ob jęc i są bezpłatną pomocą lekarską . Państw o 
zapew nia  bezpłatną naukę w szys tk ich  dzieci w  przed­
szkolach, w  szkołach podstaw ow ych i  innych . Jedynie 
w  okresie trzech la t  od r. 1950 do r. 1952 na k ła d y  na 
rzecz ludnośc i ze w spom n ianych  w yże j źróde ł p rze­
k ro c z y ły  sumę 370 m rd. rub .

W  ty m  sam ym  okresie  czasu k ie d y  w  Z w ią zku  R a­
dz ieck im  stale w zrasta  liczba  pracu jących , rosną ich  
k w a lif ik a c je , w  państw ach kap ita lis tyczn ych  w zrasta  
bezrobocie, k tó re  w  okresie cyk liczn ych  k ryzysów  
p rzyb ie ra  ch a ra k te r m asowy. Ilość p racu jących  w  pań­
stw ach ka p ita lis tycznych  w zras ta  je d yn ie  w  przedsię­
b io rs tw a ch  p ro du ku ją cych  m a te r ia ły  w o jenne  i  w sp ó ł­
p racu jących  z n im i. W  gałęziach p ro d u k c ji po ko jow e j 
ilość p racu jących  szybko m aleje .

N aród  rad z ie ck i raz na zawsze u w o ln ił się od bez­
robocia  i  jego następstw , ludz ie  p racy  n ie  drżą  przed 
dn iem  ju trze jszym . W  p ią te j p ięcio la tce, w  zw iązku  
ze w zrostem  ro zm ia ró w  p ro d u k c ji i  w zrostem  w y d a j­
ności pracy, a także w  zw iązku  z zadan iam i w  zakre ­
sie bu d o w n ic tw a  k u ltu ra ln e g o  p rze w id z ia ny  jes t 
w z ro s t ilo śc i za trud n ionych  w  gospodarce na rodow e j 
p rzec ię tn ie  o 15%' w  p o rów nan iu  z 1950 r. P rzew idu je  
się ró w n ie ż  da lszy w zro s t rea ln e j p łacy  za trud n ionych  
zarów no poprzez bezpośrednią podw yżkę p łac ja k  ró w ­
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nież poprzez dalszą system atyczną obniżkę cen przed­
m io tó w  powszechnego użytku .

S oc ja lizm  zasadniczo z m ie n ił s tosunk i m iędzy pracą 
w  p ro d u k c ji m a te ria ln e j a pracą n iep rodu kcy jn ą . Za­
ró w n o  praca ro b o tn ik a  w  przem yśle, w  ko łchoz ie  
i  sowchozie, ja k  praca lekarza , nauczycie la  i  in n y c h  
za trud n ionych  w yko n yw a n a  je s t d la  dobra społeczeń­
stwa. Pon ieważ je d n a k  dochód na rodow y k ra ju  po­
w s ta je  w  sferze p ro d u k c ji m a te ria ln e j, państw o ra ­
dz ieck ie  zainteresowane je s t w  ja k  n a jd a le j idącym  
og ran iczan iu  apa ra tu  adm in is tracy jno-zarządza jącego 
i  przenoszeniu zw a ln ian ych  tu ta j ro b o tn ik ó w  do p ra ­
cy p ro du kcy jn e j.

P ią ty  p lan  5 -le tn i znaczną uw agę zw raca na da lszy 
w zrost poziom u ku ltu ra lno -tech n iczneg o  pracujących. 
D la  zaspoko jen ia  rosnących po trzeb  gospodarki naro­
dow e j w  zakresie k w a lif ik o w a n y c h  kad r, szczególnie 
w  zw iązku  z da lszym  w prow adzan iem  do p ro d u k c ji 
p rzodu jące j te c h n ik i, p rze w id u je  się polepszenie ja k o ­
ści m łodych  k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  system ie 
państw ow ych  reze rw  p racy  oraz podnoszenie k w a li f i ­
k a c ji ro b o tn ik ó w  w  p ro d u kc ji. K ażdy  ro b o tn ik  p o w i­
n ien  doskonale znać technolog ię  p ro d u k c ji na  sw o im  
odcinku pracy, ta k  aby opanow a ł najlepsze m etody 
p racy  p ro d u kcy jn e j, aby m óg ł dok ładn ie  śledzić przo­
du jącą techn ikę  p ro du kcy jną . W  okresie p ią te j p ięc io ­
la tk i w zrośn ie  rów n ież  ilość zaocznych i  w ieczornych 
szkół wyższych oraz średn ich  szkół zaw odow ych a ta k ­
że ilość szkół ogólnokszta łcących d la  p racu jących  bez 
o d ryw a n ia  ich  od p ro d u kc ji.

W ażnym  czynn ik ie m  system atycznego w zros tu  do ­
b ro b y tu  lu d z i radz ieck ich  jes t szybk i rozw ó j w szyst­
k ich  ga łęzi gospodark i na rodow e j i  w z r o s t  w y ­
d a j n o ś c i  p r a c y  u m o ż liw ia ją c y  obniżkę 
kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji. W  p ią te j p ięc io la tce  w y ­
dajność p ra cy  w  przem yśle po w in na  wzrosnąć prze­
c ię tn ie  o 50%, w  b u d o w n ic tw ie  o 55%, w  ro ln ic tw ie
0 40%. O ko ło  3/4 ogólnego p rzy ro s tu  p ro d u k c ji prze­
m ys ło w e j osiągnie się w  p ią te j p ięc io la tce w  w y n ik u  
w zro s tu  w yd a jn ośc i pracy. A  w ięc  w zro s t p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j w  o lb rzym ie j w iększości zw iązany jes t 
ze w zrostem  w yd a jn ośc i pracy.

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  is tn ie ją  w sze lk ie  w a ru n k i 
w yko n a n ia  tego ważnego zadania. W  p ią te j p ięc io la t­
ce p rze w id u je  się rea liza c ję  w ie lk ie g o  p rogram u w  za­
kres ie  dalszego technicznego wyposażenia gospodarki 
na rodow e j, zakończenia w  zasadzie m echan izac ji cięż­
k ic h  i  pracoch łonnych rob ó t w  przem yśle i  bu do w n ic ­
tw ie , dalszego w zro s tu  m echan izac ji w  transporc ie
1 ro ln ic tw ie . R o b o tn ik  rad z ie ck i je s t bezpośrednio za­
in te resow any w  osiąganiu wyższe j w yd a jn ośc i pracy, 
ponieważ w ie , że tą  drogą rośn ie potęga gospodarcza 
k ra ju  i  rów nocześnie w zrasta  poziom  życ iow y mas 
pracu jących. W  te j jedności in te resów  państw a i  spo­
łeczeństw a is tn ie je  podstaw a w yso k ie j w yd a jn ośc i 
p racy  w  u s tro ju  socja lis tycznym .

W zrost w yd a jn ośc i p racy w e w szys tk ich  gałęziach 
ra d z ie ck ie j gospodark i na rodow e j w p ły w a  na zm n ie j­
szenie w y s iłk u  ro b o tn ik ó w  oraz po p raw ien ie  zd row o t­
nych w a ru n k ó w  ich  pracy. Z łagodzenie procesów p ra ­
cy i  w zros t w yd a jn ośc i p racy  osiąga się w  Z w ią zku  
R adz ieck im  na podstaw ie zastosowania w  p ro d u k c ji 
na jnow sze j te c h n ik i i  techno log ii, usp ra w n ia n ia  orga­
n iz a c ji pracy, s tw arzan ia  w  przeds ięb iors tw ach dogod­
nych  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  pracy. W  ty m  zakresie 
zasadnicze znaczenie posiada w spom n iana  ju ż  m echa­
n izac ja  procesów  p ro d u k c y jn y c h  ze szczególnym

uw zg lędn ien iem  m echan izac ji p rac c iężk ich  i  praco­
ch łonnych. S tosowanie m aszyn n ie  ty lk o  oszczędza 
pracę społeczną, lecz rów n ież  zm nie jsza w y s iłe k  p ra ­
cu jących, w  zw iązku  z czym  w  w a ru n ka ch  radziec­
k ic h  —  w  p rze c iw ień s tw ie  do w a ru n k ó w  k a p ita l i­
stycznych —  rob o tn icy  chę tn ie  w y k o rz y s tu ją  m aszyny 
w  procesie pracy. Oszczędzając pracę społeczną m a­
szyny s tw a rza ją  w a ru n k i oszczędzania p racy  ro b o tn i­
k ó w  i  sk racan ia  czasu p ra cy  w  ce lu  podnoszenia 
sw oich k w a lif ik a c ji  i  poziom u ku ltu ra lneg o .

W  osta tn ich  la tach  p ro d u kc ja  m aszyn przeznaczo­
nych  d la  m echan izac ji robó t c iężk ich  i  p racoch łon­
nych szybko w zrasta ła . Jedyn ie  w  1951 r. w yp ro d u ko ­
w ano w ięce j n iż  w  trzech  p rzedw o jennych  p ięc io la t­
kach razem  w z ię tych  —  sam ochodów sam ow yładow ­
czych 5,8-kro tn ie , ż u ra w i sam ochodowych —  4 ,2 -kro t- 
n ie  i  kopa rek  o 21% w ięce j. S oc ja lis tyczny system go­
spodark i l ik w id u je  sprzeczności w łaśc iw e  k a p ita ­
lizm ow i.

D a lszym  »bardzo w ażnym  czynn ik ie m  w zro s tu  dobro­
b y tu  ro b o tn ik ó w  i  ko łcho źn ikó w  je s t rea lizow ane 
przez rząd radz ieck i o b n i ż a n i e  c e n  n a  
t o w a r y  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .  Im  
ba rdz ie j w zras ta  p ro du kc ja , rośn ie  w yda jność p racy 
w  przedsięb iorstw ach, obniża się koszt w ła sn y  p ro ­
d u k c ji,  ty m  w iększe m ożliw ośc i posiada państw o ra ­
dzieckie  w  zakresie obn iżan ia  cen na to w a ry  i  podno­
szenia dob roby tu  ludności. W  p ią ty m  p lan ie  5 -le tn im  
p rzew idz iana  jes t dalsza s ta ła  obn iżka  cen na to w a ry  
spożywcze i  przem ysłow e. W  d y re k ty w a c h  X I X  Z ja z ­
du K P Z R  wskazano, że sta łe  obn iżan ie  cen je s t je d ­
nym  z na jw ażn ie jszych  środków  system atycznego 
w zros tu  rea ln e j p łacy  pracu jących  i  podnoszenia do­
chodów  ko łchoźn ików . U zupe łn ia jące  o b n iżk i cen na 
to w a ry  powszechnego u ż y tk u  w  okresie p ią te j p ięc io ­
la tk i  powodow ać będą dalsze um ocn ien ie  p ien iądza 
radzieckiego.

Realne za ro bk i p racu jących  w  okresie p ięc io lec ia  —  
p rzy  uw zg lędn ien iu  o b n iżk i cen de ta licznych —  w zro ­
sną co n a jm n ie j o 35%. P aństw ow e w y d a tk i na ubez­
pieczenia socja lne p racu jących  w zrosną w  okresie  p ię ­
c io lec ia  p rzecię tn ie  o 35% w  po rów nan iu  z r. 1950. 
W zrost w yd a jn ośc i p racy ko łchoźn ików , w zro s t p ro ­
d u k c ji ko łchozow e j, w zros t p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow ­
lane j s tw orzą  w a ru n k i w zros tu  dochodów p ien iężnych 
i  dochodów w  na turze ko łcho źn ikó w  co n a jm n ie j
0 40%.

W zrost rea ln ych  dochodów  ro b o tn ik ó w  i  ko łcho źn i­
k ó w  s tw o rzy  w a ru n k i stałego i  system atycznego w z ro ­
stu zdolności nabyw cze j ludności. W  1951 r. sprzedano 
ludności w  sklepach pańs tw ow ych  i  spó łdzie lczych 
w  p o rów nan iu  z 1940 r .: —  m ięsa i  w y ro b ó w  m ięs­
nych o 80% w ięce j, m asła o 80%' w ięce j, cu k ru  o 70% 
w ięce j, tk a n in  o 80% w ięce j, ob uw ia  o 50%' w ięce j. 
Szczególnie w zros ła  sprzedaż to w a ró w  przem ysłow ych
1 to w a ró w  u ż y tk u  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o , co 
doda tkow o po tw ie rdza  w zro s t do b ro by tu  ludności. Już 
w| 1950 r. w  p o rów nan iu  z 1940 r. sprzedano: zegar­
ków , 3 ,3 -k ro tn ie  w ięce j, m aszyn do szycia p ra w ie  
3 -k ro tn ie  w ięce j, o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  6 -k ro tn ie  
w ięce j, ro w e ró w  2 ,9 -kro tn ie  w ięce j, m o to c y k li 16 -kro t- 
n ie  w ięcej.

W  oparc iu  o w zros t p ro d u k c ji p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  
w  okresie  p ią te j p ię c io la tk i w z r o ś n i e  d e t a ­
l i c z n y  o b r ó t  t o w a r o w y  —  w  ha nd lu  
pańs tw ow ym  i  spó łdzie lczym  przecię tn ie  o 70%. Znacz­

49



n ie  w zrośn ie  sprzedaż to w a ró w  spożywczych i  p rze­
m ys łow ych , a także to w a ró w  u ży tk u  gospodarczego 
i  ku ltu ra lneg o . W  1955 r. w  po rów nan iu  z 1950 r. 
w zrośn ie  sprzedaż: p ro d u k tó w  m ięsnych przecię tn ie
0 90%, p ro d u k tó w  ryb n ych  o 70%', m asła o 70%, cu­
k ru  2 -k ro tn ie , tk a n in  baw e łn ianych , w e łn ian ych , ln ia ­
nych  i  jedw abnych  o 70%, odzieży i  obuw ia  o 80%, 
w y ro b ó w  tryko tażo w ych  2,5-kro tn ie , m e b li 3 -kro tn ie , 
sprzętu m eta low ego 2,5-kro tn ie , m aszyn do szycia 
2,4-kro tn ie , ro w e ró w  3,5-kro tn ie , apa ra tów  rad iow ych
1 te le w iz y jn y c h  2 -k ro tn ie , zegarków  2,2 -k ro tn ie , lodó­
w e k  dom ow ych, m aszyn czyszczących i  odkurzaczy —  
k ilk a k ro tn ie  w ięce j.

Powyższe dane św iadczą o da lszym  szybk im  w zro ­
ście potrzeb w  społeczeństw ie rad z ie ck im  i  da lszym  
szybk im  wzroście  dobrobytu  na rodu radzieckiego 
w  p ią te j p ięcio la tce. W zrost dob roby tu  ludności 
w  Z w ią zku  R adz ieck im  przekreśla  w y w o d y  zw o lenn i­
k ó w  M a lth usa  ja k o b y  w zros t ludnośc i pow odow ał bez­
robocie, nędzę, głód i  kryzys. W  Z w ią zku  R adzieckim  
je dyn ie  w  okresie osta tn ich  trzech la t  czysty p rzyrost 
n a tu ra ln y  w yn os i 9,5 m in . lu d z i, a równocześnie 
w  ty m  sam ym  czasie znacznie w zrós ł dobrobyt lu dn o ­
ści k ra ju . Nędza, głód, bezrobocie i  k ryzysy  w  k ra ja ch  
kap ita lis tyczn ych  są n ie u n ik n io n y m  w y n ik ie m  k a p ita ­
listycznego system u gospodarki, a ich  lik w id a c ja  zw ią ­
zana jes t n ie  ze zm n ie jszan iem  ludności —  ja k  to  
tw ie rd z ą  agresorzy z obozu im p e ria lizm u , lecz z l ik w i­
dac ją  n ie w o ln ic tw a  kap ita lis tycznego.

Dalszym  p rzyk ład em  w zros tu  poziom u dobrobytu  
ludności je s t p o l e p s z a n i e  w a r u n k ó w  
m i e s z k a n i o w y c h  i  w z r o s t  u s ł u g  
k o m u n a l n y c h  na rzecz ludności. D z ię k i spo­
łecznej w łasności funduszu m ieszkaniow ego i  ko m u ­
na lnych  przeds ięb io rs tw  m ie js k ic h  na k ła d y  na fundusz 
m ieszkan iow y a inne  us ług i w  in d y w id u a ln y c h  budże­
tach p ra co w n ikó w  w  Z w ią zku  R adz ieck im  są bardzo 
nisk ie . W  Z w ią zku  R adz ieck im  re a lizu je  się w ie lk i 
p rog ram  bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego i  kom una lne­
go. W  okresie  p rzedw o jennym  w  m iastach radziec­
k ic h  zbudowano w ięce j n iż  80 m in . m 2 pow ie rzchn i 
m ieszka lne j. W  w ie lu  m iastach w ładza  radziecka pod­
w o iła  fundusz m ieszkan iow y. Zbudow ano nowe w ie l­
k ie  m iasta. Z e le k try fik o w a n o  w szys tk ie  m iasta  i  osie­
d la  robotnicze. Ilość m ia s t wyposażonych w  tra k c ję  
tra m w a jo w ą  w zros ła  z 34 do 78. W ie le  m ia s t wyposa­
żono w  tra k c ję  au tobusow ą i  tro le jb usow ą , n ie  is tn ie ­
jącą w  ogóle w  R o s ji carsk ie j.

B a rb a rzyń sk i napad h itle ro w c ó w  na Z w iązek Ra­
dzieck i p rzyn ió s ł ogrom ne s tra ty  w  m iastach i  w siach 
na terenach okupow anych. Po w ypędzen iu  okupan tów  
¡przystąpiono do  p lan ow e j odbudow y zniszczonych 
m ia s t i  w si. Zadanie to w ykonano  w  stosunkow o k r ó t ­
k im  czasie. Jeszcze przed zakończeniem  w o jn y  w  re jo ­
nach oswobodzonych odbudow ano w zg lędn ie  zbudo­
w ano od now a 18 m in . m 2 pow ie rzchn i m ieszkalne j 
w  m iastach i  1.260 tys. dom ów m ieszka lnych w  osied­
lach  w ie jsk ich . Podobnych rozm ia rów  bu do w n ic tw a  
m ieszkan iow ego n ie  zna ł żaden k ra j k a p ita lis tyczn y  
na w e t w  okresie  pokoju. Po skończeniu w o jn y  rozm ia ­
r y  bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego jeszcze ba rdz ie j 
w zros ły . W  m iastach i  osiedlach robo tn iczych  zbudo­
w a n o  przeszło 155 m in . m* ¡powierzchni m ieszkan iow ej, 
a  w  osiedlach w ie js k ic h  przeszło 3,8 m in . dom ów  m iesz­
ka lnych . Szczególnie w ie lk i b y ł rozm ia r prac w  za­
kres ie  bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego w  re jonach  w y ­
zw o lonych spod o k u p a c ji h itle ro w s k ie j.

W  dy re k tyw a ch  w  sp raw ie  p ią tego p lanu 5-letniego 
p rze w id z ia ny  je s t da lszy w zro s t n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych  na państw ow e bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e ■— 
przecię tn ie  2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  czw a rte j pięciolatce. 
R ealizacja  tego zadania zobow iązu je w sze lk ie  m in i­
s te rs tw a i  ra d y  terenow e do znacznego usp raw n ien ia  
ich  dz ia ła lności w  zakresie w y k o n y w a n ia  p lanu  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniowego. W a ru n k i re a liz a c ji tego 
zadania is tn ie ją , to też n ie w ą tp liw ie  będzie ono w y ­
konane.

P a rtia  kom un is tyczna  i  rząd radz ieck i w y k a z y w a ły  
i  w yka zu ją  znaczną troskę  o o c h r o n ę  z d r o w i a  
ludności. W  Z w ią zku  R adz ieck im  is tn ie je  na jlepszy w  
św iecie  system  och rony zdrow ia , ubezpieczeń soc ja lnych 
d o p ie k i społecznej. U s tró j ra d z ie c k i• zapew nia  p ra cu ją ­
cym  p ra w o  do u r lo p ó w  i  p ra w o  do m a te ria lnego  zaopa­
trze n ia  na  starość, w  w yp ad ku  cho roby lu b  u tra ty  zdo l­
ności do  pracy. Te h is to ryczne  osiągnięcia na rodu  ra ­
dzieckiego zosta ły  po tw ie rdzone  przez K on s ty tu c ję . W  re ­
fe rac ie  spraw ozdaw czym  K o m ite tu  C entra lnego K P Z R  
na  X IX  Z jeździe  P a r t i i tow arzysz M a len kow  s tw ie r­
d z ił, że pańs tw ow e w y d a tk i na  ochronę zdrow ia , łącznie 
z w y d a tk a m i na te  cele ze środków  ubezpieczeń soc ja l­
nych  w zro s ły  z 11,2 m ld . ruto. w  1940 r . do 26,4 m ld . 
ruto. w  1951 r. N a te j podstaw ie osiągnię to dalsze 
usp raw n ien ie  i  rozszerzenie obsług i le ka rsk ie j i  san i­
ta rn e j ludności. L iczba łóżek szp ita lnych  w  m iastach 
i  osiedlach w ie js k ic h  w  1951 r. w zros ła  o 30% w  ¡po­
ró w n a n iu  z 1940 r. L iczba  le ka rzy  w  ZSRR w zrosła
0 80%.

■Znacznym osiągnięciem  re w o lu c ji soc ja lis tyczne j jest 
rów n ie ż  szeroka sieć państw ow ych  i  zw iązkow ych  sa­
n a to rió w  i  dom ów  wczasowych. W  R o s ji p rze d re w o lu ­
c y jn e j is tn ia ło  ok. 50 sana to riów , k tó re  równocześnie 
■mogły obsłużyć jedyn ie  2 tys. lu dz i. W  okresie  p ięc io ­
la te k  zbudowano s e tk i no w ych  sana to riów  i  dom ów 
wczasowych. P rzed rozpoczęciem w ie lk ie j w o jn y  w y ­
zwoleńczej w  ZSRR is tn ia ło  ok. 3 tys. uzd row isk , 
z czego ok. 1 tys. należących do o rg an izac ji zw iązko­
w ych . W  okresie  p ie rw sze j pow o jenne j p ię c io la tk i od­
budow ano w szys tk ie  sana to ria  i  dom y wczasowe znisz­
czone przez okupan ta  w  czasie w o jn y  oraz zbudowano 
szereg now ych . W  1951 r. w  Z w ią zku  R adzieckim  
is tn ia ło  ju ż  ponad 3 tys. uzd row isk, w  k tó ry c h  ró w n o ­
cześnie może się leczyć przeszło 400 tys. lu dz i.

W  R os ji p rze d re w o lucy jn e j szczególnie zaniedbane 
b y ły  n iek tó re  re p u b lik i zw iązkow e. Przed pow stan iem  
w ładzy  ra d z ie ck ie j np. w  U zbek is tan ie  1 leka rz  p rzy ­
pada ł na 31 tys. lu d z i; p rzec ię tn ie  na ty leż  lu d z i p rzy ­
pada obecnie 1 le ka rz  w  P akistan ie . W  U zbeckie j SRR
1 leka rz  przypada obecnie na 895 ludz i, podczas gdy 
w  Egipcie  —  na 4.350 lu d z i, w e F ra n c ji —  na 1.000 lu ­
dzi w  H o la n d ii na  1.160 ludz i.

D y re k ty w y  w  sp ra w ie  p ią te j p ię c io la tk i us ta la ją  
ró w n ie ż  zadan ia w  zakresie dalszego polepszenia ochro­
n y  zdrow ia , rozszerzenia sieci lecznic, przychodn i, izb 
porodowych, sanatoriów , dom ów  wczasowych, żłobków , 
ogródków  jo rdanow sk ich . L iczba łóżek szp ita lnych  
w zrośnie co n a jm n ie j o 20%, m ie jsc w  sanatoriach 
p rzec ię tn ie  o  15%, w  dom ach w czasowych o  30%, 
w  żłobkach o 20%, w  ogródkach jo rda now sk ich  o 40%.

P a rtia  kom unistyczna i  państw o radz ieck ie  w y k a z u ją  
również, n iesłabnącą troskę  o ośw iatę, rozw ó j n a u k i 
i k u ltu ry  w  Z w ią zku  Radzieckim . W  okresie  p ięcio­
la te k  p rzedw o jennych  dokona ła  się w  ZSRR w ie lk a  
re w o lu c ja  k u ltu ra ln a  —  p ra w ie  w  całości z lik w id o ­
w ano analfabetyzm , podniesiono poziom  k u ltu ry  mas
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pracu jących, s tw orzono nową, ludow ą, socja lis tyczną 
in te ligenc ję . L iczba  uczących się w  ZSRR —  w łączając 
w sze lk ie  rodza je  szkół —  w yn os i obecnie 50 m in . osób, 
c z y li o  8 m in . w ięce j n iż  w  1940 r. W  wysokości te j 
c y fry  zna jd u je  w y ra z  dążenie radz ieck ich  mas p racu­
jących do podn iesien ia swoich k w a lif ik a c ji,  do opano­
w an ia  n a u k i i  k u ltu ry . Znacznie rozbudowano szko l­
n ic tw o  7 -le tn ie  i  10-le tn ie —  liczba  uczących się 
w  szkołach 5-10-klasowych w  r . 1951 w  po rów nan iu  
z r. 1940 w zrosła  o 25%. L iczba uczących się w  szko­
łach na poziom ie te ch n iku m  i  in nych  średnich szko­
łach spec ja lnych w zrosła  o  40%, a w  szkołach w y ż ­
szych o 67%.

W  1952 r. liczba  uczących się w  szkołach 5-10-klaso­
w ych  w zrosła  w ięce j n iż  o 1,5 m in . osób, a w  wyższych 
i  ś rednich szkołach specja lnych (łącznie ze s tud iam i 
zaocznym i o 191 tys. osób. W  jednym  ty lk o  1052 r. 
wyższe szko ły  radz ieck ie  w y p u ś c iły  221 tys. m łodych 
spec ja lis tów  dla  różnych gałęzi gospodarki na rodow e j 
i  od now a p rz y ję ły  375 tys. osób. Obecnie w  Z w ią zku  
R adz ieck im  pracu je  ok. 5,5 m in . spec ja lis tów  z w yż ­
szym  i  ś redn im  w yksz ta łcen iem  zaw odow ym , t j .  
2 ,2 -kro tn ie  w ięce j a n iże li przed w o jną .

D y re k ty w y  X I X  Z jazdu  K P Z R  w  sp ra w ie  p ią tego 
p lanu 5-le tn iego s ta w ia ją  now e w ie lk ie  zadania w  za­
kres ie  dalszego ro z w o ju  ośw ia ty . D y re k ty w y  p rze w i­
d u ją  zakończenie p rze jśc ia  pod koniec p ięcio lecia  od 
szkolen ia  7-letn iego na ogólne, średnie szkolenie 10-le t­
n ie  w  s to licach re p u b lik , w  m iastach w ydz ie lonych, 
w  m iastach obw odow ych i  'k ra jo w ych  oraz w  w ię k ­
szych ośrodkach p rzem ysłow ych, a  także przygotow a­
n ie  w a ru n k ó w  d la  pe łne j re a liz a c ji w  następnej p ięcio­
la tce  średniego 10-letn iego w yksz ta łcen ia  w  pozosta­
ły c h  m iastach  i  w  ośrodkach w ie jsk ich . W  ce lu w y k o ­
nania tego zadania na leży zw iększyć bu do w n ic tw o  
szkół w  m iastach i  w siach p rzecię tn ie  o 70% w  po ­
ró w n a n iu  z poprzednią p ięc io la tką , a także znacznie 
zw iększyć szkolen ie nauczycie li.

R ealizacja  zadań bu d o w n ic tw a  «komunistycznego 
w ym aga w zro s tu  znaczenia w ychow aw czego szko ły  ogól­
nokształcącej i  zapew nien ia  kszta łcącym  się —  koń ­
czącym  szko ły  średnie w a ru n k ó w  d la  swobodnego 
w yb o ru  zawodu. W  p ią te j p ięc io la tce p rzys tąp i się do 
re a liz a c ji w yksz ta łcen ia  po litechnicznego w  szkołach

Z k ro n ik i g o s p o d a rk i na rod ow e j

Z R U C H U  W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W A  
I  R A C JO N A LIZ A T O R S T W A

Z A ŁO Ż O N E  P lanem  8 -le tn im  c a łk o w ite  przeobraże­
n ie  «naszego h u tn ic tw a  ze starego, kap ita lis tyczne ­

go, obliczonego na m aksym a lną  eksp loatację s iły  rob o ­
czej p rz y  og ran iczonym  stosow aniu m aszyn —  na h u t­
n ic tw o  socja listyczne, zm echanizowane, zautom atyzo­
wane, z zastosowaniem  pe łn e j e le k try f ik a c ji oraz p rzy  
bezwzględnej pewności ru ch u  i  m aksym a lnych  w a ru n ­
kach  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  «pracy s tan ow i am b itne 
i  tru d n e  zadanie. Jednakże bez ro zw o ju  h u tn ic tw a  n ie  
b y łb y  m o ż liw y  w zro s t up rzem ysłow ien ia  k ra ju , w zros t 
p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji, w z ro s t k luczow ego d la  
ro z w o ju  ca łe j gospodarki na rodow e j przem ysłu  budow y 
m aszyn, ro zw ó j ¡budow nictw a przem ysłow ego i  m iesz­
kaniowego. Bez rozszerzonej p ro d u k c ji h u tn ic tw a  n ie  do 
pom yślen ia  b y ła b y  re a liz a c ji naszego P lanu  6-letniego.

średnich i  zostaną przedsięwzięte ś ro d k i konieczne dla  
przygo tow an ia  do prze jśc ia  na ogólne w ykszta łcen ie  
po litechniczne. W  okresie  p ięc io lec ia  nastąp i da lszy 
rozw ó j średniego i  wyższego w yksz ta łcen ia  specja l­
nego. Wyższe i  średnie szkoły specja lne wypuszczą
0 30 do 35% (przeciętn ie) w ięce j m łodych  specja lis tów , 
a wyższe szko ły  zawodowe w ażn ie jszych gałęzi prze­
m ys łu , bu do w n ic tw a  i  ro ln ic tw a  —  2 -k ro tn ie  w ięce j. 
P rzygo tow anie  p ra co w n ikó w  n a u k i i  p ra cow n ikó w  
naukowo-pedagogicznych w zrośn ie  p rzecię tn ie  2 -k ro t­
nie.

N a da lszy w zros t poziom u k u ltu ry  mas p racu jących  
w p ły n ie  rów n ież  da lszy —  p rze w id z ia ny  w  p lan ie  
5 -le tn im  —  rozw ó j k in  i  te le w iz ji,  rozszerzenie sieci 
b ib lio te k , ś w ie tlic  i  in nych  in s ty tu c ji 'ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych. W  o‘kresie  p ięc io lec ia  w zrośn ie  sieć k in  
s ta łych  i ruchom ych o 25%, p rzy  rów noczesnym  
wzroście p ro d u k c ji w y tw ó rn i f ilm ó w . Sieć b ib lio te k  
pu b licznych  w  r. 1955 w  po rów nan iu  z 1950 r . w zrośnie 
co n a jm n ie j o 30%, sieć k lu b ó w  —  o 15%. X I X  Z jazd  
K P Z R  za lec ił rów n ie ż  usp raw n ien ie  p racy  b ib lio te k
1 k lu bó w . D la  zapew nien ia  w zros tu  p ro d u k c ji a r ty ­
stycznej i  l i te ra tu ry  na ukow e j, podręczników , czaso­
pism  i  gazet p la n  5 - le tn i p rze w id u je  rozw ó j «przemysłu 
po lig raficznego, w skazu jąc rów n ież  na konieczność 
podniesien ia jakośc i p racy  i  polepszenia w yko na n ia  
książek.

W  d y re k tyw a ch  w  spraw ie  p ią te j p ię c io la tk i us ta lo ­
no, że n a k ła d y  na in w estyc je  w  dziedzin ie  ochrony 
zdrow ia , rozw o ju  o św ia ty  a k u ltu ry  w zrosną przecię t­
n ie  o 50% w  po rów nan iu  z poprzednią p ięc io la tką .

N aród  rad z ie ck i za ję ty  bu do w n ic tw em  po ko jow ym  
jest zdecydow any żyć w  poko ju  z na rodam i in n y c h  
k ra jó w . R ealizacja  w ie lk ic h  zadań p ią te j p ię c io la tk i 
s tanow ić będzie no w y  w ie lk i k ro k  w  k ie ru n k u  dalszego 
um ocn ien ia  państw a radzieckiego, oraz w n ies ie  po­
w ażny  w k ła d  w  w a lk ę  o pokój. Dalszy ro zw ó j gospo­
d a rk i na rodow e j, w z ro s t p ro d u kc ji, polepszenie jakości 
i  aso rtym entu  p ro d u kc ji, rea lizac ja  system u oszczęd­
ności, zw iększen ie p lon ów  i rozw ó j ho do w li —  zm ie­
rza ją  do stałego w zros tu  do b ro by tu  mas p racu jących  
Z w ią zku  Radzieckiego, do re a liz a c ji u s tro ju  ko m u n i­
stycznego.

H . M .

W  zakresie h u tn ic tw a  p la n  «przewiduje w yp rod ukow an ie  
4,8 m in . to n  sta li, c z y li d w a  ra zy  w ięce j n iż  w  r. 1949 
(2,3 m in . ton ) i  ponad 3 razy  w ięce j n iż  w  r. 1938 
(1,4 m in . ton).

N a jw a żn ie jszym  zakładem  m e ta lu rg icznym  w  naszym 
h u tn ic tw ie  o  n o w y m  soc ja lis tycznym  ob liczu  będzie 
k o m b i n a t  N o w a  H u t a ,  przewyższa jący 
sw o ją  zdolnością p ro du kcy jną  —  p ro d u kc ję  całego «pol­
skiego h u tn ic tw a  z czasów kap ita lis tycznych , za jm u ją cy  
jedno  z czo łow ych m ie jsc  «pod w zg lędem  w ie lko śc i 
w śród  zak ład ów  h u tn iczych  w  Europie. O nowoczesno­
ści w szys tk ich  urządzeń św iadczy m. in . fa k t, iż  w y ­
dajność p ra cy  będzie w  N ow e j H ucie  n iem a l t rz y  razy  
w iększa od średn ie j w yd a jn ośc i osiąganej dotąd w  n a ­
szych hutach.

U ruchom ien ie  h u ty  o ta k  w yso k im  poziom ie «mecha­
n iz a c ji i  au tom atyzac ji w ym agać będzie ok. 150 tys. ton  
m aszyn i  urządzeń. A b y  zdać sobie spraw ę i  na leżycie 
ocenić w ie lkość  te j c y fry , p rzy toczym y «następujące o b li­
czenie: d la  w yko n a n ia  150 tys. tcm. m aszyn i  urządzeń 
potrzeba 100 m in . roboczogodain c z y li dziesięciu la t

51



p ro d u k c ji fa b ry k i za trud n ia ją ce j 5 tys. ludz i. Dotyczy 
to  zresztą ty lk o  p ra cy  w łożone j bezpośrednio do  w y k o ­
n y w a n ia  maszyn, n ie  licząc w yko n a n ia  m a te ria łó w  
i  p ó łfa b ryka tó w . W ykonan ie  w- k ra ju  w szys tk ich  po­
trzebnych  d la  u ru c h o m ie n ia . ko m b in a tu  m aszyn i  u rzą ­
dzeń n ie  je s t jeszcze m ożliw e .

W  budow ie  N ow e j H u ty  a zwłaszcza w  zakresie do­
s taw  podstaw ow ą ro lę  od g ryw a  wszechstronna pomoc 
Z w ią z k u  Radzieckiego. Pomoc ta  w y ra ża  się w ie lu  dz ie­
s ią tk a m i tys ięcy to n  urządzeń oraz m aszyn ca łkow ic ie  
zau tom atyzow anych, o  dużej w yd a jn ośc i i  s tuprocento­
w e j pewności d z ia ła n ia  i  bezpieczeństwa. Jedną z n a j­
pow ażnie jszych dostaw  z ZSRR jest tzw . b loom ing, 
c z y li w a lcow nia-zgn ia tacz. P rod ukc ja  tego zespołu bę­
dącego jednym  z na jw iększych  i  na jnowocześnie jszych 
n a  św iecie w ynos ić  będzie k ilk a  m ilio n ó w  ton  rocznie.

Z w iązek  R adziecki dostarczy także N ow e j H uc ie  u rzą ­
dzenia służące do  autom atycznego ładow an ia  w ie lk ie g o  
pieca. U rządzenia te  są zespołem agregatów  m echanicz­
nych  i  e lek trycznych , k tó ry  sam oczynnie spe łn ia  w szy­
s tk ie  czynności zw iązane z za ładow aniem  w ie lk ie g o  
pieca. ZSRR dostarcza duże ilośc i suw nic, co usp raw n i 
i  u ła tw i tra n sp o rt w e w n ą trz  ha l. N iek tó re  z n ic h  posia­
d a ją  m ożliw ość udźw igu  pozw a la jącą na podn iesien ie 
c iężaru  dw óch  n o rm a ln ych  pa row ozów  z w odą i  w ęg­
lem . N a leży podkreś lić , że ZSRR dostarczy kom b ina to ­
w i urządzenia, k tó re  zm ien ią  g ru n to w n ie  cha ra k te r 
p racy  h u tn ik a . N a leży tu  m . in . w ym ie n ić  specja lne 
urządzen ia  n a w ie w n e  w  m ie jscach gdzie pa nu je  gorąco 
od p ieców  itp .

C a łkow ic ie  zm echanizowane i  zautom atyzow ane będą 
w ie lk ie  piece m artenow skie , k tó re  budow ane :są n a pod­
s taw ie  do kum e n ta c ji radz ieck ie j i  w  opa rc iu  o  dostawy 
ze Z w ią zku  Radzieckiego. K ażd y  z ty c h  p ieców  mocą 
p ro d u kcy jn ą  przew yższy na jw iększe  piece h u tn ic tw a  
po lskiego z okresu przedw ojennego. N a leży podkreślić , 
że dos taw y d la  N o w e j H u ty  ze Z w ią zku  Radzieckiego 
nadchodzą te rm in ow o , a  często naw e t przed up ływ e m  
te rm in u .

W  dostawach d la  N o w e j H u ty  b ierze rów n ie ż  udz ia ł 
Czechosłowacja, k tó ra  w  końcu  lip ca  dostarczy ła  kom ­
b in a to w i g igan tyczny dźw ig , tzw . „K o m a r“  o  rzadko  
spo tykane j —  w  s k a li św ia tow e j —  w yda jnośc i. „K o ­
m a r“  będzie s łu ży ł do  m ontażu k o n s tru k c ji w  s ta lo w n i 
N ow e j H u ty .

Poważną ro lę  w  dostaw ach d la  N o w e j H u ty  odg ry ­
w a  ró w n ie ż  nasz przem ysł -kra jow y. W  m y ś l U ch w a ły  
P rezyd ium  Rządu z 4 m a ja  b r. w  spraw ie  usta len ia  
genera lnych zadań b u do w y  i  oddania do u ży tk u  p ie rw ­
szego e tapu ko m b in a tu  N ow a H u ta , dostaw y k ra jow e  
w  sam ym  ty lk o  r. 1953 w yn iosą  ponad 40 tys. to n  k o n ­
s tru k c ji s ta low ych , b lis k o  20 tys. to n  m aszyn i  urządzeń, 
26 tys. to n  m a te ria łó w  ogn io trw a łych . N ow a H u ta  jest 
w  zakresie w ie lu  aso rtym entów  na jpow ażn ie jszym  od­
b io rcą  w  Polsce. Np. w  dz iedzin ie  k o n s tru k c ji s ta lo ­
w y c h  kom b in a t zużyje w  r. 1953 p ra w ie  po łow ę g loba l­
ne j roczne j p ro d u k c ji po lsk iego hu tn ic tw a .

M aszyny i  u rządzenia p rodukow ane przez p o lsk i 
p rzem ysł m aszynow y dzie lą się na d w ie  g ru py : 1) m a­
szyny i  u rządzenia typow e ; 2) m aszyny i  urządzenia 
n ie typo w e  w yko nyw a ne  na podstaw ie do kum e n ta c ji ra ­
dz ieck ie j. W ykonan ie  m aszyn za licza jących siię do g ru ­
p y  p ierw sze j, do k tó ry c h  zalicza się o b ra b ia rk i, pom py 
i  s i ln ik i e lektryczne , tra n s fo rm a to ry , typow e m aszyny 
do przerobu m in e ra łów , sp a w a rk i itp . —• n ie  nastręcza 
zasadniczo trudn ośc i z p u n k tu  w idzen ia  warsztatowego. 
N a czoło d ru g ie j g ru p y  w y s u w a ją  się tu  urządzenia

chemiczne. S pec ja ln ie  tru d n e  do w yko n a n ia  są n p  
e le k tro f i l t ry  o  wadze każdy  ofc. 200 ton, ru ro w a  ch łod­
n ia  o  wadze 440 ton, p łu c z k i -benzolowe o  w adze 160 ton, 
re g u la to ry  ro z tw o ru  o  wadze 140 ton, końcow e ch łod­
n ie  —- 50 ton. Znaczną trudność  p rze ds taw ia ją  także  
m aszyny, k tó re  -będą w ykonane  ja k o  p ro to typ y .

W id z im y  w ięc, że zadania ja k ie  s to ją  przed naszym  
przem ysłem  hu tn iczym , m aszynow ym , energetycznym  
d in n y m i w  zakresie dostaw  d la  N ow e j H u ty  są w ie lk ie . 
W ym aga ją  one pe łne j m o b iliz a c ji załóg i  -personelu in ­
żyn iery jnego. D o n iedaw na szereg zak ład ów  n ie  doce­
n ia ło  w e  w ła ś c iw y m  stopn-iu znaczenia N ow e j H u ty  
i  n ie  p rzyk ła d a ło  odpow iedn ie j w a g i do  dostaw  d la  n ie j.

D op ie ro  od ukazan ia się m a jo w e j U ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu sy tuac ja  ca łko w ic ie  się zm ien iła . U ch w a ła  sta ła  
się czyn n ik ie m  m o b ilizu ją cym  ofia rność zarów no b u ­
dow n iczych  kom b in a tu , ja k  rów n ie ż  załóg robo tn iczych 
w yko n u ją cych  zam ów ien ia  d la  N ow e j H u ty . U chw a ła  
okreś la  N ow ą H u tę  ja k o  na jw ażn ie jszą  i  -kluczową po­
zyc ję  naszego bu do w n ic tw a  socjalistycznego, usta la jąc 
generalne zadania bu dow y i  oddaw an ia  do u ży tk u  p ie r­
wszego etapu kom b in a tu , zobow iązu jąc reso rty  do te r ­
m inow ego zapew nien ia  N o w e j H uc ie  w szys tk ich  do­
staw . K ażdy  te rm in  m usi być  do trzym any. Każda m a­
szyna, ko n s tru kc ja , urządzenie, każda tona m a te ria łó w  
o g n io trw a łych  —  m u s i być dostarczona budow n iczym  
w  okreś lonym  czasie i  w  w yso k ie j jakości.

Z a k ła d y  p rodukcy jne , w yko nu jące  dostaw y m aszyn 
i  urządzeń d la  N ow e j H u ty  docen iły  znaczenie ja k ie  
posiada d la  ko m b in a tu  w yso k i poziom  jakośc i i  te rm i­
nowość tych  dostaw. Po uka zan iu  się U chw a ły , w  p ie r­
w szych dn iach  m a ja  za łog i fa b ry k  i  h u t p rz y s tą p iły  do 
w spó łzaw odn ic tw a  o  ty tu ł najlepszego dostaw cy d la  N o­
w e j H-u-ty. Z  - in ic ja tyw ą  przyśpieszenia te rm in ó w  dostaw  
d la  ko m b in a tu  N ow a H u ta  p rzy  rów noczesnym  prze­
strzeganiu w y k o n y w a n ia  w  te rm in ie  w szys tk ich  innych  
p rzew idz ianych  przez p la n  zadań w y s tą p iły  załogi 
trzech  zak ładów : h u ty  „P o k ó j“ , Z ak ła dó w  Urządzeń 
Techn icznych „Zgoda“  oraz B ie lsk ich  Z ak ła dó w  U rzą­
dzeń Technicznych. W  zakładach —  in ic ja to ra ch  w spó ł­
zaw odn ic tw a  pod ję te  zosta ły  przem yślane d w ypraco­
w ane na  poszczególnych stanow iskach roboczych —  
w  -grupach, brygadach i  w yd z ia łach  —  zobow iązania za­
k ładow e, zobow iązania n iezm ie rn ie  cenne, k tó ry c h  re ­
a lizac ja  rozpoczęła się ju ż  od d n ia  ic h  -podjęcia.

Załoga h u ty  „P o k ó j“ , k tó re j p rzyp a d ły  w  udzia le  w aż­
ne zadania zw iązane z u ruchom ien iem  pierwszego eta­
pu  N o w e j H u ty , zobow iązała się m . in . skróc ić  o 60 d n i 
p lan ow a ny postój reko ns truow ane j w a lcow n i. Załoga 
w a lc o w n i h u ty  „P o k ó j“  postanow iła  w ykonać 1.200 to n  
wy-robów ponad swe zobow iązania d ługookresow e i  ja k  
na jśc iś le j w spółp racow ać z załogą budow laną , aby 
p rz e rw y  w  pracy u-rzą-dzeń p ro d u kcy jn ych  w y e lim in o ­
w ać ca łkow ic ie  lu b  ogran iczyć do na jn iezbędnie jsze- 
szego m in im u m . Załoga w ie lk ic h  p ieców  da doda tkow o 
ponad swe długookresow e zobow iązanie 500 ton  su­
ró w k i,  a załoga s ta lo w n i —  500 to n  s ta li. N a leży pod­
k reś lić , że hu ta  „P o k ó j“  jes t p rzo du jącym  zakładem  w  
przem yśle h u tn iczym  —  w  I  k w . b r. zdobyła p ierwsze 
m ie jsce w e  w sp ó łzaw odn ic tw ie  ogó lnokra jow ym .

Załoga Z U T  „Zgoda“  pod ję ła  szereg zobowiązań, 
zm ie rza jących  d-o w yk o n a n ia  zam ów ień d la  kom b in a tu  
w  te rm in ie , a naw e t -przed te rm in em . M . in . załoga po­
s tanaw ia  dostarczyć jedno z urządzeń o  1 m iesiąc wcze­
śn ie j n iż  p rz e w id y w a ł us ta lony  te rm in ; d w a  inne u rzą­
dzenia m a ją  być dostarczone o 2 m iesiące i  20 d n i 
w cześn ie j; te rm in  dostaw y jednego urządzenia posta­
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now io no  skróc ić  o  5 m iesięcy, a dw-u in n y c h  —  o 2 m ie ­
siące.

Załoga Bie lstkich Z ak ła dó w  Urządzeń Techn icznych 
zobow iązała się poza p lanem  p ro d u k c y jn y m  w ykonać 
i  dostarczyć p rzek ładn ie  różnych  ty p ó w ; 3 przek ładn ie  
w  te rm in ie  o  d w a  m iesiące kró tszym , 8 p rze k ła d n i —  
o 5 d n i w cześnie j, 22 p rze k ła dn ie  —  o 20 d n i przed te r ­
m inem , 5 p rz e k ła d n i —  o 5 d n i, 2 p rzek ładn ie  —  o 9 
d n i oraz 1 p rze k ła dn ię  —  o 5 d n i wcześnie j.

A p e l zak ładów  —  in ic ja to ró w , dostarczających m a­
szyny i  u rządzenia d la  N ow e j H u ty  o d b ił się szerokim  
echem w  ca łym  k ra ju . N a te ren  bu do w y kom b in a tu  
zaczęły nadchodzić tra n s p o rty  p ły t  ch łodn iczych dla 
w ie lk ic h  p ieców  i  se tk i to n  k o n s tru k c ji z h u ty  „Z a ­
b rze“ , gdzie dz ięk i w y s iłk o m  personelu in ż y n ie ry jn o - 
technicznego i  załog i h u ty  opanowano p ro du kc ję  n ie - 
w y tw a rza n ych  dotychczas w  Polsce w ażnych  elem en­
tó w  d la  w ie lk ic h  p ieców  N ow e j H u ty .

W  p e łn i zm ob ilizow a ł się do  w yko n a n ia  zam ówień 
d la  N ow e j H u ty  zak ład  im . Szadkow skiego w  K ra ­
kow ie . O ile  w  zeszłym  ro k u  zalegał on w  dostawach, 
to  teraz w y k o n u je  zam ów ien ia  te rm in ow o , u trz y m u ­
jąc  jednocześnie dobrą  jakość. W  zak ładz ie  im . Szad­
kow sk iego  zrozum iano znaczenie b u do w y  kom b in a tu  
d la  ca łe j naszej gospodarki. W  czerw cu nastąp iło  
przekazan ie  p ierwszego w e n ty la to ra  w yp rod ukow an e ­
go po  m a jo w e j U chw ale  P rezyd ium  Rządu. O ddzia ł 
b la ch a rsk i zobow iąza ł się oddać przed te rm in e m  24 
potężne w e n ty la to ry , k tó ry c h  w aga n ie je dn okro tn ie  
przekracza 1 tonę. M a ją  one odprowadzać szkod liw e  
d la  o rgan izm u lu dzk iego  gazy i  spa liny , powstające 
podczas p ra cy  ko tłó w .

W ażnym  czynn ik ie m  w  w alce za łog i zak ładów  im . 
Szadkow skiego w  K ra k o w ie  o ry tm iczne  i  p rze d te r­
m in ow e  w yko na n ie  zadań p ro d u kcy jn ych  i  zobow ią­
zań lip co w ych  b y ło  zorgan izow an ie  „sz tu rm ów ek  
techn icznych“ , k tó ry c h  celem  jes t w y ja śn ia n ie  ro b o t­
n ik o m  n ie jasności w  do kum e n tac ji, na tychm iastow e 
usuw anie b łędów  rysu n ko w ych  oraz udzie lan ie  po­
m ocy p rz y  w y k o n y w a n iu  szczególnie tru d n y c h  zadań 
p rodukcy jnych . Ś cis ły  k o n ta k t in ż y n ie ró w  i  te ch n i­
k ó w  z ro b o tn ik a m i p rzyczyn ił się także w  dużej m ie ­
rze do pobudzenia in ic ja ty w y  robo tn icze j i  w yn a la z ­
czości..

H u ta  „Z ab rze “  w ed ług  uch w a ły  m a podnieść p lan  
1953 r . o  1.200 to n  k o n s tru k c ji żelaznej. W  ro k u  ub ie­
g ły m  h u ta  „Z ab rze “  zaciągnęła d łu g  wobec Nowej. 
H u ty  —  da ła  o 1.500 ton  k o n s tru k c ji m n ie j n iż  p rze­
w id y w a ł p lan . W  -roku bieżącym  h u ta  w  ram ach zo­
bow iązan ia  uzupe łn ia  te  dostawy. Równocześnie zało­
ga h u ty  „Z ab rze “  zobow iązała się roztoczyć opiekę 
nad  p rzes łanym i na przeszkolenie p ra co w n ika m i N o­
w e j H u ty , p rzekazu jąc im  sw o je  dośw iadczenia fa ­
chowe.

T e rm in o w o  i  na  w y s o k im  poziom ie pod w zględem  
jakośc i w y k o n u ją  swe dostaw y Z ak ła dy  Urządzeń M e­
chanicznych w  Pszczynie, dostarczające urządzenia 
d la  kokso w n i (wyposażenie re jo n u  chem ii) oraz ele­
m en ty  k o n s tru k c ji w ie lk ie g o  m ostu. R ów nież dobrze 
w y w ią z u ją  się ze sw ych  zobow iązań Z ak ła d y  M echa­
niczne im . S ta lin a  w  Łabędach, k tó re  w y k o n u ją  k o n ­
s tru k c je  s ta low e głów nego bu dyn ku  ag lom erow ni. Za­
k ła d y  dosta rczy ły  N o w e j H ucie  w  okreś lonym  zobo­
w iązan iem  te rm in ie  zam iast 350 —  607 to n  k o n s tru kc ji.

Z Pom orskich  Z ak ła dó w  B udow y M aszyn w  Bydgosz­
czy nadeszły przed te rm in e m  k ru s z a rk i i  m ły n y  k u lo ­
w e d la  zak ładu  m a te r ia łó w  og n io trw a łych . P rzed te r­

m in em  o trzym a ła  Now a H u ta  ru ro c ią g i gazu w ie lk o ­
piecowego i  koksowego ze S toczn i P ło ck ie j. Z Chrza­
no w sk ich  i  S ka w iń sk ich  Z ak ładów  M a te ria łó w  Ognio­
trw a ły c h  nadchodzą tra n s p o rty  ksz ta łte k  og n io trw a ­
łych , p iln ie  po trzebnych d la  budow y.

Spośród 60 zak ładów  p rzem ysłu  m aszynowego p ra ­
cu jących dla  po trzeb N ow e j H u ty  n ie m a l w szystk ie  
w y w ią z a ły  się w  czerwcu br. ze sw ych  obow iązków . 
D osta rczy ły  one w  ty m  okresie budow ie  N ow e j H u ty  
3.096 to n  k o n s tru k c ji, t j .  o  ponad 500 to n  w ięce j n iż  
p rz e w id y w a ł p la n  oraz 437 to n  m aszyn i  urządzeń, 
t j.  o  ponad 30 ton  w ięce j n iż  zaplanowano.

Pom im o znacznych osiągnięć, są jeszcze obecnie od­
c in k i dostaw, k tó re  h a m u ją  ry tm ic z n ą  rea lizac ję  bu ­
dow y N o w e j H u ty . W e w szys tk ich  p ra w ie  zarządach 
budow lanych  kom b in a t odczuwa b ra k  s ta li zb ro jen io ­
w e j d la  że lbe tów ; na  n ie k tó ry c h  odcinkach, np. 
w  s iło w n i w  lipeu  w y ło n iły  się trudn ośc i w  dostawach 
odpow iedn ie j ilo śc i ceg ły  czerw onej, ta k , że n ie  można 
b y ło  rozw inąć  w  pe łn i m u ra rk i zespołowej. N iek tó re  
w y tw ó rn ie  k o n s tru k c ji i  urządzeń n ie  o trz y m u ją  na  
czas z h u t —  b lach i  w y tw o ró w  w a lcow anych.

N iezw yk le  w ażną jes t rzeczą, aby dos taw y prze­
b ieg a ły  w  sposób skoordynow any, gdyż jedno ogn iw o 
zazębia się z d ru g im  a  w sze lk ie  zaham ow an ia w y p ły ­
w a jące  z dostaw  chaotycznych po w o du ją  opóźnien ia 
w  budow ie  i  s tra ty . Z darza ło  się np., że ha rm ono­
g ra m y N o w e j H u ty  n ie  b y ły  uzgodnione z dostawcam i 
—  w  p ie rw sze j ko le jnośc i w ysy łano  na  budowę w ią ­
zan ia dachowe, a  dop ie ro  późn ie j s łupy, od k tó ry c h  
zaczyna się m ontaż ha li.

Zdarza się rów n ież, że n ie k tó re  zak łady  n ie  dostar­
czają p ro d u k c ji na  od pow iedn im  poziom ie. Ź le  w y ­
w ią z u ją  się pod ty m  w zględem  dostawcy d la  N ow e j 
H u ty , nip. Łazow skie Z ak ła d y  M a te ria łó w  O gn io trw a ­
łych . Z ak ła dy  te m ia ły  jeszcze w  m arcu  br. dostar­
czyć k s z ta łtk i szam otowe; 60— 70% ogólne j ilo śc i m a­
te r ia łó w  o g n io trw a łych  trzeba b y ło  w yb rako w ać, na  
sku tek  z łe j jakośc i. Część uste rek w  dostawach dla 
N ow e j H u ty  spowodow ana jest n ie te rm inow ośc ią  
w  zao pa tryw an iu  zak ładów -dostaw ców  w  m a te r ia ły  
i  surowce. Jednakże n iew łaśc iw e  jes t s taw ian ie  spra­
w y  np. w  Ś ląskich Zakładach P rzem ysłow ych w  T a r­
now sk ich  G órach, k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  tw ie rd z i, że 
N ow a H u ta , je ś li chce o trzym ać urządzenia na czas, 
p o w in n a  się w ys ta rać  o  m a te r ia ły  d la  ic h  w yp rod uko ­
w an ia . Jest to  ty m  ba rdz ie j niesłuszne, że zam ówione 
urządzenia n ie  odb iega ją  od n o rm a ln e j p ro d u k c ji Ś lą­
sk ich  Z ak ładów  Przem ysłow ych .

Szereg zak ładów  odnosi się z pe w n ym  lekceważe­
n iem  do sp ra w y  dostarczan ia p ro d u k c ji pom ocniczej, 
k ładąc g łów n y  nac isk  na  dostaw y g łówne. Jest to  s ta ­
now isko  z p u n k tu  w idzen ia  od b io rcy  niesłuszne, po­
n iew aż często n ie  m ożna kon tynuo w a ć całości robó t 
bez d robnych  naw et, ale ró w n ie  w ażnych ja k  zasad­
nicze —  części. Np. Z ak ła d y  M a te ria łó w  O gn io trw a ­
ły c h  w  C hrzanow ie  i  S ka w in ie  w y w ią z u ją  się bez za­
rz u tu  z m asowych dostaw, zawodzą na tom iast gdy 
id z ie  o drobn ie jsze ilośc i ‘pew nych specja lnych w y ro ­
bów , n iezbędnych d la  kom b ina tu . Podobne z ja w isko  
w ys tępu je  w  G liw ic k ic h  Zak ładach S przętu B ud ow la ­
nego —  ru ro c ią g i d la  w ie lk ic h  p ieców  dostarczono 
przed te rm inow o, podczas gdy prace nad w ykonan iem  
in n y c h  ró w n ie  w ażnych urządzeń są bardzo opóź­
nione.

K lasyczny p rzyk ła d  tak iego  tra k to w a n ia  sp raw y 
s tan ow i F a b ryka  Urządzeń D źw igow ych  w  M iń sku
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M azow ieck im , k tó rą  o m ó w im y szerzej. Z a k ła d y  m iń ­
sk ie  jedno  ze zobow iązań w y k o n a ły  n iedok ładn ie  —  
dostarczając zasadniczą część urządzenia, n ie  dostar­
czy ły  zaś uzupe łn ia jące j, bez k tó re j urządzenie pod­
staw ow e nie  m a zastosowania. B ra k  b y ło  m ia n o w i­
c ie  ściągów i  króćców . Z ak ła dy  tłum aczą  to  b ra k ie m  
m ożliw ośc i transportow ych , a zobow iązanie uw aża ją  
za w ykonane. Jest to  niesłuszne, a na w e t posiada 
ch a ra k te r w y k rę tu , ponieważ zobow iązanie dopiero 
w te d y  m ożna uważać za w ykonane, je ś li całość u rzą ­
dzenia dostarczono odbiorcy.

G orzej spraw a p rzedstaw ia  się ze zobow iązaniem  
D z ia łu  K o n s tru k c ji B, k tó ry  p o d ją ł się w ykończen ia  
to ru  jezdnego d la  pieca tunelow ego w  te rm in ie  do 22 
lip c a  i  zobow iązania tego n ie  w yko n a ł, tłum acząc się 
trudn ośc iam i „o b ie k ty w n y m i“ . Tym czasem  na budo­
w ie  g łów nego b u d yn ku  w y d z ia łu  szamotowego w  ¡No­
w e j H ucie  rozpoczęto prace p rz y  wznoszeniu pieców. 
Znacznie w yprzedzono harm onogram  budow y p ieców  
w y d z ia łu  krzem ow ego —  od daw na gotowe są fu n d a ­
m e n ty  pod nowoczesny piec tu n e lo w y ; s tw orzono po­
w ażne m ożliw ości przyspieszenia te rm in u  ukończenia 
tego ob iek tu , jednakże p rzed te rm inow e  oddanie do 
rozruchu  w y d z ia łu  krzem owego, w  pow ażnym  stopn iu  
zależy od dostaw y z zak ładów  w  M iń s k u  M azow iec­
k im , k tó re  zobow iązania swego w  te rm in ie  n ie  w y k o ­
na ły . N a tom iast trase rn ia , k tó ra  jest częścią tego sa­
m ego zak ładu  i  p ra cu je  w  tych  sam ych w a runkach , 
zobow iązanie sw o je  —  w yko n a n ia  'ko n s tru kc ji pieca 
tunelow ego w yko n a ła  w  te rm in ie  o d w a  dn i k ró tszym  
n iż  p rze w id yw a ł p lan . T y m  gorzej to  św iadczy o p ra ­
cy D z ia łu  -K on s tru kc ji B  —  dow odzi bow iem  a lbo 
lekkom yślnośc i i  nie-przem yślenia p rz y  pode jm ow an iu  
zobow iązania, a lbo  b ra k u  m o b iliz a c ji w  jego w y k o n y ­
w a n iu . N ic  n ie  zm ie n i fa k tu , że N ow a H u ta  czeka na 
dostawę z F a b ry k i U rządzeń D źw igow ych  w  M iń sku  
M azow ieckim . W  przyszłości w  zakładach ty c h  stosu­
n e k  do w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  i  do pode jm ow anych 
zobow iązań p o w in ie n  ulec zm ianie . W szystko w ska ­
zu je  na  to, że zm iana  na lepsze nastąpi. Z ak ła dy  m iń ­
sk ie  pod lega ły  do k w ie tn ia  b r. Państw ow em u Przed­
s ięb io rs tw u  ¡Robót K o le jow ych , po czym  p rze ją ł je  
C e n tra ln y  Zarząd B udow y M aszyn C iężkich . Sprzed 
k w ie tn ia  pozostały w  zakładach ślady zaniedbań —  
w  postac i np. n ie is tn ie n ia  p lanow an ia  w e w ną trzzak ła ­
dowego, ja k  rów n ież  b ra kó w  w  zakresie  o rgan izac ji 
w spó łzaw odn ic tw a pracy.

Rada Z ak ładow a  F a b ry k i U rządzeń D źw igow ych  
opracow ała  obecnie p ro je k t w y tycznych  do w spó ł­
zaw od n ic tw a  pracy, k tó ry  m a być p rzeds taw iony  za­
łodze do ko lek tyw n ego  om ów ien ia  i  ew entualnego 
p rzy jęc ia . W  w ytycznych  ja k o  zasadę -dla w spó ł­
zawodniczących p rz y ję to  pode jm ow an ie  zobow iązań 
ko n kre tnych , da jących m ożliw ość k o n tro li ich p rze­
biegu d udz ie lan ia  rzeczyw is te j pomo-cy w spółzaw od­
niczącym .

Podstawą uczestn ic tw a  w e w spó łzaw odn ic tw ie  są 
zobow iązania i  um ow y. U m o w y o  w spó łzaw odn ic tw o 
p racy  i  zobow iązania w in n y  być zaw ierane m iędzy 
p ra co w n ika m i system atycznie. P ode jm u jący zobow ią­
zanie określa  jego rodza j i  wysokość. W ezwany 
okreś la  sw o je  w łasne  zobow iązanie. Zasadą jest, że 
zobow iązania n ie  mogą być niższe od w y n ik ó w  uzy­
skanych w  poprzedn im  okresie. W spółzawodniczący 
o trzym u ją  książeczkę „U m o w a  o w spó łzaw odn ic tw o 
socja lis tyczne“ , do k tó re j mąż zau fania lu b  radca od­
dz ia ło w y  w p isu je  zobow iązania.

Zobow iązan ia w in n y  być pode jm ow ane w  grupach 
zw iązkow ych. Na zebraniach g rup  zw iązkow ych 
p rze ds taw ic ie l a d m in is tra c ji (k ie ro w n ik , m a js te r, b ry ­
gadzista) zapoznaje grupę z je j zadan iam i p ro d u k c y j­
nym i, w y tycza jąc  jednocześnie k ie ru n e k  pode jm ow a­
n ia  zobowiązań. C złonkow ie  g ru p y  po p rzedysku to ­
w a n iu  m ożliw ości, p o de jm u ją  swe zobow iązania. Zo­
bow iązan ia g ru p  danego oddz ia łu  w p ły w a ją  w  fo r ­
m ie  p ro to ko łów  łu b  u m ó w  do  oddz ia łow e j k o m is ji 
w spó łzaw odn ic tw a pracy, -które w ra z  z k ie ro w n ic ­
tw e m  oddzia łu  w  obecności p rzedstaw ic ie la  oddzia ło­
w e j o rg an izac ji p a rty jn e j an a lizu je  i  op racow uje  
zobow iązania oddz ia łu  oraz w p is u je  je  do ks ią żk i 
zobow iązań oddzia łow ych. O ddzia ł może w zyw ać inne 
oddz ia ły  do uczestn ic tw a  w e w spó łzaw odn ic tw ie , 
ogłaszając pu b liczn ie  sw o je  zobow iązania.

Zobow iązan ia  oddz ia łów  w p ły w a ją  do  zak ładow e j 
k o m is ji w spó łzaw odn ic tw a, k tó ra  w ra z  z radą  zak ła ­
dow ą i  dy re kc ją  zak ładu  w  obecności p rzedstaw ic ie la  
zakładow e j o rg an izac ji p a r ty jn e j an a lizu je  i  us ta la  
wysokość 1 zakres zobow iązań całego zakładu, u jm u ­
ją c  je  w  postaci p ro to ko łó w  lu b  um ów . W  ten  spo­
sób pow sta je  zobow iązanie zakładu ja k o  sum a zobo­
w iązań  in d yw id u a ln ych , g rupow ych  i  oddzia łow ych.

¡Przebieg w yko n a n ia  w szys tk ich  zobow iązań w  cza­
sie ich  re a liz a c ji w in ie n  -być system atyczn ie k o n tro ­
low any. System atyczna k o n tro la  przebiegu w y k o n a ­
n ia  zobow iązań u m o ż liw ia  bow iem  w y k ry w a n ie  w  po­
rę  w sze lk ich  trudnośc i, udz ie len ie  w ła śc iw e j pom ocy 
w  ich  po kon yw an iu  przez współzawodniczących oraz 
da je  możność upow szechn ien ia  doświadczeń p rzo d u ją ­
cych ro b o tn ik ó w  i  zespołów.

K o n tro la  w  g rupach  zw iązkow ych  w in n a  być prze­
prowadzana przez c z w ó rk i kon tro lne , w  sk ła d  k tó ­
ry c h  wchodzą: brygadzista  lu b  m a js te r (k tórego obo­
w ią zk ie m  jes t p rzedstaw ić  w y n ik i z przebiegu w y k o ­
nan ia  zobowiązań), g ru po w y  p a rty jn y , m ąż zau fania 
i  -jeden z p rzodu jących  rob o tn ików . Podobne zespoły 
k o n tro li w in n y  powstać w  oddziałach i  w  zakładzie 
p rzy  radzie  zakładow ej.

O gó lnym i w a ru n k a m i uzyskan ia  zw yc ięstw a w  ty m  
w spó łzaw odn ic tw ie  jes t: 1) na jw yższe w yko na n ie  zo­
bow iązań, p rzy jm u ją c , że pod ję te  zobow iązanie n ie  
może być niższe od uzyskanych w y n ik ó w  w  poprzed­
n im  okresie , 2) u trzym an ie  stanow iska p ra cy  w  pe łne j 
gotowości, socja listyczna op ieka  nad m aszynam i, 3) w y ­
e lim in ow an ie  p rzesto jów  maszyn, agregatów  d innych , 
4) ścisłe przestrzeganie przepisów  och rony  pracy.

Oprócz tego w ytyczne  p rz e w id u ją  k ry te r ia  d la  po­
szczególnych zaw odów, ja k  rów n ież  d la  pe łn iących 
fu n k c je  m a js tra  i  brygadzisty . N a m a js tra ch  c iąży poza 
-tym obow iązek w a lk i o  uzyskanie na jlepszych w y n i­
kó w  w  ich  zespołach. M a js tro w ie  p o w in n i podch w y­
tyw a ć  in ic ja ty w ę  czołow ych ro b o tn ik ó w  i  w prow adzać 
ją  w  życie, rozpowszechniać nowe przodujące m etody 
pracy, ściśle w spółpracow ać z o g n iw am i zw iązkow ym i 
w  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a i  rac jo n a liza c ji, nieść 
s ta łą  pomoc w  po kon yw an iu  trudnośc i p rz y  re a liza c ji 
zobow iązań o-raz te rm in o w o  podsum owyw ać ich w y ­
konanie.

Ocena w y n ik ó w  w yko n a n ia  zobow iązań s tanow i 
podstaw ę p rzyznan ia  ty tu łó w  w yróżn ionych , p rzo d u ją ­
cych i  na jlepszych. W yróżn ien i w  zakładzie p racy są 
c i p racow nicy, k tó rz y  osiągają w  m iesiącu w y n ik i -pra­
cy wyższe od p rzec ię tne j w  d a nym  zawodzie w  s k a li 
zak ładu, zachow ują  w ysoką  jakość oraz w y k a z u ją  
soc ja lis tyczny stosunek do pracy. P rzodu jącym i są
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c i p racow n icy, k tó rz y  trz y k ro tn ie  w  okresie  k w a rta łu  
lu b  m iesiąca b y li w y ró żn ie n i. N a jlepszym i w  zawodzie 
w zg lędn ie  na jlepszą brygadą, zespołem czy oddzia łem  
są ci, k tó ry c h  osiągnięcia p ro du kcy jne  w  danym  k w a r ­
ta le  są na jw yższe p rzy  jednoczesnym  soc ja lis tycznym  
stosunku do pracy.

Oceny w y n ik ó w  dokonu je  co m iesiąc g rupa  zw iąz- , 
kow a, a  rada  zak ładow a przeprow adza ocenę m iesięcz­
ną i  k w a rta ln ą . D la  uczestn ików  w spó łzaw odn ic tw a 
indyw idu a ln eg o  i  zespołowego, k tó rz y  uzyska li ty tu ł 
najlepszego w  zawodzie, p rzew idziane są nagrody 
w  postaci nagród p ien iężnych, lis tó w  pochw alnych, d y ­
p lom ów  uznan ia  lu b  propo rczyków .

Jeżeli s łabo jeszcze obecnie postaw ione w spółzaw od­
n ic tw o  p racy  przez w łaśc iw e  w p row adzen ie  w  życie 
w ytycznych  p roponow anych przez radę zakładową, 
podniesie się na w yższy poziom  —  n ie w ą tp liw ie  w y n ik i 
p ra cy  oraz te rm inow ość d kom ple tność dostaw  d la  
N o w e j H u ty  rów n ież  się pop raw i.

Jeśli chodzi o  całość zagadnień w spó łzaw odn ic tw a 
o ty tu ł najlepszego dostaw cy d la  N ow e j H u ty , to  na leży 
tu  podkreś lić  p e w ie n  pow ażny b ra k  organ izacy jny. Do­
tychczas, po  u p ły w ie  k i lk u  m iesięcy w a lk i o  ty tu ł n a j­
lepszego dostawcy, n i e  p o d s u m o w a n o  g e n e ­
r a l n i e  w y n i k ó w  t e j  a k c j i ,  an i też n ie  p u n k ­
tu je  się ich  bieżąco. O dpow iedn ie c z y n n ik i (zw iązk i 
zawodowe, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego, M i­
n is te rs tw o  H u tn ic tw a ) p o w in n y  zw róc ić  na ten  fa k t  
uwagę i punk tow ać w y n ik i na bieżąco oraz dokonyw ać 
okresowego podsum owania. P rzyn ios łoby to  korzyść 
przede w szys tk im  zak ładom  współzawodniczącym , po­
z w o liło b y  ocenić swoje m ie jsce w śród  ¡innych i  s ta ło ­
b y  się czyn n ik ie m  m ob ilizu jącym , ostrogą do w a lk i 
o  zdobyw anie m ie jsca lepszego.

M im o  is tn ie ją cych  trudnośc i, m im o  zdarzających się 
niedociągnięć, rea liza c ja  zam ów ień dla  N ow e j H u ty  
przebiega coraz lep ie j. S p ra w ia ją  to  sw o ją  codzienną 
pracą se tk i i  tysiące lu dz i^w  ca łe j Polsce, k tó rz y  rozu ­
m ie ją , że od ich  p racy  zależy pełne, te rm in ow e  urucho ­
m ie n ie  na jw iększe j in w e s ty c ji P la n u  6-lefaiego.

Obecnie budow a N ow e j H u ty  weszła w  n o w y  okres 
—  sukcesywnego u ru cham ian ia  podstaw ow ych w y d z ia ­
łó w  p ro du kcy jn ych , ja k  w a lcow o i-zgn ia tacza  i  w a l­
cow n i b lachy, dw óch w yd z ia łó w  m a te ria łó w  o g n io trw a ­
łych , s iło w n i, koksow n i i  w yd z ia łu  w ie lkop iecow ego 
oraz p ieców  m artenow skich .

P rzystąp iono ju ż  do p ie rw szych  prac p rzy  budow ie 
ogrom nej w a lcow ni-zgn ia tacza . P lan  p rze w id u je  w y k o ­
nan ie  jeszcze w  bieżącym  ro ku  w ie lk ie j p ły ty  fun da -

K ro n ik a  z a g ra n ic z n a

K O M U N IK A T  C EN TR ALN EG O  U R ZĘD U  
STATYSTYC ZN EG O  

P R ZY  R A D Z IE  M IN IS T R Ó W  ZSRR 
O W Y N IK A C H  W Y K O N A N IA  

PAŃSTW O W EG O  P L A N U  RO ZW O JU 
G O SPO D AR KI NARO DO W EJ ZSRR 

Z A  I  PÓŁROCZE 1953 R.

RO ZW Ó J przem ysłu, ro ln ic tw a  i  k o m u n ik a c ji,w z ro s t 
bu do w n ic tw a  inw estycy jnego , rozszerzenie obro tu  

towarow ego, zw iększenie liczebności ro b o tn ikó w  
i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  oraz bu do w n ic tw a  k u l­
tu ra lnego  w  I  pó łroczu 1953 r. ch a ra k te ryzu ją  nastę­
pu jące dane:

m en tow e j pod w a lcow n ie . Prace p rz y  robotach z iem ­
nych  przeb iega ją  p rz y  pom ocy dostarczonych przez 
Z w iązek R adziecki kop a re k  i  spycharek. Dobiega ko ń ­
ca m ontaż I I  p ieca w  w ie lk ie j od lew n i że liw a , jednego 
z o b ie k tó w  re jo n u  w a rsz ta tó w  m echan iczno-rem onto- 
w ych. Od m a ja  p ra cu je  ju ż  p ie rw szy  p iec że liw ny . 
Z  od lewanego tu  że liw a  pow s ta ją  części ii urządzenia 
d la  b u do w y  podstaw ow ych w yd z ia łó w  kom b ina tu .

W  szybk im  tem pie  postępuje naprzód budow a n a j­
w iększe j w  k ra ju  w y tw ó rn i m a te r ia łó w  og n io trw a łych  
—  w ie lk ie g o  re jo n u  p ro du kcy jne go  N o w e j H u ty , k tó ry  
ja k o  d ru g i po  re jo n ie  w a rsz ta tó w  m echan iczno-rem on- 
to w ych  m a rozpocząć p ro d u kc ję  ju ż  w  ro k u  bieżącym . 
Na budow ie  m ły n o w n i, jednego z w ie lk ic h  ob iek tów , 
zakończono ju ż  w  początkach m a ja  w y k o n y w a n ie  ko n ­
s tru k c ji żelbetonowych. D obiegają końca prace w  re jo ­
n ie  w ie lk ic h  p ieców, m ontaż ko rp usu  dw óch p ie rw ­
szych nagrzew nic  został zakończony w  p ie rw szych  
dniach lipca. W  szybk im  tem pie ¡prowadzone są także 
ro b o ty  w  re jo n ie  w a lc o w n i; m. in . w  pe łn ym  to ku  są 
prace p rz y  wznoszeniu fun dam e n tów  tzw . to k a rn i w a l­
ców. P row adzi się rów n ie ż  rob o ty  z iem ne p rzy  w zno­
szeniu b u d yn kó w  us ługow ych re jo n u  w a lcow n i.

D la  te rm inow ego  i  kom pleksow ego oddaw an ia  do 
eksp loa tac ji w y d z ia łó w  p ro d u kcy jn ych  N ow ej H u ty  
prze łom ow e znaczenie posiadają w prow adzone U chw a­
łą  —• ha rm onogram y b u do w y  i  u rucham ian ia , opraco­
wane d la  w szystk ich  o b ie k tó w  kom b ina tu . H arm ono­
gram  okreś la  ilośc iow o  i  jakościow o każdą, n a jm n ie j­
szą naw e t robotę i zaw iera w szys tk ie  konieczne dane 
co do ilo śc i s iły  roboczej, n o rm  jednostkow ych , ilośc i 
m a te ria łu  itd . H a rm onogram  bu dow y daje szeroką 
podstawę do k o n tro li postępu rob ó t zarów no ze s tro n y  
dozoru budow y, ¡jak i  nadzoru inw estora. N a  podsta­
w ie  harm onogram u op racow u je  się zadania tygodm io- 
w o-dobow e i  doprowadza się p lan  do załóg b u d o w la ­
nych.

O ddzia ływ an ie  harm onogram u da je  się poważnie od ­
czuć na  w ażnych  odc inkach budowy. B ardzo znacznie 
w zm ogło  się tem po ¡budowy ag lom erow ni, k tó ra  do­
tychczas posuw ała się z pe w n ym  opóźnieniem . Duże 
wzm ożen ie tem pa zanotować m ożna w  re jo n ie  g łów nej 
h a li s ta low n i. Rozpoczęły się na w ie lk ą  skalę prace na 
te ren ie  w a lco w n i, gdzie skoncen trow ano dużą ilość 
sprzę tu  budow lanego i  s iły  roboczej.

N ew e harm onogram y, k tó re  docie ra ją  do każdego 
zespołu robotniczego, s ta ły  się skutecznym  środkiem  
w  w a lce  o zrea lizow anie  U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu 
o p lanow e zakończenie bu do w y I  etapu K om b in a tu  
N ow e j H u ty . H. K.

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
W  P R Z E M Y Ś LE

P lan  I  pó łrocza pod w zględem  p ro d u k c ji g loba lne j 
w yko n a n y  został ogółem  przez p rzem ysł w  100%. 
Poszczególne m in is te rs tw a  w y k o n a ły  p lan  p ro d u k c ji 
g loba lne j p rzem ysłu  w  sposób następu jący (w  procen­
tach p lanu ,:
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  H u tn ic z e g o  99
M n ls te rs tw o  P rz e m y s łu  W ę g lo w e g o  100,1
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  N a fto w e g o  100,5
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  102
M in is te rs tw o  E le k t r o w n i  i  P rz e m y s łu  E le k t r o te c h n i­

cznego  101
M in is te rs tw o  B u d o w y  M a s z y n  100,2
M in is te rs tw o  B u d o w y  M a s z y n  T ra n s p o r to w y c h  i  C ię ż ­

k ic h  99
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h

ZS R R  97
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  L e śn e g o  i  P a p ie rn ic z e g o  Z S R R  93
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  i  S p o żyw cze g o

Z S R R  10!
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P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a
1 S k u p u  Z S R R  100,6

P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  K o m u n i­
k a c j i  100,4

P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  K u l t u r y
Z S R R  103

P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in is te rs tw a  Z d ro w ia
Z S R R  95

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  M ie js c o w e g o  o ra z  M in is te r ­
s tw a  P rz e m y s łu  M ie js c o w e g o  i  O p a ło w e g o  R e p u ­
b l i k  Z w ią z k o w y c h  100,7

S p ó łd z ie lc z o ś ć  rz e m ie ś ln ic z a  99,3

W  I  pó łroczu 1953 r. z nadw yżką  w yko n a n y  został 
p lan  p ro d u k c ji węgla, łu p kó w , ro p y  n a fto w e j, gazu 
ziemnego, benzyny, n a fty , en e rg ii e lek tryczne j, h yd ro - 
generatorów , s iln ik ó w  gazogeneratorowych, ob rab ia ­
re k  do sk raw an ia  m e ta li, w  ty m  w ie lk ic h  ob rab ia ­
rek, c iężk ich  i  specja lnych , samochodów, t ro le jb u ­
sów, w agonów  tra m w a jo w ych , ko m b a jn ó w  do zb io ru  
ln u , skom p likow anych  m ło cka rn i, niedoprzędzarek, 
zga rn ia rek  i  spychaczy tra k to ro w y c h , łożysk tocznych, 
fen o lu  syntetycznego, naw ozów  sztucznych, środków  
tru ją c y c h  do w a lk i ze szkodn ikam i ro ś lin  up raw nych , 
b a rw n ik ó w  i  in n y c h  p ro d u k tó w  chem icznych, kau ­
czuku syntetycznego, opon sam ochodowych, pasów 
napędowych, taśm y przenośn ikow e j, pap ieru , s p iry ­
tusu i  in n ych  w y ro b ó w  przem ysłow ych.

P rzekroczony został p lan  I  pó łrocza w  zakresie p ro ­
d u k c ji tk a n in  baw e łn ianych , ln ian ych , w e łn ian ych  
i  jedw abnych , obuw ia  skórzanego i  gumowego, mięsa, 
tłuszczów  roś linn ych , w y ro b ó w  cuk ie rn iczych , lodów , 
konse fw , he rba ty , w in a  gronowego, ow ocowo-jagodo- 
wego, m yd ła , papierosów  i  in n ych  to w a ró w  d la  lu d ­
ności. Jednak usta lone przez p la n  zadania poszczegól­
nych  rod za jów  p ro d u k c ji n ie  we w szys tk ich  gałę­
ziach przem ysłu  w ykonano  w  pe łn i. T a k  np. M in i­
s ters tw a P rzem ysłu  H utn iczego nie  w yko n a ło  zadania 
w  dziedzin ie  n ie k tó rych  rod za jów  w a lc ó w k i żelaza, 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  W ęglowego —  zadan ia w  za­
kresie  poszczególnych ga tunkó w  w ęg la  koksującego, 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  N aftow ego —  p lanu  p ro ­
d u k c ji n ie k tó ry c h  rod za jów  p ro d u k tó w  na ftow ych . 
M in is te rs tw o  E le k tro w n i i  P rzem ysłu  E le k tro te c h n i­
cznego —  p lan u  p ro d u k c ji poszczególnych rodza jów  
sprzętu e lektrycznego. M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  M a ­
szyn —  poszczególnych rod za jów  urządzeń, kow a lsko - 
p rasow ych i  chem icznych oraz n ie k tó rych  m aszyn ro l­
niczych. M in is te rs tw o  B udow y M aszyn T ransporto ­
w ych  i  C iężk ich  —  n ie k tó rych  rodza jów  ko tłó w , tu r ­
b in  i  urządzeń w a lcow n iczych , M in is te rs tw o  P rzem y­
s łu  M a te r ia łó w  B udow lanych  ZSRR —  cegły, n ie k tó ­
ry c h  m a te ria łó w  dachowych i  r u r  kana lizacy jnych . 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Leśnego i  Papierniczego ZSRR 
n ie  w yko n a ło  p lan u  zw ózk i d rew na użytkow ego oraz 
p ro d u k c ji ta rc ic y  i  podkładów .

M a s z y n y  p rz ę d z a ln ic z e 102 P a te fo n y 125
W a rs z a ta ty  tk a c k ie 120 M a s z y n y  d o  szy c ia 126
M a s z y n y  d o  l ic z e n ia 103 Z e g a rk i 116
T r a k to r y 107 A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e 107
K o m b a jn y  b u ra c z a n e 122 P ia n in a  d fo r te p ia n y 124
S oda  k a u s ty c z n a 113 T k a n in y  b a w e łn ia n e 106
S o d a  k a lc y n o w a n a 120 T k a n in y  w e łn ia n e 109
N a w o z y  sz tu czn e 107 T k a n in y  je d w a b n e 152
Ś ro d k i c h e m ic z n e  do M ię s o  i  w ę d l in y 105

w a lk i  ze  s z k o d n ik a ­ R y b y 98
m i  r o ś l in  u p ra w n y c h 130 T łu s z c z e  z w ie rz ę c e 101

B a r w n ik i  s y n te ty c z n e 107 P r o d u k ty  m le c z a rs k ie 100
K a u c z u k  s y n te c z n y 113 M le k o  sk o n d e n s o w a n e 119
O p o n y  s a m o c h o d o w e 102 T łu s z c z e  ro ś lin n e 122
P a p ie r 111 S e r 112
C e m e n t 115 W y r o b y  c u k ie rn ic z e 109
S z k ło  o k ie n n e 117 K o n s e rw y 114
Ł u p e k 122 H e rb a ta 108
M ię k k ie  p o k ry c ie  d a ­ M y d ło 113

c h o w e 113 S p ir y tu s 119
C e g ły 117 W in o  g ro n o w e 128
D o m y  s ta n d a rd o w e 116 P iw o 106
R o w e ry 108 P a p ie ro s y 116

G loba lna  p ro d u kc ja  całego przem ysłu  ZSRR w zrosła  
w  I  pó łroczu 1953 r. w  po rów nan iu  z I  półroczem  
1952 r. o 10%.

W  I  pó łroczu 1953 r. polepszyło się w yko rzys tan ie  
urządzeń w  przem yśle w  po rów nan iu  z I  półroczem  
1952 r. W  zakładach M in is te rs tw a  P rzem ysłu  H u tn i­
czego polepszyło się w yko rzys ta n ie  w ie lk ic h  p ieców  
i  p ieców  m artenow skich . W przedsięb iorstw ach M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  N aftow ego w zros ła  szybkość 
w ie rceń  eksp loa tacy jnych  i  poszukiw aw czych; zw ię k ­
szył się procent p ro d u k c ji b ia łych  p ro d u k tó w  n a fto ­
w ych  z przetw arzanego surowca. W  e lek trow n ia ch  
re jon ow ych  M in is te rs tw a  E le k tro w n i i  P rzem ysłu 
E lektro techn icznego zm n ie jszy ło  się zużycie p a liw a  
d la  p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j. Polepszyło się w y ­
korzys tan ie  m ocy w  p ro d u k c ji am on iaku  synte tycz­
nego, sody ka lcyno w an e j i  kaustycznej. Polepszyło się 
w yko rzys ta n ie  m ocy w  przem yśle cem entow ym , po­
lepszyło się w yko rzys ta n ie  urządzeń w  przem yśle 
baw e łn ianym , w e łn ia n ym  i  jedw abn iczym .

O bniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji przem ysło­
w e j w  I  pó łroczu 1953 r. w yn io s ło  ok. 4%.

I I I .  R O LN IC T W O

Kołchozy, stacje m aszynow o-trak to row e  i  sowchozy 
pom yśln ie  p rze p ro w ad z iły  s iew  w iosenny i  w yko n a ły  
p la n  siew u ro ś lin  ja rych .

P ow ie rzchn ia  up raw na  w  1953 r. w zros ła  w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  ub ieg łym . Znacznie zw iększy ła  się 
pow ie rzchn ia  up raw na  n a jb a rd z ie j w a rto śc io w e j ro ­
ś lin y  zbożowej —  pszenicy. Z w ię kszy ły  się zasiewy 
b u raka  cukrow ego i  ro ś lin  o le istych. W zrosła  po­
w ie rzch n ia  zb io rów  tra w  w ie lo le tn ic h  i  rozszerzono 
zasiewy tra w  jednorocznych, pastew nych ro ś lin  oko­
pow ych i  r o ś l in . k iszonkow ych. N ie  w ykonano zadań 
p lanow ych  w  zakresie zasiewu ln u  i  sadzenia z iem ­

I I .  W ZR O ST P R O D U K C JI P R ZE M Y S ŁO W E J 
P ro d u kc ja  na jw ażn ie jszych  rod za jów  w y ro b ó w  prze­

m ys łow ych  w  I  pó łroczu 1953 r. zw iększy ła  się w  po­
ró w n a n iu  z I  pó łroczem  1952 r. w  następu jący sposób 
(w  procentach):

S u ró w k a
S ta l
W y r o b y  w a lc o w a n e
S z y n y  k o le jo w e
B u r y  s ta lo w e
M ie d ź
C y n k
O łó w
W ę g ie l
R op a  n a f to w a
B e n z y n a
N a fta
P a liw o  d la  m o to ró w  

D ie se l i ł  
G az z ie m n y  
E n e rg ia  e le k try c z n a  
P a ro w o z y  d a le k o b ie ż n e  
E le k t ro w o z y  d a le k o ­

b ie żn e

112 T ro le jb u s y 152
109 S a m o c h o d y 113
109 M o to c y k le 121
115 Ł o ż y s k a  to c z n e 112
114 A p a ra tu ra  d la  p rz e m y ­
103 s łu  n a fto w e g o 127
114 U rz ą d z e n ia  h u tn ic z e 111
119 K o p a r k i 106
106 T u r b in y  p a ro w e 130
111 W ie lk ie  tu r b in y  w o d n e 111
109 T  u  rb  o g e n e ra t o r y 162
124 H y  d ro g e n e  r  a to ry  

W ie lk ie  m a s z y n y  e le k ­
186

113 t r y c z n e 133
106 S i ln ik i  e le k try c z n e 112
114 Ż a r ó w k i  e le k try c z n e 106
163 O b ra b ia rk i  d o  s k ra w a ­

n ia  m e ta li 115
117 U rz ą d z e n ia  c h e m ic z n e 125

n iaków .
S tacje  m aszynow o-trakto row e, sowchozy i  ko łchozy 

w  ro k u  bieżącym  p rz y s tą p iły  do sprzętu p lon ów  je ­
szcze le p ie j wyposażone w  sprzęt techn iczny n iż  
w  1952 r. Ilość ko m b a jn ó w  zbożowych na 1 lipca  
1953 r. zw iększy ła  się w  po rów nan iu  z ich  ilośc ią  na 
1 lip ca  1952 r. o 10%, w  ty m  kom b a jnów  samobież­
nych  o 33%, ilość tra k to ro w y c h  i  sam obieżnych ko­
s ia rek  w zros ła  o 42%. Ponadto gospodarka w ie jska  
o trzym a ła  w ie lk ą  ilość kosiarek, ż n iw ia re k  i  in nych  
m aszyn żn iw nych  o t ra k c ji  konne j. P a rk  samochodów 
ciężarow ych w  gospodarce w ie js k ie j zw iększy ł się 
w  ciągu tego okresu o 6%.

P ogłow ie byd ła  stanow iące w łasność k o ł­
chozów do 1 lipca  1953 r. w  po rów nan iu  z pogłow iem  
na  dzień 1 lip ca  1952 r. w zros ło : k ró w  —  o 4%, trzo d y  
ch lew n e j —  o 7%, ow iec —  o 11%, k o n i —  o 4%.
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Ilość d ro b iu  w  kołchozach zw iększy ła  się o 12%. Jed­
n a k  tem po w zros tu  pog łow ia  byd ła  i  d ro b iu  s tanow ią ­
cego w łasność społeczną n ie  nadąża za zadan iam i 
p lanu . P og łow ie byd ła  w  sowchozach w  ciągu tego 
samego okresu w zros ło : k ró w  —  o 8%, trzo d y  ch lew ­
ne j —  o 6%, ow iec —  o 12%, k o n i —  o 7%. Ilość 
d ro b iu  w  sowchozach w zros ła  o 15%.

IV . W ZR O ST P R ZE W O ZÓ W  W  K O M U N IK A C J I 
K O LE JO W E J I  W O D N E J

O gó lny p lan  przeciętnego za ładunku  w  ciągu doby, 
k o le jn ic tw o  w  I  pó łroczu 1953 r. w yko n a ło  w  100,8%. 
Jednak n ie k tó re  ko le je  n ie  w y k o n a ły  usta lonych dla 
n ich  p lan ów  za ładunku .

P rzec ię tny za ładunek w  ciągu doby w szys tk ich  ła ­
d u n kó w  na ko le jach  w zrós ł w  I  pó łroczu 1953 r. 
w  po rów nan iu  z I  pó łroczem  1952 r. o 6%, w  ty m  
za ładunek w ęg la  w zrós ł o 4%, koksu o 12%, ro p y  
n a fto w e j i  p ro d u k tó w  n a fto w ych  o 10%, ru d y  o 12%, 
m e ta li żelaznych o 8%, m in e ra ln ych  m a te ria łó w  b u ­
dow lanych  o 11%, zboża o 8%, m ą k i o 14%, cu­
k ru  o 17%.

P rzec ię tny czas ob ro tu  w agonu tow arow ego w  I  pó ł­
roczu 1953 r. zm n ie jszy ł się w  po rów nan iu  z I  p ó łro ­
czem 1952 r. o 3%.

P lan  ob ro tu  ła d u n kó w  w  transporc ie  m o rsk im  i  rze­
cznym  w  I  pó łroczu 1953 r. w yko n a n y  został ogółem 
w  102% p rzy  czym  p lan  przewozów  n ie k tó ry c h  ła du n ­
k ó w  n ie  został w  p e łn i w ykonany.

O brót ła d u n k ó w  w  transporc ie  m o rsk im  w  I  p ó ł­
roczu 1953 r. zw iększy ł się w  p o rów nan iu  z I  p ó łro ­
czem 1952 o 14%, a ob ró t ła d u n k ó w  w  transporc ie  
rzecznym  zw iększy ł się o 22%.

O bró t ła d u n k ó w  w  transporc ie  sam ochodowym  
w  I  pó łroczu 1953 r. w zrós ł w  po rów nan iu  z I  p ó ł­
roczem 1952 r. o przeszło 15%.

V. W ZR O ST B U D O W N IC T W A  IN W E S TY C Y JN E G O

R ozm ia ry  państwowego bu do w n ic tw a  in w e s ty c y j­
nego w  I  pó łroczu 1953 r. w y n io s ły  104% w  po rów na­
n iu  z I  pó łroczem  1952 r. w  ty m  w  przem yśle h u tn i­
czym  108%, w  przem yśle p a liw  102%, w  zakresie 
e le k tro w n i i  p rzem ysłu  e lektro technicznego 105%, 
w  budow ie  m aszyn 108%, w  przem yśle m a te ria łó w  
budow lanych  108%, w  przem yśle leśnym  i  p a p ie rn i­
czym  109%, w  przem yśle le k k im  i  spożywczym  108%, 
w  k o le jn ic tw ie  113%. Jednak p lan  bu do w n ic tw a  I  pó ł­
rocza 1953 r. n ie  zosta ł przez m in is te rs tw a  w yko n a n y  
w  pe łn i.

W  I  pó łroczu 1953 r. na w ie lk ą  skalę rea lizow ano 
bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e, bu do w n ic tw o  szkolne, 
bu do w n ic tw o  in s ty tu c ji och rony zdrow ia , przedszko li, 
ż łobków , obozów p ion ie rsk ich , k in  i  in n ych  urządzeń 
ku ltu ra lno -u s łu gow ych . R ozm ia ry  prac in w es tycy jn ych  
w  I  pó łroczu 1953 r. w  po rów nan iu  z I  pó łroczem  
1952 r. w y n o s iły : w  dziedzin ie bu do w n ic tw a  m ieszka­
n iowego 107%, bu do w n ic tw a  szkolnego 117%, budow ­
n ic tw a  szp ita li i  p o lik l in ik  116%, bu do w n ic tw a  przed­
szko li i ż łobków  130%.

M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a  w  I  pó łroczu 1953 r. 
w yko na ło  o 10% w ięce j rob ó t budow lano-m ontażo­
w ych  n iż  w  I  pó łroczu 1952 r. Jednak n ie  w yko na ło  
ono w  p e łn i p lanu  I  pó łrocza 1953 r.

V I.  R O ZS ZE R ZE N IE  O B R O TU  TO W A R O W E G O

W  I  pó łroczu 1953 r. nada l ro z w ija ł się hande l ra ­
dziecki. Na podstaw ie now ych  sukcesów osiągnię tych

w  dziedzin ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro ln icze j, pod­
n ies ien ia  w yd a jn ośc i p racy  i  obniżenia kosztów  w ła ­
snych p ro d u kc ji rząd  p rzep row adz ił z dn iem  1 k w ie t­
n ia  1953 r. now ą szóstą z k o le i po zn ies ien iu  systemu 
ka rtkow eg o  obniżkę państw ow ych  de ta licznych cen 
a r ty k u łó w  spożywczych i  to w a ró w  przem ysłow ych. 
N ow a obp iżka cen p rzyczyn iła  się do dalszego um o­
cn ien ia  ru b la  radzieckiego, podn iesien ia  jego s iły  na­
byw cze j i  dalszego w zros tu  sprzedaży to w a ró w  d la  
ludności.

Rząd u s ta lił w  1953 r. dodatkow e zadanie w  zakresie 
p ro d u k c ji i  dostarczania na sprzedaż d la  ludności to ­
w a ró w  masowego u ż y tk u  na sumę przeszło 20 m ld . 
ru b li.

W  ciągu I  pó łrocza 1953 r. sprzedano d la  ludności 
w  aparacie ha nd lu  państwowego i  spółdzielczego 
o 15% w ięce j to w a ró w  n iż  w  I  pó łroczu 1952 r. P rzy  
ty m  w  I I  kw . 1952 r. w  w y n ik u  ob n iżk i cen, w zrostu  
p ro d u k c ji to w a ró w  masowego u ży tk u  obok re a liza c ji 
in n ych  poczynań rządu zm ierza jących do zw iększen ia 
zapasów ry n k o w y c h  sprzedano ludnośc i o 23% w ięce j 
n iż  w  I I  kw . 1952 r. a r ty k u łó w  spożywczych i  to w a ­
ró w  przem ysłow ych.

W  I  pó łroczu 1953 r. sprzedaż poszczególnych a r ty ­
k u łó w  spożywczych zw iększy ła  się w  po rów nan iu  
z I  półroczem  1952 r . . w  następu jących rozm iarach : 
m ięsa i  p rze tw o ró w  m ięsnych o 30%, ry b  i  p rze tw o­
ró w  ryb n ych  o 2%, tłuszczu zwierzęcego o 26%, t łu ­
szczu roś linnego oraz in n ych  tłuszczów  spożywczych 
o 14%, sera o 23%, ja j o 18%, c u k ru  o 25%, w yro bó w  
cuk ie rn iczych  o 18%, he rba ty  o 18%.

W śród to w a ró w  przem ysłow ych na jb a rd z ie j w zrosła  
sprzedaż tk a n in  baw e łn ianych  o 14%, tk a n in  je dw a b ­
nych  o 34%, odzieży o 29%, w y ro b ó w  dz iew ia rsk ich  
o 24%, pończoch i  skarpet o 27%, obuw ia  skórzane­
go o 24%, zegarków  o 28%, m aszyn do szycia o 32%, 
m e b li o 34%, odkurzaczy o 32%, pa te fonów  o 22%, 
o d b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h  —  trz y k ro tn ie . Samocho­
dów  osobowych sprzedano ludnośc i o 72% w ięce j 
n iż  w  I  pó łroczu 1952 r., m o to c y k li o 33% i  row e rów  
o 13%.

Jednak w  szeregu re jo n ó w  popyt ludnośc i na n ie ­
k tó re  to w a ry  n ie  jes t jeszcze w  p e łn i zaspokajany.

Rów noleg le ze w zrostem  sprzedaży p ro d u k tó w  ro l­
nych  w  sklepach państw ow ych  i  spółdzielczych 
w  I  pó łroczu 1953 r. zw iększy ła  się sprzedaż tych  p ro ­
d u k tó w  rów n ież  na ry n k u  ko łchozow ym , zwłaszcza 
m ą k i pszennej, kasz, ja j,, z ie m n ia ków  i  w a rzyw , d ro ­
b iu  i  m iodu. Ceny na ryn ka ch  ko łchozow ych w  I  pó ł­
roczu 1953 r. u le g ły  zm niejszeniu.

V I I .  W ZR O ST L IC Z E B N O Ś C I R O B O T N IK Ó W  
I  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  

O R A Z W ZR O ST W Y D A JN O Ś C I P R A C Y

Liczebność ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
w  gospodarce na rodow e j ZSRR pod kon iec I  półrocza 
1953 r. zw iększy ła  się w  po rów nan iu  z liczebnością 
pod kon iec I  pó łrocza 1952 r. o 1,15 m in . osób. W  prze­
m yśle, gospodarce , w ie js k ie j,  bu d o w n ic tw ie  i  t ra n ­
sporcie liczebność ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysło­
w ych  zw iększy ła  się o 1,03 m in . osób, a w  uczeln iach, 
in s ty tu c ja c h  naukow o-badaw czych i  leczniczych 
o 120 tys. osób.

W  1953 r. podobnie ja k  i  w  la tach  poprzednich, bez­
robocia w  k ra ju  n ie  było. Ponad 100 tys. m łodych 
w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  ukończyło  szkoły 
przysposobienia przem ysłowego, szkoły  górn iczo-prze-
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m ysłow e, i  zostało sk ie row anych  w  I  pó łroczu do p ra ­
cy w  przem yśle, b u d o w n ic tw ie  i  transporcie .

W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  w  przem yśle w zrosła  
w  I  pó łroczu 1953 r. w  po rów nan iu  z I  półroczem  
1952 r. o 5%.

V I I I .  B U D O W N IC T W O  K U L T U R A L N E  
I  O C H R O N A  Z D R O W IA

Ilość  abso lw entów  szkół s iedm ioklasow ych i  śred­
n ich  łącznie ze szko łam i m łodzieży robotn icze j i  w ie j­
sk ie j b y ła  w  bieżącym  ro k u  o 18% w iększa n iż  w  ro ku  
ub ieg łym , w  ty m  liczba abso lw entów  szkó ł ś redn ich  
oraz osób, k tó re  o trzym a ły  św iadectw o do jrza łośc i 
zw iększy ła  się o 37%.

Wyższe ucze ln ie  i  te ch n iku m  kończy w  bieżącym  
ro k u  łącznie ze s tu d iu ją c y m i drogą korespondencyjną 
ponad 500 tys. m łodych  specja listów .

N a k ład  ks iążek w yd an ych  w  I  pó łroczu 1953 r. 
zw iększy ł się w  p o rów nan iu  z I  pó łroczem  1952 r. 
o 20%. P rzy  ty m  na k ła d  podręczn ików  d la  szkół pod­
staw ow ych , s iedm iok lasow ych i  ś rednich zw iększy ł 
się o 58%.

W I  pó łroczu 1953 r. m ia ła  m ie jsce dalsza popraw a 
oraz rozw ó j pom ocy le k a rs k ie j, k tó ra  ja k  w iadom o 
udzie lana jes t ludnośc i ZSRR bezpłatn ie . Rozszerzono 
sieć szp ita li, dom ów  położniczych, sana to riów  i  do­
m ó w  w ypoczynkow ych . W zrosło ic h  wyposażenie 
w  apara tu rę  leczniczą i  diagnostyczną. P rod ukc ja  
le ka rs tw , urządzeń i  sprzętu lekarsk iego  w zros ła  
w  I  pó łroczu 1953 r. o 14% w  po rów nan iu  z I  pó łro ­
czem ro k u  ubiegłego.

W  I  pó łroczu bieżącego ro k u  ok. 20 m in . osób w y ­
korzys ta ło  ko le jn e  u r lo p y  udzie lane każdego ro k u  
w szys tk im  ro b o tn iko m  i  p ra cow n iko m  um ys łow ym  
z zachow aniem  płacy.

*

R ozw ój gospodark i na rodow e j i  k u ltu ry  w  I  pó ł­
roczu 1953 r. podobnie ja k  i  w y n ik i w yko n a n ia  p lanu  
r. 1951 i  p lan u  r. 1952 św iadczą o tym , że zadania 
postaw ione w  dy re k tyw a ch  X I X  Z jazdu  p a r t i i 
w  spraw ie  p iątego 5-letn iego p lanu  ro zw o ju  ZSRR 
na la ta  1951— 1955 są pom yśln ie  rea lizowane.

W Y K O N A N IE  P L A N U  N A  I I  K W . 1953 R.
W  W Ę G IE R S K IE J R E P U B LIC E  LU D O W EJ

PL A N  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej na I I  kw .
1953 r. (łącznie z przem ysłem  m ie jscow ym ) go­

spodarka w ęg ie rska w yk o n a ła  w  103%. W ie le  reso rtów  
przekroczy ło  zadania p lanowe, a m ia no w ic ie : M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  M ie jscow ego w yko n a ło  zada­
n ia  p lan u  w  114,9%', M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te ria ­
łó w  B udow lanych  w  106,8%, M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  
w  103,6%, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego  w  
103,0%, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego w  
103,4%, oba M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M aszynowego 
(Ogólnego i  Średniego) w  102,8%. N ie  w y k o n a ły  za­
dań p lanu  ty lk o  dw a resorty , a m ia no w ic ie : M in is te r­
s tw o P rzem ysłu  Spożywczego (99,8%) i  M in is te rs tw o  
G ó rn ic tw a  i  E n e rge tyk i (99,7%).

W  po rów nan iu  z I I  k w . uh. r. g lobalna p ro du kc ja  
przem ysłow a b y ła  w  I I  kw . b r. wyższa o 12,8%. 
W  poszczególnych gałęziach p rzem ysłow ych osiągnię­
to  w  om aw ianym  okresie jeszcze w yższy w zros t p ro ­
d u k c ji w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  ub ieg­
łego roku . Np. w  g ó rn ic tw ie  w zros t te n  w y n ió s ł ok. 
27%, w  h u tn ic tw ie  16,5%, w  przem yśle m aszynow ym

33,3%', w  przem yśle m a te ria łó w  budow lanych  22,1%, 
w  przem yśle chem icznym  18,2%; ty lk o  w  przem yśle 
w łó k ie n n iczym  p ro d u kc ja  w  I I  k w . b r. b y ła  o 1,1% 
niższa n iż  w  ana log icznym  okresie  ub iegłego roku .

P rzem ysł w ę g ie rsk i z a tru d n ia ł w  om aw ianym  ok re ­
sie o 9,6% w ięce j p ra co w n ikó w  n iż  w  I I  kw . ub. r. 
W zrosła  także w yda jność p racy  w  przem yśle: p ro­
d u k c ja  przypadająca na 1 ro b o tn ik a  b y ła  o 3%' w ię k ­
sza n iż  w  odpow iedn im  okresie ubiegłego roku .

W  zakresie ro ln ic tw a  lepsze by ło  w  om aw ianym  
okresie  w yko rzys ta n ie  z iem i o rne j n iż  w  ro k u  ub ie­
g łym ; zm niejszono obszar ugorów  o 25%, pow iększo­
no u p ra w y  ro ś lin  przem ysłow ych o 18,3%, w ys iano  
w ięce j słonecznika, b u raka  cukrow ego oraz ro ś lin  
d la  przem ysłu  w łók ienn iczego  n iż  w  ro k u  ub ieg łym .

Z w ię kszy ł się także p a rk  m aszynow y w  ro ln ic tw ie  
w ęg ie rsk im . Do państw ow ych  gospodarstw  ro lnych  
i  ośrodków  m aszynow o-trak to row ych  p rzyb y ło  w  cią­
gu I I  kw . br. m. in . dalsze 226 tra k to ró w , 744 kom ­
ba jn y , 286 snopow iązałek i  ok. 17 tys. in n ych  maszyn 
ro ln iczych .

W  końcu om awianego okresu na W ęgrzech rozpo­
częto żn iw a. Do 10 lip ca  zakończono ju ż  ca łkow ic ie  
żn iw a  ozimego jęczm ien ia , skoszono 83% zasianego 
obszaru ży ta  oraz przeszło po łow ę obszaru pszenicy. 
W ed ług  dotychczasowych ogólnych danych zb io ry  
zbóż w  bieżącym  ro k u  są lepsze n iż  k ie d y k o lw ie k  od 
czasu w yzw olen ia . Szczególnie w ysok ie  w y n ik i osiąg­
n ą ł sekto r uspołeczniony ro ln ic tw a , gdzie w  szerokim  
zakresie stosowano nowoczesne m etody up raw y.

D z ięk i dob rym  tegorocznym  zbiorom  paszy popra­
w i ł  się rów n ież  znacznie etan pog łow ia  zw ie rzą t go­
spodarskich w  ro ln ic tw ie  w ę g ie rsk im  oraz zw iększyła  
się w  zw iązku  z ty m  p ro d u kc ja  p ro d u k tó w  zw ierzę-, 
cych. Jednak na sku tek  n iedoboru paszy w  z im ie  te­
go roku , m im o  znacznego polepszenia stanu pog łow ia  
zw ie rzą t, n ie  osiągnięto jeszcze poziom u z roku  
ubiegłego.

W  okresie om awianego k w a rta łu  prowadzono da l­
sze prace nad e le k try fik a c ją  w si. M . in . z e le k try fik o ­
w ano dalsze 12 gm in  w ie js k ic h , 5 ośrodków  maszy­
no w o -tra k to ro w ych , 21 spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  
oraz 9 państw ow ych  gospodarstw  ro lnych .

W  zakresie  bu do w n ic tw a  p ro du kc ja  te j gałęzi p rze­
m ys łu  w ęg ie rsk iego by ła  w  I I  k w . b r. 20,8% w iększa 
n iż  w  analogicznym  okresie ub iegłego iroku. P lany 
gospodarcze na I I  kw . 1953 r. p rzedsięb iorstw a budo­
w lane  w y k o n a ły  z nadw yżką. M . in. p rzedsięb iorstw a 
budow lane podległe M in is te rs tw u  B u d o w n ic tw a  w y ­
kon a ły  p lan  w  102,0%, p rzedsięb iorstw a budow lane 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji w  106,4%, a  p rzedsięb ior­
s tw a budow lane podległe M in is te rs tw u  Przem ysłu 
M ie jscow ego w  110,8%.

W  om ów ionym  okresie oddano do u ż y tk u  m. ¡in. 
Z ak ła d y  H u tn icze  im . Len ina , now ą ha lę p ro d u kcy jn ą  
w  Zakładach Farm aceutycznych w  K ób an y j, część 
now e j fa b ry k i m agnezytu, fa b ry k i m a te ria łó w  ognio­
trw a ły c h , dalszą ha lę  fab ryczną  w  Z ak ładach Samo­
chodowych Csepel, ha lę  m ontażu k o tłó w  w  Fabryce 
M aszyn „L a n g “  w  S za lgó ta ria  i  w ie le  innych .

W  transporc ie  k o le jo w y m  p lan  przewozów  tow a ro ­
w ych  na I I  k w . b r. w yko n a n y  został w  105,6%. 
W  om aw ianym  okresie ko le je  w ęg ie rsk ie  p rzew ioz ły  
w ięce j to w a ró w  n iż  w  okresie na jw iększego nasilen ia  
ruchu  w  ro ku  ub ieg łym . O gółem  w  po rów nan iu  do I I  
k w . ub. r. p rzew ozy k o le jo w e  w  I I  k w . b r. b y ły  
o 20,6% w iększe, samochodowe —■ o 46,2% większe, 
a w odne —  o 11,3%' w iększe.
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W  dalekobieżnej k o m u n ik a c ji au tobusow ej prze­
w iez iono  w  om aw ianym  k w a rta le  o 38,8% w ięce j pa ­
sażerów n iż  w  analog icznym  okresie ubiegłego roku .

W  zakresie ob ro tu  tow arow ego n ie  zanotow ano 
w iększych zm ian  w  om aw ianym  okresie  w  po rów nan iu  
z ana log icznym  okresem  ub iegłego ro k u  poza w z ro ­
stem u d z ia łu  a r ty k u łó w  spożywczych w  ogólnej p u li 
to w a ró w  sprzedanych ludnośc i w  I I  ikw. br. W  końcu 
om aw ianego k w a r ta łu  zanotow ano znaczny spadek cen 
w a rz y w  na ry n k u  de ta licznym  spow odow any w iększy ­
m i dostaw am i ty c h  p ro d u k tó w  pirzez • ro ln ic tw o .

W  dziedzin ie  och rony zdrow ia  oddano do uży tku  
w  om a w ia nym  okresie  dalsze 400 łóżek w  szpita lach. 
W zrosła rów n ież  w  p o rów nan iu  z I I  kw . ub. r. liczba 
roboczogodzin le ka rzy  w  poradn iach specja listycznych 
o 37%, le ka rzy  zak ładow ych  o 23 %’ itd .

Z przedszko li popo łudn iow ych  korzysta ło  w  om a­
w ia n y m  k w a rta le  o 8,9% w ięce j dzieci n iż  w  ana lo ­
g icznym  okresie ro k u  ubiegłego. W  końcu I I  kw . br. 
ze ż łobków  sta łych  korzysta ło  o 2.900 w ięce j dzieci, 
a ze ż ło bkó w  sezonowych o 2.800 w ięce j n iż  przed ro - 
k ie rp.

Z bezp ła tnych  lu b  u lgow ych  w czasów  pracow n iczych  
skorzysta ło  w  I I  k w . b r. ok. 50 tys. osób.

Oddano do u ży tk u  liczne nowe m ieszkan ia p racow ­
nicze m. in . w  S ta linva ros, M isko lc , Z irc , V arpa lo ta , 
Ozd, Tatabanya, S igetha lom  i  innych . M im o  to  je d ­
na k  tem po bu dow y m ieszkań d la  mas p racu jących 
by ło  niedostateczne.

Poza ty m  oddano do u ży tk u  108 now ych  k in  w  m ia ­
stach i  na w siach w ęg ie rsk ich , w łączono do sieci e lek­
tryczn e j now ych  18.038 abonentów, liczba  abonentów  
rad io w ych  zw iększy ła  się o dalsze ok. 200 tys. i  s ku t­
k iem  tego przekroczy ła  w  końcu om awianego okresu 
m ilio n  osób. Zużycie  ene rg ii e lek tryczne j d la  celów  
ludności by ło  o 13,8% wyższe, a d la  ce lów  pu b licz ­
nych o 10,8%' wyższe n iż  w  analog icznym  okresie 
ubiegłego roku .

W Y K O N A N IE  R U M U Ń S K IE G O  
P L A N U  GOSPODARCZEGO W  I I  K W . 1953 R.

GO S P O D A R K A  rum u ńska  pom yśln ie  w yk o n a ła  za­
dania państwowego p la n u  rozw o ju  gospodarki na­

rodow e j p rzew idziane na I I  kw . 1953 r. P la n  g loba l­
ne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w yko n a n y  został w  
101,1%. W ie le  reso rtów  przekroczyło  zadania p lano­
w e w  I I  kw . br. I  ta k  M in is te rs tw o  G ospodark i Leś­
nej w yko n a ło  p lan  w  126,6%, p rzedsięb iorstw a prze­
m ysłow e M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  •— w  119,2%', przed­
s ięb io rs tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  K o le i —  
w  115,0%, spó łdz ie ln ie  przem ysłow e —  w  111,9%, przed­
s ięb io rs tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  T ransp ortu  
Wodnego i Lo tn iczego —• w  109,2%, M in is te rs tw o  
E ne rge tyk i i  P rzem ysłu  E lektro techn icznego — 
W 108,6%, p rzedsięb iorstw a przem ysłow e M in is te r­
s twa Z d ro w ia  —  w  106,9%, p rzedsięb iorstw a w y d a w ­
nicze przem ysłu  po lig ra ficznego w  106,4%, kopa ln ie  
ru d y  i  h u tn ic tw o  nieżelazne oraz kopa ln ie  m in e ra łó w  
—  w  106,3%', M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drzewnego, 
Papierniczego i  Celulozowego —  w  104,8%, M in is te r­
s tw o  P rzem ysłu  Chemicznego —  w  104,3%, M in is te r­
s tw o  P rzem ysłu  Lekk iego  ■— w  103,3%, M in is te rs tw o  
G ospodark i K o m u na lne j i  P rzem ysłu  M ie jscow ego — 
w  102,4%, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Spożywczego — 
w  101,3% d M in is te rs tw o  P rzem ysłu N a ftow ego — 
w  100,7%.

Część reso rtó w  je dn ak  n ie  w y k o n a ło  zadań p lanu , 
a m ia no w ic ie : M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Mięsnego, R yb­
nego i  M leczarsk iego w yko n a ło  ty lk o  76,3% p lanu, 
przeds ięb io rs tw a przem ysłow e zw iązku  spó łdz ie ln i spo­
żyw ców  81,4%, p rzeds ięb iors tw a p rzem ysłu  budow lane­
go i  p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych  97,0% M in i­
s ters tw o P rzem ysłu  H utn iczego 98,5 % oraz M in is te r­
s two P rzem ysłu  W ęglowego i  p rzedsięb iorstw a prze­
m ysłow e M in is te rs tw a  H a nd lu  Zagranicznego — 
po 99,4%.

G loba lna  p ro d u kc ja  przem ysłu uspołecznionego b y ­
ła  w  I I  kw . 1953 r. o 19,1% wyższa n iż  w  analogicz^ 
nym  okresie ubiegłego roku . P la n  g loba lne j p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej przem ysłu uspołecznionego p rzekro ­
czony został w  om aw ianym  k w a rta le  o 1,3%; oznacza 
to w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  ubiegłego 
ro k u  w zros t o 20,8%.

P a rk  m aszynow y ro ln ic tw a  zw iększy ł się w  ciągu 
I  pó łrocza 1953 r. m . in. o  dalsze 1325 tra k to ró w , 800 
p łu g ó w  tra k to ro w y c h , 770 s ie w n ików , 610 snopow ią- 
załek, 457 m łocarń, 200 kom b a jnów  i  w ie le  in nych  
m aszyn ro ln iczych . D z ięk i w yd a tn e j pom ocy państw a 
ośrodk i m aszynow o-trakto row e w y k o n a ły  sw ój p lan  
p ro d u k c ji w  om aw ianym  okresie w  103,4%.

W  w iększośći oko lic  sprzęt zboża rozpoczęto ju ż  
w  I . po łow ie  lipca. Do 15 lip ca  br. zebrano zboże 
z obszaru 2.540.928 ha. Państw ow e gospodarstwa ro l­
ne i  ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne  zeb ra ły  w  b ie ­
żącym  ro k u  wyższe p lon y  n iż  gospodarstwa in d y w i­
dualne. Ś rednio z 1 ha zb ierano w  państw ow ych 
gospodarstwach 17— 25 q pszenicy, a w  ro ln iczych  
spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  15— 22 q.

Państw o otaczało tro s k liw ą  op ieką rów n ie ż  gospo­
da rkę  ch łopów  in d y w id u a ln ie  u p ra w ia ją c y c h  ziem ię, 
wypożycza jąc im  różne m aszyny ro ln icze, dostarcza­
jąc  selekcjonowanego zia rna , niosąc pomoc agrotech­
n iczną itd . P rzyczyn iło  się to  w  znacznym  s topn iu  do 
zw iększen ia p ro d u k c ji z h e k ta ra ; w  gospodarstwach 
in d y w id u a ln y c h  szczególnie w z ro s ły  w  po rów nan iu  
z la ta m i u b ie g łym i p lon y  pszenicy. Z w ię kszy ł się 
rów n ież  w  po rów nan iu  z ro k ie m  ub ie g łym  obszar za­
s iew ów  dokonanych przez in d y w id u a ln ie  gospodaru­
jących chłopów , m. in . pow ie rzchn ia  u p ra w y  baw e ł­
ny  zw iększy ła  się o 16,2%, ln u  o 35,9, ro ś lin  o le is tych
0 6,7% itd .

W  ciągu I I  kw . 1953 r. w zros ła  znacznie ilość ro l­
n iczych k a d r technicznych. T y lk o  w  czerwcu br. 
w łączy ło  się do p ro d u k c ji ro ln icze j 1.250 osób z w yż ­
szym  i  ok. 4 tys. ze średn im  przygotow aniem  tech­
n icznym .

W  zakresie gospodarki leśnej p la n  zalesienia na I I  
kw . zosta ł w yko n a n y  w  114%'. Prace zalesieniowe 
skoncen trow a ły  się szczególnie w  oko licach now ych 
e le k tro w n i w odnych ; w  te j dziedzin ie  zrea lizow any 
w zrost w y n ió s ł 11%' w  po rów nan iu  z analogicznym  
okresem  ub iegłego roku .

Zakres bu d o w n ic tw a  kap ita lneg o  b y ł w  I  pó łroczu 
1953 r. w iększy  o 39,9% w  po rów nan iu  z ty m  sam ym  
okresem  ubiegłego roku . M . in . w ybudow ano nowe
1 rozbudowano w ie le  is tn ie ją cych  zak ładów  przem y­
słow ych, b u d yn kó w  pańs tw ow ych  ośrodków  maszyno­
w ych , szkó l w szystk ich  stopni, in s ty tu tó w  naukow o- 
badawczych, in s ty tu tó w  och rony zdrow ia , dom ów 
w ypoczynkow ych  w  m ie jscow ościach uzd row iskow ych , 
dom ów  m ieszkalnych, zak ładów  żyw ie n ia  zbiorowego, 
św ie tlic , k in , te a tró w  itd . Poza ty m  po w s ta ły  nowe
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p a rk i k u ltu ry  i  w ypoczynku , nowe bo iska sporto­
w e itd .

Znaczne rów n ież  osiągnięcia zanotowano w  I  pó ł­
roczu br. w  dz iedzin ie  dalszego stałego podnoszenia 
poziom u k u ltu ra ln e g o  społeczeństwa. W  ram ach a k c ji 
w a lk i z analfabetyzm em , w  k tó re j b ra ło  ud z ia ł 77 tys. 
nauczyc ie li i  in s tru k to ró w , k u rs y  d la  ana lfabe tów  
ukończyło  przeszło 254 tys. osób. L iczba  abso lw entów  
szkół zaw odowych, średnich i  wyższych szkó ł tech ­
n icznych b y ła  w  om aw ianym  okresie o 21% wyższa 
n iż  w  ro k u  u b ie g łym  i  w yn o s iła  ok. 70 tys. osób.

Podobnie w zros ła  liczba s typend iów  państw ow ych. 
W  szko ln ic tw ie  wyższym  b y ła  ona o 9% wyższa n iż  
w  ro k u  ub ieg łym . O gółem  korzysta  obecnie ze stypen­
d ió w  p a ńs tw o w ych  ok. 360 tys. s tuden tów  i  uczn iów  
rum uńsk ich .

W  I I  kw . 1953 r . nak ład  ks iążek b y ł o  32,4 % w ię k ­
szy n iż  w  odpow iedn im  okresie  ubiegłego roku . Ogó­
łem  ty lk o  w  I I  k w . br. w ydano 735 ty tu łó w  książek 
i  broszur, k tó re  zosta ły w yd ru ko w a n e  w  11.092 tys. 
egzem plarzy. Z  tego 1.284 tys. egzem plarzy w ydano 
w  językach m nie jszości narodow ych.

W  zakresie bu do w n ic tw a  na po trzeby ośw iatow e 
i  k u ltu ra ln e  społeczeństwa rum uńsk iego  w ybud ow a­
no i  urządzono w  c iągu I  pó łrocza br. m iędzy in n y m i 
poważną ilość now ych  szkół różnych typów , 950

Z w y d a w n ic tw  g o sp o d a rczych

O LE P S ZĄ  O R G A N IZA C JĘ  C Z Y T E L N IC T W A  
P R ASY GOSPODARCZEJ

PR A S A  gospodarcza w ydaw ana  je s t w  Polsce L u ­
dow e j w  ilo ś c i k i lk u  m ilio n ó w  egzem plarzy rocz­

nie. U ka zu ją  się czasopisma o tem atyce ogólnogospo­
darczej, inne, poświęcone spec ja lnym  zagadnieniom , 
ja k  inw estyc jom , gospodarce m a te ria ło w e j, rach un­
kow ości, finansom , spraw om  soc ja lnym  i  b y to w ym  
itd ., w reszcie p e rio d y k i zw iązane z określoną bazą 
p ro d u kcy jn ą , ja k  gospodarka gó rn ic tw a , rybna , zbożo­
w a, mięśnia, m leczarska, ja jczarska , p ieka rn icza  itp . 
Czasopisma te , o  różne j często tliw ośc i uka zyw a n ia  się, 
w ychodzą ja k o  dw um ies ięczn ik i, m ies ięczn ik i, d w u ­
ty g o d n ik i i  k ie row ane  są w  pew ne j ilośc i do in d y w i­
d u a lnych  p re nu m era to ró w , w  g łów n e j zaś m asie do 
zak ładów  pracy.

Czasopisma te s ta ra ją  się podnosić poziom  ideo lo­
g iczny i  zaw odow y czy te ln ikó w , służyć w y m ia n ie  do­
świadczeń, popu laryzow ać przodu jące osiągnięcia 
te o r ii i  p ra k ty k i Z w ią zku  Radzieckiego, przyczyn iać 
się do ro zw o ju  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a li­
zatorstw a, pomagać w  w a lce  z wsze lk iego rodza ju  
m a rn o tra w s tw e m  i  b rakoróbstw em , bezkom prom iso­
w o w a lczyć z w p ły w a m i obcych agen tu r i  pozostałoś­
c ia m i id eo log ii bu rżuazy jne j. M ów iąc  o codziennych 
zadaniach w  w a lce  o w yko na n ie  p lan ów  p ro d u k c y j­
nych, s ta ra jąc się łączyć teo rię  z p ra k ty k ą , u trz y m y ­
w ać ja k  na jb liższą  w ięź z terenem , służyć radą  i  po­
m ocą w  w y p e łn ia n iu  tru d n y c h  i  odpow iedzia lnych obo­
w ią z k ó w  na każdym  odc inku  pracy.

Prasa gospodarcza spełn iać może swoje zadania je ­
dyn ie  w  ja k  na jśc iś le jszym  pow iązan iu  z czy te ln ika ­
m i, m usi poznać ic h  po trzeby, słuchać tw ó rcze j k r y ­
ty k i.

ś w ie tlic  w ie jsk ich . W  da lszym  c iągu prowadzono 
w  szybk im  tem pie  prace p rzy  budow ie  In s ty tu tu  
A g ro - i  Zootechnicznego w  Bukareszcie, In s ty tu tu  
N a u k  Ekonom icznych w  Jassach, końcow e prace p rzy  
budow ie  In s ty tu tu  B adań Chem icznych w  B ukaresz­
cie oraz p rzy  rozbudow ie  In s ty tu tu  M aszyn i  A p a ra ­
tu ry  E le k tryczn e j w  Cra iova.

W  zakresie och rony  zd ro w ia  i  o p ie k i nad  m a tką  
i  dz ieck iem  w  I  pó łroczu b r. znacznie usp raw n iono  
opiekę le ka rską ; oddano do u ż y tk u  nowe szpita le  i  sa­
n a to ria  m. in . w  Bukareszcie, i  obwodach S ta lin , T i­
m isoara, Hundeoara, A ra d  i  Konstanca. Poza ty m  roz­
budow ano is tn ie jące  zak łady  położnicze w  B ukaresz­
cie i  o tw a rto  27 now ych zak ład ów  tego typu .

Z  wczasów  w  I I  k w . br. ko rzys ta ło  w  m ie jscow oś­
ciach k ą p ie lisko w o -k lim a tyczn ych  ponad 122 tys. p ra ­
co w n ikó w  w szys tk ich  gałęzi p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a .

N a te ren ie  całego k ra ju  oddaje się do u ży tk u  w ie ­
le  now ych  i  rozbudow u je  znaczną ilość is tn ie jących  
ośrodków  spo rtow ych  i  p laców ek artys tycznych , ja k  
np. kom pleks k u ltu ra ln o -s p o rto w y  im . 22 S ie rpn ia  ze 
stadionem  na 80 tys. m ie jsc, z tea trem  na po w ie trzu  
na 4 tys. m ie jsc  itd ., k tó ry  oddany zosta ł do u ż y tk u  
w  początkach s ie rpn ia  br.

J. Sz.

N ie  w ys ta rczy  je dn ak  w yd an ie  dobrego num eru  
czasopisma, je ś li m e d o id z ie  on do  za in teresow anych 
czy te ln ikó w , lu b  je ś li z treśc ią  jego n ie  zapoznają się 
c i wszyscy, d la  k tó ry c h  je s t przeznaczony. T w ó rczy  
w y s iłe k  au to rów , praca w łożona w  redagow anie  pe­
r io d y k u  pó jdą  na m arne, czasopismo n ie  spe łn i tego 
zadania ja k ie  m a wyznaczone.

D w om a is to tn y m i czynn ikam i, k tó re  decydu ją 
o pe łnym  w yko rzys ta n iu  czasopism gospodarczych, 
zgodnie z ich  przeznaczeniem, je s t w łaśc iw a  popu la­
ryzac ja  i organ izacja  czy te ln ic tw a . N ie  znaczy to 
w cale, ab y  na leżało kon ieczn ie  pow iększać wysokość 
nak ładów . C hodzi o to, aby z każdego egzem plarza 
k o rz y s ta ła  ja k  na jw iększa  ilość  czy te ln ików .

Jeś li po rów nam y wysokość na k ła d ó w  naszych cza­
sopism gospodarczych z od po w ie dn im i da nym i ze 
Z w ią zku  Radzieckiego, to  przekonam y się, że n a k ła ­
dy  podobnych czasopism b ranżow ych  w  Z w ią zku  R a­
dz ieck im  wynoszą często ty lk o  dw a lu b  t rz y  razy  ty le  
co u  nas, a le  ilość c zy te ln ikó w  je s t k ilka n a śc ie  razy 
w iększa. R ezu lta t ta k i został os iągn ię ty  d z ię k i w ła ś ­
c iw e j po pu la ryza c ji i  o rgan izac ji czy te ln ic tw a .

W  w ie lu  naszych zakładach p racy n ie  us ta la  się 
z załogą, k tó re  czasopisma gospodarcze i  w  ja k ie j 
ilo śc i na leży zaprenum erow ać na ro k  następny. W  ra ­
m ach is tn ie ją cych  k re d y tó w  czynność tę za ła tw ia  
p ra co w n ik  n ie  zawsze dostatecznie zazna jom iony 
z rzeczyw is tym i po trzebam i załog i i  z tem a tyką  cza­
sopism. Nadchodzące czasopisma n ie  są w  sposób 
ja k  na jp e łn ie jszy  w yko rzys tyw an e . Podam y tu  k ilk a  
p rzy k ła d ó w  zebranych w  m iesiącu m a ju  i  czerwcu 
bieżącego ro k u  w  w iększych zakładach p racy na te3 
ren ie  Lodzi, K ra ko w a , W ro c ła w ia  i  Poznania. P re ­
num era tą  czasopism gospodarczych za jm u ją  się w  n ich  
b ib lio te k i, w zg lędn ie  w y d z ia ły  finansow e, często bez 
porozum ien ia  z za in te resow anym i w yd z ia łam i. W  n ie ­
k tó rych  przypadkach w szystk ie  czasopisma k ie ro w a ­
ne są do b ib lio te k i i  tam  czekają na czyte ln ika . W  in ­
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nych —  są rozsyłane do odpow iedn ich  w ydz ia łów , 
stosownie do zasadniczej te m a ty k i czasopisma.

I  ta k  —  „G ospodarka P lanow a“  k ie row a na  je s t do 
w y d z ia łó w  p lanow ania , czasopismo „In w e s ty c je  i  B u ­
d o w n ic tw o “  do w y d z ia łó w  in w e s tycy jn ych , „P rzeg ląd  
Zagadn ień S oc ja lnych“  najczęściej do radcy p raw ne­
go, „G ospodarka M a te ria ło w a “  do w yd z ia łó w  zao­
pa trzen ia  lu b  zbytu , „E ko n o m ika  i  O rgan izacja  P ra ­
c y “  do d z ia łu  organ izacyjnego itd .  P ism a zaś branżo­
w e do w yd z ia łó w  p ro du kcy jnych . Czasopisma pozosta­
ją  ju ż  na stałe w  tych  w ydz ia łach , • chociaż tem a ty ­
ka  poszczególnego num eru  je s t znacznie szersza i  po­
w in n i z n ie j korzystać rów n ież  p ra cow n icy  in nych  
w ydz ia łów . Na p rzyk ła d  w  czasopiśmie b ranżow ym  
om aw iane są n ie  ty lk o  zagadnien ia  p rodukcy jne , lecz 
rów n ież  dotyczące zaopatrzenia i  zbytu , gospodarki 
m agazynowej, transp o rtu , k a lk u la c ji kosztów  itd . B y ­
ło by  ba rdz ie j celowe, aby z całością num eru , choćby 
pobieżnie, zapoznał się w yznaczony w  ty m  ce lu p ra ­
c o w n ik  i  na okładce oznaczył obieg, ja k im  m a iść 
czasopismo po różnych w yd z ia łach  ze w zg lędu na 
zaw artą  w  n im  treść.

W ie le  zak ładów  p ra c y  jes t z rad io fon izow anych  i  b i­
b lio te k i m o g łyb y  podaw ać do w iadom ości za łog i k ró tk i 
ko m u n ik a t, w  k tó ry m  in fo rm o w a ły b y  ja k ie  czasopisma 
nadeszły do b ib lio te k i i  ja k ie  zaw ie ra ją  ciekawsze po­
zycje a rtyku łow e . C zy te ln icy  k o rzys ta lib y  w te d y  
z czasopism w  b ib lio tece  w zg lędn ie  b ib lio te ka  m o­
g łab y  przesyłać odpow iedn i n u m e r na k ilk a  d n i in te re ­
sującem u się jego treścią  p ra cow n iko w i. P opularyzo­
wać czy te ln ic tw o  p rasy gospodarczej m ożna rów n ież  
za pośredn ic tw em  gazetki ściennej. M ogą być  w  n ie j 
w ym ien ione  ty tu ły  c iekaw ych  a r ty k u łó w  z podaniem  
czasopisma, w  k tó ry m  są zamieszczone i  m ie jsce 
w  zakładzie pracy, gdzie czasopismo zna jd u je  się do 
dyspozycji czy te ln ików .

W  przeprow adzonych badaniach n ie  spo tka liśm y 
się z w ypadk iem , aby ta k i t ry b  postępowania b y ł 
g d z ie ko lw iek  stosowany. A  przecież w  prasą trzeba 
iść do czyte ln ika , n ie  czekając, aby się sam po n ią  
zgłosił.

Są zakłady, w  k tó ry c h  popu la ryzac ja  i  organ izacja  
czy te ln ic tw a  sto i na dob rym  poziom ie. T a k im  zak ła ­
dem je s t na p rzyk ła d  F a b ryka  K osm e tyków  „L e c h ia “  
w  Poznaniu. S tosunkow o duża fa b ry k a  p renum eru je  
ty lk o  po je dn ym  egzem plarzu każdego czasopisma, lecz 
ilość  osób ko rzys ta jących  z p e rio d ykó w  je s t znaczna. 
F a k t te n  zawdzięczać na leży dobre j o rg an izac ji czy te l­
n ic tw a . Po o trzym a n iu  nu m e ró w  przegląda je  d y re k to r 
zakładu lu b  p ra c o w n ik  przez niego do te j czynności 
de legow any, k tó rz y  w yznacza ją  do  ja k ic h  w yd z ia łó w  
obiegiem  czasopismo m a być przesłane. Obieg przez 
w szystk ie  w y d z ia ły  trw a  łącznie trz y  dn i. W  tym  
czasie p racow n icy  w yd z ia łó w  w y n o to w u ją  sobie, k tó ­
re  a r ty k u ły  ich  in te resu ją . Po trzech dn iach num ery  
w ra ca ją  do sek re ta ria tu  głównego, k tó ry  przesyła w y ­
dzia łom  te num ery, ja k ie  zosta ły  zapotrzebowane.

Są też p rzyp a d k i zupełnego zlekceważenia znacze­
n ia  prasy gospodarczej. W  Z ak ładach im . S zatkow ­
skiego w  K ra ko w ie , dużym  zakładzie  przem ysłow ym , 
od pó łto ra  ro k u  n ie  p re nu m eru je  się an i jednego cza­
sopisma gospodarczego.

W  zakładach im . S truga  w  Ło dz i p racow n icy  za­
in te resow anych w y d z ia łó w  podczas prowadzonych 
rozm ów, ska rży li się, że od dłuższego czasu n ie  o trzy ­
m u ją  czasopism gospodarczych, k tó re  są im  potrzeb­
ne ja k o  narzędzie codziennej pracy, a po odpow ied­

n im  w y ja śn ie n iu , okazało się, że o p ię tro  n iże j leżą 
w  szafach stosy ty c h  w łaśn ie  czasopism n ie  rozpako­
wane. Z osta ły  w p raw d z ie  zaprenum erow ane przez 
dz ia ł finansow y, ale n ik t  n ie  za in teresow a ł się, aby 
doc ie ra ły  do w ła c iw y c h  czyte ln ików .

W  n ie licznych  ty lk o  zakładach a r ty k u ły  zamiesz­
czane w  czasopismach s tanow ią  tem at d ysku s ji na 
naradach p ro du kcy jnych , chociaż w  w ie lu  w ypadkach  
nada ją  się do tego celu ca łkow ic ie , zapoznając czyte l­
n ik ó w  z os iągn ięc iam i p ro d u k c y jn y m i podobnych 
zak ładów  i  z drogam i ja k ie  do p ro w ad z iły  do sukce­
sów.

Podstawowe organ izacje  p a rty jn e , ra d y  zakładow e 
i  d y re kc je  zakładów , zaprzątn ię te  w ie lo m a  zagadnie­
n iam i, zby t m ało  p rzyw ią zu ją  w a g i do rac jona lnego 
w yko rzys tyw a n ia  p ra sy  gospodarczej ja k o  skutecznego 
narzędzia w  w alce o w yko n a n ie  p lan ów  p ro d u k c y j­
nych, o podn iesien ie w yd a jn ośc i pracy, organ izację  
p ro d u k c ji, o poziom  ideo log iczny i  zaw odow y całe j 
załogi.

Chcąc naw iązać ja k  na jb liższy  k o n ta k t z czy te ln i­
kam i, poznać ich w ym agan ia  odnośnie te m a ty k i cza­
sopism, a jednocześnie pobudzić czy te ln ic tw o , re ­
dakcje  czasopism gospodarczych zaczęły organ izow ać 
spo tkan ia  z czy te ln ika m i. W  czerwcu rb. spo tkania 
ta k ie  od b y ły  się w  K ra k o w ie  z red akc jam i czasopism 
„G ospodarka P lanow a“ , Życie  Gospodarcze“ , „ In w e ­
styc je  i  B u d o w n ic tw o “  i  „G ospodarka M a te ria ło w a “ ; 
w  Ło dz i —  z red akc ją  czasopisma „R achunkow ość“ . 
Zaproszeni czy te ln icy  o trz y m a li odpow iedn ie ank ie ty , 
zaw ie ra jące  py ta n ia  ju ż  na k ilkana śc ie  d n i przed 
spotkaniem , ta k  aby m ie li czas na przeana lizow anie  
te m a ty k i czasopism.

W y n ik i spo tkań uznać na leży za pozytyw ne . B a r­
dz ie j z b liż y ły  one redakc je  czasopism do terenu, po­
z w o liły  dok ładn ie  zapoznać się z po trzebam i czyte l­
n ików . Podczas dysku s ji czy te ln icy  w ysu n ę li w  sto­
sunku  do re d a k c ji om aw ianych  czasopism szereg de­
zyderatów . Szczególnie żyw o b y ły  om aw iane czaso­
pism a „G ospodarka P lanow a“  i  „G ospodarka M a­
te r ia ło w a “ .

M ię dzy  in n y m i podniesiono, że „G ospodarka P la ­
now a“  w in n a  szybcie j reagować na w ażne i  ak tua lne  
zagadniema, k tó re  w ym a ga ją  szerszego om ów ien ia  na 
łam ach czasopisma. W  n ie k tó rych  num erach w ys tę ­
pow a ła  przypadkow ość te m a tyk i. Czasopismo ko rzy ­
s ta  z n ie  dość jeszcze szerokiego grona au to rów , co 
w p ły w a  u je m n ie  na w ięź, k tó ra  w in n a  łączyć je  z te ­
renem . Jeden z d y sku ta n tó w  zaproponował, aby cza­
sopisma gospodarcze w m o n to w a ły  w  d ru k  o k ła d k i p ie ­
czątkę obiegową, k tó re j w y p e łn ia n ie  u ła tw i w  zak ła ­
dach k o n tro lę  ob iegu czasopisma. In n y  d y s k u ta n t po­
s ta w ił wn iosek, ab y  redakc ja  zamieszczała w ięce j m a­
te r ia łó w  dotyczących ekonom ik  branżow ych, oceny 
ekonom iczno-techn iczne j i  om aw ia ła  organ izację  k o ­
m óre k  p lanow an ia  w  przedsięb iorstw ach. Tem atyka  
czasopisma, o b e jm u ję  analizę re a liz a c ji p lanów , n ie  da je  
je d n a k  m etody te j ana lizy, co jes t potrzebne d la  p ra k ­
tyka , k tó ry  k o n tro lu je  w yko na n ie  p lanów  okreso­
w ych. M etodolog ia  p lanow an ia  om aw iana je s t dość 
szeroko, ale n iew ysta rcza jąco ; konieczne jes t szersze 
spopu laryzow anie now e j m etodolog ii. Słuszne je s t po­
daw anie  p rzyk ła d ó w  z pracy w o jew ód zk ich  K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego. N a leży szybko przeka­
zywać i  kon fro n tow ać  dośw iadczenia z te renu oraz 
doświadczenia z ZSRR. „G ospodarka P lanow a“  m a 
duże znaczenie d la  p racy  zaw odowej p la n is tó w  i  d la
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szkolen ia, d latego też m a te ria ł w  n ie j za w a rty  p o w i­
n ien  być podaw any w  fo rm ie  m o ż liw ie  przystępne j, 
ta k  aby m óg ł być przez w szystk ich  czytany.

Z  w ażn ie jszych zagadnień, dotyczących p racy re ­
d a k c ji „G ospoda rk i M a te r ia ło w e j“ , na leży w ym ie n ić  
dezyderat czy te ln ikó w , aby red akc ja  ustosunkow a ła  
się do zagadnień om aw ianych w  a rty k u ła c h  dysku ­
sy jn ych  przez podsum owanie dyskus ji. Czasopismo 
u ła tw iło  czy te ln iko m  zapoznanie się z ca łokszta łtem  
zagadnień gospodarki m a te ria ło w e j. N ie  uw zg lędn ia  
je d n a k  w  dostatecznej m ierze zagadnien ia  sezonowoś­
ci. W  zby t m a łym  s topn iu  om aw ia  zagadnienia sze­
regu przem ysłów , pośw ięcając m ie jsce ty lk o  n a jw a ż­
nie jszym . W  niedostatecznym  s topn iu  przenosi do­
św iadczenia z usp raw n ień  p racy  i  zby t m a ło  zamiesz­
cza m a te ria łó w  pośw ięconych szkolen iu  m a te ria ło w ­
ców. N a leża łoby o tw orzyć dz ia ł py tań  i  odpow iedzi. 
Zagadn ien ie  zbytu  je s t om aw iane w  czasopiśmie n ie ­
dostatecznie. Za m a ło  pisze się o m etodyce p lan o ­
w ania , o norm ach zużycia i  zapasów, o -remanentach. 
Z b y t m a ło  poświęca się m ie jsca w spó łp racy  z dz ia ła ­
m i tech n iczn ym i i  f ina nso w ym i. M a te r ia ły  redakcy jne  
w in n y  być opracowane jasno i  przystępnie.

C iekaw a dyskusja , k tó re j fra g m e n ty  poda liśm y po­
w yże j, pozw o li redakc jom  w  coraz lepszym  stopniu 
zaspokajać po trzeby czy te ln ików . D obra organ izacja  
czy te ln ic tw a  pow in na  znacznie pow iększyć zastępy 
ko rzysta jących  z p rasy gospodarczej. S, w .

P R O B L E M A T Y K A  GOSPODARCZA 
W  C ZASO PIŚM IE  „K O M M U N IS T “  
P R Z Y K Ł A D E M  Ł Ą C Z E N IA  PR AC Y 
P O LIT Y C Z N E J Z GOSPODARCZĄ

MA T E R IA Ł Y  d ru kow ane  w  teo re tyczno-po litycznym  
organ ie C entra lnego K o m ite tu  K om un is tyczne j 

P a r t i i Z w ią zku  Radzieckiego „ K o m m u n i s t “  stano­
w ią  p rzyk ła d  łączenia p ra cy  p a rty jn o -p o lity c z n e j z p ra ­
cą party jno-gospodarczą. A r ty k u ł w stępny pierwszego 
tegorocznego num eru  „N iezw yciężona s iła  le n in iz m u “  
na w ią zu je  do 29 roczn icy  śm ie rc i Len ina , a także do 
w k ła d u  S ta lina  do ska rb n icy  le n in izm u , podkreśla jąc 
równocześnie ro lę  ideo log ii le n in izm u  w  w alce na­
ro d ó w  radz ieck ich  o rea lizac ję  kom unizm u.

W  ty m  sam ym  num erze red akc ja  czasopisma zam ie­
śc iła  obszerny a r ty k u ł I. Doroszewa „P odstaw ow e 
ekonom iczne p ra w o  soc ja lizm u“ , w y ja ś n ia ją c y  zna­
czenie n a u k i s ta lin o w sk ie j o podstaw ow ym  p ra w ie  
ekonom icznym  soc ja lizm u d la  p raw id łow ego  poznania 
ch a ra k te ru  oraz dz ia ła n ia  p ra w  ekonom icznych soc ją li- 
lizm u . W  to ku  a r ty k u łu  om ów ione zostało podstawowe 
p ra w o  ekonom iczne soc ja lizm u ja ko  p ra w o  w y ra ża ją ­
ce cel socja listycznego sposobu p ro d u k c ji oraz środ­
k i re a liz a c ji tego celu, a także wskazane zosta ły fo r ­
m y  p rz e ja w ia n ia  się podstaw owego p ra w a  ekonom icz­
nego socja lizm u w  rozw o ju  rad z ie ck ie j gospodarki 
narodow e j.

P rob lem  ekonom iczny porusza rów n ież  I. A rto b o - 
le w s k ij w  a rty k u le  „N o w a  tech n ika  na w ie lk ic h  bu ­
dow lach  ko m u n izm u “ . A r ty k u ł ten  pośw ięcony jes t 
om ów ien iu  ro l i na jnow sze j te c h n ik i d la  bu do w n ic tw a  
kom u n izm u w  Z w ią zku  R adz ieck im  oraz podkreś len iu  
fa k tu , że u s tró j soc ja lis tyczny ja k o  u s tró j n iep o rów ­
nan ie  w yższy w  stosunku do k a p ita liz m u  s tw o rzy ł 
w a ru n k i ja k  najszerszego zastosowania te c h n ik i w  go­
spodarce narodow e j ZSRR.

W  dzia le  a r ty k u ło w y m  num eru  pierwszego m. in . 
zam ieszczony zosta ł a r ty k u ł J. Duclos „W a lk a  narodu 
francusk iego  o niezależność na rodow ą“ , naśw ie tla jący  
zdradziecką postawę bu rżu a z ji fra n cu sk ie j oraz ro lę  
p a r t i i kom un is tyczne j ja k o  reprezentan ta  fra n c u ­
sk ich  mas pracu jących  w  w a lce  o niezależność na ­
rodow ą F ranc ji.

W  dzia le  k r y ty k i i  b ib lio g ra f ii na szczególną uwagę 
zasługuje recenzja N. K u rb a to w a  „O  książkach G ład - 
kow a w  spraw ie  p lanow an ia  gospodarki rad z ie ck ie j“ . 
Recenzja ta  s tan ow i k ry ty c z n y  przegląd dw óch ks ią ­
żek G ładkow a  o początkach p lanow an ia  gospodarki 
na rodow e j w  Z w ią zku  R adzieckim , p rzy  czym  recen­
zent w yka zu je  błędność stanow iska  autora, tra k tu ją c e ­
go teo rię  i  p ra k ty k ę  p lanow an ia  socja listycznego ze 
s tanow iska sub iektyw nego idea lizm u , co m. in . zna­
laz ło  w y ra z  w  b łędnym  przeds taw ien iu  p lanow an ia  
gospodarczego ja k o  p ra w a  ekonom icznego socja lizm u, 
a  także fe tyszyzac ji p ra w a  w a rtośc i.

Spośród a r ty k u łó w  zamieszczonych w  num erze 2 
„K o m m u n is ta “  bezpośrednio zagadnień eko n o m ik i do­
tyczy  a r ty k u ł G. G lezerm ana „P ra w o  kon iecznej zgod­
ności s tosunków  p ro d u k c ji z cha rak te rem  s ił w y tw ó r­
czych“ , znany czy te ln iko m  „G ospoda rk i P la no w e j“  ze 
skróconego tłum aczen ia  zamieszczonego w  num erze 
3/1953 r.

W  ty m  sam ym  num erze zamieszczone zosta ły 2 a r ty ­
k u ły  dotyczące gospodark i pańs tw  ka p ita lis tycznych . 
W . A łc h im o w  i  E. Szerszniow  w  a r ty k u le  „Z gubne  
następstwa m ilita ry z a c ji eko n o m ik i ka p ita lis ty c z n e j“  
o m a w ia ją  sytuację  gospodarczą w  k ra ja c h  k a p ita l i­
stycznych w  ro ku  ub ie g łym  oraz w y k a z u ją  narastan ie  
nowego kryzysu  ekonom icznego ja k o  następstwa m i l i ­
ta ry z a c ji gospodarki k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych “ . A r ty ­
k u ł H. P o llita  „W a lk a  k la sy  robo tn icze j W ie lk ie j B ry ­
ta n ii o jedność, pokó j i  niezależność na rodow ą“  oma­
w ia  sytuację  po lityczn ą  i  gospodarczą A n g li i oraz w a l­
kę k la sy  robo tn icze j A n g li i o jedność dzia łan ia , pokó j 
i  niezależność narodową. P rzedstaw ia jąc stanow isko 
b u rżua z ji i  je j p ró by  odciągnięcia k la sy  robo tn icze j od 
w a lk i o w ym ien ione  cele, au to r a r ty k u łu  naśw ie tla  
ro lę  K om un is tyczne j P a r t i i W . B ry ta n ii ja k o  o rgan i­
zatora i  k ie ro w n ik a  te j w a lk i oraz zadania '  stojące 
przed p a rtią  na od c inku  w a lk i o  po kó j i  n iezaw isłość 
narodową.

N astępny z k o le i num er om awianego czasopisma za­
w ie ra  rów n ież  k ilk a  pozyc ji zw iązanych bezpośrednio 
z p rob lem atyką  ekonom iczną. N a leży do n ich  czo łowy 
a r ty k u ł re d a kcy jn y  „G ospodarka narodow a Z w ią zku  
Radzieckiego na drodze szybkiego ro zw o ju “  podsum o­
w u ją c y  osiągnięcia gospodarki na rodow e j ZSRR w  ro ­
k u  u b ie g łym  w  św ie tle  w y tycznych  w  spraw ie  p ią te ­
go p lanu  5-letniego. Podsum owanie to  na w ią zu je  —  
poprzez na św ie tle n ie  wszechstronnego rozw o ju  ra ­
dz ieck ie j gospodarki na rodow e j —  do re a liz a c ji w y ­
m ogów podstawowego p ra w a  ekonom icznego socja­
lizm u.

W. S tepanow  w  a rty k u le  „Z w yc ię s tw o  le n in ow sk ie ­
go p lanu  zbudow ania soc ja lizm u“  naw iązu je  do ostat­
n ich  a r ty k u łó w  L e n ina  napisanych w  okresie od stycz­
n ia  do m arca 1923 r., w  k tó ry c h  L e n in  wszechstronnie 
i  g łęboko n a ś w ie tlił ch a ra k te r R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
kow e j, podsum ował w y n ik i p ie rw szych la t  is tn ien ia  
państw a radzieckiego i  n a k re ś lił gen ia lny  p lan  zbudo­
w a n ia  socja lizm u w  Z w ią zku  R adzieckim . A r ty k u ł na­
w ią zu je  rów n ież  do re a liz a c ji tego ogrom nego zadania 
przez radzieck ie  m asy pracujące pod k ie ro w n ic tw e m  
p a r t i i L e n ina— S talina .
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Do os ta tn ie j p ra cy  S ta lin a  „Ekonom iczne p rob lem y 
soc ja lizm u w  ZSR R “  n a w ią zu je  a r ty k u ł P. Jud ina, bę­
dący stenogram em  re fe ra tu  wygłoszonego na sesji 
A ka d e m ii N a uk  ZSRR. W  a rty k u le  ty m  praca S ta lina  
scharakteryzow ana została ja ko  no w y  etap w  rozw o ju  
m arks izm u -le n in izm u  i  wskazane zostało je j znacze­
n ie  d la  rozw o ju  w szys tk ich  n a uk  społecznych. R ów no­
cześnie au to r przeprow adz ił k ry ty k ę  b łędów  pope łn ia­
nych w  różnych  gałęziach n a u k  społecznych przed 
ukazan iem  się „E konom icznych  p rob lem ów  socja lizm u 
w  ZSRR. O sta tn i rozdz ia ł a r ty k u łu  au to r pośw ięc ił na­
k reś len iu  zadań sto jących na obecnym  etapie przed 
na ukam i spo łecznym i w  ZSRR.

Zam ieszczony w  ty m  sam ym  num erze a r ty k u ł M . D. 
B ag irow a  „S ta rszy  b ra t w  rodz in ie  narodów  radziec­
k ic h “  naw iązu je  do podsum owania dotychczasowych 
osiągnięć po lityczno-gospodarczych na rodów  radziec­
k ic h  dokonanego na X I X  Z jeździe K P Z R  oraz naśw ie­
t la  h is to ryczną  ro lę  narodu rosy jsk iego w  przygo tow a­
n iu  i  z rea lizow an iu  tych  osiągnięć. „N a ród  ro sy jsk i 
w n ió s ł n a jw iększy  w k ła d  w  cyw iliza c ję  św ia tow ą, k u l­
tu rę  oraz w  h is to rię  robotniczego ruchu  re w o lu c y j­
nego... Znam ienne cechy narodu rosyjskiego, jego ro ­
la  ja k o  g łow y  w  rodz in ie  narodów , ro la  in ic ja to ra , 
organ iza tora  i  p ierwszego b o jo w n ika  w  bu do w n ic tw ie  
kom un izm u je s t znana i  odczuwana przez w szystk ich  
lu dz i radzieckich. N aród  ro s y js k i w skazu je  w szys tk im  
narodom  rad z ie ck im  p rzyk ła d  tw ó rcze j p racy w  im ię  
dalszego rozw o ju  w ie lk ie j o jczyzny socja listycznej, 
w  im ię  zw yc ięstw a kom unizm u. D latego naród ro s y j­
sk i zasłużenie nosi nazwę pierwszego w śród rów nych  
ja k o  starszy b ra t w  rodz im e narodów  radz ieck ich “ .

W  czw a rtym  num erze czasopisma „K o m m u n is t“  w y ­
d ru ko w a n y  został m. in . a r ty k u ł A . K u ro p a tk in a  „J ó ­
zef S ta lin  o l ik w id a c ji p rzec iw ieńs tw a  m iędzy m iastem  
a w s ią  w  ZSRR oraz o  drogach przezwyciężenia is to t­
nych różn ic  m iędzy n im i“ , rów n ież  p rzed rukow any 
w  skróceniu w  „Gospodarce P la n o w e j“  (w  num erze 
4/1953 r.) W  ty m  sam ym  num erze zamieszczono a r ty ­
k u ł A . K orobow a  „P ią ta  5-'la tka S ta lino w ska  -— now y 
w ie lk i k ro k  na drodze do kom u n izm u“  om aw ia jący  
p ią ty  p lan  5 -le tn i ja k o  rea lizac ję  w ym ogów  podstaw o­
wego p ra w a  ekonom icznego socja lizm u, oraz ja k o  p lan  
ogrom nego postępu technicznego w e w szystk ich  dzia­
łach radz ieck ie j gospodarki narodow e j. A u to r  tego 
a r ty k u łu  ana lizu je  ro lę  p lanu  5-le tn iego w  p rzygoto­
w a n iu  w a ru n k ó w  prze jśc ia  do kom un izm u a także 
om aw ia  ak tu a ln e  zadania w  w a lce  o w yko rzys tan ie  
p lanow an ia  gospodarczego ja ko  ważnego czynn ika  bu ­
do w n ic tw a  kom unizm u.

Jeden z a r ty k u łó w  tego samego num eru  —  A . Łosza- 
kow a  i  A . C zystiakow a „U m ocn ien ie  w spó łzaw odn ic­
tw a  gospodarczego k ra jó w  obozu soc ja lizm u“  —  ana­
liz u je  współpracę gospodarczą m iędzy k ra ja m i obozu 
soc ja lizm u w  św ie tle  re a liz a c ji zasady in te rn a c jo n a liz ­
m u pro le ta riack iego . W  to ku  a r ty k u łu  au to r o m ó w ił 
rozw ó j ha nd lu  m iędzynarodow ego i  s tosunków  k re d y ­
tow ych  ja k o  g łów ne e lem enty zacieśn ian ia w sp ó łp ra ­
cy gospodarczej, a także znaczenie w spó łp racy  ekono­
m iczne j d la  bu do w n ic tw a  gospodarczego w  k ra ja ch  
obozu socja lizm u.

Z  o ka z ji siedem dziesiąte j roczn icy  śm ie rc i K a ro la  
M arksa  A . S tiepanow a w  a rty k u le  „K a ro l M a rks  ja ­
ko w ie lk i tw ó rca  naukowego ko m u n izm u “  ana lizu je  
n iek tó re  prace M arksa  i  zaw artą  w  n ich  k ry ty k ę  ideo­
lo g ii bu rżuazy jne j. Równocześnie nakreślona została 
sy lw e tka  M arksa  ja k o  genialnego uczonego i  p rzyw ód ­

cy k la s y  robo tn icze j. A r ty k u ł na w ią zu je  rów n ież  do 
dz ia ła lności Le n in a  i  S ta lin a  ja k o  kon tyn u a to ró w  
n a u k i M arksa.

R ów nież w iększość a r ty k u łó w  zamieszczonych w  n u ­
m erze 5 czasopisma „K o m m u n is t“  podkreśla  łączność 
p racy p a rty jn o -p o lity c z n e j z pracą pa rty jno -gospodar- 
czą. A . K o r ia g in  w  a rty k u le  „Szybszy w zrost p ro d u k ­
c j i  w y tw a rz a n ia  ś rodków  kon iecznym  w a ru n k ie m  sta­
łego rozw o ju  gospodarki na rodow e j“  w yka zu je  znacze­
n ie  p rym a tu  p ro d u k c ji ś rodków  w ytw ó rczośc i d la  bu ­
do w y m ate ria lno -techn iczne j bazy kom unizm u.

W . S us łow  w  a r ty k u le  „O rgan iza c je  p a r ty jn e  a  za­
gadn ien ie  dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a “  om aw ia  zada­
n ia  te renow ych  o rgan izac ji p a rty jn y c h  w  w a lce  o rea­
lizac ję  p lanu  ro ln ic tw a  w  p ią te j pięcio latce.

A r ty k u ł N. O rłow a  „Rozpad jedynego ry n k u  św ia to ­
wego i  pow stan ie  św iatowego ry n k u  dem okra tyczne­
go“  naw iązu je  do s ta lino w sk ich  rozw ażań o rozpadzie 
jedno litego  ry n k u  św iatow ego w  „E konom icznych p ro ­
blem ach soc ja lizm u w  ZSR R “ . K o n k re tn y m i danym i 
s ta tys tycznym i O rłó w  udow adn ia  upadek k a p ita lis tycz ­
nego hand lu  m iędzynarodowego, zaostrzanie się n ie - 
rów nom iernośc i w  rozw o ju  państw  kap ita lis tycznych  
oraz grabieżczy ch a ra k te r ha nd lu  zagranicznego m o­
no po li am erykańsk ich  z k ra ja m i k o lo n ia ln y m i i  zależ­
nym i. O rłó w  w  św ie tle  rozpadu ry n k u  kap ita lis tyczne ­
go nakreśla  rozw ó j s tosunków  nowego typ u  m iędzy 
k ra ja m i obozu socja lizm u, um acn ian ie  się tych  stosun­
ków , a także cha rak te ryzu je  ro lę  Z w ią zku  Radzieckie­
go d la  bu do w n ic tw a  soc ja lizm u w  k ra ja ch  obozu so­
c ja lizm u .

Do stosunków  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  n a w ią ­
zu je  rów n ież  a r ty k u ł W. W ła d im iro w a  „U bożenie mas 
pracu jących  w  k ra ja ch  kap ita lis tyczn ych “ , zamieszczo­
ny  w  num erze 6 czasopisma „K o m m u n is t“ . W ła d im i­
ró w  stw ie rdza , że w  r. 1952/1953 przeznaczone na cele 
m ilita rn e  w y d a tk i pańs tw  ka p ita lis tycznych  uczestn i­
czących w  b lo ku  a tla n ty c k im  w ed ług  o fic ja ln y c h  da­
nych  wynoszą ok. 75 m ld . do la rów . N a t le  ogromnego 
w zrostu  m ilita ry z a c ji,  p rzy  rów noczesnym  wzroście 
zysków  m onopo li au to r rysu je  rosnącą obniżkę pozio­
m u  stopy życ iow e j ludności, a przede w szys tk im  ro ­
b o tn ik ó w  w  państw ach kap ita lis tycznych .

W  ty m  sam ym  num erze w yd ru ko w a n o  także a r ty ­
k u ł M . Sakowa „S ystem  oszczędności ja k o  socja lis tycz­
na m etoda gospodarowania“  —  w  skrócen iu  zamiesz­
czonym  w  num erze 6/53 r. „G ospoda rk i P la no w e j“ .

W  ty m  num erze red akc ja  zam ieściła rów n ież  a r ty ­
k u ł J. Iw an ow a  „S ta ły  w zros t dob roby tu  narodu ra ­
dzieckiego“ , naw iązu jący  do zarządzenia R ady M in i­
s tró w  ZSRR i  C entra lnego K o m ite tu  K P Z R  w  spra­
w ie  szóstej z k o le i w  okresie  pow o jen nym  o b n iżk i pań­
s tw ow ych  cen de ta licznych na p ro d u k ty  żywnościowe 
i  to w a ry  przem ysłow e. A u to r  a r ty k u łu  om aw ia 
szczegółowo ro lę  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy ja k o  czyn­
n ik a  o b n iżk i kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji oraz środka 
system atycznego podnoszenia dobrobytu  mas p ra cu ją ­
cych, ana lizu jąc w  następnych rozdzia łach a r ty k u łu  
w s k a ź n ik i w zrostu  dobrobytu  mas p racu jących —  do­
chód narodow y, obniżkę cen de ta licznych na to w a ry  
powszechnego uży tku , w y d a tk i państw ow e na zaspo­
ko jen ie  zb io row ych  potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l-  
no -by tow ych  mas pracujących.

W  zakończeniu a r ty k u łu  au to r naw iązu je  do osta­
tecznego celu w a lk i na rodów  radzieck ich , ja k im  zgod­
n ie  z nauką  m arks izm u -le n in izm u  . je s t zbudow anie 
u s tro ju  kom unistycznego, w  k tó ry m  hasłem  społeczeń-
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Etwa będzie: każdy w ed ług  zdolności, każdem u w ed­
łu g  potrzeb. R ea lizac ja  te j zasady zw iązana je s t z d a l­
szym w zrostem  s ił państw a radzieckiego, w zrostem  w y ­
da jności pracy, do k tórego śm ia ło  zm ie rza ją  m asy p ra ­
cujące Z w ią zku  Radzieckiego.

Spośród a r ty k u łó w  zamieszczonych w  num erze 
7 czasopisma „K o m m u n is t“  na leżałoby zw róc ić  uwagę 
na obszerny czo łow y a r ty k u ł re d a kcy jn y  „O  sk ie row a­
n ie  w ie lk ie j s iły  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a 
na w yp e łn ie n ie  i  przekroczenie zadań p ią te j 5 - la tk i“ , 
A . G rig o rie w a  „Z agadn ien ie  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy 
w  przem yśle rad z ie ck im “  ‘ ) oraz dw a a r ty k u ły  o roz­
w o ju  państw  de m okra c ji lu do w e j —  M . K on s tan tiń e - 
sku „O  p ro d u k c ji tow a ro w e j i  p ra w ie  w a rto śc i w  w a ­
run ka ch  u s tro ju  ludow o-dem okra tycznego“  i  F. K on - 
s tan tinow a  „S ta ły  rozw ó j gospodarczy eu rope jsk ich  
k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j“ .

N a podkreślen ie  zasługuje rów n ież  w stępny  a r ty k u ł 
re d a kcy jn y  num eru  8 om aw ianego czasopisma „W zros t 
p lonów  ja k o  droga do s tw orzen ia  dosta tku  p ro d u k tó w  
w  k ra ju “ , a także zam ieszczony w  ty m  sam ym  num e­
rze a r ty k u ł W. Ł o p a tk in a  „W szechstronny rozw ó j 
ha nd lu  radzieckiego ja k o  w ażny  w a ru n e k  w zros tu  do­
b ro b y tu  na rod u “ .

W  d y re k tyw a ch  X I X  Z jazdu  K P Z R  w  spraw ie  p ią ­
te j p ię c io la tk i us ta lono —  na bazie w zro s tu  p ro d u k c ji 
przem ysłu i  ro ln ic tw a  —  zw iększyć de ta liczny  ob ró t 
to w a ro w y  w  ha nd lu  pa ńs tw o w ym  i  spółdzie lczym  prze­
c ię tn ie  o 70%. Szczególnie szybko w zrośn ie  ob ró t to ­
w a ro w y  w  sieci hand low e j w ie js k ie j. W  a rty k u le  Ł o ­
p a tk in a  podkreślono m. in . ro lę  ha nd lu  w  k o n tro li ja ­
kości i  aso rtym entu  p ro d u k c ji, ro lę  p lanow an ia  w  roz­
szerzeniu m a te ria ln e j bazy ha nd lu  i  podnoszeniu k u l­
tu ry  obs ług iw an ia  ludności, a także znaczenie k o n tro ­
l i  dz ia ła lności in s ty tu c ji hand low ych  d la  re a liz a c ji za­
dań ha nd lu  radzieckiego.

M ię dzy  in n y m i au to r pisze: „W  ogó lnym  p lan ie  roz­
w o ju  gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  k ra ju  hande l z a j­
m u je  szczególnie w ażną pozycję. ...W szechstronny roz­
w ó j i  unowocześnienie ha n d lu  radzieckiego w  okresie 
stopniowego przechodzenia od socja lizm u do kom u n iz ­
m u służy um ocn ien iu  sojuszu k la sy  robo tn icze j 
i  ch łopstw a kołchozowego, ro z w o jo w i ekonom icznej 
spó jn i m iędzy m iastem  a w sią, m iędzy w szys tk im i 
gospodarczym i re jo n a m i w ie lk ie g o  K ra ju  Rad. Rozw ój 
hand lu  jes t kon iecznym  w a ru n k ie m  dalszego w zrostu  
stopy życ iow ej i  poziom u k u ltu ry  mas p racu jących 
m iasta  i w si, is to tn ym  czynn ik ie m  od dz ia ływ an ia  na 
przyspieszenie w zros tu  p ro d u k c ji przem ysłow ej i  r o l­
n icze j“ .

C iekaw e i  ak tu a ln e  zagadnienie porusza A . W oro- 
b iow a  w  a rty k u le  „Z agadn ien ie  dalszego um ocnien ia 
rozra chu nku  gospodarczego“  zam ieszczonym  w  num e­
rze 9 czasopisma „K o m m u n is t“ . W ychodząc z założe­
n ia , że ogrom ny w zros t p ro d u k c ji założony w  p ią tym  
p la n ie  5 -le tn im  osiągn ię ty  być  może je d yn ie  poprzez 
szybk i w zros t w yd a jn ośc i pracy, W orob iow a s tw ie r­
dza, że na leży szczególną uwagę zw róc ić  na jakośc io ­
w e w s k a ź n ik i p racy przedsięb iorstw .

P rzem ysł soc ja lis tyczny rozporządza środkam i um oż­
liw ia ją c y m i rea lizac ję  jego w ie lk ic h  zadań. N a leży za­
tem  zw róc ić  uwagę na usp raw n ien ie  k ie ro w n ic tw a , 
a to  z k o le i oznacza, że na leży przede w szys tk im  up ow ­
szechnić i  um ocnić rozrachunek gospodarczy.

Zagadn ien ie rozrachunku  gospodarczego W orob iow a 
ana lizu je  w  sześciu następu jących rozdzia łach:

i )  P a trz  o p ra c o w a n ie  M . H e lfg o ta  za m ie szczo n e  w  n u m e ­
rz e  7—8/53 r .  „G o s p o d a rk i P la n o w e j“

1) rozrachunek gospodarczy ja ko  m etoda p lanow ego 
k ie ro w a n ia  p rzedsięb iorstw em  soc ja lis tycznym ;

2) rozrachunek gospodarczy ja ko  środek w zros tu  
a k u m u la c ji w e w n ą trz p ro d u k c y jn e j;

3) potrzeba w zros tu  opera tyw ności w  k ie ro w a n iu  
p rzeds ięb io rs tw em ;

4) potrzeba usp raw n ie n ia  p lan ow a n ia  w ska źn ikó w  
ekonom icznych ;

5) k o n tro la  dz ia ła lnośc i gospodarczej p rzedsięb ior­
s tw a w yko nyw a na  p rzy  pom ocy pien iądza;

6) potrzeba usp raw n ie n ia  o rgan izac ji p racy  ekono­
m iczne j na każdym  odc inku  przedsiębiorstwa.

R ealizacja  zasady rozra chu nku  gospodarczego —  
podkreśla  W orob iow a —  polega na w yko rzys ta n iu  p ra ­
w a  w a rto śc i w  w a run kach  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, 
n iezależnie od fa k tu , że w  w a ru n ka ch  soc ja lizm u sfe­
ra  dz ia łan ia  tego p ra w a  jes t ograniczona, oraz że 
w  t.ych w a run kach  p ra w o  w a rto śc i n ie  jes t regu la to ­
rem  p ro d u kc ji, ale je dyn ie  oddz ia łu je  na p rodukc ję . 
Toteż p rzedsięb iorstw a socja listyczne bezwzględnie po­
w in n y  w  sw o je j dz ia ła lnośc i w yko rzys tyw ać  p ra w o  
w artośc i, stosując ta k ie  jego elem enty, ja k  p ien iądz, 
cena, koszt w ła sn y  i  inne. U w zg lędn ian ie  oddz ia ływ a­
n ia  p ra w a  w a rto śc i na p ro du kc ję  na leży zatem rozu­
m ieć ja k o  stw orzenie w a ru n k ó w  w łaściw ego w y k o rz y ­
stan ia  środków  p ro d u k c ji oraz zasobów finansow ych , 
a także ja k o  w a lk ę  o sta łą  obniżkę kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji i  w zros t aku m u lac ji.

O ile  je dn ak  każde przedsięb iorstw o je s t zobow iąza­
ne do w yko n a n ia  p lanu  p rodukcy jnego  i  zw iększan ia 
a ku m u la c ji, o ty le  m usi ono dysponować środkam i 
t rw a ły m i i  o b ro tow ym i p rzyd z ie lon ym i m u  przez pań­
s tw o  w  zakresie kon iecznym  d la  re a liz a c ji jego zadań 
p ro du kcy jnych . O pera tyw na samodzielność przedsię­
b io rs tw a  w  dysponow aniu  p rzyd z ie lon ym i środkam i 
idz ie  w  parze z posiadaniem  sam odzielnego b ilansu  
oraz ra ch u n ku  bieżącego w  banku , a także z koniecz­
nością w stępow an ia  w  s tosunk i um ow ne z in n y m i o r­
gan izac jam i gospodarczym i, nabyw an ia  surow ców  
i  m a te ria łó w , zbyw an ia  p ro d u k c ji po cenach usta lo­
nych  przez państwo, u zysk iw an ia  k re d y tó w  banko­
w ych . Równocześnie system k red y to w o -fin a n so w y  p rzy  
pom ocy p ien iądza sp raw u je  sta łą  k o n tro lę  dz ia ła ln o ­
ści gospodarczej przedsięb iorstw a.

D la  re a liz a c ji zasad rozrachunku  gospodarczego 
w ie lk ie  znaczenie posiada po rów nyw a n ie  w y d a tk ó w  
i  dochodów przedsięb iorstw a ob liczanych w  p ien iądzu, 
gdyż na stan fina nso w y  przeds ięb io rs tw a w p ły w a  sto­
p ień  w yko n a n ia  zadań p lanow ych  pod w zględem  ilo ­
ści i  jakości. R ozrachunek gospodarczy w iąże się ró w ­
nież z rea lizow an iem  zasady m ateria lnego  zaintereso­
w a n ia  p ra co w n ikó w  przedsięb iorstw a w  osiąganych 
w yn ika ch  jego dz ia ła lności gospodarczej.

W orob iow a podkreśla  m. in ., że p a rtia  i  rząd w y ­
m agają, aby każde przedsięb iorstw o rea lizow a ło  p la ­
n y  p ro du kcy jne  n ie  ty lk o  w  zakresie p ro d u k c ji g loba l­
ne j, lecz rów n ież  w  zakresie aso rtym entu  i jakości, 
p rzy  śc is łym  przestrzeganiu zasady ry tm icznośc i. Ozna­
cza to, że w yko na n ie  w ska źn ikó w  rzeczowych p lanu  
m usi iść w  parze z w yko na n ie m  przez p rzedsięb ior­
s tw o w ska źn ikó w  w artośc iow ych  p lanu.

•Zasada roz ra chu nku  gospodarczego przyn ies ie  pożą­
dane w y n ik i w  s k a li całej gospodarki na rodow e j je ­
dyn ie  w  ty m  w ypadku , o ile  w szystk ie  p rzedsięb ior­
s tw a  w y k o n a ją  sw oje zadania, o ile  za dobrą pracą 
ca łych gałęzi p rzem ysłu  n ie  będzie się k ry ła  z ła  praca 
poszczególnych przedsięb iorstw , o ile  źle pracujące
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przeds ięb io rs tw a n ie  będą prze rzuca ły  sw oich zadań 
p lanow ych  na p rzedsięb iorstw a przodujące.

K on iecznym  w a ru n k ie m  um ocn ien ia  rozrachunku  
gospodarczego jest usp raw n ien ie  p lanow an ia  p ro d u k ­
c j i ,  kosztów  w łasnych  i  cen, udoskonalen ie organ iza­
c j i  rozliczeń i  systemu płac. P ra w id ło w e  rea lizow an ie  
zasad rozrachunku  gospodarczego s tw arza bodźce roz­
w o ju  in ic ja ty w y  i  ak tyw n ośc i mas pracu jących, s tw a­
rza  dogodne w a ru n k i ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a, m o­
b iliz u je  do w a lk i o ja k  na jd a le j idącą oszczędność, do 
w a lk i z w ą sk im  pa trio tyzm em  m ie jscow ym , do w a lk i
0 lepsze w yko rzys ta n ie  środków  p ro d u k c ji oraz o po­
w iększan ie  a k u m u la c ji socja listycznej.

Is tn ie n ie  i  w zrost a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j je s t je ­
d y n y m  źród łem  soc ja lis tyczne j re p ro d u k c ji rozszerzo­
ne j, toteż aku m u lac ja  w e w nę trzna  i  ren tow ność po­
szczególnych przeds ięb io rs tw  są konieczne d la  dobra 
ca łe j gospodarki na rodow e j, p rzy  czym  zapew nienie 
ren tow nośc i ja ko  je dn e j z ‘zasad rozra chu nku  gospo­
darczego w yk lu cza  ja k ie k o lw ie k  górow anie ren to w n o ­
ści poszczególnego p rzedsięb iorstw a ze szkodą d la  do­
b ra  całe j gospodarki narodow ej.

W  w a run kach  u s tro ju  socjalistycznego uspołecznie­
n ie  ś rodków  p ro d u k c ji s tw arza  ob ie k tyw n ą  kon iecz­
ność i  możność p lanow an ia  rozw o ju  gospodark i na­
rodow e j, u w a ln ia ją c  ją  od d ysp rop o rc ji i  kryzysów . 
P la n o w y  rozw ó j p ro d u k c ji zw iązany jes t ze scen tra li­
zow anym  rozdzia łem  rzeczowych czynn ikó w  p ro d u k ­
c j i  i  ś rodków  finansow ych  . pom iędzy poszczególne 
przeds ięb io rs tw a i  d z ia ły  gospodarki narodow ej.

W orcfoiowa podkreśla  m . dn. że celem  p ro d u k c ji so­
c ja lis tyczne j n ie  je s t i  n ie  może być zysk przedsię­
b io rs tw a . R ozw ój p ro d u k c ji podporządkow any jes t 
w  w a run kach  soc ja lizm u zadan iu zapew nienia m aksy­
m alnego zaspokojen ia stale rosnących m a te ria ln ych
1 k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego społeczeństwa. N ie  ozna­
cza to  jednak, że rentow ność poszczególnych przedsię­
b io rs tw  n ie  m a isto tnego znaczenia, oraz że n ie  są One 
obow iązane w a lczyć o ren tow ność i  w zrost a k u m u la c ji 
w e w nę trzne j. W  rea lizo w a n iu  te j w a lk i w ie lk a  ro la  
przypada w łaśn ie  ro z ra chu nkow i gospodarczemu, k tó ­
r y  pobudza p rzeds ięb iors tw a do u ja w n ia n ia  reze rw  w e ­
w n ę trzn ych  i  zw iększan ia  a k u m u la c ji w ew nę trzne j.

W  w a lce o w zrost a k u m u la c ji je dn ym  z w ażnych 
e lem entów  ' je dn ym  z podstaw ow ych zadań rozra ­
ch u n ku  gospodarczego jes t obn iżka kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji. Jako na jw a żn ie jszy  czyn n ik  ob n iżk i kosz­
tó w  w łasnych  W orob iow a w ysu w a  w zros t w yda jnośc i 
p ra cy  o p a rty  m. in . na udoskona len iu  te c h n ik i p ro ­
d u k c ji i  u sp raw n ie n iu  o rg an izac ji pracy, a także 
w szechstronnej oszczędności w a rto śc i m ate ria łow ych .

W ażnym  elem entem  je s t rów n ież  podnoszenie a k ty w ­
ności mas poprzez odpow iedn i system m ateria lnego  
w ynagradzan ia . W  ty m  zakresie W orob iow a podkreśla, 
że podzia ł części funduszu dyrek to rsk iego  przeznaczo­
nego na  nagrody d la  p ra c o w n ik ó w  m usi być dokony­
w a n y  w  ścis łe j zgodności z k o n k re tn y m i w y n ik a m i 
p racy  tych  p racow n ików . O dpow iedn io  udoskona lony 
system  p re m iow an ia  za oszczędność i  obniżkę kosztów  
w łasnych  jes t w a ru n k ie m  um ocn ien ia  rozrachunku  
gospodarczego.

W  a rty k u le  podkreślono rów nież, że rozrachunek 
gospodarczy łączy cen tra lizac ję  p lanow an ia  i  k ie ro w a ­
n ia  w  spraw ach zasadniczych z decen tra lizac ją  opera­
ty w n y c h  fu n k c ji przedsięb iorstw a. S tw arza  to  w a ru n ­
k i  p rzec iw dz ia łan ia  b iu ro k ra c ji i  u m o ż liw ia  p ra w id ło ­
w e dysponowanie ś rodkam i p rzyd z ie lon ym i przedsię­

b io rs tw u , a także opera tyw ne rozstrzyganie zagadnień
zw iązanych z p lanow an iem  dz ia ła lnośc i gospodarczej 
i  rea lizac ją  p lanu.

W  tych  w a run kach  w ażną spraw ą je s t te rm in ow e  
za tw ie rdzan ie  przez je d n o s tk i nadrzędne zadań p la ­
now ych oraz zm ian  pow odow anych do da tko w ym i w y ­
tyczn ym i lufo zam ów ien iam i ze s tro n y  od b io rn ików . Do­
św iadczenie pozw ala na . stw ie rdzen ie , że p lan ow y  
aso rtym ent roczny i  k w a r ta ln y  ulega częs tym . zm ia­
nom  w  to ku  precyzow ania zam ówień. Często rów n ież  
opóźnia się za tw ie rdzan ie  w yka zu  w yrobów , a naw et 
za tw ie rdzan ie  zadań p lanow ych  —  zwłaszcza w ska źn i­
k ó w  jakościow ych . In n e  w s k a ź n ik i na ogół n ie  u lega­
ją  zm ianie , w  zw iązku  z czym  n ie je d n o kro tn ie  pow sta­
je  niezgodność poszczególnych w ska źn ikó w  p lanu  
i  zdarza ją  się w yp a d k i, że dobrze pracujące przedsię­
b io rs tw o  n ie  w y k o n u je  p lanu  produkcyjnego . R o lą  roz­
rach un ku  gospodarczego je s t niedopuszczanie do tych 
zakłóceń.

W  w a lce o rea lizac ję  zasad rozra chu nku  gospodar­
czego i  obniżanie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji poważ­
ną ro lę  od g ryw a ją  techniczn ie  i  ekonom icznie uzasad­
nione norm y. Rozrachunek gospodarczy w ym aga opra­
cow an ia  progresyw nych  norm , przodu jących  m etod 
o rgan izac ji p ro d u k c ji i  pracy. N o rm y  progresyw ne 
u m o ż liw ia ją  l ik w id a c ję  n iedociągnięć w  p lanow an iu  
i  w yko rzys ta n ie  reze rw  p ro du kcy jnych . D la  obniżenia 
kosztów  w łasnych  poprzez usp raw n ien ie  p lanow an ia  
konieczne je s t opracowanie no rm  progresyw nych w  od­
n ies ien iu  do w szys tk ich  e lem entów  nak ładów . Na 
szczególną uwagę zasługuje p lanow an ie  kosztów  w y ­
dz ia łow ych  oraz k a lk u la c ja  oddzia łów  pom ocniczych, 
a w  bu d o w n ic tw ie  sporządzanie kosztorysów.

N ie  m ożna w  pe łn i w yko rzys tać  isto tnego znaczenia 
p lanu  bez skonkre tyzow an ia  zadań w  zakresie p ro ­
d u k c ji i  w  zakresie o b n iżk i kosztów  w łasnych . B ra k  
ta k ic h  ko n k re tn ych  zadań d la  oddzia łów , dz ia łów  
i  b rygad  osłab ia odpow iedzia lność i  ham uje  w p ro w a ­
dzenie rozrachunku  gospodarczego.

System  rozra chu nku  gospodarczego p rze w id u je  
w  sw oich założeniach k o n tro lę  p rzy  pom ocy pieniądza. 
P rzedsięb io rstw a na rozrachunku  gospodarczym  sto­
su ją  p ien iężną fo rm ę  e w id e n c ji i  k o n tro li i  p o k ry w a ją  
w y d a tk i przede w szys tk im  z dochodów w p ływ a ją cych  
ze sprzedaży swej p ro d u kc ji. Toteż sy tuac ja  finanso­
wo-gospodarcza przeds ięb iors tw  zależy bezpośrednio 
od ich  dz ia ła lnośc i gospodarczej. Jednym  ze w ska źn i­
k ó w  ekonom iczne j k o n tro li dz ia ła lnośc i jes t poziom 
ren tow nośc i przedsięb iorstw .

Is to tn ą  fo rm ą  k o n tro li p rzy  pom ocy p ien iądza są 
roz liczen ia pien iężne m iędzy p rzeds ięb io rs tw am i w  to ­
k u  rea lizow an ia  um ó w  p lanow ych. W zajem na k o n tro ­
la  przeprow adzana je s t przez dostawców  i  odb iorców  
poprzez zlecenia p ła tn icze  p rzy  w y k o n y w a n iu  w a ru n ­
k ó w  um ów  p lanow ych  na dostaw y i  poprzez stosowa­
n ie  san kc ji p ien iężnych za n iedo trzym an ie  w a ru n k ó w  
tych  um ów. W  a rty k u le  je s t rów n ież  m ow a o w ażne j 
ro li,  ja k ą  w  k o n tro li p rzy  pom ocy p ien iądza spe łn ia ją  
in s ty tu c je  kredytow o-finansow e.

Znaczenie k o n tro li p rzy  pom ocy p ien iądza polega nie  
ty lk o  na stosowaniu sankc ji, lecz rów n ież  na pomocy 
udz ie lane j przez b a n k i p rzedsięb iorstw om . B a n k i, sta­
ra n n ie  a n a liz u ją  pracę p rzeds ięb io rs tw  i  pom agają  im  
u s ta lić  ś rod k i zm ierzające do po p ra w y sytuac ji.

R ozrachunek gospodarczy obow iązu je  do zorganizo­
w a n ia  p racy w e w n ą trz  przeds ięb io rs tw  w  ta k i sposób, 
aby cała załoga a k ty w n ie  w a lczy ła  o obniżenie kosz­
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tó w  i  zw iększenie aku m u lac ji. Toteż rozrachunek go­
spodarczy w ym aga dalszego udoskona len ia  i  pogłębie­
n ia  p lanow an ia  w ew nątrzzakładow ego. W orob iow a pod­
kreś la  m. in., że niesłuszne je s t p rzec iw s taw ian ie  p la ­
nu roz ra chu nkow i gospodarczemu, uw ażanie rozw o ju  

■ i  doskonalenia p lanow an ia  w ew ną trzzak ładow ego za 
„og ran iczan ie “  ope ra tyw ne j sam odzielności oddzia łów  
i  dzia łów . Pogląd ta k i n ie  dostrzega ważności p lano­
w a n ia  w ew nątrzzakładow ego, w  te j liczb ie  rów n ież  
kalendarzowego, d la  p ra w id ło w e j o rgan izac ji i  p o w ią ­
zania w szystk ich  procesów p ro d u kcy jn ych  w e w ną trz  
przedsięb iorstw .

N ie p ra w id ło w e  jes t także przekonanie, że zastoso­
w an ie  rozra chu nku  gospodarczego do poszczególnych 
części p rzedsięb iorstw a ograniczone je s t zadan iam i 
w  zakresie o b n iżk i kosztów  w łasnych, z w yłączen iem  
ta k ic h  is to tn ych  w skaźn ików , ja k  ilość, asortym ent, 
jakość p ro d u kc ji, rytm iczność, lepsze w yko rzys tan ie  
s iły  roboczej, p a rku  maszynowego, m a te ria łó w . Pogląd 
te n  n ie  uw zg lędn ia  n ierozerw a lnego zw iązku  w a rto ­
ściow ych w ska źn ikó w  finansow ych  ze w ska źn ika m i 
rzeczowym i.

S tosując p ra w id ło w o  rozrachunek gospodarczy —  
podkreśla  m. in . Worototowa —  na leży us ta lić  w łaśc iw e  
pow iązan ia  pom iędzy poszczególnym i częściam i przed­
s ięb iorstw a, oparte  na ścisłe j ew id e n c ji na k ła dów  i  na 
odpow iedzia lności m a te ria ln e j. A u to rk a  s tw ie rdza  też. 
że rozrachunek gospodarczy n ie  jes t ogran iczony ra ­
m am i p lanow an ia  i  ew idenc ji. W skaźn ik i p lanu  i  e w i­
de nc ji —  to oręż planowego k ie ro w a n ia  i  zarządzania. 
Zadanie rozrachunku  gospodarczego polega na w y k o ­
rzys tan iu  tych  w ska źn ikó w  d la  w y tw o rze n ia  u dzia­
łaczy gospodarczych poczucia odpow iedzia lności za ści­
słe w yko na n ie  p lanu  d la  m o b iliz a c ji szerokich mas 
do w a lk i o podniesien ie poziom u p racy  przedsię­
b iors tw a .

Rozrachunek gospodarczy zw iązany je s t z rozw ojem  
socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a pracy, z rozszerze­
n iem  po lityczn e j i  m asowej p racy o rgan izac ji p a r ty j­
nych. Z n a jd u je  to  ja s k ra w y  w y ra z  w  rosnącej a k ty w ­
ności mas pracu jących, w  n o w a to rsk ie j in ic ja ty w ie  
p rzo d o w n ik ó w  i  rac jon a liza to ró w . Wszędzie gdzie roz­
rachunek gospodarczy p row adzony jes t n ie  ty lk o  no­
m in a ln ie , lecz gdzie fa k tyczn ie  roztacza się nad n im  
opiekę ze s trony  k ie ro w n ic tw a  p rzedsięb iorstw a i  gdzie 
organ izacje  p a rty jn e  i  zw iązkow e czynnie uczestniczą 
w  w alce o obniżkę kosztów, sto jąc na czele w a lk i
0 oszczędność —  rozrachunek gospodarczy przynosi 
poważne w y n ik i ekonomiczne.

W  num erze 10 czasopisma „K o m m u n is t“  należy 
zw róc ić  uwagę na następujące pozycje, k tó re  n a w ią ­
zu ją  do zasady łączenia p racy  p a rty jn o -p o lity c z n e j 
z pracą party jno-gospodarczą : T. N ik it in  „O siągnięcia  
radzieckiego p rzem ysłu  m aszynowego, oraz jego n a j­
ważnie jsze zadan ia“  oraz J. P iew zner „O drodzen ie  
ekspansji gospodarczej Japon ii, a sprzeczności ja po ń - 
sko-ang lo-am erykańskie  na Oceanie S po ko jnym “ .

A r ty k u ł N ik it in a  pośw ięcony je s t om ów ien iu  ro l i 
przem ysłu maszynowego w  ro zw o ju  i  um a cn ian iu  po­
tęg i gospodarczej Z w ią zku  Radzieckiego, podnoszeniu 
jego zdolności obronne j. W ychodząc z podstawowego 
p ra w a  ekonom icznego socja lizm u, au to r zw raca u w a ­
gę na znaczenie rozw o ju  te c h n ik i w e wzroście p ro d u k ­
c j i  przem ysłow ej, będącym  w a ru n k ie m  coraz lepszego 
zaspoka jan ia  sta le  rosnących potrzeb m a te ria ln ych
1 k u ltu ra ln y c h  społeczeństwa. R ea lizac ja  zasad pod­
stawowego p ra w a  ekonom icznego soc ja lizm u wym aga,

aby radz ieck i p rzem ysł m aszynow y ro z w ija ł się m oż­
liw ie  w  ja k  na jszybszym  tempie.

A u to r  a r ty k u łu  szeroko ana lizu je  dotychczasowy roz­
w ó j p rzem ysłu  maszynowego ja k o  na jw ażn ie jsze j ga­
łęz i gospodarki na rodow e j Z w ią zku  Radzieckiego oraz 
om aw ia  zadania przem ysłu  maszynowego w  p ią ty m  
p lan ie  5 -le tn im , a także dużo uw ag i poświęca zagad­
n ie n iu  oszczędności m a te ria ło w ych  i  jakośc i p ro d u k ­
c ji ja k o  w ażnym  czynn ikom  re a liz a c ji zadań p ięc io­
la tk i.  N ik i t in  pisze m. in .: „S zybk ie  tem po rozw o ju  
przem ysłu maszynowego jes t bazą dalszego znaczne­
go postępu technicznego w e w szys tk ich  gałęziach go­
spodark i narodow e j. Tem po to  pozw ala na rod ow i ra ­
dz ieck iem u na szybkie  w yp e łn ia n ie  zadań piątego 
p lanu  5-letniego, jeszcze w iększe um acn ian ie  potęgi 
k ra ju , podnoszenie stopy życ iow e j narodu i  okazyw a­
nie  system atycznej pom ocy k ra jo m  de m okra c ji lu do ­
w e j. M asy pracujące ZSRR p rz y ję ły  n o w y  p lan  5 -le tn i 
ja ko  p rog ram  odpow iada jący ich  in teresom . W  ca łym  
k ra ju  coraz szerzej ro z w ija  się w spó łzaw odn ic tw o so­
c ja lis tyczne . S ocja lizm  zm ob ilizow a ł m ilio n o w e  m asy 
pracujące do aktyw nego udz ia łu  w  życ iu  społeczno- 
po litycznym , w  bu d o w n ic tw ie  kom unizm u. Ludz ie  ra ­
dzieccy u ja w n ia ją  i  w y k o rz y s tu ją  nowe reze rw y p ro ­
d u kcy jn e  d la  dobra państw a radzieckiego i  w zrostu  
dobrobytu  narodu. R ezerw y te l ik w id u ją  on i poprzez 
ja k  na jd a le j idącą oszczędność, ja k  na jlepszą organ iza­
cję p racy i  w zros t je j w yda jnośc i, poprzez ro z w ija n ie  
ruchu  wynalazczości i  rac jona liza to rs tw a , poprzez sta­
łe podnoszenie ilośc iow e i  jakościow e p ro du kc ji.

W szelk ie  m a te ria ły  d rukow ane  w  czasopiśmie „K o m - 
m u n is t“ s tanow ią  k o n k re tn y  p rzyk ła d  re a liz a c ji zasady, 
że m a rks izm -le n in izm  stanow i n ie roze rw a lną  jedność 
te o rii i  p ra k ty k i,  s łowa i  czynu. Jak  to  bow iem  w ska ­
zano w  re d akcy jnym  a rty k u le  w stępnym  w  num erze 
10 czasopisma —  „ażeby p ra w id ło w o  rozw iązyw ać za­
dan ia  bu do w n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra lneg o , ka ­
d ry  p a rty jn e  i  państw ow e p o w in n y  głęboko rozum ieć 
p o lity k ę  p a r ti i,  p o w in n y  dok ładn ie  opanować teorię  
re w o lu c y jn ą “ .

P. M.

Z G O SPO D AR KI A Z JA T Y C K IC H  K R A JÓ W  
SYSTEM U K A P IT A L IS T Y C Z N E G O

W  W Y N IK U  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j nastąp iło  za- 
» » ostrzenie ogólnego k ryzysu  k a p ita lizm u , a w  szcze­

gólności k ryzysu  im peria lis tycznego system u k o lo n ia l­
nego. Z jedne j s trony  zwęża się sfera zastosowania k a ­
p ita łu  pańs tw  im p e ria lis tyczn ych  w  k ra ja c h  k o lo n ia l­
nych  i  zależnych, z d ru g ie j zaś w zra s ta ją  zyski, a co 
za ty m  idz ie  rozporządzalny k a p ita ł w ie lk ic h  m onopo­
lów , d la  k tó rego  szuka ją one dogodnych te renów  do 
eksp loatac ji. W zrost ag res ji f ina nso w e j m onopolów  
p rzy  rów noczesnym  zwężeniu te renów  te j agresji po­
w o du je  coraz gw a łto w n ie jszą  w a lk ę  kon ku re n cy jn ą  za­
rów no  m iędzy poszczególnym i przeds ięb io rs tw am i m o­
nopo lis tycznym i ja k  i  m iędzy poszczególnym i im p e ria ­
lis tyczn ym i państw am i.

Jednym  z g łów nych  te a tró w  te j w a lk i jes t A z ja  
a ściśle j ta  je j część, k tó ra  dotychczas jeszcze nie  
w y z w o liła  się spod panow an ia  kap ita łu . Rozw ój po­
lityczn ych  i  gospodarczych w ydarzeń  na ty m  teren ie  
s łuży szeregiem p rzyk ła d ó w  w ym o w n ie  p o tw ie rdza ją ­
cych s ta linow sk ie  tezy w  przedm iocie  pog łęb ian ia  się 
i  zaostrzania k ryzysu  im peria lis tycznego system u ko lo ­
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nialnego, oraz zm nie jszenia a fe ry  zastosowania k a p ita łu  
p a ń s tw  im p e ria lis tyczn ych  za granicą.

Do c h w ili w yb uch u  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j obcy 
■kapitał eksp loa tow a ł w  A z ji na jw iększe  spom iędzy 
w szys tk ich  części św ia ta  te ren y  i  na jw iększą  ilość lu d ­
ności. N o m ina ln ie  w  przededniu w ybuchu  d ru g ie j w o j­
n y  św ia tow e j 1/3 część te ren ów  A z ji (poza ZSRR) zna j­
dow a ła  się w  bezpośrednie j zależności od poszczegól­
nych  pa ńs tw  k o lo n ia ln y c h ; obszar te n  obe jm ow a ł 
w  sw ych granicach po łowę ludności te j części św ia ta  
(oczyw iście rów n ież  n ie  licząc a z ja tyck ie j części ZSRR). 
F ak tyczn ie  je dn ak  szereg pozornie nieza leżnych k ra ­
jó w  az ja tyck ich , ja k  np. C h in y  kuom in tangow sk ie  zna j­
dow a ło  się w  stan ie zupe łne j zależności od państw  ka ­
p ita lis tycznych , Toteż w  sum ie, je ś li uw zg lę dn im y za­
leżność n ie  ty lk o  nom ina lną  lecz i  fak tyczną , oko ło 
90% ludności pozaradzieck ie j A z j i  s tan ow iło  p rzedm io t 
im peria lis tycznego w yzysku .

W  następstw ie zw yc ięstw a Z w ią zku  Radzieckiego nad 
Japonią, po rozg rom ien iu  przez A rm ię  Radziecką g łó w ­
nych japońsk ich  s ił lądow ych  w  postaci a rm ii k w a n - 
tun gsk ie j po w s ta ły  w a ru n k i d la  uw o ln ie n ia  się sze­
regu k ra jó w  a z ja ty c k ic h  z zależności od im p e ria lizm u . 
W  ten sposób za is tn ia ły  p rzes łank i do zw ycięstw a w ła ­
dzy  lu do w e j w  C h inach i  K o re i pó łnocnej. Ruch na ro ­
dow o-w yzw o leńczy oga rną ł szereg in nych  k ra jó w  A z ji 
ja k  V ie tnam , Indonezja , F ilip in y . D z ięk i zw ycięstw om  
odnies ionym  w  w a lce  o  w yzw o le n ie  narodowe i  spo­
łeczne se tk i tys ięcy ludnośc i uc iskanych narodów  az ja­
ty c k ic h  z rz u c iły  ja rzm o  n ie w o li zarów no rodzim ego ja k  
i  obcego ka p ita łu . Obszar k ra jó w  A z ji,  k tó re  zostały 
d la  k a p ita liz m u  u tracone  lic z y ł w  r. 1949 w ra z  z  ra ­
dziecką częścią A z ji 60% pow ie rzchn i kon tynen tu  azja­
tyckiego.

U tra ta  ta k  w ie lk ic h  te renów  eksp loa tac ji ja k  to  m ia ­
ło  m ie jsce w  A z ji sku tk ie m  następstw  d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j s tan ow iła  d la  obozu kap ita lis tycznego cois 
bardzo d o tk liw y . T rzeba p rzy  ty m  uw zg lędn ić  szcze­
gólne w a lo ry  A z ji ja k ą  w  rachubach im p e ria lis tó w  ona 
przedstaw ia. Jedną z g łów nych  p rzyczyn a trakcy jno śc i 
tego ko n tyn e n tu  d la  k a p ita łu  finansow ego jes t w ie lk a  
ilość i  ogrom na różnorodność bogactw  na tu ra lnych . Już 
przed os ta tn ią  w o jn ą  św ia tow ą  m iędzynarodow y ka­
p ita ł eksp loatow a ł w  A z ji 10% św iatowego w ydobyc ia  
ro p y  n a fto w e j i  w ęg la  kam iennego, 25% an tym onu, 
ok. 35% chrom u i  m anganu, ponad 30% m agnezytu, ok. 
70% cyny  i  w o lfta m u . N aw et na uszczuplonych s ku t­
k ie m  następstw  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j az ja tyck ich  
terenach w yzysku  kap ita lis tycznego zapasy ro p y  n a f­
tow e j oceniane są na ponad 4 m id . ton , a w ięc b lisko  
na po łow ę zapasów św ia tow ych . Z łoża w ęg la  kam ien ­
nego w  te j s tre fie  ob licza się na b lis k o  400 m ld . ton, 
co p rzy  obecnym  poziom ie w ydobyc ia  w ys ta rczy  na 
parę tys ięcy la t. T rzeba też m ieć na względzie, że 
w ie lk ie  połacie A z ji są geologicznie ty lk o  bardzo po­
w ie rzchow n ie  zbadane lu b  niezbadane wcale, że zatem 
można się spodziewać o d k ryc ia  now ych  niezbadanych 
dotąd złoży cennych kopa lin .

S urow cow a ro la  A z j i  w  św iecie ka p ita lis tycznym  
jest ty m  w iększa, że prócz bogactw  n a tu ra ln y c h  A z ja  
dostarcza m u  znacznych ilośc i p ro d u k tó w  ro lnych . 
W  kap ita lis tyczn e j p ro d u k c ji ro ln icze j na  A z ję  p rz y ­
pada ło  przed d rugą  w o jn ą  św ia tow ą 95% zb io ró w  r y ­
żu, 98% zb io rów  he rba ty , ok. 85% zb io rów  soi, 70% 
orzecha ziemnego, 95% p ro d u k c ji na tu ra lnego  kauczu­

ku , 100% ju ty ,  94% je dw a b iu , 90% k o ry  ch ino w e j, 
40% trz c in y  cu k ro w e j i 30% pszenicy.

Jeśli obok tych  w a rto śc i p ro d u kcy jn ych  uw zg lędn ić  
poważną ro lę  A z ji ja k o  ogrom nego (30% te ry to r iu m  
k u l i z iem skie j) ry n k u  zby tu  i  ró w n ie  w ie lk ie g o  re ­
ze rw ua ru  n iezw yk le  ta n ie j a równocześnie w artośc io ­
w e j s iły  roboczej, to  n ie  tru d n o  zrozum ieć, że w ie lk i 
k a p ita ł zarów no b ru ta ln ie  i  bezwzględnie zabiega o roz­
szerzenie sw ych po zyc ji w  pozostałej m u  części A z ji 
ja k  i  ła kom ym  ok iem  p a trz y  na u tracone te ren y  w y ­
zysku.

*

D rugop lanow ym , a m im o  to  n ie  pozbaw ionym  
znaczenia w yrazem  ożyw ionego za in teresow ania 
pa ńs tw  kap ita lis tyczn ych  A z ją , ja k o  terenem  p e n e tra c ji 
k a p ita łu  je s t —  szczególnie os ta tn io  —  ru c h liw a  d z ia ła l­
ność ekonom icznych organów  O NZ na ty m  teren ie. 
Od szeregu la t  w  aparacie O NZ dzia ła  K o m is ja  E ko ­
nom iczna d la  A z ji i  Dalekiego W schodu, k tó ra  bada 
stosunki ekonom iczne tego terenu i ja k  w y n ik a  z je j 
p u b lik a c ji —  badania swe p row adzi po l in i i  za in te re ­
sowań eksp loa tacy jnych  k a p ita łu  finansowego.

Tegoroczny P rzegląd E konom iczny A z ji i  D alekiego 
W schodu1) ja k  zaznaczono w  przedm ow ie  w yd an y  jest 
„n a  odpow iedzia lność sek re ta ria tu  K o m is ji E konom icz­
ne j d la  A z ji i  Da lekiego W schodu i  treść jego rep re ­
zen tu je  poglądy sek re ta ria tu , n ie  zaś K o m is ji lu b  
państw  będących je j cz łonkam i“ . Za ty m  pozorn ie 
n ie is to tn ym  s tw ie rdzen iem  k ry je  się bardzo znam ien­
na treść. Chodzi m ia no w ic ie  o to, że sprzeczności in ­
teresów ko lo n ia ln ych  m iędzy poszczególnym i państw a­
m i ka p ita lis ty c z n y m i posunęły się ju ż  ta k  da leko, że 
n ie  mogą się one zgodzić na w e t na w spó lną ocenę 
w  na jogó ln ie jszych  zarysach sy tu a c ji gospodarczej 
w  k ra ja c h  A z ji.

Z  om ów ien ia  poszczególnych p rob lem ów  gospodar­
czych w y n ik a  zresztą zupe łn ie  w yraźn ie , że ocena nie  
m og łaby być wspólna. T ak  np. is tn ien ie  p re fe re n c ji do­
m in ia ln y c h  w  obręb ie b lo k u  szte rlingow ego będzie 
w ed ług  o p in ii W ie lk ie j B ry a ta n ii d la  In d ii czy P a k i­
stanu korzystne, gdyż ch ro n i je j in te resy, w ed ług  zaś 
S tanów  Z jednoczonych szkod liw e, gdyż s tanow i pewną 
przeszkodę w  swobodnej p e n e tra c ji ich  m onopo lów  
na tych  te ry to ria ch .

W stępny rozdz ia ł P rzeg lądu m a za cel w p row a dz ić  
czy te ln ika  w  sp ra w y gospodarcze A z ji w  sposób ja k  
na jogó ln ie jszy  a rów nocześnie nastaw ić  jego op in ię  
w  pożądanym  k ie ru n k u . D latego też pisze się tu , że 
om aw iany P rzegląd da je „o b fite  dow ody postępu iloś ­
ciowego w  p ro d u k c ji je ś li się ro zp a tru je  te ren  ja ko  
całość“ .

W  zw iązku  z ty m  trzeba  się od razu  zastrzec, że 
„ro z p a try w a n ie  te renu  ja k o  całości p row adzi ty lk o  do 
tuszow an ia pog łęb ia jących się trudnośc i k a p ita lis ty c z ­
ne j gospodarki w  ko lon iach  i  k ra ja c h  zależnych za po­
mocą średn ich  liczb, na  k tó ry c h  wysokość po zy tyw n ie  
oddz ia ływ a w ysok ie  tem po gospodarczego rozw o ju  
w  tych  k ra ja c h  az ja tyck ich , k tó re  ja k  np. C h in y  w y ­
z w o liły  się spod panow an ia  ka p ita łu . P rzegląd p rz y ­
zna je zresztą ten  n ie  da jący się u k ry ć  fa k t. S tw ie rdza 
się bow iem  da le j, gdy m ow a o p ro d u k c ji przem ysło­
w e j w  A z ji,  że „ro z w ó j b y ł n ie ró w n o m ie rn y  i  zaryso­
w a ły  się oznak i zw o ln ien ia  tem pa w  dw óch g łów nych  
ośrodkach przem ysłu  (Japonia i  Ind ie).

J) E c o n o m ic  S u rv e y  o f  A s ia  a n d  th e  F a r  E a s t 1952 — 
B a n g k o k  1933 r .
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P rzyczyn  ob ja w ów  kryzysow ych  az ja tyck ich  k ra jó w  
system u kap ita lis tycznego do pa tru je  się P rzegląd w  sfe­
rze ha nd lu  zagranicznego u jm u ją c  rzecz w  sposób na ­
stępu jący: „O d  w iosny  r. 1951 pow sta ło  zaham owanie 
w  popycie na podstaw owe to w a ry  eksportow e w ię k ­
szości k ra jó w  om awianego te ry to r iu m . P ostępujący 
w  ślad za ty m  spadek cen eksportow ych  (k tó ry  w  ca­
łośc i b y ł znacznie jszy n iż  zm niejszenie ilośc i w yw ozu) 
s iln ie  od b ił się na w p ływ a ch  z eksportu...“  P rzegląd 
u s iłu je  także i  osiągnięcia gospodarcze C h in  Lu do w ych  
w y tłu m a czyć  w  podobny sposób: „C h in y  k o n ty n e n ta l­
ne nie  b y ły  narażone na zakłócenia spowodowane na 
ry n k a c h  św ia tow ych  i  obserw ow ało się tam  s iln y  roz­
w ó j gospodark i“ .

Jak  z pa ru  podanych c y ta t w idać, P rzeg ląd zam yka 
oczy na niezaprzeczalne fa k ty . P rzem ilcza on, że źród­
łe m  trudn ośc i w  p ro d u k c ji i  ha nd lu  zag ran icznym  
k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i  zależnych w  obecnym  okresie  
je s t jednostronny, su row cow y ro zw ó j gospodarczy 
tych  k ra jó w , że d yk to w a n y  przez im peria lis tyczne  
oś ro dk i u k ła d  cen je s t coraz ba rdz ie j n ieko rzys tn y  
d la  k ra jó w  p ro du ku ją cych  surowce oraz im p o rtu ją cych  
w y ro b y  gotowe, że wreszcie po okresie  speku lacy jn e j 
k o n iu n k tu ry  w y w o ła n e j przez g w a łto w n y  rozw ó j 
zb ro jeń  na początku in te rw e n c ji w  K o re i w ie lk ie  m o­
nopo le p o tra f i ły  n ie  ty lk o  obniżyć p łacone przez n ie  
k ra jo m  surow cow ym  ceny ale n ie  zm nie jsza jąc p ro ­
d u k c ji zb ro je n io w e j uksz ta łtow ać nożyce cen w  spo- 
sób jeszcze ba rdz ie j n ieko rzys tn y  d la  k ra jó w  p ro du ­
ku ją cych  surowce n iż  to m ia ło  m ie jsce przed agresją 
w  K ore i.

Podobnie przem ilcza się, rzecz na jw ażn ie jszą  a m ia ­
now ic ie , że przyczyna szybkiego ro zw o ju  gospodar­
czego C h in  tk w i n ie  w  je dn e j (p rzy  ty m  n ie  n a jis to t­
n ie jsze j) dziedzin ie  gospodarki ja k ą  jes t hande l za­
gran iczny, lecz w  re w o lu c y jn y c h  przem ianach, k tó re  
p rzyn ios ło  zw ycięstw o ludu , w  w y zw o le n iu  k ra ju  od 
w yzysku  kap ita lis tycznego, w  up ań s tw ow ien iu  szere­
gu podstaw ow ych dziedzin  gospodarki, w  konsekw en t­
n y m  lik w id o w a n iu  p rzeży tków  feu da lizm u  itd .

O p in ie  w yrażone w  P rzeglądzie o gospodarce az ja­
ty c k ic h  k ra jó w  systemu kap ita lis tycznego w  n a jis to t­
n ie jszych  sprawach są z re g u ły  fa łszyw e bądź pełne 
n iedom ów ień ; b ra k  im  w yraźnych , opartych  na fak ta ch  
w n iosków . W eźm y na p rz y k ła d  następu jącą ocenę: 
„k ra je , k tó re  w  znacznym  stopn iu  zależą zarów no od 
eksportu  surow ców  ja k  i  od im p o rtu  żyw ności po­
n io s ły  na jw iększe  s tra ty  z powodu ru ch u  nożyc cen 
wobec spadku cen eksportow ych  oraz w zros tu  cen im ­
po rtow ych . W  n ie k tó rych  z tych  k ra jó w  dochody re a l­
ne spadły pom im o, że ro z m ia ry  p ro d u k c ji u trz y m a ły  
się na n iezm ien ionym  poziom ie, bądź w zro s ły “ . W szyst­
k ie  wskazane w  te j ocenie c z y n n ik i są znam ienne d la  
pierwszego s tad ium  cyk licznego kryzysu. W łaśn ie 
z początk iem  k ryzysu  p ro d u kc ja  jeszcze n ie  spada, 
na tom iast spada ją o b ro ty  hand low e, pogarszają się 
w a ru n k i hand lu , rosną zapasy tow a rów , co w  d ru g im  
s tad ium  sprowadza za łam anie się p ro d u k c ji, g w a łto w ­
n y  w zro s t bezrobocia i  zastó j w  hand lu . P rzeg ląd je d ­
n a k  m im o  n ie w ą tp liw y c h  oznak cyk licznego kryzysu  
gospodarczego w  om aw ianych  k ra ja c h  n ie  w spom ina 
o n im  an i słowa, chociaż naw e t o k ilkana śc ie  w ie rszy  
da le j dodaje do cy tow ane j w yże j o p in ii jeszcze szereg 
in n ych  uw ag w yra źn ie  s tw ie rdza jących  is tn ie n ie  k r y ­
zysu gospodarczego. T a k  np. czytam y m. in .: że „za ­
is tn ia ł ogó lny z w ro t w  k ie ru n k u  de flac ji... że obser­
w u je  się tendencję  spadku cen“ , itd .

A spe k ty  finansow e  te j sy tua c ji, ja k  „P rzeg lą d “  
s tw ie rdza , godne są uw agi. I  ta k  je d n y m  z n ic h
jest ,um n ie jszen ie  się w p ły w ó w , k tó re  rządy  (om aw ia­
nych az ja tyck ich  k ra jó w  system u kap ita lis tycznego —  
przyp. red.) odczuły z c h w ilą  gd y  za łam a ła  się k o n iu n k ­
tu ra  eksportow a. P om im o w y s iłk ó w  ze s tro n y  rządów, 
aby w yna leźć now e źród ło  dochodów  i  ogran iczyć "wy­
d a tk i (prócz zb ro je n io w ych  i  in w es tycy jn ych ) w  w ie lu  
k ra ja ch  spadek u p ły w ó w  b y ł znacznie jszy n iż  dz ia łan ie  
środków  pod ję tych  p rzec iw  tem u z ja w is k u  przez rząd “ . 
D ru g i f in a n so w y  apara t n iepowodzeń gospodarki ka ­
p ita lis tyczn e j w  k ra ja ch  az ja tyck ich  zdaniem  „P rze ­
g lądu “  to  zm niejszenie się zapasu w a lu t, k tó re  p ra k ­
tyczn ie  zosta ły w ła śc iw ie  wyczerpane.

Z podanej poprzednio c y ta ty  w y n ik a  jeszcze jeden 
dowód rozw ija jącego  się obecnie cyklicznego k ryzysu  
w  ko lon iach  i  zależnych k ra ja ch  az ja tyck ich . G w a ł­
ty  w n y  spadek dochodów budże tow ych to  na w e t ju ż  
n ie  p ierw sza faza kryzysu. Że faza ta  w  om aw ianym  
przez „P rzeg ląd“  okres ie  (r. 1952) n ie  b y ła  p ierw szą to 
w y n ik a  rów n ież  z pod jęc ia  przez w ładze ś rodków  za­
pobiegawczych p rzec iw ko  d e fic y to w i budżetowem u, ja k  
zm niejszenie w y d a tk ó w  na ośw iatę,, k u ltu rę , ochronę 
zdrow ia , św iadczenia socja lne itp . (oczyw iście nie 
zm nie jsza jąc zb ro jeń  i  in w e s ty c ji zb ro jen iow ych). Rzą­
dy  kap ita lis tyczne  przedsięb iorą z w y k le  te zawodne 
ś ro d k i dopiero wówczas, gd y  k ryzys  jes t ju ż  w  p e łn i 
ro z w in ię ty ; ta k  z pewnością by ło  i  w  om aw ianym  
w ypadku . W reszcie c a łk o w ite  w ycze rpan ie  zapasu re ­
zerw  w a lu t obcych znam ionu je  w  p e łn i ro zw in ię te  s ta ­
d ium  kryzysu. W  sum ie w ięc  choć „P rzeg lą d “  zabo­
bonnie u n ik a  s łow a „k ry z y s “  to je dn ak  naw e t na pod­
s taw ie  zaw arte j w  tym że „P rzeg lądz ie “  oceny n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że ro z w ija  się on w  ko lon iach  i  zależ­
nych k ra ja c h  A z j i  w  całe j pe łn i.

N a leży się z k o le i zastanow ić nad tym , ja k ie  są tego 
k ryzysu  p rzyczyny  i  ja k ie  szczególne o b ja w y  w y n i­
kające ze sp e cy fik i po łożenia po litycznego i  gospodar­
czego ty c h  k ra jó w .

Z an im  spróbu jem y dokonać w łasne j oceny oddam y 
w  te j spraw ie  głos au torom  „P rzeg lądu “ . Co do p rzy ­
czyn k ryzysu  w  ko lon iach  i  zależnych k ra ja c h  A z ji 
to po pierwsze s ta ra ją  się o n i sztucznie zwęzić ca ły 
p rob lem  i  sprow adzić go w y łączn ie  do trudnośc i 
w  hand lu  zagran icznym , a po w tó re  w y ja ś n ić  go p rz y ­
czynam i s t r u k t u r y  g o s p o d a r c z e j  ty c h  k ra ­
jó w  zam yka jąc oczy na ich  u s t r ó j  po lityczno-go­
spodarczy będący te j s tru k tu ry  przyczyną. I  ta k  p»- 
w iada  się w  „P rzeg lądz ie “ , że „w ra ż liw o ś ć  ty c h  k ra ­
jó w  na m iędzynarodow e zaburzenia gospodarcze jest 
rzeczyw iście  spraw ą n iedorozw o ju  gospodarczego“ . 
W  istocie n ie  je s t to  spraw a „n ie d o ro zw o ju “  lecz spra­
w a  u s tro ju , a co za ty m  idz ie  p ryw a tm o-kap ita lis tycz- 
n e j gospodarki ze w szys tk im i je j w łaśc iw ośc iam i zna­
m ie n n y m i d la  k ra jó w  ko lo n ia ln ych  ja k  jednos tronny  
surow cow y rozw ó j p ro d u k c ji, feuda lne często fo rm y  
w yzysku  mas pracu jących. W  ty m  sam ym  zresztą zda­
n iu , k tó re  osta tn io  cy tow a liśm y  „P rzeg ląd “  sam sobie 
przeczy, bo stw ie rdza , że na w e t Japonia, k tó ra  prze­
cież jes t k ra je m  w ysoko up rzem ys łow ionym  sto i 
przed zadan iem  przezbro jen ia  swego przem ysłu , gdyż 
podobnie ja k  k ra je  „n ie d o ro zw in ię te “  c ie rp i te same 
trudnośc i w y n ik a ją c e  z kurczen ia  się eksportu.

A b y  w n ik n ą ć  b liże j w  rozw ó j s y tu a c ji is tn ie ją ce j 
w  gospodarce k a p ita lis ty c z n e j części A z j i  za jm iem y się 
ko le jn o  po ds taw ow ym i dz ia ła m i p ro d u k c ji.
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„P rzeg lą d “  odstępując od zasady stosowanej w  in ­
nych w yd a w n ic tw a ch  ekonom icznych O NZ ja k o  p ie rw ­
szy z dz ia łó w  gospodarki om aw ia  ro ln ic tw o . M o ty ­
w em  je s t tu  zapewne n iezw yk le  n is k i stopień uprze­
m ys ło w ie n ia  w iększości k ra jó w  ka p ita lis tyczn e j A z ji 
s ku tk ie m  czego p ro d u kc ja  ro lna , chociaż przew ażnie 
zacofana, często stosu jąca n a jp ry m ity w n ie js z e  m etody 
u p ra w y  z okresu jeszcze feudalnego przewyższa je d ­
na k  g loba ln ie  co do w a rto śc i p ro du kc ję  przem ysłow ą.

Co do ś rodków  żywności, to „P rzeg ląd “  zaczyna od 
s tw ie rdzen ia , że w  r. 1951/52 na s tąp ił w z ro s t ich  p ro ­
d u k c ji. Jest to s tw ie rdzen ie  w yra źn ie  fa łszyw e jeże li 
się równocześnie przem ilcza, że po w o jn ie  na s tąp ił k o ­
lo sa ln y  spadek te j p ro d u k c ji, a w zro s t je j w  os ta tn ich  
la tach  odbyw a się w  żó łw im  tem pie. Z resztą „P rze ­
g ląd“  n ie  może zata ić, że dziś w  ka p ita lis tycznych  k ra ­
jach  A z ji p ro d u kc ja  żyw ności na g łow ę m ieszkańca jest 
niższa n iż  przed w o jną . Jak  w y n ik a  z zamieszczonego 
zestaw ienia w ska źn ik  g loba lne j p ro d u k c ji zbóż w ciąż 
jes t n iższy n iż  średnio w  la ta ch  1934 —  1938 i  d la  
r. 1951/52 w yn os i 90; o p a rty  zaś na ś redn ie j z tychże 
la t p rzedw o jennych  w ska źn ik  p ro d u k c ji zbóż na głow ę 
ludności w  r. 1951/52 —  zaledw ie  86. Zupe łn ie  inaczej 
p rzedstaw ia  się p ro d u kc ja  ro ln iczych  surow ców , k tó re  
w  znacznej m ierze służą p ro d u k c ji zb ro je n io w e j ( ja k  
przede w szys tk im  kauczuk). W  okresie  pom iędzy 
r. 1949/50 a r. 1951/52 z b io ry  u p ra w  przem ysłow ych  
w zro s ły  o 21%, p rzekracza jąc o 4% poziom  przedw o­
jenny . W  In d ia ch  i  P ak is tan ie , gdzie n iedożyw ien ie  
i  g łód w ie lk ic h  mas ludności je s t z ja w isk ie m  ciągle 
się pow tarza jącym , pow ie rzchn ia  u p ra w  zbóż zm ala ła  
zaś np. u p ra w  ju ty  w zros ła  o 40%. W  tym  sam ym  cza­
sie w  In d o n e z ji p ro d u kc ja  kauczuku  w zros ła  o 16%.

T ak  w ięc im p e ria liś c i w  pogoni za zyskiem  ja k i s tw a­
rza k o n iu n k tu ra  w o jen na  pow odu ją  w zrost p ro d u k c ji 
u p ra w  przem ysłow ych  kosztem  zm nie jszenia p ro d u k c ji 
żywności, pom im o że ludność na ty c h  terenach wzrosła  
w  c iągu osta tn ich  15 la t  o 14%.

K ap ita lis tyczn a  część A z ji n ie  ty lk o  ¡mniej, dziś p ro ­
d u ku je  żywności n iż  przed w o jn ą , ale też m n ie j je j 
im p o rtu je . T a k  w ięc  zw ęz iły  się oba s trum ien ie  zaopa­
trzen ia  w  żywność zw iększonej w  ty m  czasie ludności. 
W praw dz ie  w  r. 1951/1952 na s tąp iło  pewne zw iększe­
nie  im p o rtu  żywności w  stosunku do ro ku  poprzed­
niego to je dn ak  m im o to  im p o rt ten  s ta n o w ił zaled­
w ie  44% średn ie j p rzedw o jenne j, W  św ie tle  tych  da­
nych „P rzeg ląd “  przeczy sam sobie, gdyż u trzym u je  
w  in n y m  m ie jscu, że „ w  ciągu r. 1951/52 nastąp iła  
w  szeregu k ra jó w  popraw a ka loryczności pożyw ien ia “  
choć w  ty m  sam ym  zdaniu przyzna je , że poziom  
przedw o jenny  nie  został osiągnięty. G dyby  na w e t m oż­
na by ło  m ó w ić  o pew ne j pop raw ie  w y ż y w ie n ia  to 
w  każdym  razie n ie  w  s k a li ja k ic h k o lw ie k  znacznych 
g rup  ludności. T rzeba p rzy  ty m  podkreślić , że m asy 
pracujące z całą pewnością po p ra w y  te j n ie  doznały, 
w  om aw ianym  bow iem  okresie  t rw a ł w zros t cen ż y w ­
ności i  spadek rea ln e j w a rto śc i p łac w  ogrom nej w ię k ­
szości kap ita lis tyczn ych  k ra jó w  A z ji.  P ow o łu jąc  się 
na szereg cząstkow ych danych, k tó re  (niezależnie od 
w ą tp liw e j ich  w ia rygodności) n ie  mogą służyć za po­
parc ie  tezy o rzekom ej „p e w n e j p o p ra w ie “  od żyw ia ­
n ia  „P rzeg ląd “  w  rezu ltac ie  przyznaje, że spraw a ta 
w yg ląda  źle. „Spożycie żyw ności na  tych  obszarach 
jes t na jn iższe na św iecie i  pow o lna w  w ie lu  k ra ja ch  
popraw a spożycia licząc na 1 m ieszkańca w skazu je , że 
trzeba b y  pow ażnych s ta rań  je że li ilość i  jakość żyw ­

ności na  1 m ieszkańca n ie  m a pozostać na poziom ie 
niższym  od przedw ojennego“ .

O wa rzekom a „p o p ra w a “  jes t w  istocie czymś prze­
c iw nym . M ożna się o ty m  przekonać na w e t z in fo rm a ­
c ji  danych w  „P rzeg lądz ie“ . A  w ięc  np. w  T ha ila n - 
dzie, pom im o pewnego w zros tu  po w ie rzchn i up ra w y  
ryżu  na s tąp ił spadek jego p lon ów  w  stosunku do ok re ­
su przedw ojennego; w  In d o n e z ji zb io ry  ryżu  z m n ie j­
szy ły  się o 5 — 10%. P ak is tan, k tó ry  daw n ie j ekspor­
to w a ł żywność, od r. 1952 zm uszony je s t ją  im p o rto ­
wać. Japonia, k tó ra  przed w o jn ą  p ro du kow a ła  85% 
spożywanej w  k ra ju  żyw ności obecnie, gdy zresztą 
spożycie na g łow ę ludności jes t znacznie m nie jsze — 
p ro d u k u je  ty lk o  83%. Dane te są ty lk o  fragm e n ta rycz ­
ne, gdyż „P rzeg ląd “ , k tó ry  zaw ie ra  szczegółowe i  ob­
szerne zastaw ien ia  ob ro tów  i  rozrachunku  w  hand lu  
m iędzynarodow ym , a naw e t dość o b fite  in fo rm ac je  
o p ro d u k c ji tych  dziedzin  przem ysłu, k tó re  są in te re ­
sujące dla  w ie lk ie g o  k a p ita łu  (ru d y  m e ta li, m etale, 
ropa na fto w a , ro ln icze  surowce d la  przem ysłu) zupełn ie 
n ie  podaje zestaw ień odnośnie p ro d u k c ji żywności 
w  poszczególnych k ra ja c h  om awianego terenu. Jest to 
jeszcze jeden dowód, s tw ie rdza jący, że „P rzeg ląd “  op ra ­
cow any je s t b y n a jm n ie j n ie  w  in te res ie  ro zw o ju  go­
spodarczego k ra jó w , k tó ry m i się za jm u je , ale w  in te ­
resie k a p ita lis tó w  k ra je  te w yzysku jących .

P rod ukc ja  przem ysłow a jes t w  „P rzeg lądz ie“  t ra k ­
tow ana z p u n k tu  w idzen ia  tych  sam ych in te resów  co 
ro ln ic tw o . O bok w ięc kom ple tnego b ra k u  w iadom ości 
o p ro d u k c ji p rzedm io tów  służących zaspoko jen iu  po­
trzeb  m ie jscow e j ludności spo tykam y ob fite  in fo rm a c je
0 p ro d u k c ji gó rn icze j i  hu tn icze j eksp loatow anej 
przez w ie lk i k a p ita ł o obrotach zagran icznych m ate­
r ia ła m i s tra teg icznym i, a naw et o kursach  g ie łdow ych 
na te to w a ry  w  eu rope jsk ich  czy am erykańsk ich  ośrod­
kach k a p ita łu  finansowego.

Jednak na w e t spom iędzy danych, k tó re  zebrano 
dla  in fo rm a c ji k a p ita lis tó w  eksp loatu jących ko lon ia lne
1 zależne k ra je  A z ji m ożna poniekąd zorien tow ać się 
w  sku tkach  rab un kow e j gospodarki ko lon iza to rów .

C iekaw y w n iosek w y n ik a  np. z zestaw ienia danych 
z je dn e j s tro n y  o rosnącej na om aw ianym  te ren ie  p ro ­
d u k c ji ta k ic h  surow ców  s tra teg icznych ja k  ru d y  m e­
ta li, m eta le  ko lo row e oraz ropa i  p rze tw o ry  na ftow e  
z d ru g ie j zaś o zm nie jsza jących się rozm iarach  w p ły ­
w ó w  z eksportu  tych  tow a rów , pom im o że eksport 
ten  n ie  m ale je , lecz w zrasta  ilościowo. W y n ik a  stąd 
w y ra źn y  dowód wzm agającego się w yzysku . Im p e ­
r ia liz m  eksp loa tu jący ko lo n ia ln e  i  zależne k ra je  A z ji 
w  pogoni za m aksym a lnym  zyskiem  wzm aga m iędzy 
in n y m i w yzysk  ty c h  k ra jó w  za pomocą coraz b a r­
dzie j n ie e kw iw a le n tn ych  w a ru n k ó w  hand lu  zagra­
nicznego, to  znaczy coraz m n ie j płacąc za to w a ry  p rz y ­
wożone z ty c h  k ra jó w , a zarazem  coraz w yże j śrubo- 
jąc  ceny tow a rów , k tó re  tam  w yw oz i.

P rz y jrz y jm y  się obecnie p ro d u k c ji gó rn icze j w  za­
leżnych k ra ja c h  A z ji.  P ro d u kc ja  ta, k tó ra  z powodu 
je j strategicznego znaczenia oraz szczególnie ta n ie j 
s iły  roboczej je s t w  ośrodku za in teresow ań obcego ka ­
p ita łu  ro z w ija  się w  p rzec iw ieńs tw ie  do p ro d u k c ji 
p rzedm io tów  spożycia dość szybko i  w  w ie lu  p rzy ­
padkach ro z m ia ry  je j p rzekracza ją  p rzedw ojenny 
poziom.

T a k  np. w ydobyc ie  ru d y  żelaznej znacznie a n ie k ie d y  
w ie lo k ro tn ie  przekroczy ło  p rzedw o jenny poziom. G łó w ­
nym  odbiorcą te j ru d y  są h u ty  Japon ii, stanow iące 
kuźn ię  im p e ria lis tyczn ych  p lan ów  ag res ji na D a lek im
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Wschodzie. W  następstw ie w o jn y  w  K o re i im p o rt ru d y  
żelaznej do Jap on ii w  ciągu jednego za ledw ie  r. 1951 
w zrós ł ponad d w u k ro tn ie . Że g w a łto w n y  rozw ó j ko ­
p a ln ic tw a  ru d  i  h u tn ic tw a  na D a lek im  W schodzie 
spowodow any je s t w y łączn ie  przez rozw ó j zbro jeń, to 
s tw ie rdza  zupe łny b ra k  ro zw o ju  p rzem ysłu  m etalowego 
na cele poko jow e, co ilu s tru je  np. spadek w  r. 1952 
p ro d u k c ji m aszyn d la  p rzem ysłu  w łókienn iczego.

Dane o w ydob yc iu  ru d y  w  w iększych ośrodkach je j 
p ro d u k c ji na om aw ianym  te ren ie  p rzeds taw ia ją  się na­
stępująco: (średnio m iesięcznie w  tys. ton  zaw artości 
żelaza w  rudzie)

K r a j r . 1949 r .  1950 w rzes ień  r. 1952

H o n g  K o n g 2,5 . 7,0 6,2
Ja p o n ia 32,4 36,7 50,0
M a la je 0,5 27,0 79,8
F i l ip in y 17,1 26,8 52,2
In d ie 152,0 161,0 —

Obok ru d y  żelaza postępuje z tych  sam ych przyczyn, 
(to znaczy w  zw iązku  z rozw o jem  zbro jeń) w zros t p ro ­
d u k c ji ru d  i  m e ta li n ieżelaznych, aczko lw iek  w  te j 
dziedzin ie  w y ją tk o w e  znaczne speku lacyjne w ahan ia  
cen 1 rozm ia rów  tra n s a k c ji o d b ija ją  się s iln ie  na p ro ­
d u k c ji, k tó ra  ro z w ija  się sku tk ie m  tego bardzo n ie ­
rów nom ie rn ie . Zamieszczona n iże j ta b lica  w skazu je  na 
zm iany  w  p ro d u k c ji ru d  m e ta li n ieże laznych ja k ie  na­
s tą p iły  m iędzy r. 1950 a 1952 z pom in ięc iem  w ahań 
w ystępu jących  w  ciągu tego okresu (średnio m iesięcz­
n ie  w  tonach):
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Przew ażn ie bardzo znaczny w zros t p ro d u k c ji m e­
ta l i  ko lo ro w ych  nie  s łuży b y n a jm n ie j potrzebom  prze­
m ys łu  kra jow ego. Z  w y ją tk ie m  Japon ii, k tó ra  częścią 
zw iększonej p ro d u k c ji ty c h  m e ta li zasila w łasny  p rze­
m ys ł (oczyw iście ty lk o  zbro jen iow y) w szystk ie  pozo­
stałe kap ita lis tyczne  k ra je  A z ji są ty lk o  surow co­
w y m i dostaw cam i m e ta li ko lo ro w ych  na obce ry n k i, 
p rzy  ty m  dostawcam i, k tó rz y  w  coraz m n ie jszym  stop­
n iu  uczestniczą w  zyskach sw e j rosnącej p ro d u k c ji 
su row ców  strateg icznych.

O m aw ian ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j A z ji ja k o  całości 
jes t ja ło w e  z tego względu, że średnia ob liczona dla  
całości terenu da je obraz zupe łn ie  n ie  rep rezen tu jący 
stosunków  is tn ie ją cych  w  rzeczyw istości. Podczas gdy 
w  k ra ja c h  obozu po ko ju  i  soc ja lizm u postępuje szybkie 
up rzem ysłow ien ie  („W  C h inach n o tu je  się bardzo zna­
czny i  s ta ły  w zros t p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  gałęziach 
p rzem ysłu  —  s tw ie rdza  „P rzeg lą d “ ), to  w  k ra ja ch  
zna jdu jących  się pod panow an iem  k a p ita łu  obserw uje 
się zastój bądź depresję. Ja k a k o lw ie k  średnia c y fra  d la  
ca łe j A z ji n ie  odzw ie rc ied la łaby  w ięc stosunków  is t­
n ie jących  w  k ra ja ch  jednego an i drug iego systemu. M i­
m o to  „P rzeg ląd “  zaw iera  szereg uw ag ogólnych, k tó re

z podanych w zg lędów  nie  m a ją  żadnej w artośc i. A le  
ró w n ie  zawodne je s t tra k to w a n ie  ja ko  pew ne j całości 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej (k ra jów  az ja tyck ich , k ra jó w  sy­
stem u kap ita lis tycznego. W  k ra ja c h  ty c h  ¡bowiem obok 
szybkiego ro zw o ju  n ie k tó rych  (przeważnie surow co­
w ych ) dz ia łów  p rzem ysłu  zbro jen iow ego trw a  zastój lu b  
degresja p rzem ysłu  pokojowego. Toteż aby sobie w y ro ­
b ić  pogląd na fa k ty c z n y  s tan rzeczy, na leży zająć się da­
n y m i dotyczącym i poszczególnych dz ia łów  przem ysłu 
w  poszczególnych k ra jach .

W  dziedzin ie  p a liw  i  ene rg ii zaznaczył się w  k ra ja ch  
om awianego system u znacznie jszy w zro s t p ro d u kc ji, 
n iż  w  in n ych  częściach św ia ta . T łum aczy się to  znacz­
n ie  w yższym  n iż  gdzie in d z ie j odsetk iem  zużycia p a liw  
i  ene rg ii na cele te j p ro d u kc ji, k tó ra  pośrednio lu b  bez­
pośrednio s łuży  zbro jen iom . Zarów no bow iem  słabo 
ro z w in ię ty  przem ysł po ko jo w y  ja k  i  zacofane ro ln ic tw o , 
ja k  wreszcie ludność zużyw a ją  w  om aw ianych  k ra ­
ja ch  nieznaczne ilo śc i p a liw a  i  energ ii. D latego też 
praktyczn ie , ca ły  w zros t p ro d u k c ji w  te j dziedzin ie 
zw iązany je s t z k o n iu n k tu rą  zbro jen iow ą. W zrost 
udz ia łu  a z ja tyck ich  k ra jó w  system u kap ita lis tycznego 
w  św ia tow e j p ro d u k c ji p a liw  i. energ ii p rzedstaw ia  się 
ja k  następu je (w  %’%):

W y s z c z e g ó ln ie n ie r . 1950 I  p ó łro c z e  
1952 r .

W ę g ie l .......................... , , 5,8 6,9
R op a  n a f to w a  . . . . . 2,3 2,4
E n e rg ia  e le k try c z n a  . . 6,2 6,2

P ro d u kc ja  w ęg la  w zros ła  z 6,3 m in  ton  m iesięcznie 
(średnio) w  r. 1950 do 7,7 m in  w  I  pó łr. 1952 r. W zrost 
zaznaczył się przede w szys tk im  w  In d o n e z ji (z 3,2 m in  
ton  do 4,4 m in  ton) oraz w  In d ia ch  (z 2,7 m in  ton 
do 3,1 m in  ton). W ydobycie ro p y  n a fto w e j w  k ra ja ch  
p ro du ku ją cych  n ie w ie lk ie  je j ilośc i ja k  B urm a, Ja­
ponia, P ak is tan  i S araw ak zw iększyło  się bardzo n ie ­
znacznie (łącznie z 50. tys. to n  do 52. tys. ton). W ie lk i 
k a p ita ł nie. in te resu je  się bow iem  rozw o jem  p ro d u k c ji 
tam , gdzie n ie  is tn ie ją  m ożliw ośc i znacznego je j z w ię k ­
szenia. N a tom ias t w  In d o n e z ji i  B run e i, k tó ry c h  po la 
na ftow e  da ją  m ilio n y  ton rocznie w ydobyc ie  w zrosło  
z 877 tys. to n  m iesięcznie w  r. 1950 do 1082 tys. ton  
m iesięcznie w  I  pó łroczu r. 1952.

P ro d u kc ja  ene rg ii e lek tryczne j, k tó ra  w  zw iązku  
z trw a ją c ą  wówczas k o n iu n k tu rą  w o jenną  ksz ta łto w a ­
ła  się ju ż  w  r. 1950 w  pob liżu  g ra n icy  szczytu m ocy 
is tn ie jących  e le k tro w n i następn ie w zras ta ła  w  zasadzie 
ty lk o  o ty le  o ile  na to  pozw a la ło  u rucham ian ie  no­
w ych  s iło w n i służących p ro d u k c ji zb ro jen iow e j. 
W  r. 1950 śi'ednia m iesięczna p ro du kc ja  ene rg ii w  om a­
w ia n ych  k ra ja c h  w yn os iła  łącznie 3,9 m in  kW h, zaś 
w  I  pó łr. 1952 r. —  4,5 m in  kW h. Zresztą w  n ie k tó ry c h  
spom iędzy tych  k ra jó w  zaznaczył się ju ż  w  po łow ie  
r. 1951 spadek p ro d u k c ji en e rg ii w  zw iązku  z p rzem i­
ja n ie m  szczytu k o n iu n k tu ry  zb ro jen iow e j.

W  przem yśle h u tn iczym  a z ja tyck ich  k ra jó w  systemu 
kap ita lis tycznego ożyw ien ie  zaznacza się w  osta tn ich  
la tach  w  zależności od stopnia zaangażowania danego 
k ra ju  ja k o  bazy p rzygo tow an ia  agresji. P on iew aż pod 
ty m  wzg lędem  p rzo du je  Japonia, toteż zarów no s to ­
sunkow y ja k  ilo śc io w y  rozw ó j p ro d u k c ji h u tn ic tw a  
jes t tu  na jw iększy. Bez po rów nan ia  słabszy w zrost 
p ro d u k c ji obse rw u jem y w  Ind iach , k tó re  w śród  oma-
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w ianych  k ra jó w  za jm u ją  drug ie  m iejsce w  h u tn ic tw ie  
zelaza. Zestaw ien ie  zamieszczone n iże j przedstaw ia  
średnie m iesięczne ro z m ia ry  p ro d u k c ji hu tn icze j obu 
tych k ra jó w  (w  tys. ton ):

W yszcze g ó ln ien ie
Japon ia In d ie

r . 1950 I I  k w .  r .  1952 r . 1950 I I  kW . r .  1952

S urów ka  
i  s to p y  żelaza 192 311 142 150

S ta l w a lcow ana 272 428 85 89

S ytuac ja  ksz ta łtu jąca  się w  przem yślę m aszynow ym  
om awianego zespołu k ra jó w  w  m n ie jszym  stopn iu  n iż  
p rzem ysł gó rn iczy lu b  h u tn iczy  odzw ie rc ied la  w p ły w y  
k o n iu n k tu ry  zb ro je n io w e j. D zie je  się ta k  dlatego, że 
znaczna część p rzem ysłu  maszynowego p ro d u ku je  na 
cele pokojow e, a po  w tó re  m onopo lis tyczny k a p ita ł 
am erykańsk i czy an g ie lsk i naw e t d la  rozbudow y tych 
gałęzi gospodarki, k tó re  popiera ze w zg lędu na ich 
zbro jen iow e  znaczenie ( ja k  np. p ro d u kc ja  m e ta li n ie ­
żelaznych lu b  też n ie k tó rych  ro ln iczych  surow ców  
przem ysłow ych) sprowadza przew ażnie w łasne, am ery­
kańsk ie  lu b  ang ie lsk ie  m aszyny. W reszcie —  co n a j­
w ażnie jsze —  należy, pam iętać, że im peria lis tyczne  
k ra je  anglosaskie s ta ra ją  się w  k ra ja c h  zależnych ha­
m ować w sze lk i w szechstronn ie jszy rozw ó j przem ysłu 
maszynowego, będącego kręgosłupem  up rzem ys łow ie ­
n ia  w  ogóle i  rozw o ju  gospodarczego w  ogóle, aby 
w  ten sposób n ie  dopuścić do ro zw o ju  przesłanek n ie ­
zależności gospodarczej tych k ra jó w  'oraz uch ron ić  się 
przed pow stan iem  no w e j k o n k u re n c ji d la  swego prze­
m ysłu . D latego też na s tąp ił w  om aw ianych k ra ja ch  
spadek p ro d u k c ji np. m aszyn przędza ln iczych, dlatego 
też Japonia w  r. 1951 m ogła w yp rodukow ać za ledw ie 
9 tys. ob rab iarek, choć zdolność w y tw ó rcza  w  ty m  za­
kresie  sięga 20 tys. sz tuk a p ro d u kc ja  w  czasie w o jn y  
w yn o s iła  60 tys. sztuk.

W  przem yśle  p ro du ku ją cym  p rzedm io ty  kon sum p c ji 
w  ko lo n ia ln ych  i  zależnych k ra ja c h  A z j i  obserw uje się 
dw ie  zasadnicze tendencje. W  ty c h  w ypadkach , gdy 
dana dziedzina p ro d u k c ji p rzem ysłow ej m a ro zm ia ry  
nieznaczne i  n ie  is tn ie ją  w a ru n k i zyskownego je j roz­
szerzenia, wówczas k a p ita ł obcy nie  in te resu je  się da­
ną branżą i  je j losy k s z ta łtu ją  się w  znacznym  stopn iu  
pod w p ły w e m  czynn ikó w  m ie jscow ych . R ozw ój lu b  
spadek p ro d u k c ji na drobną skalę odbyw a się poza za­
sięgiem  zain teresow ania  k a p ita łu  finansowego. N a to ­
m iast gdy pewna gałąź p rzem ysłu  uzyska znaczniejsze 
ro zm ia ry  wówczas k a p ita ł fin a n so w y  bierze ją  n ie ­
zw łocznie pod swą ku ra te lę  uza leżnia jąc od siebie je j 
dalsze losy. T a k i w łaśn ie  p rzyk ła d  p rzem ysłu  objętego 
ścisłą k o n tro lą  obcego k a p ita łu  przedstaw ia  japońsk ie  
w łó k ie n n ic tw o . E ksportow ane z Ja p on ii przędza i  tk a ­
n in y  s ta n o w iły  przed os ta tn ią  w o jn ą  groźną ko n k u re n ­
cję d la  w łó k ie n n ic tw a  A n g li i i  S tanów  Z jednoczonych, 
toteż obecnie, w yko rzys tu ją c  swą w ładzę Anglosasi 
„ re g u lu ją “  ściśle dzia ła lność japońskiego w łó k ie n n ic tw a  
w  ty m  k ie ru n k u , aby n ie  dopuścić do jego odrodzenia. 
Do ipołowy r. 1950 japońsk iem u p rze m ys łow i ba w e łn ia ­
nem u m e w o lno  by ło  u rucham iać w ięce j n iż  4 m in . 
w rzecion. Po k ró tk im  okresie w zg lędne j swobody 
w  m arcu  1952 rząd ja po ńsk i —  oczyw iście n ie  bez 
w p ły w u  w ładz  okupacy jnych  —  zarządz ił ograniczenie 
p ro d u k c ji tego przem ysłu do> 40%' ówczesnego stanu.

Ponad dw ie  p ią te  części całości tekstu  „P rzeg ląd “  
poświęca ob ro tow i tow a row em u oraz rozrachunkom  
w  ha nd lu  zagran icznym . Z tycn  n iep ropo rc jo na ln ie  ob­
f ity c h  w yw odó w  om ów im y ty lk o  n ie k tó re  zagadnienia.

Osobny rozdzia ł poświęconego spadkow i w p ły w ó w  
z eksportu  w  a z ja tyck ich  k ra ja c h  system u k a p ita li­
stycznego. Spadek ten  p rzyp isu je  się g łów n ie  „z łe j ko ­
n iu n k tu rze  na ry n k u  su row cow ym “ . „P rzeg ląd“  podaje, 
że w p ły w y  w spom n ianych  k ra jó w  (z w y ją tk ie m  Ja­
po n ii) zm n ie jszy ły  się z 755 m in . do i. w  I  po łow ie  
r. 1951 do 524 m in . do la rów  w  I  po łow ie  r. 1952 a w ięc 
o 31%. Jest to  spadek bardzo znaczny ja k  na okres 
jednego roku . K ilk a  ko le jn ych  la t  tak iego stanu rzeczy 
spowodow ałoby ograniczenie w p ły w ó w  z eksportu  do 
nieznacznych rozm ia rów , a co za ty m  ru in ę  gospodar­
czą szeregu k ra jó w , k tó ry c h  jednostronna  p ro du kc ja  
nastaw iona je s t w y łączn ie  na  jeden lu b  parę a r ty ­
k u łó w  eksportow ych. W yw óz z om aw ianych k ra jó w  
składa się w  zasadzie z dw óch grup. P ierw sza to su­
row ce dla  przem ysłu, k tó ry c h  eksportem  rządzą w ie l­
k ie  m onopole, d ruga to spożywcze p ro d u k ty  ro ln ic tw a  
im portow ane  g łów n ie  przez inne k ra je  az ja tyck ie . Czy 
je dn ak  p rzyczyny  trzeba szukać w  „z łe j ko n iu n k tu rze  
na ry n k u  surow cow ym ?“

W  jedne j z następnych ta b lic  s ta tystycznych podaje 
się, że ilość w yw ozu  poszczególnych podstaw ow ych 
p rzem ysłow ych surow ców  eksportow ych  zm n ie jszy ła  
się w  ty m  czasie (pom iędzy I  k w . r. 1951 a I  kw . r. 1952) 
o k ilk a  do k ilk u n a s tu  %. T a k  w ięc  je s t w yraźne, że 
procentowe zm nie jszenie w p ły w ó w  je s t w iększe n iż  
ilośc iow e zm nie jszenie w yw ozu  surow ców  d la  prze­
m ysłu . N a jw a żn ie jszym  zaś jest to, że p rzy  n iezbyt 
w ie lk im  zm nie jszen iu  w yw ozu  te j g ru p y  to w a ró w  eks­
po rto w ych  na s tąp ił równocześnie ko losa lny spadek ich 
cen. M iędzy szczytow ym i cenam i z I  po łow y r. 1951 
a cenam i ja k ie  się k s z ta łto w a ły  w  po łow ie  r. 1952 is t ­
n ia ły  następujące różnice (w  p rzyb liże n iu ): cena cyny 
b y ła  w  r. 1951 wyższa o po łow ę n iż  w  r. 1952, ka u ­
czuku —  dw a  i  pó łk ro tn ie , skór —  d w u k ro tn ie , ba­
w e łn y  i  ju ty  —  o trz y  czwarte.

Co się zaś tyczy  spożywczych p ro d u k tó w  ro ln ic tw a , 
to w yw óz ich  n ie  zm a la ł a ceny eksportow e na ogół 
u le g ły  n ieznacznem u zm nie jszeniu, cena zaś głównego 
w  te j g rup ie  to w a ru  t j.  ryżu  w zros ła  na w e t o 40%.

Z przytoczonych fa k tó w  nasuwa się w  oparc iu  o da­
ne „P rzeg lą du “  n ie w ą tp liw y  w n iosek, k tó ry  m ożna s fo r­
m u łow ać następująco: spadek w p ły w ó w  z eksportu  
az ja tyck ich  k ra jó w  system u kap ita lis tycznego nastą­
p i ł przede w szys tk im  sku tk ie m  tego, że ceny płacone 
w  eksporcie opanow anym  przez w ie lk i k a p ita ł są zna­
cznie niższe n iż  poprzednio.

N a saldo ha nd lu  zagranicznego om aw ianych państw  
w p ły w a  u jem n ie  n ie  ty lk o  k a ta s tro fa ln y  spadek cen 
w  eksporcie surow ców  d la  przem ysłu  ale nadto w zrost 
cen im p o rto w a n e j żyw ności (co do tyczy oczyw iście 
k ra jó w  żywnościowo de ficy tow ych ) oraz (co dotyczy 
w szys tk ich  k ra jó w  te j g rupy) w zros t cen tow a rów  
przem yłow yeh im p o rtow a nych  p ra w ie  w y łączn ie  
z państw  pozaazjatyck ich . O trzym u jąc  niższe ceny za 
jednostkę sw ych to w a ró w  eksportow ych  az ja tyck ie  
k ra je  ko lon ia lne  i  zależne p łacą równocześnie w ięce j 
za jednostkę to w a ró w  im p o rtow a nych  z k a p ita lis tycz ­
nych  m e trop o lii. Jak  w y n ik a  z zestaw ienia podanego 
w  „P rzeg lądz ie“  w ska źn ik  w a rto śc i jednos tkow e j to ­
w a ró w  im p o rtow a nych  w zró s ł w  r. 1952 ja k  następu je : 
(I pó łr. r. 1950 =  100) w  ha nd lu  zagran icznym  M a la jó w  
do 131, C e jlonu  do 139, F il ip in  —  do 125 oraz In d i i  —  
do 130.

R abunek ko lo n ia ln ych  i  zależnych k ra jó w  dokony­
w a n y  przez w ie lk i k a p ita ł za pomocą m a ch in a c ji 
w  ich  ha nd lu  zagran icznym  jest z przytoczonych da­
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nych  ta k  w yraźny , że n ie  w ym aga żadnych dalszych 
kom entarzy.

C harakte rystyczne, jest, że au to rzy „P rzeg lą du “  
w  sp raw ie  cen płac, za trud n ien ia  i  stopy życ iow ej po ­
ś w ię c ili m n ie j n iż  dw unastą  część teks tu  i  to w  ko ń ­
cow ym  jego dziale. N aw et i  te n  fa k t  u ja w n ia  kom u 
„P rzeg ląd “  m a służyć. K o lon iza to ró w  poszuku jących 
źródeł m aksym alnego zysku n ie  w ie le  obchodzą płace 
mas pracu jących, koszty ich  u trzym a n ia  czy rosnące 
bezrobocie. Choć je d n a k  „P rzeg ląd “  t ra k tu je  te zagad­
n ien ia  pobieżnie to  je d n a k  m ożna znaleźć i  w  tym  
rozdzia le  dane rzucające św ia tło  na zakres w yzysku  
panującego na a z ja tyck im  ry n k u  pracy. Do ta k ic h  da­
nych  należą w yk re sy  gra ficzne dotyczące kosztów  
u trzym an ia . W skaźn ik  kosztów  u trzym an ia  p rz y jm u ­
jąc  za podstawę kon iec I  kw . r. 1950 w zró s ł w  ciągu 
2 la t, a w ięc  z końcem  I  kw . r. 1952 ja k  następu je : 
w  In d o n e z ji oraz w  Tadwanie do 170, w  Japon ii do  120, 
w  V ie tn am ie  p ra w ie  do 140, w  K am bodży do 120, 
w  Laos do 130, w  In d ia ch  do 110, w  T ha ilandz ie  do 125 
i  na M a la ja ch  do 135. T rzeba w  zw iązku  z ty m  pa­
m ię tać, że c y fry  te pochodzą ze s ta tys tyk  urzędow ych 
poszczególnych k ra jó w  są w ięc  preparow ane m n ie j 
lu b  w ięce j s tronn iczo po l in i i  o fic ja ln e j propagandy 
ko lon iza to rów .

Co do płac, to wobec powszechnego ich  zm nie jsza­
n ia  w  om aw ianych  k ra ja c h  „P rzeg ląd “  podaje ty lk o

fragm entaryczne dane zasłan ia jąc się b ra k ie m  badań 
s ta tys tycznych  w  ty m  zakresie. Jednak i  te  u łam ko w e 
dane p o tw ie rdza ją  fa k t  spadku n ie  ty lk o  p łac rea lnych  
ale naw e t nom ina lnych . M asy pracujące o trzym u ją  
coraz m nie jsze płace, t j .  w  m n ie jszych  sum ach p ie ­
niężnych, m im o  zm nie jszen ia  się s iły  nabyw czej p ie ­
niądza i  w zros tu  cen. T a k  np. „P rzeg ląd “  przyznaje, że 
na M a la ja ch  nas tąp iła  ogólna obniżka p łac ro b o tn i­
czych, a dalsze o b n iż k i w  poszczególnych zakładach 
w ciąż trw a ją . R ów nież na C e jlon ie  zm n ie jszy ły  się 
p łace ro b o tn ik ó w  na  p lan ta c jach  he rba ty  d kauczuku. 
O bezrobociu „P rzeg ląd “  podaje ró w n ie  u łam ko w e da­
ne ja k  i  o płacach, p rzyzna je  je d n a k  is tn ien ie  bezrobo­
cia na M a la ja ch  oraz w zros t jego o 3% w  ciągu ro ku  
(od p o ło w y  r . 1951 do p o ło w y  r. 1952) w  Japon ii. W  su ­
m ie  w ięc  naw e t z cy tow anych  fragm en ta rycznych  m a­
te r ia łó w  pochodzących z u rzędow ych  źróde ł (k tó ­
rych  przecież niesposób posądzać o n iep rzychy lność 
kap ita lis tycznem u  system ow i gospodarki) m ożna czerpać 
ak tu a ln e  dow ody na po tw ie rdzen ie  tezy zaw arte j 
w  podstaw ow ym  p ra w ie  ekonom icznym  współczesne­
go k a p ita liz m u  a m ianow ic ie , że k a p ita lis tyczn y  zysk 
m aksym a lny  osiągany jes t —  gdy chodzi o om awiane 
tu  k ra je  —  „ w  drodze u ja rz m ie n ia  i  system atycznej 
g rab ieży narodów  in n ych  k ra jó w  zwłaszcza k ra jó w  
zacofanych“ .

J. M.

K o p a ln ia  . . . . . .  K a r ta  zużyc ia  drew na  okrąg łe go  na ro k  1954 O d d z ia ły : I ,  I I ,  I I I ,  I V ,  V , V I ,  V IJ
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24543
1467

57570 25,48

2 C h o d n ik i w ęg low e 22 3,25 71,5 2,40 2,00 455 303
39996
“2480

137865 18,00

3 Z a liie rk i 28 6,00 168,0 2,40 3,50
)

1890 303
148470

572670 14,988583

4 Ś c ia n y 8 140,00 1120,0 1,30 1,10 2465
342390

746895 10,948178

5 P rzebud . c h o d n ik ó w 10 3,50 — 2,00 2,00 — 303
1818
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— —
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U w a g a :  K o lu m n y  10 — 25 z a w ie ra ją  p e łn e  a s o r ty m e n to w e  p la n o w a n e  z u ż y c ie  d la  (p oszczegó lnych  ty p ó w  w y ro b is k ,  
u w z g lę d n ia ją c e  d łu g o ś c i i  ś re d n ic e  a s o r ty m e n tó w  d re w n a  o k rą g łe g o , w y n ik a ją c e  ze s t r u k tu r y  w y r o b is k  g ó r n i­
c zych . L ic z b y  w y k a z a n e  w  k o lu m n ie  26 są  s u m ą  l ic z b  z a w a r ty c h  w  k o lu m n a c h  10 — 25.
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A d re s  R e d a k c j i:  W a rs z a w a , P I. T rz e c h  K r z y ż y  5 b lo k  I V  p o k . 71, te l.  8-47-74. G o d z in y  p r z y ję ć  10 — 12. 
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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“
3.6.1953 r.

5.6.1953 r.

6.7.6.1953 r.

13.6.1953 r.

13.6.1953 r.

13.6.1953 r.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu w  spra­
w ie  p rzygo tow an ia  i  p rzeprow adze­
n ia  k a m p a n ii żn iw no -om ło tow e j.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  try b u  opracow an ia  p la ­
nów  in s ty tu tó w  naukow o-badaw ­
czych reso rtów  gospodarczych na 
r. 1954.

I I I  K ra jo w y  Z jazd  Delegatów  
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ików .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu o pow o­
ła n iu  R ady Spółdzielczości P rod uk­
cy jn e j.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  w prow adzen ia  w  PG R dzien­
nych  n o rm  -p racy w  p ro d u k c ji ro ­
ś lin n e j oraz p ro g re s ji za p rze k ro ­
czenie ty c h  norm .

U chw a ła  R ady M in is tró w  w  spra­
w ie  zasad i  te rm in ó w  opracow ania 
p ro je k tu  budżetu państw a na 
r. 1954.

U chw a ła  precyzu je  zadania k a m p a n ii żn iw no -om ło tow e j i  na­
k ła d a  określone o b ow iązk i na odpow iedn ie m in is te rs tw a , 
urzędy i in s ty tu c je  oraz na ra d y  narodowe. G łó w n y m i zada­
n ia m i w  okresie bieżącej k a m p a n ii żn iw n o -o m ło to w e j są: do­
konan ie  zb io ru  p rz y  w yko rzys ta n iu  każde j sp rzy ja jące j c h w ili 
w  ja k  n a jk ró tszym  te rm in ie , zebranie z ia rna  ja k  na jlepsze j 
jakośc i bez s tra t i  ¡przygotowanie nasion do  siewu. D la  ope­
ra tyw nego  k ie ro w n ic tw a  kam pan ią  żniw m o-om łotow ą oraz 
ko o rd yn a c ji w szys tk ich  sp raw  zw iązanych z w ykonan iem  
U chw a ły , P rezyd ium  Rządu pow o ła ło  C entra lną  K om is ję . 
P rezyd ia ra d  na rodow ych , k tó re  są odpow iedzia lne za cało­
ksz ta łt p rzygo tow ań  oraz przebieg ż n iw  i  om ło tów  na teren ie  
ich  dz ia ła lności rów n ie ż  —  w  m yś l u c h w a ły  —  m a ją  powołać 
specja lne kom is je , na czele k tó ry c h  stan ie  przew odniczący 
p rezyd ium  rad y  na rodow e j.
W  ce lu  w łaściw ego pow iązan ia  p ra c  naukow o-badaw czych  
z n a rod ow ym i p la n a m i gospodarczym i ¡zarządzenie na k łada  
na określone m in is te rs tw a  obow iązek sporządzenia i  p rzeka­
zania pod leg łym  in s ty tu to m  naukow o-badaw czym  w ytycznych  
do ¡planu na r. 1954, k tó re  p o w in n y  być opracow ane —  
w  m yś l zarządzenia —  w  oparc iu  o rozw in ię te  i  skonkre tyzo­
wane w ytyczne  dla opracow an ia Narodowego P la n u  Gospo­
darczego w  części dotyczącej p rac naukow o-badaw czych, 
k o n s tru k to rs k ic h  i  dośw iadcza lnych. Zarządzen ie określa 
szczegółowo t r y b  i  te rm in y  opracowania , op in iow an ia  i  za­
tw ie rd za n ia  ¡pro jektów  ¡planów in s ty tu tó w  naukow o-badaw ­
czych, ja k  rów n ież  w prow adzen ia  do tych  p ro je k tó w  .zmian, 
w y n ik ły c h  w  to ku  zatw ierdzan ia .

W  dn iach ty c h  w  Sosnowcu ob radow a ł I I I  K ra jo w y  Z jazd  
D elegatów  Zw . Zaw . G órn ików , k tó ry  m. in . do kona ł w y b o ru  
de legatów  na I I I  K ra jo w y  Kongres Z w ią zkó w  Zaw odow ych. 
P ie rw szym  Delegatem  w y b ra n y  ¡został P rzew odniczący K C  
PZPR, Prezes R ady M in is tró w  —  B oles ław  B ie ru t. N a  na ra ­
dzie podkreślono, iż  w  tegorocznej w a lce  a k ty w u  zw iązko­
wego o podn iesien ie s ty lu  p racy  i  przezw yciężen ie pope łn ia ­
nych  jeszcze b łędów , w  sposób zasadniczy dopom ogły w ska ­
zania Przewodniczącego K C  P ZP R  Bolesławia B ie ru ta , za­
w a rte  w  jego s tyczn iow ym  p rzem ów ien iu  do gó rn ików .
U chw ała, pow o łu jąca  Radę Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j, w y ­
znacza je j don ios łą  ro lę  i  odpow iedzia lne zadan ia w  dziedzi­
n ie  ro z w o ju  ru ch u  spółdzielczego w  k ra ju .  N a jw a żn ie jszym  
zadaniem  R ady je s t stać na s traży  ścisłego przestrzegania 
i  poszanowania s ta tu tó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych , a  przede 
w szys tk im  czuwać nad przestrzeganiem  zasady dob row o l­
ności p rz y  o rgan izow an iu  i  w yborze  ty p u  spó łdz ie ln i oraz 
nad ksz ta łto w an iem  p rzy ja zn ych  s tosunków  m iędzy spó ł­
dz ie ln ią  a je j m a ło  i  ś re d n io ro ln y m i sąsiadam i. Do dalszych 
obow iązków  R ady Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j na leży zw a l­
czanie p rze ja w ó w  naruszan ia  w łasności spółdzielczej i  m a rn o ­
tra w s tw a  m ien ia  zespołowego. M . in . Rada czuwać po­
w inna  —  w  m y ś l u ch w a ły  —  nad p ra w id ło w y m  i  te rm in o w y m  
w yko n yw a n ie m  um ów  za w a rtych  m iędzy spó łdz ie ln iam i 
a POM , nad w ła śc iw ym  w ym ia re m  obow iązkow ych  dostaw  
i  te rm in o w y m  ich  w yko na n ie m  przez spó łdz ie ln ie  oraz nad 
ro zw ija n ie m  szkolen ia k a d r  ¡spółdzielczych. U chw a ła  w y tycza  
sposób re a liz a c ji ty c h  zadań oraz okreś la  sk ła d  R ady i  je j 
w ładze.

U chw a ła  m a doniosłe znaczenie d la  załóg PGR, będąc ró w n o ­
cześnie d o b itn y m  w yrazem  tro s k i ¡rządu i  ¡partii o ¡rozwój 
p ro d u k c ji w  P G R  i  o popraw ę w a ru n k ó w  życia  ¡robotn ików  
ro lnych . Je j m yś lą  przew odn ią  jes t zw iększyć za in teresow a­
n ie  ro b o tn ik ó w  w  szybk im  przebiegu p ra c  żn iw n ych  i  in n y c h  
prac po lo w ych  przez zapew nienie m oż liw ośc i podnoszenia 
zarobków . Zgodnie z uchw a łą  od 1 lip c a  br. w p row adza  się 
w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j je d n o lite  n o rm y  dzienne (zam iast o b li­
czanych ja k  dotychczas na podstaw ie  n o rm  godzinow ych). 
Jednocześnie uch w a ła  usta la, że od 1 lip ca  ro b o tn ik  o trz y ­
m u je  za tę  część pracy, [która została w yko na na  ponad 
usta loną no rm ę dzienną,, w ynagrodzen ie  o 5,0% wyższe. 
W  zw iązku  z ¡wprowadzeniem  w  życie p rzep isów  uchw a ły , 
przed a d m in is tra c ją  PG R i  p rzed  o rgan izac jam i zw iązko­
w y m i P rezyd iu m  Rządu s taw ia  nowe, p iln e  zadania, szcze­
gó ln ie  w  zakresie w łaściw ego p rzygo tow an ia  w yko na ne j 
pracy.

U chw a ła  re g u lu je  zasady, t r y b  i  te rm in y  opracow an ia  oraz 
op in iow an ia  p ro je k tu  budżetu państw a na r. 1954 na k ła da jąc  
na m in is te rs tw a  (urzędy centra lne), ra d y  narodow e oraz 
P K P G  obow iązk i w  zakresie zw iązanych z ty m  prac. (Z p rz y ­
czyn techn icznych „N o ta tn ik  C hrono log iczny“  obe jm u je  okres 
do 15.VI. b r. Pozostały okres zamieszczony bedzie w  n r  10 
„G ospo da rk i P la n o w e j“ .



Gdańsku A
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W celu podniesienia poziomu ideologicznego i zawodowego czasopism wydawanych 
przez Polskie Wydawnictwa Gospodarcze oraz nawiązania ścisłego kontaktu redakcji 
z czytelnikami ogłaszamy konkurs na najtrafniejsze wypowiedzi, dotyczące tematyki 
czasopism oraz organizacji czytelnictwa prasy gospodarczej w zakładach pracy.

Podajemy niżej pytania, na które należy nadesłać odpowiedzi:
1. Czy czasopismo pomaga Wam w  Waszej pracy zawodowej i na czym' ta pomoc 

polega? (w miarę możności podać przykłady).
2. Co należałoby zrobić ażeby zwiększyć przydatność czasopisma?

a) czy wprowadzić nowe działy i jakie?
b) czy rozszerzyć tematykę istniejących działów i w  jakim  kierunku?
c) z jakich działów-łub z jakiego rodzaju artykułów należałoby zrezygnować? 
(podać przykłady)

3. Czy materiały zamieszczane w czasopiśmie są opracowywane dostatecznie jasno
i przystępnie? (Podać przykłady).

4. Jakie macie jeszcze uwagi, które Waszym zdaniem powinny być uwzględnione 
przez redakcję w je j dalszej pracy?

5. Jak zorganizować czytelnictwo w  zakładzie pracy, aby każdy numer czasopisma 
gospodarczego był czytany przez jak największą ilość pracowników?
\  '

KONKURS DOTYCZY NASTĘPUJĄCYCH CZASOPISM/
Drobna Wytwórczość 
Ekonomika i Organizacja Pracy 
F i n a n s e  
Gazeta Handlowa 
Gospodarka Górnictwa 
Gospodarka Materiałowa 
Gospodarka Mięsna 
GOSPODARKA PLANOWA  
Gospodarka Rybna 
Gospodarka Zbożowa 
Inwestycje i  Budownictwo 
M i a s t o
Przegląd Jajczarsko-Drobiarski

Przegląd Mleczarski /
Przegląd Piekarniczy /
Przegląd Pożarniczy /
Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego 
Przegląd Ubezpieczeń Społecznych 
Przegląd Zagadnień/Socjalnych 
Postęp Krawiecki /
Rachunkowość 
Rzemieślnik 
S t r a ż a k  
Zycie Gospodarcze 
Życie Inwalidy 
Żywienie Zbiorowe

Konkurs ma wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju naszych czasopism, dlatego też 
czytelnicy powinni wziąć w nim jak najszerszy udział, nadsyłając odpowiedzi doty­
czące jednego lub kilku czasopism, w zależności od osobistych zainteresowań.

Ze względów technicznych, w razie objęcia uwagami kilku czasopism, dla każdego 
z nich odpowiedzi należy podać na oddzielnym arkuszu i nadesłać łącznie w jednej
kopercie. \

TERMIN ZAMKNIĘCIA KONKURSU 17 LISTOPADA IH53 R.
Odpowiedzi należy nadsyłać na adres:
POLSKIE W YDA W NICTW A  GOSPODARCZE — Warszawa, ul. Hoża N r 35 z po­

daniem nazwiska, imienia i adresu oraz zakładu pracy i wykonywanej funkcji.
Dla uezestników konkursu przewidziane są następujące

N \  G R SI D Y
Pierwsza nagroda — 1000.— zł. Osiem trzecich nagród po 300.-— zł.
Cztery drugie nagrody po 500.— zł. i 50 nagród książkowych.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do dnia 31 grudnia br.

PO LSKIE W YDA W NICTW A  GOSPODARCZE


